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Napisat A. MOSZYNSKI ze wspoétudziatem ST. JAKUBISIAKA

NIEKTORE DANE DO HYDROGRAFJI OKOLIC
PINSKA NA POLESIU

«QUELQUES DONNEES HYDROGRAPHIQUES DES EN-
VIRONS DE PINSK EN POLESIE)

Polesie lezy po obu stronach rzeki Prypeci; na po6inocy
siega do dzialu wodnego morz Baltyckiego i Czarnego, na po-
tudniu graniczy z Wotyniem. Wodami swemi zasila ono dorze-
cza Dniepru, Berezyny, Niemna i Bugu. Po og6lnej stabej po-
chytosci z zachodu na wschod ptyng doptywy Prypeci: z zachodu
— Pina i Jasiotda, z potudnia — Stucz, Horyn, Styr, Stochod,
Turja i Ubor¢, z pétnocy — Bobryk, tan i Stucz P6inocna. Na
wschodzie, juz poza granicami Polski, przeptywajg: Berezyna,
Desna, Teterdw i Soz. Polesie tworzy zagiebienie w ksztatcie
niecki, otwartej ku wschodowi, z podniesionemi zachodniemi,
poinocnemi i potudniowemi krawedziami.

Rozpatrzymy blizej teren, potozony nad rzeka Jasiotda, pot-
nocno-zachodnim doptywem Prypeci, ktérej czes¢ w okolicy Ho-
rodyszcza zbadaliSmy szczeg6towiej.

Zrodta Jasiotdy lezg w poblizu Puszczy Biatowieskiej, w Bia-
tem (Dzikiem) Btocie (52° 45' szer. geogr. péin., 42° diug. wsch.
od Ferro). Wysokos$¢ zrodet nad poziomem morza dochodzi do
160 m. Po wyjsciu z Biatego Btota koto Truchanowicz, szero-
ko$¢ rzeki wynosi 15— 20 metréw. Mniej wiecej 5 — 6 km dalej
na wschod rzeka przeptywa przez Bioto Chorewskie i Nojekow-
skie. Spadek Jasiotdy jest tu tak maty, ze instrumenty prawie go
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nie wykazuja. Szeroko$¢ jej biotnistej doliny wynosi przeszto 5
km. Ponizej Nojekowskiego Btota spadek sie zwieksza, dolina
zweza sie do 0,5 — 1,5 km. Koto Rogacza Jasiotda jest tak waska
i ptytka, ze w suche lata wysycha. Dalej, przy Berezie Kartus-
kiej, rzeka tworzy szereg ramion, gteboko$¢ jej przy wysokim
stanie wody dosiega 2 m. Ponizej Berezy Kartuskiej szeroko$¢
doliny Jasiotdy wynosi przecietnie okoto 2 km, a koto Zaber
zweza sie do 200 m. Sama rzeka jednakowoz jest w tem miej-
scu dosy¢ szeroka i gteboka. W miare zblizania sie¢ do jez. Spo-
rowskiego Jasiotda tgczy sie z szeregiem ,btot“: Mitrowki, Ko-
szyl, Wotkownla, Berestowiec, jez. Biate; dolina jej staje sie znow'
tak szeroka, jak w Chorewie. Na odcinku Sporéw — Motol ptynie
Jasiotda przewaznie jednem korytem, ws$réd rozlegtych bagni-
stych gk, pocietych mndéstwem odwadniajacych je kanatéw, wpa-
dajacych do rzeki. Gteboko$¢ jej wynosi tu przeszto 1 m. Tutaj
wpada do niej rzeka Dorohobucza, wyplywajgca z duzego jez.
Czarnego (8 km na péinoc od Jasiotdy), do ktérego z péinocy
wpadajg rzeki Orla i Zegulanka. Na wschdd od jez. Sporow-
skiego Jasiotda #aczy sie za posrednictwem szeregu kanatdw,
idacych przez biota: Gotowina, Ptosko, Chmielki, Motoczkowo,
Girzyce, Zariecznyje — z rzeka Hrywda, doptywem Szczary (na-
turalna bifurkacja). Giteboko$¢ Jasiotdy na tym odcinku jest rézna:
na odcinku Porzecze— Busa giebokos¢ jest stosunkowo znaczna,
a na odcinku Busa — Motol bardzo niewielka, ale prad szybki.
Znaczng gteboko$¢ Jasiotda osigga w dolnym swoim biegu, po-
nizej kanatu Oginskiego. Na wschéd od Motolu dolina Jasiotdy
znacznie sie zweza, a pOzniej stopniowo znOw sie rozszerza, 0Sig-
gajac koto Horodyszcza przeszto 5 km. W tem miejscu przyj-
muje Jasiotda najwiekszy ze swoich doptywédw — Pine i ptynac
dalej w otoczeniu bardzo szerokiego pasa pinskich gk bagni-
stych, wpada przy Kaczanowicach do Prypeci.

Wzniesienie tozyska rzeki nad poziomem morza stopniowo
sie zmniejsza. Przy zrddtach wynosi ono, jak wspomnielismy,
prawie 160 metréw, przy Rogaczu — 155, przy Berezie Kartus-
kiej — 146, przy jez. Sporowskiem — 143, przy jez. Motolskiem—
142, przy Porzeczu — 140, przy Horodyszczu — 134, wreszcie
przy ujsciu — 132

Dno Jasioldy przy zrodtach jest bagniste, dalej ponizej Be-
rezy Kartuskiej staje sie piaszczyste. Brzegi doliny Jasiotdy przy
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zrodtach wznoszg sie do 186 m nad poziom morza, stopniowo
znizajac sie w okolicy Suszyé do 160 m; w Berezie Kartuskiej
wysoko$¢ brzegow wynosi 156 — 157 m; wyzsze miejsca w oko-
licy jez. Sporowskiego siegajg zaledwie 147 — 152 m n. p. m.
Wysoko$¢ prawego brzegu Jasiotdy na wschéd od jez. Motol do-
chodzi do 160 m n. p. m., przy Horodyszczu obniza sie do 140 m
(wschodni koniec t. zw. pétwyspu Pinskiego). Poziom tgk bag-
nistych miedzy Horodyszczem a ujSciem Jasiotdy w Kaczanowi-
cach waha sie od 137 do 134 m.

Kierunek biegu Jasiotdy jest z zachodu na wschdéd, z od-
chyleniem na potudnie, co wynika juz z geograficznego poto-
zenia jej zrddet i ujScia. Pierwsze lezg na 52° 45' szer. p6in.
i 42° dtug. wsch od Ferro; drugie — na 52° 07' szer. péin. i 44°
07' dtug. wsch. od Ferro. Odlegto$¢ miedzy zrédtami a ujsciem
mierzy okoto 150 km w prostej linji.

Rzeka Jasiotda, przeptywajaca przez jednostajnie uksztatto-
wany teren nie bedzie z natury rzeczy wykazywata znacznych
réznic w poszczegélnych odcinkach swego biegu, jak to daje sie
zaohserwowac u wielkich rzek, bezposrednio wpadajacych do mo-
rza. Jednakowoz i tu mozna bedzie wyr6zni¢ bieg gorny, siega-
jacy od zrodet mniej wiecej do okolicy Berezy Kartuskiej. Cechy
charakterystyczne tego odcinka stanowia: muliste dno, staby spa-
dek i prad, nieznaczna szeroko$¢ i gleboko$¢ koryta, przyczem
miejscami, jak koto Rogacza, rzeka wysycha w suche lata. Bieg
$redni ma przewaznie dno twarde, piaszczyste. Prad i spadek
rzeki sg wieksze, znaczniejsza jest réwniez jej gtebokosé. W oko-
licach Horodyszcza, lub nieco powyzej ujScia najwiekszego do-
ptywu Jasiotdy — Piny (okolice Lubelpola), rozpoczyna sie wita-
Sciwy bieg dolny. Spadek i prad sa mniejsze, niz w poprzed-
nim odcinku, gtebokos$é rzeki w nurcie prawie wszedzie przekra-
cza 2 m, szeroko$¢ wynosi okoto 60 m.

Rzeka Jasiotda na tym ostatnim odcinku przedstawia naste-
pujace cechy charakterystyczne.

Srodek rzeki, wolny od roslinnosci, przechodzi w szeroki
litoral, o stopniowo podnoszgcem sie dnie. Zewnetrzny pas ro-
Slinnosci stanowig gtéwnie: Nuphar, Potamogeton i Sagittaria,
a dalej rozpoczynajg sie zaros$la sitowia, stanowigce przejscie do
brzegu. Wiasciwa linja brzegowa jest nader nier6wna, powyci-
nana w zatoki, zakola, fachy. i t..p, W miejscach gtebszych (1—

»
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1,5 in) sg one* prawie wolne od roélinnosci, ptywajg tani tylko
liscie Nuphar i Nymphaea, a dopiero w ptytszych miejscach (ok.
0,5 m) rozpoczyna sie sitowie — najdalej wgtgh wody wysunieta
roslina przybrzezna. Poczatkowo niewysoka irzadka, przy brzegu
staje sie coraz wieksza i gestsza. W miare podnoszenia sie¢ dna,
przybywa szereg innych roélin bagiennych. Tak uksztattowane
brzegi posiada Jasiotda poczgwszy od wioski Lubelpol az do jej
ujscia do Prypeci. Przy Lubelpolu bagna nadbrzezne po obu
stronach Jasiotdy sg szczegdlnie rozlegle, pozatem rzeka tworzy
tu szereg ramion i rozwidlen. Przy Horodyszczu prawy brzeg

Fig. 1. Starorzecze Jasiotdy, t. zw. ,pros$¢“, z wyraznie zaznaczonym w $rodku
pasem, pozbawionym roslinnosci wskutek ustawicznego ruchu tédek. W giebi
Lhrud“ ze stogami siana. (Fot. St. Jakubisiak).

jest bagnisty, lewy wysoki, obnizajgcy sie stopniowo, aby dalej
znéw podnie$¢ sie na okoto 0,5 m nad poziom wody, w punkcie,
zwanym ,Regow Zaliw.“ Ma on tu charakter zwyklego brzegu
takowego, jaki sie czesto widuje wzdtuz rzek centralnych woje-
wodztw. Ros$nie tam obficie Acorus, Phragmites, Salix. Taki
»Wysoki“ brzeg, ciggnacy sie z matemi przerwami na przestrzeni
kilku kilometréw, jest jednakowoz przewaznie waski (20 — 70 m),
poczem znacznie sie obniza i przechodzi w bagniste tgki, gdzie
wystepujg wysokie sitowia, ktérych niema na wyzszych miejscach.
Ma sie wrazenie, ze Jasiotda ptynie wsréd bagien, otoczona miej-
scami, jakby watem ochronnym — wysokim brzegiem. Czesto przy
takim brzegu gteboko$¢ rzeki dochodzi odrazu do 3-ch metrow.
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W okolicy Kudryez szczegllnie wysoki jest brzeg prawy.
Trafiajg sie nawet przy nim miejsca piaszczyste. Rzeka ptynie
tu jednem korytem. Prawy brzeg przez czas diuzszy zachowuje
swdj charakter bez zmiany, lewy natomiast okoto 1,5 km za Ku-
dryczami obniza sie i przechodzi w bagno, z szeregiem zbiorni-
kéw wody stojacej, mniej lub wiecej luzno potgczonych z Jasiotda.
Na tej przestrzeni trafiajg sie w rzece miejsca gtebokie, wyno-
szace do 4,5 m, np. koto Suszycka i Ostrowicka.

Na tle przytoczonego wyzej opisu dolnego biegu Jasiotdy,
opiszemy nieco doktadniej i szczeg6towiej maty odcinek, wyno-
szacy okoto 3 km w prostej linji, na przestrzeni: most kolejowy—
Horodyszcze, a to w celu uwydatnienia swoistego charakteru Ja-
siotdy, jako typowo poleskiej rzeki. Piynie ona tutaj catkowicie
wsérdd bagien, czasami kilku korytami, oddzielonemi od siebie
bagnistemi, niskiemi wysepkami. Wyzsze z pos$r6d nich nosza,
zaleznie od wielkosci, nazwe ,,hrudok®, je$li sg mate, lub
Lo str ow*“, jesli sg wieksze. ,,Hrudki“ i ,.ostrowy“ sg to miejsca
nieco suchsze, ktore stuza jako pastwiska i na ktérych miejscowa
ludno$¢ czesto ustawia stogi siana (patrz fotogr. 1). Ponadto wy-
stepujg wsrdd bagien liczne zatoki, tachy i zakola, bardzo roz-
maitego ksztattu i wielko$ci, w réznym stopniu potgczone z rzeka.
Te zbiorniki wody stojacej, lub bardzo stabo ptyngcej, miej-
scowa ludno$¢ nazywa ,0zieryszcza“. Dilugo$¢ ich moze wy-
nosi¢ od kilkunastu metrow do Kkilku kilometréw. Potgczenia
miedzy rzekg i ozieryszczem stanowig réznej szerokosci i dtugosci,
przewaznie dosé ptytkie i proste kanaty, czyli ,,proscie”, jak miej-
scowa ludnos$¢ nazywa wieksze z posréd nich, oraz ,prostoczki“—
kanaty mniejsze i krétsze, wezsze i ptytsze. Uwaza je za kanaly
naturalne w odréznieniu od kopanych, przewaznie znacznie gteb-
szych, tak zwanych ,kopan“ Ilub ,kopanie“. Jednakowoz przy
blizszem wejrzeniu w geneze ,prostoczek* nie mozna uwazac
ich za utwory naturalne. Po pierwsze dziwnym bytby ich waski
prostolinijny ksztatt o rownolegtych brzegach, bardzo wiernie
oddany samg nazwg ,prostoczka“. Po drugie takie ,prostoczki*
lezg zwykle na szlakach gesto uczeszczanych przez todzie, np.

miedzy rzekg a ,hrudem®, lub ,ostrowem®. Po trzecie wreszcie
gtebokos$¢ prostoczek jest bardzo nieznaczna. Wobec tego nalezy
przypusci¢, ze powstaty one sztucznie, réwniez jak i ,kopance®,

tylko czynnikiem, powodujgcym ich uksztattowanie, byto tarcie
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té6dek o dno. Mianowicie przy stopniowo opadajgcej wodzie
mimowoli ludno$¢ wybierata do komunikacji wodnej miejsca
odpowiedniejsze, niejako zgdry predysponowane na prostoczke,
ktéoremi ,przepychata sie“ do swoich hrudéw i ostrowéw. Na
lekkich i ptaskich poleskich tddkach, t zw. ,czajkach“, mozliwem
to bywa przy miekkiem btotnistem dnie juz przy 5— 10 cm
wody. PrzekonaliSmy sie o tem naocznie i stwierdziliSmy nie-
jako eksperymentalnie tworzenie sie takiej prostoczki. Zataczona
fotografja przedstawia wptyw ruchu t6dek na roslinno$¢ staro-
rzecza Jasiotdy. Pilytkie stosunkowo starorzecze (ca 1 metr)
bytoby z pewnoscig cale zaroste wodnemi roslinami, gdyby nie

Fig. 2. Zaro$la strzatki (Sagittaria) na Jasioldzie przy Horodyszczu tworzace
cate tany. Dalej na lewo Scirpus. (Fot. St. Jakubisiak).

ustawiczny ruch tédek, ktore ,przetarty” i zniszczyty po $rodku
rosliny wodne, te same zresztg, ktore wystepujg w litoralu Ja-
siotdy. Tak uformowato sie prawie zupeinie proste przejscie dla
t6dek (patrz fotogr. 1). Diugos$é jego wynosi okoto 2 km, a lud-
no$¢ miejscowa nadaje mu réwniez nazwe ,prosci‘;, Diuzsze pro-
stoczki (Kilkukilometrowe), réznej szerokos$ci i gtebokosci, sg tez
przewaznie rozmaitego pochodzenia. Na takg prostoczke sktadajg
sie czeSciowo naturalne zbiorniki wodne, tachy i oczka, cze$ciowo
kopance, potgczone miedzy sobg ptytszemi partjami, ,przetartemi”
t6dkami na bagnistem podtozu.

Ws$rod bagnistych gk znajdujg sie oprécz wymienionych
juz zbiornikéw wodnych, mniej lub wiecej potaczonych z rzekg
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takze i takie, ktére z Jasioldgq zadnego potgczenia nie majg. Wy-
stepujg one obficie i sg réznych wymiarow i gtebokosSci. Wsrod
nich zdarzaja sie zaro6wno mate, 20 —50 cm S$rednicy mierzace
ptytkie zbiorniczki z silnie przegrzang woda, swego rodzaju mi-
kroakwarja, o dnie ztozonem z grubego detritusu ros$linnego.
Inne znébw moga mierzy¢ kilkanascie metréw S$rednicy. Gtiebo-
kos¢ ich jest zwykle nieznaczna, okoto 1 m; dno grzaskie, zastane
ro$linnemi szczatkami. Rosna tam czesto: Stratiotes, Hydrocha-
ris, Nuphar.

Fig. 3. Motoréwka Flotylli Pinskiej, uzyczona cztonkom wyprawy poleskiej
przez witadze wojskowe. (Fot. St. Jakubisiak).

Na specjalng uwage zastuguja t zw. ,panki”. Nazwag ta
miejscowa ludno$¢ oznacza zbiorniki wodne rdéznej wielko$ci, od
paru decymetrow do kilku metréw S$rednicy, o gtebokosci wyno-
szgcej kilka metréw, wypetnione tak grzaskim i luznym mutem,
iz wiosto zagtebia sie wen bez trudu wiasnym cigezarem. Taka
»panka” jest swego rodzaju naturalng odkrywka, dajagca nam prze-
kr6j taki bagnistej. Ciekawe s zbiorniki zblizone do oczek,
0 ksztatcie okragtym, S$rednicy Kkilku do kilkunastu metrow, roz-
siane szczegOlnie obficie na tgkach koto toru kolejowego. Sg to
wypetnione wodg zagtebienia, utworzone przez pociski zr. 1915—
1918. Do tego musimy dodaé, iz bagniste taki posiadaja miejsca
nizsze, gdzie woda wprost .wystepuje na powierzchnig, tworzac
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zagtebienia 10— 20cm gtebokosSci, pomiedzy rosngcemi tam cha-
rakterystycznemi roslinami biotnemi. Miejscami gleba jest tak prze-
sigknieta wodga, ze przy lekkim nawet ucisku, np. stopg, wydo-
bywa sie na powierzchnie. Czesto ogromne przestrzenie usiane
sg kepkami turzyc i wierzb, a miedzy niemi miejsca nizsze po-
kryte sa stale woda, lub silnie nig nasigkniete. Trafiajg sie od-
cinki tak grzaskie, ze sa absolutnie nie do przebycia. W$rdd
tego kompleksu wdd wznoszg sie od czasu do czasu, jak wyspy,
miejsca wyzsze, t. zw. ,hrudy”“ (patrz fotogr. 1).

Cata ta rozmaito$¢ wod o roznym charakterze ekologicznym
daje nam przyblizone pojecie o Polesiu, jako terenie badan hy-
drobiologicznych. W powyzszym opisie narazie pominelismy w zu-
petnosci wielkie jezioro Horodyskie, ok. 9 metrow gtebokie, t3-
czace sie z Jasioldg. Wzigwszy je pod uwage, bedziemy mieli
tu ogromny kompleks zbiornikéw wodnych, posrednio lub bez-
posrednio z sobg potaczonych. Poszczeg6lne czeéci sktadowe tego
kompleksu stanowig wybitnie indywidualne jednostki.

1. Wody biezace.

Przekrdj prawego, bagnistego brzegu Jasiotdy bedzie sie
przedstawiat w sposéb nastepujacy: w litoralu zewnetrzny pas
roslinnosci graniczacy z nurtem, sktada sie z Potamogetonow
i Nupharu; blizej brzegu ro$nie obficie Sagitta/ia, a na jeszcze
ptytszych miejscach — Butomus, Ranunculus, Polygonum, Ly-
thrum, poczem dopiero wystepuje Scirpus, ktéry znamionuje przej-
$cie do wiasciwego brzegu, gdzie czesto zwartg $ciang rosnie tez
Phragmites, pomiedzy ktérym na kepkach spotyka sie czasem
Salix. Dno w tem miejscu jest nieco twardsze z powodu znacz-
nej liczby korzeni rodlin wodnych i obfitych szczatkéw roslinnych.
Taki przejSciowy pas (Scirpus — Phragmites) ciagnie sie nieraz
przeszto 1,5 km lub wiecej wgtab lgdu, poczem przechodzi sto-
pniowo w brzeg wiasciwy, porosty turzycag. Wszystko to jest
poprzerzynane ,prostoczkami“, ,,ozieryszczami“, ,,pankami“ i prze-
sigkniete wodg, wystepujaca na powierzchni w miejscach nizszych
i to na doS¢ znacznych przestrzeniach (patrz fotogr. 2). Tak
szeroko pojety ,brzeg® przechodzi stopniowo w wyzsze partje,
o typie ,hrudéw®, lub ,ostrowéw*.
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Jak juz wyzej wspomniano, rzeka Jasiotda posiada bardzo
wolny prad. Koto Horodyszcza wynosi on przy niskim stanie
wody 4 —6 m na min., przy wysokim stanie wody, wedlug ust-
nych danych z B. P. M. P. prad dochodzi do 12 m/min. Szybko$¢
pradu zmierzyliSmy metodg przyblizong, zapomocg pitywaka, ma-
jac jako punkty state, uwigzane do brzegu tratwy. JesSli porow-
namy Jasiotlde z Wotga, rzeka wytacznie nizinng, o matym spadku
i pradzie, ro6znice bedg bardzo znaczne: w Wotdze szybko$¢ pradu

Fig. 4. Typowy przekréj dna Jasiotdy w dolnym biegu: 1. Zaro$la turzyc na

brzegu. 2. Trzcina rosngca na bagnistym brzegu. 3. Zaro$la sitowia, wycho-

dzace czesto na brzeg. 4. Sagittaria. 5. Nupliar. 6 Potamogeton (1,5 m. gteb.)

a) szczatki ros$linne (gruby detritus, kawatki todyg), b) gruby czarny mul

z muszlami, c) drobny ciemno-brunatny mut, d) twardy drobno-ziarnisty
264ty piasek. (Rys. M. Moszynska).

Coupe transversale du fond de Jasiotda prés de son embouchure: 1. Végétation

de Carex sur la rive. 2. Phragmites. 3. Scirpus. 4. Sagittaria. 5. Nuphar.

6. Potamogeton (Im. 50 cm. de profondeur), a) gros détritus végétal; b) gros

limon noir mélé de coquillages, c¢) limon fin de couleur brune, d) sable fin,
dur de couleur jaune.

wynosi prawie wszedzie okoto 1 m na sek. Jednakowoz ten staby
prad Jasiotdy wystarcza, aby temperatura w rzece byta mnigj
wiecej jednakowa od powierzchni do dna, i zalezata tylko od
pory roku, czyli od temperatury otoczenia. Ponizej przytaczamy
niektére dane termiczne z pomiaréw przez nas dokonanych.



Dnia 5.VIII temperatura powietrza o godz. 10-ej wynosita
22,5°, temperatura powierzchni rzeki — 22,2°, czyli réznica—0,3".
Dnia 8.VIII temperatura powietrza wynosita 22,5°, temperatura po-
wierzchni rzeki réwniez 22,5°, temperatura w gtebokosci 4,5 m —
22,2°. Przejrzysto$¢ wody koto Horodyszcza, mierzona w tym
czasie na nurcie w $rodku rzeki, wynosita 1,5m (granica widzenia
krazka). Jezeli wezZmiemy pod uwage, ze pomiary byly robione
w miesigcu, kiedy przejrzystos¢ wody jest zazwyczaj najnizsza,
to musimy przyzna¢, ze przejrzystos¢ Jasiotdy jest dosé znaczna.
Powyzej Horodyszcza koto Lubelpola przejrzystos¢ byta nieco
mniejsza, z powodu silniejszego rozwoju sestonu (litoral szerszy,
nurt wezszy). Przeciwnie w dolnym biegu, koto Kudrycz, jest
miejscami nieco wieksza (do 1,6 m). Barwe wody oznaczali$my
przy pomocy skali barw Forel-Ule’go. Mozna byto stwier-
dzi¢ wyrazny zwigzek przejrzystosci z barwg wody: niskiej sto-
sunkowo przejrzystosci odpowiadata zo6tto-brunatna barwa wody.
Oznaczylismy jg Nr. XIX, z tem jednak zastrzezeniem, zgodnem
z twierdzeniem Behninga, ze skala barw Forel-Ule’go,
specjalnie skonstruowana dla jezior, niezawsze sie nadaje do
badania rzek. Zupeinie natomiast nie mozna bylo stosowacl tej
skali w przybrzeznych, silnie zabagnionych zbiornikach wodnych
(np. ,pankach®), ktérych woda byta poprostu koloru mocnej her-
baty. Twardo$¢ wody, wyrazona w stopniach niemieckich, mie-
rzona przy pomocy roztworu Ciarek’a wynosi w Jasiotdzie
6,21. llos¢ mieczakow jest jednakowoz tutaj do$¢ znaczna, ale na
Potamogetonach, Polygonum i innych makrophytach wodnych
nie spotkaliémy nigdzie inkrustacyj i naro$li, a tembardziej osa-
déw wapiennych na dnie. ZnalezliSmy réwniez wsréd Potamo-
getonéw znikoma tylko ilos¢ okazéw z rodzaju Nais, a przed-
stawicieli rodzaju Chironomus, tak charakterystycznych gdziein-
dziej dla bogatych w wapno zaro$li Potamogetonéw w jeziorach,
nie byto tam wecale.

O stanie zaro$niecia Jasiotdy byty juz parokrotnie wzmianki.
Zewnetrzny pas, graniczacy z wolng od roslin powierzchnig nurtu,
tworzy Nuphar. Bardzo czesto roslinno$¢ uktada sie pasami,
przyczem grazele wyraZznie odcinajg sie od znacznie szerszego,
sgsiedniego pasma strzatki wodnej, tworzac razem jakgdyby szpa-
ler 2 do 5 metrow szerokosci.
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Strefa nastepna, ptytsza, zajeta jest przez strzatke (Sagitta-
ria), ktéra o ile rosnie gesto i obficie, tworzy na rzece jakgdyby
wyspy lub taki (patrz fotogr. 2). Tuz przy brzegu rozpoczyna
sie pas zaro$niety przez Scirpus, trafia sie gdzieniegdzie Acorus,
(ktéry zachodzi réwniez i na brzeg), Hippuris, Lythriim i inn.

Dno Jasiotdy. Pas, porosty przez Scirpus mniej wie-
cej do gtebokosci 30 centymetréw, pokryty jest warstwag grubego
detritusu do 15 cm migzszosci. Dalej rozpoczyna sie lepki czarny
mut z muszlami, ktérego migzszos$é, jak stwierdzitem, wynosi
przeszto 25 cm, przyczem nie natrafitem na nizej lezgce warstwy.
Nastepny pas litoralu rzeki, porosty poczatkowo strzatka — Sagit-
taria, — a dalej Nupharem, posiada dno muliste, ze znacznie
drobniejszym detritusem. Migzszo$¢ tego mutu, znaczniejsza bli-
zej brzegu (do 10 cm) w kierunku nurtu staje sie coraz cien-
szg, tak ze zewnetrzne krawedzie pasa Nupharéw w gtebokosci
przeszto 1 metra posiadajg juz dno twarde, piaszczyste, tylko
zlekka pokryte mutem. Na gtebokosci ca 1,5 metra, dokad jeszcze
siegajg niektére Nuphary, wystepuje juz przewaznie czysty pia-
sek. Szeroko$¢ litoralnego pasa roslinnoSci wynosi czasami do
20 m. Mut litoralu pasa Sagittaria przypomina mut dolnych
warstw pasa Scirpus.

Widzimy zatem, ze w miare posuwania sie od brzegu ku
Ssrodkowi rzeki, zmniejsza sie ilos¢ grubego detritusu i szczatkow
roslinnych, a zwieksza sie drobnoziarnisty osad denny. W S$rodku
rzeki dno sklada sie z tak drobnych czasteczek, iz zatrzymujg sie
one tylko na trzeciem sicie ($rednica oczek 0,1 mm), przez ktére
przeptokiwalisSmy probki, wydobyte dragg lub czerpaczem Ek-
mana (patrz profil fig. 4). Doda¢ nalezy, iz nurt rzeki posiada
dno przewaznie piaszczyste i czesto tak twarde, ze czerpacz Ek-
mana i sonda puharowa Naumann a niezawsze sie weh wbi-
jaja. Barwa osadéw dennych jest Zoto-brunatna.

Wyzej wymienione kategorje osadow dennych Jasiotdy sg
najbardziej rozpowszechnionym ich typem w okolicach Horo-
dyszcza i woglle w dolnym biegu rzeki. Trafiajg sie jednak
pewne odchylenia. ZnajdowaliSmy np. miejsca tuz przy brzegu
o dnie piaszczystem, a na gilebokosci 4,5 metra napotkaliSmy raz
nawet dno ilaste. Jedna prébka z 3-ch metréw giebokosci data
mieszanine piasku i gliny, z kamieniami wielkosci laskowego
orzecha, ktore tez trafiaty sie i w innych miejscach.
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Fauna denna Jasiotdy sktada sie gtdwnie z Tubificidéw,
ktére wystepujg na réznej giebokosci, poczynajac od ptytkiego
litoralu do 4,5 m gteb., w nieznacznej liczbie 10— 15 osobnikéw?7
na 1dm2 Pozatem wystepujg larwy Trichoptera, przewaznie
jeszcze mniej liczne, zrzadka trafiajg sie larwy Ephemeridae.
Do$¢ dobrze sag reprezentowane mieczaki i gabki. W faunie przy-
brzeznej spotykamy kietze, ws$rdd roslin zyjg pluskwiaki. Uderza
prawie zupetny brak czerwonych larw  Chironomus, ktore
sg natomiast czestym skiadnikiem fauny sasiednich wdd sto-

jacych.
2. Wody stojace.

Wodom stojacym, wréznym stopniu potgczonym z Jasiotda,
miejscowa ludnos¢ nadaje nazwe: ,ozieryszcza“. W nazwie tej
zaznaczone jest pewne podobienstwo do jeziora, a jednoczesnie
z tem i rdznica, gdyz utwory te nie identyfikujg sie ze sobg. W sto-
sunku do rzeki i jeziora rzeczywiscie zajmujg one jakgdyby po-
Srednie stanowisko: genetycznie sa zwigzane z rzekg, morfolo-
gicznie bardziej zblizajg sie do jezior, lub raczej do tej kategorji
zbiornikow wody stojgcej, ktorg niemieccy hydrobiologowie ozna-
czaja nazwami Teich, Weiher i Sumpf (sadzawka, staw
i bagno). W petnej rozciaggtosci stosuje sie do nich definicja
Forela: ,Ein Weiher ist ein See ohne Tiefe; er kann in seiner
ganzen Ausdehnung von der litoralen Seeflora besiedelt werden®.
Z drugiej strony nie da sie zastosowa¢ do ,o0zieryszcza“ inna
charakterystyczna cecha wyzej wymienionych zbiornikow wody
stojacej: mianowicie wiasciwe jeziora, stawy, sadzawki i bagna
sg ze wszech stron otoczone lgdem, oddzielone od siebie, i po-
siadajg z tego powodu wyraznie zaznaczone cechy indywidualne.
Przeciwnie ,ozieryszcza“, rzeka Jasiotda, ,prostoczki", ,kopance”,
»panki“ i oczka tworza w gruncie rzeczy jeden wielki system
wodny. Jak zawitg jest sie¢ wodna na Polesiu, wskazuje nam
wyzej zataczony planik sytuacyjny czesci odcinka Horodyszcze—
Poczapowo (patrz rys. 5).

Flora wodna ozieryszcza ma mniej wiecej taki sam skitad
gatunkowy, jak flora Jasiotdy. Wystepuja tu: Sagittaria, Acorus,
Scirpus, Nuphar i Nymphaea. Przewaza jednakowoz znacznie
Nuphar i Nymphaea, a Sagittaria ustepuje na plan dalszy. Przy
brzegu natomiast ro$nie jak zwykle obficie Scirpus, a dalej wgtab
ladu Phragmites (patrz fotogr. 6).
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Fig. 5. Przykfad potaczen wodnych w okolicy Horodyszcze — Poczapéw. Gte-
boko$¢ ozieryszcza 4-go okoto 2 m. Pros¢ do Piny (Nr. 6), okoto 3 km. dtug.,
ma dno zmienne, piaszczyste lub muliste, o réznej gtebokosci; w miejscach
waskich brak wszelkiej roslinnosci, z powodu ozywionego ruchu tédek. W miej-
scach szerszych i glebszych (2 m) roslinno$¢ przypomina litoral rzeki lub ozie-
ryszcza. Nr. 1. Rzeka Pina. Nr. 2. Rz. Jasiotda. Nr. 3. ,Poczapowska kopan*.
Nr. 4, 4a. Ozieryszcza. Nr. 5. Prostoczki. Nr. 6. Pro$¢é. (Rys. M. Moszynska).

Une partie du systéme aquatique aux environs de Horodyszcze-Poczapow.
Nr. 1. Riviére Pina. Nr. 2. Riviére Jasiotda. Nr. 3. Canal artificiel (Poczapow-
ska kopan). Nr. 4, 4a. Bras de Jasiotda (ozieryszcze). Nr. 5. Petits ca-
naux naturels (prostoczka) Nr. 6. Grand canal naturel (pro$¢). La profondeur
du bras Nr. 4 ne dépasse pas 2 m. Le canal naturel Nr. 6 a prés de
3 km de longueur, un fond divers: sablonneux ou limneux et une profondeur dif-
férente. Dans les endroits plus étroits la végétation est complément détruite
par les barques, dans les endroits plus larges et plus profonds (environ 2 m)
elle rappelle celle de la riviere ou d;une des bras.

Aby uwydatni¢ charakterystyczne cechy ozieryszcza, poda-
jemy bardziej szczegétowy opis najwiekszego z nich, na prze-
strzeni: most kolejowy — Horodyszcze. taczy Sie ono z Jasiotdg
waskim kanatem, gtebokosci 90 cm, gesto porosnietym Sagittaria
(patrz fotogr. 2). Poczatkowo, na przestrzeni 200—300 metréw,
ciggnie sie to ozieryszcze prostopadle do Jasiotdy, poczem skreca
w goOre rzeki, z ktorg taczy sie znéw przy pomocy matej waskiej
»prostoczki“. W ozieryszczu prad ptynie w kierunku przeciwnym
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niz wrzece (patrz rys. 7). Szybkos$¢ jego wynosi ok. 1 cm/sek.
Maksymalna gteboko$¢ ozieryszcza wynosi 2,1 m.

Termika ozieryszcza jest bardzo swoista. Dnia 7.VIII o godz.
16 temperatura powietrza wynosita 24°, temperatura powierzchni
wody 23,2°; blisko dna, na gteboko$ci 1,7 m — 19.8°. Mamy wiec
tu rdznice temperatur 3,4°. Trudno orzec, co powoduje tak zna-
czny spadek temperatury. Mierzona w tymze dniu temperatura
Jasiotdy, wynosita (godz. 17 min. 30) na powierzchni — 22,5°
a w gtebokosci 45 m — 22,2°. Nie mogliSmy stwierdzi¢, czy
w ozieryszczu mamy do czynienia z jakim$ swoistym ,Boden-

Fig. 6. Litoral ozieryszcza. Pas roslinnosci. (Fot. St. Jakubisiak).

klima*“, czy dziatajg tu te same przyczyny, ktore silnie obnizajg
temperature w giebszych warstwach wody w otaczajgcem bagnie.
Przezroczysto$¢ wody w ozieryszczu wynosi 1,2 m i jest natu-
ralnie mniejsza, niz w Jasiotdzie (1,5 m), z powodu silniejszego
rozwoju glondw i planktonu. W zwigzku z tem barwa wody w ozie-
ryszczu jest réwniez nieco bardziej zielona niz w Jasiotdzie, od-
powiadajac Nb XVII skali Forel-Ule'go. Twardo$¢ wody 7,72
stopni niem., a wiec wiecej, niz w Jasiotdzie, co jest naturalne
ze wzgledu na charakter ozieryszcza, jako zbiornika wody stojg-
cej. Pewna ilos¢ prébek wzieliSmy z ozieryszcza czerpaczem
Ekmana, mozliwie z r6znorodnych $rodowisk. Przy brzegu
dno skiada sie z grubej warstwy detritusu roslinnego, ztozonego
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z wiekszych wiékienek, z dos$¢ znacznej liczby skorupek miecza-
kéw, oraz czarnego, drobnego i luznego mutu o charaktery-
stycznym, silnym zapachu. Trafiajg sie obficie stare kigcza Nu-
pharéw, o wybitnej woni siarkowodoru. Dno w gtebokosci 2 m
w strefie wolnej od roslinnosci sktada sie przewaznie z luznego,
drobnego i grzaskiego mutu, koloru ciemno-brunatnego, o znacz-
nie drobniejszym i bardziej zmacerowanym detritusie ro$linnym,
niz w czesciach przybrzeznych.

Fauna denna ozieryszcza jest uboga. Wptywa na to praw-
dopodobnie brak tlenu, o czem $wiadczg wydzielajgce sie gazy

Fig. 7. Schemat ,ozieryszcza“ o pradzie przeciwnym pradowi rzeki. Diugosé
w przypadku zbadanym przeszto 1 km, gleboko$¢ maksymalna 2,1 m.

Exemple d’un bras au courant contraire & celui de la riviere. Profondeur
maximale 2 m. 10. Sa longueur dépasse 1 km.

(Rys. M. Moszynska).

(siarkowodor i inne). W poszczegdlnych probkach, branych czer-
paczem Ekmana (225 cm3 znajdowaliSmy do 20 olbrzymich
larw z rodz. Chironomiis (plumosus?), kilka okazéw Corethra,
1 — 2 Oligochaeta, w litoralu pozatem 1— 2 Ephemeridae,
domki chréscikéw i puste skorupki mieczakéw.

Taki sam. lub podobny iloSciowy skiad fauny i osadow
dennych stwierdziliSmy i w innych ozieryszczach. W miejscach,
potozonych blisko Jasiotdy i gtebokich (4 m) mamy jeszcze utrzy-
many charakter rzeki. Dopiero dalej, wgtagb ozieryszcza, gdzie
gtebokos$¢ zmniejsza sie do mniej wiecej 2 m zjawiajg sie cha-
rakterystyczne dla ozieryszcza osady denne i fauna (Chironomus).
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Nieco wyzej Horodyszcza, w okolicy Lubelpola jest bardzo
duzo dtugich odnég Jasiotdy, majacych réwniez charakter ozie-
ryszcz. Wszystkie one posiadajg w zasadzie cechy podobne, jak
poprzednio opisane.

Ozieryszcza zaliczyliSmy do typu wod stojagcych, mimo iz
w wielu z nich daje sie zauwazy¢ prad. Jest on jednak staby
i zmniejsza sie w miare oddalania sie od rzeki. Natomiast nie-
ktére inne dane, jak np. termika tych zbiornikéw, kaze je zali-
czy¢ do typu wdd stojacych.

Srodowiska bagienne.

Zupetnie odmienny typ zbiornikdw wodnych przedstawiajg
.,oczka“, rozrzucone wéréd bagnistych brzegéw Jasiotdy. Sred-
nica ich oraz gteboko$¢ jest roézna: od mniej wiecej 20 cm Sred-
nicy i 0,5 cm gtebokosci, do 5— 6 m Srednicy i kilku metréw
gtebokosci. Mniejsze oczka pozbawione sg roslinnoSci wyzszej
i majg dno pokryte grubg warstwg duzych, niezmacerowanych
fragmentdw ros$linnych. Fauna tych matych zbiornikow wodnych,
latem silnie przegrzanych, przypomina faune mikroakwarjow,
w ktérych juz nastapit proces biologicznego samooczyszczenia:
i tu i tam napotykamy duzo wspdlnych gatunkéw z posréd Rhi-
zopoda, Crustacea i Oligochaeta.

Wieksze oczka, ktore ludnos¢ miejscowa okre$la nazwag
»panki“, majgce okoto 1 metra $rednicy, znacznie gtebsze od
poprzednio opisanych, posiadajg juz zwykle obfitg roslinnos¢,
czesto rézng nawet w sgsiednich oczkach. Spotykamy tam: Stra-
tiotes aloides, Hydrocharis morsus ranae, czeste sa kepy Nuphar,
Carex, Scirpus, Phragmites. Witasciwe dno skiada sie ze znacz-
nych ilosci roslinnego detritusu, zmieszanego z drobnym mutem,
barwy ciemno-brunatnej; jest ono bardzo luzne i grzaskie. Spe-
cjalnie charakterystyczny dla ,parnki* jest nader silny rozwdj
tryptonu. Zawiesina ta, w miare zagtebiania sie w oczko, staje
sie coraz gestszag. Poniewaz jak wspomnieliSmy wyzej, dno
panki sktada sie rowniez z bardzo luznego mutu i detritusu,
wiec miedzy powierzchniag wody a wilasciwem Iluznem i grza-
skiem dnem, poprzez zageszczajace sie ku dotowi zawiesiny tryp-
tonu, istnieje stopniowe przejécie. Laska, wiosto, lub sznurek
opatrzony ciezarem same tatwo wchodzg na znaczng gtebokosé
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w ten mut. Dzieki temu udato sie nam przenikngé na dosé
znaczng gtebokos¢ w osady denne i zmierzy¢ ich temperature
termometrem leniwym w 2 m gtebokosci.

Termika wody bagiennej jest bardzo swoista. Na powierz-
chni bagna wynosita 22°, przy identycznej temperaturze powie-
trza; w gtebokosci 50 cm wsréod mutu miata 15°, zatem przy
réznicy gtebokosci 0,5 m roznica temperatury wynosita 7 stopni.

Analogiczny byt przekrdj termiczny ,panki“. Temperatura
powietrza wynosita 27.5°, powierzchni wody od 22.5 do 23.5°,
w roznych pankach. Mozliwe jest, iz na powstanie tej roznicy
wiyneto przemieszanie sie wody warstw giebszych i powierz-
chniowych, wywotane jej ruchem z powodu chodzenia i stania
na trzesawiskowym, zapadajacym sie gruncie koto panki. Tem-
peratura w gtebokosci 0,5 m wynosita 16.2°, w gtebokosci 2 m —
14.3°. Roéznice temperatur wynoszg zatem:

powierzchnia wody i gteboko$¢ 50 cm — 6.8°
2 mtr — 8.7°

Przypomina to wyniki Birge’a dla osadow mutowych pot-
nocno-amerykanskiego jeziora Mendota w Wisconsin:

powierzchnia mutu  19.3° 50 cm gieb. 13.8°
100 cm gteb. 11.8°2 m gieb. 9.5°

Od tej warstwy wgtagbh do 5-ciu metréw utrzymuje sie tem-
peratura mniej wiecej stata w ciggu catego roku. Miedzy na-
szemi pomiarami a wynikami Birge’a (bardzo zresztg zblizo-
nemi do naszych) zachodzi ta rdznica, iz operowaliSmy nieco od-
miennym materjatem. Birge badal mut denny, mysSmy za$
mieli do dyspozycji wode z nader obfitg zawiesing tryptonu —
co$ posredniego wiec miedzy wodg a mutem. Jednakowoz ob-
fitos¢ zawieszonego mutu wywierata, jak wida¢, wptyw na tem-
perature wody w pance, w kierunku znacznego jej obnizenia
w gtebszych warstwach.

Twardo$¢ wody w panice i okolicznych btotach wynosita 3,6
niem. stopni. Kolor wody charakterystyczny, ,humusowy* nie da
sie utozy¢é w skali Forel-Ule’go.

W pankach tych, wedle relacji miejscowej ludnosci, trafiajg
sie dos¢ obficie ryby: Kkarasie i piskorze (,wjuny“). Pozatem
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panki zwykle w zimie nie zamarzajg, tylko w wyjgtkowo silne
mrozy (rok 1928/29) pokrywajg sie cienkg skorupg lodu, ktorg
tatwo przebié. To niezamarzanie paniek w zimie, w tym czasie,
kiedy sasiednie bagna zamarzajg, mozna wyttumaczyé tem, ze
w pance na pewnej gtebokosci (moze wiasnie okoto 2 m?) lezy
warstwa, ktérej temperatura pozostaje statg w ciggu catego roku,
jak w przyktadzie Birge’a w 5m gteb. Mamy tu do czynienia
nie z mutem, jak w przykladzie Birge’a a ze $rodowiskiem
znacznie bardziej ruchomem, z gestg zawiesing ktéra, wraz z wodg
moze wedrowaé przy pradach, wywotanych oziebieniem otoczenia,
i w ten sposOb ogrzewal powierzchniowe warstwy parnki i chro-
ni¢c je od zamarzania. Jednakowoz dla wyjasnienia tego zja-
wiska, nalezatoby temperature parki zbada¢ bardziej szczegétowo,
wiecej precyzyjnemi aparatami, niz termometr leniwy i mie¢ dane
termiczne z catego roku i to nietylko z parnki, lecz réwniez ota-
czajacych wad i trzesawisk. Mozliwe jest, ze woOwczas datoby
sie ustali¢ inng przyczyne tego zjawiska, niz wyzej przytoczona
hipoteza. (Srednia temperatura na wschodzie Polski w miesigcach
zimowych XII — Il wynosi — 5, — 6°).

Jezioro Horodyskie.

Zupetnie izolowane stanowisko zajmuje jezioro Horodyskie.
Charakterem swoim przedstawia ono typowe eutroficzne jezioro
battyckiego lypu. Ksztatt jego jest sercowaty, z dwiema zatokami
na potnocy. Na potudniu taczy sie z Jasiotdg kilkoma waskiemi
i ptytkiemi odnogami, miedzy ktéremi lezg niskie bagna, wiosng
zalewane. Brzegi, a przedewszystkiem wschodni, sg wysokie. Na
potudnie od jeziora, po drugiej stronie Jasiotdy, lezg rozlegte
bagna. Dno od brzegéw zniza sie bardzo stopniowo. Najwieksza
gtebokosé u wylotu poin.-wschod, zatoki wynosi do 9 metréw. Przy-
brzezna roslinno$¢ wyrazona stabo. W po6inocnej stronie trafiajg
sie kepy Scirpus, Juncus, w pewnej odlegtosci od brzegu kepy
Potamogeton. Jedynie od strony potudniowej przy bagnach, od-
graniczajacych jezioro od Jasiotdy, wystepuje obficie wiasciwa
rzece Sagittaria. Przy brzegu dno skitada sie z zo6ttego, drobno-
ziarnistego, twardego piasku. Litoral, lub $cislej mowiac, pas po-
rosty roslinami, konczy sie juz w gtebokosci 1 m. Dalej rozpo-
czyna sie charakterystyezna-/dla battyckich jezior strefa dna, po-
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krytego skorupkami Dreissensia. Ma ona rozmaitg szerokos$¢
i gtebokos¢ w rdznych punktach jeziora. Dno strefy giebinowej,
mniej wiecej od 4 m wgtab, sktada Sie z niewielkiej ilosci drob-
nego detritusu roslinnego i z czarnego, réwniez drobnego mutu,
prawie pozbawionego zapachu. Przy potudniowym i péinocnym
brzegu jeziora mamy dno muliste; jest to lokalne nagromadzenie
mutu z powodu obfitszej roslinnosci.

Fauna denna jeziora jest typowa: Chironomidae (Ch. plu-
mosus?), Corethra, Oligochaeta, Unio, Anodonta. lloSciowo fau-
na jest znacznie obfitsza niz w ozieryszczach.

Przekrdj termiczny jeziora przedstawia sie nastepujgco: dnia
5.VIIlI powierzchnia wody 20,3°, w 2 m—gteb. 20,2°, w 4 m— 20,1°,
w 6 m— 19,8°, w 7,8 —17,8°. Termoklina (warstwa skokowa) lezy w od-
legtosci 1 m od dna. Pomiary wykonano termometrem leniwym.

Przejrzystos¢ wody dnia 2.VIIl: 11 m (granica widzenia
krazka Secchi’ego). Zakwit glonéw widoczny gotem okiem.
Wptywa to bardzo wyraznie na barwe wody, ktéra w rdznych
miejscach jeziora waha si¢ od XIll do XV skali Forel-Ule’go.
Twardo$¢ wody, wyrazona w stopniach niem., wynosi 5,06, a wiec
nieco mniejsza, niz w sasiedniej Jasiotdzie.

Jak juz zaznaczono, wszystkie wyzej opisane réznorodne
typy zbiornikéw wodnych jak: rzeka Jasiotda, z szeregiem rozga-
tezien (ozieryszcza), jezioro Horodyskie, bagna z oczkami i pan-
kami, tacza sie miedzy sobg i tworza whasciwie jeden olbrzymi
system wodny. Poszczeg6lne skiadniki tego systemu zachowujg
jednakze swa odrebno$¢ i posiadajg wybitnie wyrazone cechy in-
dywidualne. Jezioro Horodyskie np. posiada wiasciwg jeziorom
termike (warstwa skokowa), charakterystyczny uktad strefowy
przybrzeznych formacyj (litoral, sublitoral), faune denng jezior
eutroficznych, jak réwniez odpowiednig przejrzystos¢, oraz kolor
wody. Rzeka Jasiotda, chociaz o stosunkowo wolnym pradzie,
jest jednakowoz typowa rzeka (whasciwosci termiczne, fauna, bu-
dowa dna). Trzecim skiadnikiem tego skomplikowanego systemu
wod jest bagno, ktore jednocze$nie stanowi brzegi Jasiotdy. Ma
ono réwniez wiasne indywidualne cechy, wyrazajace sie w bardzo
matej twardosci wody (3,6 niem. stopni), zupetnie swoistej termice
i osadach dennych, matej ilosci tlenu, ubdstwie fauny..

PrzejsSciowy charakter miedzy opisanemi wyzej rodzajami
wad (jezioro, rzeka, bagno) majg .,,0zieryszcza“. Rozpatrzone wy-



244

zej wielkie ozieryszcze, miedzy wioskg Horodyszcze a mostem
kolejowym, taczy w sobie cechy jeziora, rzeki i otaczajgcego je
bagna. | tak: przejrzysto$¢ wody wynosi w ozieryszczu 1.2 m,
barwa wody XVII. Na nurcie Jasiotdy przejrzystos¢ wynosi 1.5 m,
barwa XIX; w jeziorze Horodyskiem przejrzystos¢ 1.1 m, barwa
wody XIll—XV. Fauna denna ozieryszcza jako$ciowo przedstawia
ten sam sktad co w jeziorze Horodyskiem: Chironomidae, Co-
rethra, w iloSciach coprawda znacznie mniejszych, niz w jeziorze.
Zwierzeta te, charakterystyczne dla wdd stojacych, w Jasiotdzie
wiasciwej wogdle nie wystepujg. Z drugiej strony jednakowoz,
ozieryszcza posiadajg staby, ale wyraznie zaznaczony prad: ok.
70 cm/min. (Jasiotda: 4 — 5 m/min.), a rodlinno$¢ ozieryszcza
przypomina litoral rzeki, z nieco  silniejszym  rozwojem
Nymphcieaceae a ubozszym Sagittaria. Osady denne wreszcie
przy brzegu przypominajg osady denne litoralu Jasiotdy, a w gteb-
szych czeSciach ozieryszcza sg dos¢ swoiste, o silnym zapachu
siarkowodoru; tlenu zapewne brak, podobnie jak w otaczajgcem
bagnie. Termiczne wiasciwosci ozieryszcza zaznaczajg sie niewy-
ttumaczalnym, silnym spadkiem temperatury w giebszych war-
stwach, jak to wyzej zaznaczono. Jest to znOw reminiscencja
bagna, gdzie w gtebokosci V2 m P°d powierzchnig temperatura
wody, zmieszanej z osadami dennemi, spada o 7°, a w gieb. 2 m.—
0 9°. Druga cecha, tgczgca bagno z ozieryszczem jest natury, ze
tak powiem, ,topograficznej“. Ozieryszcze lezy ws$rdd bagien
1 litoral jego przechodzi stopniowo w bagno, niema wiec tu wy-
raznej granicy, tak samo zreszta jak miedzy rzeka a bagnem.
Ale otaczajgca woda bagienna, uboga w wapno, posiada twar-
dos¢ 3,6 stopni niem., w ozieryszczu wynosi ona 7,72, a W Sg-
siedniej Jasiotdzie 6,21.

Widzimy tutaj zatem dziwne pomieszanie cech jeziora, rzeki
i bagna. Wszystko to razem wziete, nadaje ozieryszczu charak-
terystyczne pietno i nie pozwala go zaliczy¢ do zadnej z wyzej
wymienionych Kkategoryj. OpisaliSmy szczeg6towo to wiasnie
ozieryszcze dlatego, iz jest ono najwiekszem z otaczajgcych, a po-
taczenie jego z rzeka, waskie i stosunkowo ptytkie (90 cm) po-
zwala na zachowanie jasno wyrazonej indywidualnosci. Do tego
typu waéd, ktérego odpowiednik nie jest zbyt rozpowszechnionym
w innych miejscowosciach, stosownem jest uzywanie jakiej$ spe-
cjalnej nazwy, jak w tym przypadku miejscowego okreslenia ,,0zie-
ryszcze“, ktérem tutajlpestugiwalismysie| stale.
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Nalezy jeszcze wspomnie¢ o roli, jaka w procesie tworze-
nia sie ladu na Polesiu odgrywa Scirpus. O tem jak roSlin-
no$¢ wpltywa na zanikanie jezior, powodujac proces narastania
brzegu (niem. ,Verlandung®“), mamy sporo danych w literaturze.
Ale wptyw specjalnie Scirpuséw w tej dziedzinie na Polesiu jest
tak uderzajacy, ze zastuguje na szczeg6lng uwage. Sitowie stanowi
tutaj granice wody i brzegu. Wystepuje ono na brzegu jako
ostatnia formacja ladowa, a w wodzie jako pierwszy pas litoralu.
Dno w tym pasie posiada tak wielkg ilo$¢ szczgtkéw roslinnych,
sktadajacych sie w ogromnej wiekszo$ci ze Scirpus, iz zasypuja
one poprostu litoral, wydzierajagc go wodzie. Osady sitowia czy-
nig dno bardziej statem. Z innych roslin, petni te samg role
nieco dalej odsunieta ku brzegowi trzcina (Phragmites commu-
nis). Oczywiscie inne ro$liny réwniez przyczyniajg sie do pro-
cesu tworzenia si¢ ladu, ale poniewaz nie wystepuja tak licznie
i zwarcie, rola ich nie jest tak widoczna.

3. Inne wody zbadane.

Oprocz jeziora Horodyskiego, zbadalismy jeszcze jezioro
Mo toi, potozone na potudnio-zachdd od Pifiska. Przeptywa
przezen rzeka Jasiotda, dzielac je na dwie czesci: Motol i Za-
jezierze, taczace sie ze sobg waskim i plytkim kanatem, czesto
zupetnie wysychajacym. Brzegi jeziora czeSciowo piaszczyste (od
strony miasteczka Motol), czeSciowo tgkowe o twardej glebie.
Nader charakterystyczne sg tu silnie muliste osady denne, o za-
barwieniu ciemno-brunatnem. Ustalenie poczgtku dna jest wia-
Sciwie rzeczg niemozliwg. To co na oko wydaje sie dnem, jest
tylko gestag zawiesing mutu, w ktory z tatwoscig wchodzi reka,
wiosto lub siatka. Fale wywotane 1ddkg i wiostem, sg ciemno-
brunatne, wskutek przemieszania sie powierzchniowej wody z za-
wieszonym 30 —40 cm pod jej powierzchnig mutem. Siatka plan-
ktonowa w tych warunkach odrazu zapetnia sie mutem. Maksy-
malna gtebokos¢ tego jeziora, mierzona do twardego punktu, gdzie
sie juz zatrzymuje sonda, wynosi okoto 15 m w jeziorze Moto
i ok. 1m w Zajezierzu.

Roslinno$¢ w jeziorze Motolskiem jest nadzwyczajnie obfita.
Srodek jeziora zajmujg cate tany Nymphaea. Miedzy niemi tra-
fiajg sie kepki Potamogeton.i Sagittaria, ktéra tworzy tu swego
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rodzaju wyspy. Wody, wplywajgce z rzeka Jasiotdg, przez dtugi
czas zaznaczajg sie jako smugi pozbawione ro$linnosci. To samo
zjawisko ma miejsce z wodg rowu, odwadniajgcego okoliczne
taki. Jezioro sprawia wrazenie, iz znajduje sie w ostatnich sta-
djach zaniku.

Sasiednia cze$¢ jeziora, zwana Zajezierze, posiada takie same
osady denne (mut), ale flora jego wybitnie sie rozni, z powodu
masowego wystepowania moczarki (klodea canadensis), ktéra
pokrywa dno tak obficie, ze ludno$¢ miejscowa zgarnia ja gra-
biami i wywozi jako nawéz na pola (patrz fotogr. 8). Prady

Fig. 8. Jezioro Zajezierze. Wydobywanie moczarki (Elodea) na nawoz.
(Fot. St. Jakubisiak).

wody przynoszg masowo moczarke do jeziora Motolskiego, gdzie
jednakowoz nie utrzymuje sie ona. Ws$réd moczarki fauna jest tak
obfita, ze widoczne jest gotem okiem rojenie sie skorupiakow. Ob-
fita, lecz mniej liczna jest fauna, zyjaca wsréd grazeli iinnych roslin.

Jezioro Pohost. OdbyliSmy réwniez wycieczke na je-
zioro Pohost, lezagce na potudnio-wschdéd od Pinska. Jest to
jezioro przeptywowe (rzeka Bobryk, doptyw Prypeci), o po-
wierzchni ok. 800 hektaréw. Dtugos¢ jego wynosi 6,5 km, sze-
rokos¢ od 600 m do 2 km, w réznych miejscach. Pohost nalezy
do jezior ptytkich, maksymalna gteboko$¢ jego wynosi 2,5 m,
nachylenie dna bardzo stopniowe. Wedle relacji miejscowych
rybakéw, podczas srogich zim jezioro zamarza prawie do dna.
Tak byto w zimie roku 1928/29, kiedy to zgineto duzo ryb, na
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dtuzszy przecigg czasu zatruwajgc wode. Nowe ryby naptywajg
z Bobryku. Wybrzeze jeziora miejscami piaszczyste lub, jak od
strony potudniowej, trzesawiskowe, z ptywajacemi kepkami trudno
dostepne. Litoral rozwiniety nierownomiernie, w zatokach jest
silniejszy. Zespoty ro$lin litoralnych typowe: Scirpus, Acorus,
Nuphar, Phragmites, Potamogeton. Ciekawem jest wystepowa-
nie Trapa natans w jednej z zatok potudniowych. W zatoce tej
zakwit glonéw byt tak silny, iz woda na powierzchni byta po-
kryta jakby gruba, zielonkawg btong. W zatokach przy mia-
steczku Pohost licznie wystepowata Elodea canadensis. Litoral
ciggnie sie waskim pasem, a $rodek jeziora mimo jego niezna-
czng gtebokos¢, jest wolny od rodlin. Osady denne $rodka je-
ziora sktadajg sie z czarnego, drobnoziarnistego mutu, przy brze-
gach z domieszkyg piasku i detritusu, barwy ciemno-brunatnej.
Woda réwniez brunatna, o matej przejrzystosci (70 cm). Twar-
dos¢ wody: 5,3 stopni niem. Temperatura powietrza wynosita 8.VIII
0 godz. 12: 27,2°, powierzchni wody: 24,8°. W probkach plankto-
nowych i litoralnych zwraca uwage ogromna ilos¢ skorupiakéw.

Podajemy ponizej niektére dane o jeziorach, na ktorych
nie byliSmy sami, ale co do ktorych otrzymalismy taskawe infor-
macje z Ekspozytury Biura Projektu Meljoracji Polesia w Motolu, od
inz. Czopiwskiego.

Jezioro Czarne. taczy sie z Jasiotdg za poSrednictwem
rzeki Dorohobuszy. Gieboko$¢ jego siega 2 m. Migzszos¢é mutu
luznego dochodzi 1,6 m. Léd w roku 1928/29 dochodzit 90 cm
grubosci. Z przerebli, przebijanych na jeziorze Czarnem, poczat-
kowo wychodzit kiebigc sie mut, a dopiero pOzniej zjawiata sie
woda, gdy mut juz osiadt.

Jezioro Sporowskie. Jest to ogromne przeptywowe
jezioro, potozone na Jasioldzie, nieco wyzej od jeziora Motol-
skiego. Posiada ono dno twarde, piaszczyste. Mut znajduje sie
tylko koto 4-ch wysepek, potozonych na jeziorze; pozatem Ja-
siotda, wpadajac do jeziora, osadza nieco mutu na linji swoich
wadd. Tutaj i koto wysepek mamy obszerniejsze nieco zaroSla
oczeretow. Pozatem litoral ubogi, wyksztatcony zresztg nierdw-
nomiernie. Woda przejrzysta, maksymalna gtebokos$¢ ok. 2 m.
Wedle relacji miejscowej ludnosci, jezioro jest bardzo rybne.

Jezioro Wulkowskie, znacznie gtebsze; gtebokos¢ jego
dochodzi do 30 m.
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Jezioro Mulne, jak utrzymuje miejscowa ludno$¢, ma
okoto 15 metrow gtebokosci.

Na zakonczenie nalezy jeszcze wspomnie¢ o rzece Strumien-
Prype¢, ktorg zwiedziliSmy na odcinku: ujscie Jasiotdy — Pinsk.
Charakter brzegéw roéznorodny: sg miejsca bagniste, z oziery-
szczami, jak w Jasiotdzie, ale jest sporo brzegéow wysokich i su-
chych. Przejrzystos¢ wody wynosi 1,6 m, a twardo$¢ 8,8 stopni
niemieckich.

Pina na odcinku PiAsk — Horodyszcze ma poczatkowo taki
sam charakter, jak Jasiotda, pdzniej brzegi jej stajg sie coraz
wyzsze isuchsze. Na odcinku Pinkowicze — Pinsk rzeka rozlewa
sie w szeroki ale ptytki staw, o twardem, piaszczystem dnie.

Stacja Hydrobiologiczna na Wigrach
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Résumé.

L’auteur présente quelques données hydrobiologiques, con-
cernant une petite partie de la Polésie et spécialement de la ri-
viere Jasiotda, des marécages environnants et du lac de Horo-
dyszcze. Ces terrains sont situés a 52°45'— 52°7' de latitude
Nord et 42°—44°7" de longitude Est de Ferro.

Les données hydrobiologiques concernent la température de
différentes couches d’eau, sa dureté, sa transparence, sa couleur, ainsi
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que les sédiments du fond. D’autre part dans certains endroits
on a pris en considération la composition quantitative de la
faune du fond, prise a l'aide de la sonde Ekman.

L/auteur a obtenu les résultats suivants.

Le systéme aquatique de la Polésie dans la partie exami-
née par l’auteur, se compose des éléments suivants: la riviére Ja-
siolda avec une suite de bras, plus ou moins étroitement
liés au courant principal et se caractérisant par un cours d’eau tres
lent, atteignant environ un metre par minute, le lac de Horodyszcze
et enfin des marécages, parsemeés de petits bassins d’eau stagnante.
Tous ces éléments forment un énorme systéme aquatique.
Malgré les relations qui existent entre les différentes parties de
ce systéme, tous ses éléments gardent leurs qualités individuelles,
souvent méme fortement accentuées. Par exemple, le lac de Ho-
rodyszcze possede une thermique propre aux lacs (la couche des
sauts thermiques) une disposition caractéristique des formations
du litoral et du sublitoral, une transparence et une couleur de I’eau,
ainsi qu’une faune propres aux lacs eutrophiques. La riviére Ja-
siolda, bien que caractérisée par un cours d’eau treés lent, doit
étre comptée parmi les rivieres typiques, grace a ses particulari-
tés thermiques, & sa faune et a la composition du fond.

Un troisieme componant de ce systéme compliqué est le
marécage, qui forme en méme temps les rives de Jasiotda. Il pos-
sede des qualités individuelles tres accuseées: une trés faible du-
reté des eaux (3,6 degrés allemands), une thermique et une com-
position des sédiments du fond tout a fait spéciales, une petite
quantité d’oxygéne et une faune pauvre.

Les bras de Jasiotda, remplis d’eau stagnante, ont un ca-
ractére mixte et tiennent en méme temps du lac, de la riviéere et
du marécage. Ainsi, par ex., dans le grand bras, situé entre le
village de Horodyszcze, et le pont de la voie ferrée, la transpa-
rence de Ileau est de 1 m 20 cm., la couleur de I’'eau — XVII
(d’aprés la gamme de Forel-Ul¢é¢). Dans le courant de Ja-
siotda la transparence est de 1m 50 cm, la couleur de l'eau —
XIX. Dans le lac de Horodyszcze la transparence est de 1 m
10 cm, la couleur de P'eau—XIIl —XV.

La faune benthique du bras présente la méme composi-
tion qualitative que dans le lac de Horodyszcze: selle se corn-
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pose principalement de Chironomus et Corethra, bien qu’en
qguantités moins considérables que dans le lac. Ces animaux, ca-
ractéristiques pour les eaux stagnantes, n’apparaissent pas dans la
riviere Jasiotda. D’autre part, les bras possédent un courant,
faible, mais distinctement marqué —environ 70 cm/min. (Jasiotda—
45 m min.). La flore du bras rappelle celle du litoral de la
riviere, avec un développement plus accentué des Nymphae-
aceae et plus faible des Sagittaria. Les sediments du fond plus
prés des rives du bras rappellent ceux du litoral de Jasiotda.
Dans ses parties plus profondes ils sont assez spéciaux: ils se
caractérisent par le manque d’oxygene et exhalent une forte
odeur de H2S, comme dans le marécage environnant. Les pro-
priétés thermiques des bras se caractérisent par une baisse inex-
plicable de la température dans les couches plus profondes: p. ex.
la température de la surface de I’eau compte 23,3 et a la profon-
deur de 1 m 70 cm — 19,8, donc la différence atteint 3,4. Cela rap-
pelle le marécage environnant, ot a la profondeur d’un demi
metre I’'eau mélée de sédiments montre une différence de tempé-
rature de 7 degrés, et ala profondeur de 2 metres—de 9 degrés.

Un autre trait commun entre les bras et le marécage
est de nature pour ainsi dire ,topographique“. Les bras
se trouvent parmi les marécages et leur litoral passe peu
a peu en marais. Il ny a pas de limite distincte, d’ailleurs de
méme qu’il n’en ai pas entre le litoral de la riviére et le maiécage.
Mais pendant que I’eau de marais environnants, pauvre en sub-
stance calcaire, est de 3,6 degrés allemands, dans la riviére elle
est de 6.21 degrés et dans les bras—7.72. Nous observons donc
ici une étrange réuniondes propriétés du lac, de la riviere et du
marécage. Ces données prise ensemble,donnent aux bras
caractére special qui ne permet pas de les ranger dans une des
catégories citées plus haut. Ils possédens une physionomie par-
ticuliére et constituent une catégorie spéciale. Le bras, décrit par
I'auteur, est le plus grand des environs de Horodyszcze. Réuni
a la riviere par un canal étroit et peu profond, il garde un ca-
ractére particulier fortement accentué.

Les habitants de la Polésie donnent un nom spécial a ce
type de bassins d’eau, si rares dans d’autres contrés.

un
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Avec 5 figures.

Depuis que Levander a décrit en 1892 |’espéce Pedalia fennica
(= Pedalion fennicum), celle-ci était retrouvée par plusieurs auteurs.
D une part des nombreuses trouvailles de cette espece (comp. la liste
de la littérature y relative dans ma note de 1932) ont permis la ranger
parmi les formes stenohalines, propres aux eaux saumatres, comme
I'a fait p. ex. Remane (1929); par contre, la constatation de sa
présence dans quelques bassins, situés dans les montagnes, a autorisé
W eber et Montet (1918) a exprimer lI’'opinion suivante: «cette espéce
appartient a la faune pélagique des lacs et des grands étangs des hautes
altitudes» (p. 227). Cet avis est basé a son tour sur une remarque de
Zschokke (1900): «wahrscheinlich durfte sich ergeben, dal das von
drei hochalpinen Lokalitaten gemeldete Pedalion mirum Hudson der
von Levander beschriebenen nordischen Form, P. fennicum, ent-
spricht» (p. 92)1).

De méme, Zederbauer et Brehm (1908), indiquent la présence de
P. fennica dans les montagnes d’Arménie et Tarnogradsky (1925)
la cite (avec un point d'interrogation) pour le Caucase du Nord. C’est
enfin Valkanov (1931, 1932) qui a trouvé un représentant de ce

T Weber etM ontet présentent une liste suivante de données bibliographi-
ques concernant I'apparition de la forme en question dans les Alpes: Pugnat
1896, Zschokke 1895, 1900, Imhof 1887c, 1890a, 1890b, 1891, 1892, 1893
et 1893b.
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genre, comparable a P. fennica, dans les montagnes de Rila et Pirin
(Bulgarie), en la désignant dans ses notes comme Pedalion sp.

Ce mode de repartition étrange de ladite espéce, seulement dans les
eaux saumatres d’une part et dans les bassins des hautes altitudes —
de I’autre, semble étre assez suspect et il fait supposer a priori que les
exemplaires, trouvés dans les montagnes, n’ont été identifiés avec
I’espece de Levander que par un malentendu des auteurs qui tous
ne s’occupaient de ces Rotiféeres que facultativement.

Grace a la bienveillance de Mr le dr A. Valkanov de Sofia jai regu
quelgues échantillons de plancton provenant des montagnes Rila
(2200 ni au-dessus du niveau de la mer). Un représentant du genre

en question, que MrV ai-
lean ov a désigné dans
ses notes (L c.) comme
Pedalion sp., y est ren-
fermé dans un grand
nombre d’exemplaires.
L ’examen précis de ces
matériaux a démontré
que nous avons ici de-
vant nos yeux une
espece nouvelle, diffé-
rente de Pedaliafennica.
Fig. 1 Pedalia bulgarica n. sp. vue de cOté. En présentant ci-des-
sous la description de
cette espéce, je propose la nommer Pedalia bulgarica n. sp.

Le corps a la forme typique du genre; je ne m’en occuperai pas
plus prés, en me référant, p. ex., a la description détaillée que j’ai
donnée pour l'espéce P. intermedia dans ma note de 1929. Il faut
cependant souligner que le tronc est relativement plus court et plus
large par rapport aux autres représentants du genre (fig. 1). Les
appendices digitiformes postérieursl), caractéristiques pour P. mira
et P. intermedia, y manquent totalement. Dans la partie postérieure
du tronc, a sa face ventrale se trouve une protubérance normale pour
le genre, mais un peu moins accentuée, que chez les autres espéces.
La disposition des appendices locomoteurs sur le tronc est normale.

9 Dans mes notes précédantes j’ai désigné ces organes comme les appen-
dices glandulaires; Remane (1932) leur attribue tout derniérement une
signification plutdt sensorielle.
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L'appendice impair ventral (fig. 2) est le plus robuste; il est terminé
par un éventail de soies, disposées deux par deux, tout a fait comme
chez P. fennica, mais il y en a au total 10 (fig. 2a,b) ou 12 (fig. 2c¢),
c’est-a-dire 5 ou 6 paires, insérées sur les pédoncules distincts. On
peut trouver quelques exemplaires, peu nombreux, qui représentent
un stade intermédiaire, la sixieme paire de soies étant tres réduite;
chez un seul individu, méme la cinquiéme paire était petite (fig' 2b).

Fig. 2 (a—c) Diverses formes de I’appendice locomoteur ventral.

Le nombre de soies peut donc subir une certaine variabilité
individuelle, mais il ne tombe jamais jusqu’au nombre de 8 soies,
propre a l’espece P. fennica et aux autres espéces du genre. Les
soies sont robustes et grosses;elles portent des fortes soies secondaires
qui leur rendent I'aspect de plumes. Dans les parties supérieures des
soies primaires, c’est-a-dire prés de leurs bases, les soies secondaires
sont grosses et ressemblent souvent aux épines, qui peuvent
atteindre quelquefois une longueur considérable, ce qui rend aux
pédoncules primaires l’aspect de trichotomie apparente (fig. 2a, c).
Cela concerne aussi bien I'appendice dorsal (fig. 3). Au-dessus du point
d’insertion des soies I’'appendice ventral est muni a chaque codté de
3 ou 4 crochets cuticulaires bien distincts, fins, pointus et dirigés vers
le bas. Les crochets alternent et ceux, situés tout prés au-dessus de
la base des soies, sont les plus longs et fins.
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L ’appendice impair dorsal (fig. 3) n’a pas de crochets latéraux; il
est aussi terminé par les soies dont le nombre varie sensiblement. Dans
la plipart des cas il y en a 7 (fig. 3b), plus rarement nous en voyons 8
(fig. 3a) et seulement des exemplaires peu nombreux en possedent 6
(fig. 3¢) ou méme 5. Les soies sont disposees en général deux par deux,
mais chez quelques exemplaires ce trait n’est pas bien évident (fig. 3c).
Il faut enfin remarquer que la variabilité individuelle relative au
nombre de soies sur les deux appendices impairs ne montre aucune
corrélation réciproque. Les soies secondaires sont fortes, mais un peu
moins marquées, que sur l'appendice ventral.

Les appendices latéraux pairs sont munis des soies trés vigoureuses,
avec les soies secondaires
trés bien développées. Cel-
les-ci, situées prés du point
d’insertion des soies primai-
res sont les plus grosses et
elles peuvent devenir rela-
tivement longues, en imi-
tant alors une dichotomie
apparente qui n'a pas lieu,
en général, sur les appendi-
ces pairs. Les appendices

Fig. 3 (a—c) Diverses formes de I’appendice ventro-latéraux (fig.4b) pos-
locomoteur dorsal. sédent 7 soies disposées sé-
parément, a l’exception de
deux soies médianes qui ont un pédoncule commun bien marqué.
Le nombre de soiesterminant les appendices dorso-latéraux correspond
a 6 (fig. 4a); elles sont aussi insérées séparément et méme le pédon-
cule de deux soies médianes est peu accentué. Au-dessus de la base
des soies, I’'appendice est muni de chaque cbté d’une épine cuticu-
laire droite, pointue et assez longue. Le nombre de soies sur les
appendices pairs ne varie point; il est complétement constant chez
tous les exemplaires examinés.

La position de l’appareil rotateur est normale ; la Iévre sur son c6té
ventral, si caractéristique pour P. mira, manque ici totalement.

L’anatomie des organes internes ne différant pas de la structure des
autres especes du genre, je ne reviendrai pas a la description de ses
détails. Néanmoins, il mérite |’attention que le nombre de dents dans
chaque uncus des trophi correspond a 6; c’est un trait important,
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par lequel P. bulgarica differe nettement de P.fennica, qui en posséde
7. Les dents sont fines, terminées par des élargissements en forme de
massues. En outre, la structure des trophi est tout a fait normale, (fig. 5.)
Comme il résulte des observations de Valkanov (L c.), I’espéce en
question est souvent teintée de couleur rosatre.
Dimensions: longueur du tronc 220—340 u; |’appendice locomoteur
ventral (sans soies terminales)
est toujours plus long; il at-
teint p. ex. 390 p chez un in-
dividu dont la longueur du
tronc correspond a 340 ju
L 'espéce que je viens de
décrire montre une affinité la
plus évidente avec P.fennica,
les deux autres espéces — P.
mira et P. intermedia — for-
mant un deuxiéme groupe
d espéces voisines entre elles. jrig ™ Appendices locomoteurs pairs:
P. bulgarica différé de P. fen- a) dorso-latéraux, b) ventro-latéraux.
nica tout d’abord par le nom-
bre de dents dans les unci et par le nombre de soies sur lI’appendice
ventral. En outre, on peut mentionner encore quelques détails carac-
téristiques et notamment: le nombre de soies sur les appendices la-
téraux, qui est moindre chez P. n
bulgarica, I'existance de deux épi- N
nés supplémentaires sur les appen-  f f—N
dices dorso-latéraux, ainsi que la )
forme des crochets sur I'appendice / \
ventral. Enfin, P. bulgarica est V J
plus grande que P. fennica. « ~ V' \Er J
Quant au caractére écologique N~ N—'
et a la distribution géographique Fig. 5 Trophi.
de notre espéce, nous en avons
peu a dire pour le moment. On ne peut constater sa présence avec
toute certitude que dans les montagnes Rila et Pirin ou elle a été
trouvée par Mr. Valkanov. Mais il est tres probable que Tar-
nogradsky ait trouvé notre espéce dans les montagnes de Cau-
case du Nord; on peut en juger avec une grande vraisemblance
d’apres son dessin (L c. pl. 111, fig. 11), qui représente I’appendice
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ventral d’une espéce que cet auteur a désignée comme «Pedalion
fennicum(?)». L’appendice dont il s’agit posséde certainement plus
que 8 soies, leur nombre précis étant impossible a déterminer en
vue de I'inexactitude de la reproduction de I’esquisse. Une remarque
de l’auteur qui a apercu 3—4 soies insérées sur chaque pédoncule
sera compréhensible, si nous nous rappelons la possibilité de la
trichotomie apparente de quelques soies, ce que j’ai mentionné plus
haut. Nous aurions alors un habitat probable de P. bulgarica outre
la péninsule des Balkans; tous les deux habitats — Rila et Pirin
ainsi que le Caucase du Nord — sont élevés bien haut au-dessus du
niveau de la mer. L apparition de notre espéce dans deux massifs bien
éloignés de montagnes rend tres probable la supposition que P. bul-
garica soit une espéce qui justement «appartient a la faune pélagique
des lacs et des grands étangs des hautes altitudes» et que c’était aussi
cette forme que les auteurs mentionnés ont rencontrée dans les Alpes
et en Arménie. Peut-étre, les trouvailles futures pourront constater
sa présence dans les autres systémes de montagnes. Cette supposition,
bien que la plus probable, n’est pas pour le moment absolument sdre ;
elle exige une affirmation par les études directes des matériaux prove-
nant des endroits dont il s’agit. On ne peut pas notamment exclure
a priori la possibilité de l’existance d’autres especes de Pedalia dont
le caractére écologique serait le méme, que celui de P. bulgarica. Mais
nous pouvons en tout cas considérer comme presque certain que ce
n’est pas P. fennica qui vit dans les lacs des hautes altitudes, I’'espéce
en question étant une vraie forme stenohaline dont la répartition est
liée a une concentration définie de sels dissous dans I’eau du bassin,
et non pas a sa situation orographique.l)

Le genre Pedalia Barrois renferme donc a présent cing”especes
bien définies. Elles sont caractérisées par une suite de marques morpho-
logiques dont les plus importantes au point de vue de leur valeur pour
le systeme nous citons ci-dessous. Ce sont tout d’abord: le nombre de
dents dans les unci, la présence resp. I'absence de la levre a I'appareil
rotateur, ainsi que des appendices postérieurs digitiformes et enfin le
mode d’insertion et le nombre de soies sur I’appendice locomoteur
ventral. C’est vrai, que le trait cité derniérement montre une varia-

g La constatation de P. fennica dans les sources thermales en Afrique du
Sud (Hutchinson, 1932) représente un fait a part: est-ce justement cette
espece que lauteur a eue devant ses yeux?
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bilité individuelle chez I’espéce P. bulgarica, mais ces variations sont
réguliéres et elles n’oscillent que dans les limites strictement définies
sans transgresser chez les espéces voisines. Quant a la structure des
appendices locomoteurs latéraux, il est probable qu’on puisse lui
attribuer une valeur morphologique, malgré qu’une variabilité indi-
viduelle y relative ait pu étre aussi constatée (Hauer, 1925, chez
P. fennica var. oxyuris et de Beauchamp, 1932, chez P. jenkinae).

Genre: Pedalia Barrois (= Pedalion Hudson)

P. mira P.iﬂterm.edia (fé\fmgi) P. bulgarica P jenkinae
(Hudson) Wiszniew- 3 var. oxy- . sp. de
ski uris (Sernov) Beauchamp
Nombre de dents dans
PPUNCUS o 6 5 7 6 9-10
Lévre a l’appareil rota-
teur existe manque manque manque manque
Append.digitiformespost. existent existent manquent manquent manquent
Mode d’insertion des soies  séparé-  séparé- deux deux "
sur I’append. ventral . ment ment p. deux p. deux )
Nombre de soies sur
I'append. ventral .... 8 8 8 10 ou 12 ?
Nombre de soies sur les
app. ventro-latéraux. . 9 9 8—9 7 6-8
Nombre de soies sur les
app. dorso-latéraux. . . 9 9 7 6 6-8

La présence des épines latérales sur les appendices dorso-latéraux
de P. bulgarica semble étre un trait particulier qui n’a jamais été
observé chez les autres especes. Ces épines présentent peut-étre les
ébauches des soies normales dont le nombre est ici réduit. — La
structure de lappendice dorsal est peu caractéristique en vue de
la possibilité d’une grande variabilité individuelle, concernant le
nombre et le mode d’insertion des soies (P. bulgarica et P. mira
— comp. ma note de 1931). Par contre, la forme des crochets
cuticulaires latéraux de I’'appendice ventral semble mériter I’attention :
chez P. mira et P. fennica ces crochets sont gros et plutét en forme
d’escaliers, tandis que chez P. intermedia, P. jenkinae et P. bulgarica
ils sont plus fins et aigus en forme d’épines bien formées. Enfin, il
faut faire remarquer que la présence d’un appendice cuticulaire,
en forme de glaive, dont est muni la partie postérieure du tronc
chez P. fennica var. oxyuris, n’a qu’une importance médiocre au
point de vue du systeme: elle ne prouve pas l'indépendance spéci-
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fiqgue de cette forme, qui se renferme bien dans les limites de I’espéce
P. fennica, comme une variété distincte. Cette question a été discu-
tée dans ma note de 1932; une observation intéressante y relative
se trouve aussi dans un travail de Kudielina (1930).

Le tableau que je présente ci-dessus renferme un apercu des mar-
ques morphologiques qui caractérisent cing espéces du genre Pe-
dalia et qui nous semblent plus importantes au point de vue de la
classification du genre a1’état actuel de notre connaissance du probléme.

En finissant, je veux adresser a Monsieur le Docteur A. Valkanov
mes remerciements les plus sincéres pour son amabilité, avec laquelle
il a bien voulu mettre ses matériaux a ma disposition.
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Typy obyczajowe samcéw Grzebaczy.
Les types de comportement des males de Sphégiens.

par
ROMUALD MINKIEWICZ

(Institut Nencki de Biologie Expérimentale, a Varsovie).

Préambule.

Dans la nébulense ou, il y a quelques années a peine,
flottait notre connaissance (j’allais dire: notre ignorance) de
I’6thologie arrhénienne des Vespiformes, commencent a se
déclarer quelques centres de condensation scientifique. Le pre-
mier en date, et non des moins attrayants, fut celui des maéles
de Bembex rostrata L.J) La formation du deuxiéme se trouva —
pour ainsi dire — suscitée du dehors, a la suite de nos études
sur le comportement des males choréiques de la ,,mouche mi-
neure domestique®, Fannia canicularis L.2) J’entends le cas de
I’Astata minor Kohl que I’'on va voir tout-a-I’heure. Remarqué
et diment observé en été 1932, ce cas n’a été apprécié de
nous a sa juste valeur que I'été suivant.

Notre attention ainsi éveillée et portée de ce cOté, voici
venir se préciser, un a un, d’autres cas, tantét fraichement
observés, tant6t datant de loin, mais qui ont demeuré jusque-
la dans le chaos prélogique de la non-association.

Actuellement, nous sommes a méme de tenter une clas-
sification de ces divers cas d’é¢thologie male, en donnant les

9 R. Minkiewicz L’intéressant comportement des males de Bem-
bex. Bull. Entomolog, de la Pologne, T. 10 f. 1, 1931.

2) R. Minkiewicz Les lois du kinétotropisme. Arch. Internat, de
Physiol, v. 34, f. 1, 1931. Ce n’est qu’introduction générale a une vaste
étude sur la chorée des Fannia males, qui ne tardera pas a étre publiée.

1
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caractéristiques suffisantes des neuf types, pour le moins.
Commencons par le plus nébuleux.

Premier type:
Le vagabond.

Considéré jusqu’ici comme le seul qui aurait été repré-
senté chez les Sphégiens, et chez les Hyménoptéres solitaires
en général, ce type ,classique”“ ne représente, somme toute,
gue ce qui n’est pas encore classé, faute d’études appropriées
quelque peu suivies.

Le male, en dehors de ses heures de régal sur des fleurs,
aurait flané de c6té et d’autre, visitant des terrains variés,
allant un peu partout et ne s’arrétant nulle part que pour
s’abattre sur quelque femelle rencontrée par hasard.
Puis, l'accouplement terminé, le male de continuer, sans plus
s’attarder, sa flanerie de vagabond.

Est-il réellement aussi commun, ce type, comme I%on
a voulu nous faire croire? Ne se dissolvera-t-il plutét, un
jour, pour une bonne partie d’espéces, en de types définis et
strictement circonscrits en étendue, au fur et a mesure de la
précision de nos connaissances éthologiques y relatives ? C’est
ce qui nous semble bien probable d’aprés ce que nous avons
pu faire en peu d’années (1929—1934), pour le petit nombre
d’espéces que nous avons étudiées, et occupés que nous avons
été, surtout, de I’éthologie expérimentale des femelles.

Deuxieme type:

Le guetteur ambulant.
Représentants étudiés: Crabro (Lindenius) panzeri Lind., Crabro (Linde-
nius) pygmaeus Lind.

Sur des lieux hantés de femelles, dans les heures chaudes
de la journée et en pleine saison de nidification, I'on voit
nombre de maéles a proximité des nids fonctionnels. Venus,
I'on ne sait d’ou, l'on ne sait comment, les males s’abattent
a cdté d’un nid, ou d’un autre (ou mieux, encore, d’un groupe
de nids), les antennes tendues, et y demeurent un temps, im-
mobiles. Si rien ne se passe, ils changent de place d’un temps
a autre, en s’abattant quelque part a coté, pour s’y attarder
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de noveau. Une femelle s’y montrant, le male fond dessus.
Peu lui importe, qu’elle soit chargée de proie, pour sa pro-
geniture. Il lui tarde d’accomplir l’acte sexuel. Ce n’est que
pour ca qu’il patientait une heure durant auprés des nids.

Maintes fois nous avons vu les femelles de Lindenius
panzeri, ainsi assaillies, juste a l'entrée de leur nid, forcées
d’abandonner leur mouche jaune (Chloropisca glabra Zet t),
non sans de longues résistances désespérées aux caresses
inopportunes de l’agresseur, et qui, une fois lI'ardeur de celui-ci
assouvie, retournaient chercher leur précieux fardeau qui gisait
dans la boue.

Aucune femelle n’arrivant pendant un temps un peu long,
les males décampent et s’en vont ailleurs. Mais, non sans y re-
venir ensuite.

Nous ne savons pas, si ce n’était pas un pur hasard qui
les y aurait amenés, pour une premiere fois. Possible. Mais ce qui
est certain, c’est, qu’une fois venus sur ces lieux de commerce
facile avec des femelles de leur espéce, ils y retournent par
la suite, pour guetter ce hasard.

Vagabonds d’instinct, soit. Mais, des vagabonds qui ont
appris a connaitre les lieux dont ils ont besoin et en trouver
le chemin, guidés par le souvenir des faits accomplis, n’est-il
pas plus adéquat de les qualifier de guetteurs ambulants?

Troisieme type:
Le guetteur sur la place.

Représentants étudiés: Oxybelus (Gonioxybelusl) nigripes Oliv, et Crabro
(Crossocerus) elongatulus Lind.

Ce type ne serait, peut-étre, qu’une modalité de celui
qui précéde, due a de conditions topographiques spéciales des
lieux de nidification, ou les maies se sont trouvés en faction.

;) Le Gonioxybelus — sousgenre que nous avons proposé pour les
especes du groupe nigripes (a savoir: victor L e p e 1, melancholicus Chev r.,
mandibularis D ah Ib.), qui font un nid pipaeforme (a galerie coudée)
et présentent, dans le sexe male, des angles de tergites munis d’apophyses
spiniformes. R. Minkiewicz, Nids et proies des Sphégiens de Pologne.
1933, ce Bullet, t. XIl. p. p. 250—251, 256. (Chapitre: Correlations entre
caractéristiques éthologiques et morphologiques).

1*
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En effet, c’est dans des endroits oecologiquement cir-
conscrits et isolés que nous avons observé ce type de
comportement (nous nous abstenons a dessin, de dire ,ce type
de males”). Telle, cette ancienne fosse d’exploitation d’argile,
a Garba$ (prés Suwalki), en demi-cirque grand-ouvert au Sud,
de 2,5 métres de profondeur et de quelques 5 m. de corde
d arc, dont nous avons plusieurs fois parlé dans nos Nids et
Proiesl, et dont nous spécifions ailleurs la richissime faune
d’Hyménopteres?). Telle aussi, la petite jardiniére en bois
adossée au mur en ciment sur notre balcon du Vle étage,
aux confins de Varsovie, mur donnant au Sud et devant le-
quel ne se trouve plus rien que les champs de courses a che-
val et ceux d’aviation.

Au premier de ces deux endroits nous avons étudié le com-
portement de iOxybelus. Au deuxiéeme, celui du Crossocerus
elongatulus qui y nichait abondamment, en compagnie de
quelques Crossocerus varius Lepe 1, Stigmus pendulus Lind.
et Halictus aeneidorsum A 1f k.3).

Le comportement d’'un guetteur-sur-la-place ne
se distingue de celui d’'un guetteur ambulant que par
I’assiduité du premier a monter le guet sur une certaine place,
ou, si lI'on veut, par sa fidélité, plutét topographique, a un
certain groupe de nids de ses femelles. Pour le reste, c’est
comme chez I’autre. Changement de place de temps en temps,
en voletant de ci de ca, et attente impatiente de femelles.

Si I’endroit est peuplé d’espéces disparates, il arrive au
guetteur de se tromper d’adresse, en s’abattant sur de fe-
melles étrangeres avec lesquelles I’acte sexuel se trouve lui
défendu, de par la constitution des organes copulateurs (Voir
»Nids et proies”, l-e sér. p. 213). Il lui arrive aussi de

g R. Minkiewicz. Nids et proies des Sphégiens de Pologne
I-e série, Bull. Entom. Pologne t. 10 f. 3—4 (1931). pp. 191, 211—212. —
Il-e série, ibid. t. 11 f. 1—4 (1932), p. 110.

2) R. Minkiewicz. Myrmosa brunnipes Lepel et autres Hymé-
noptéres Aculéates méridionaux ou rares trouvés en Pologne Centrale —
en relation avec les aggregations de nidification. Fragmenta Musei Zoolog.
Polonici, Varsovie 1934.

3) La détermination de ces especes a été obligeamment vérifiée par
M. le dr. Jan Noskiewicz, de Lwow.
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fondre sur des males d’espéces différentes. C’est que les lois
du kinétotropismel y ont leur part, fatalement.

Décampé pour la nuit, le guetteur revient le lendemain,
puis le surlendemain, et ainsi de suite. L’on peut s’en assurer,
en le marquant légérement d’une couleur gluante a I’alcool,
qui séche vite (le mieux, sous une narcose instantanée, a I’éther
sulfureux, qui ne change en rien les habitudes ni la mémoire
des lieux et des actions interrompues, ce de quoi nous avons pu
acquérir la certitude lors de nos recherches sur la capacité
mnémonique des divers Hyménopteres2).

Est-ce par hasard que le getteur se trouva-t-il, pour la
premiere fois, sur ce lieu propice a I'accomplissement de son
instinct de male, et ne s’y fixa qu’ensuite, y ayant goQté les
plaisirs sexuels ? N’est-ce pas, au contraire, qu’il y aurait vu le
jour et y revint depuis, aprés une période de flanerie prénu-
ptiale sur quelques fleurs des environs, guidé par un souvenir
topografique de ses premieres heures ? Ce que nous ne saurons
dire. Nous n’entrevoyons méme pas, par quels moyens pourra-t-on
élucider la question, tant est petite la chance d’assister, dans
la nature, a I’éclosion d’un Sphégien.

Quatrieme type:
Le guetteur perché.
Représentants étudiés : Astata minor Kohl (et Dinetus pictus F. ?).

Le male stationne toujours sur quelque objet un peu
élevé, naturel ou ajouté expreés, peu lui importe. Un caillou, une
motte de terre, un boulingrin, un bout de racine en saillie du
sol, un morceau d’corce ou une ramille gisant par terre, —
tout lui est bon, pourvu que le lieu convienne.

Il ne choisit son poste qu’a proximité des terrains de nidi-
fication des femelles de son espéce. Mais, ce n’est pas tout.
La régle veut qu’il ait devant lui un espace libre, dégarni le
plus possible et éclairé du bon soleil de midi. Un sentier, ou

1) R. Minkiewicz, loc. cit.

2) Notamment: Odgnerus (Hoplopus) spinipes L., Vespa crabro et ger-
manica, Mellinus arvensis L., Eucera interrupta Baer, Halictus major Ny I,
Colletes cunicularius L., Megachile circumcincta K., et surtout, Ammophila
sabulosa L. — Les résultats ne tarderont pas a étre publiés.
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mieux encore une allée longeant un bois du c6té Sud (comme
c’est le cas de notre terrain de recherches, a Kazimierz-sur-
Vistule), — voila son affaire. Il s’y établit sur le rebord Nord,
invariablement. Et, invariablement, il s’y met toujours de fagon
a tourner I'apex de son abdomen au bois, les yeux braqués
vers l’espace libre et clair.

Ce n’est pas qu’un héliotropisme vy soit pour quelque
chose. Non! dans les différentes heures de la journée, a 9 h.
du matin tout aussi bien qu’a 3 h. du soir, l'axe du corps des
males d’Astales affecte toujours la méme direction. (Si un
tropisme il y aurait, ce ne pourrait étre qu’un skiotropisme
négatif, vis-a-vis des ombrages du bois, et encore!...).

Du haut de son poste, le male inspecte les alentours, en
tournant de ¢i de c¢a sa téte. D’un temps a autre, il s®lance
comme un trait, dans une direction ou dans une autre, soit
tout droit devant lui, soit & gauche ou & droite, un peu plus
haut, un peu plus bas, ou bien tout horizontalement, mais
toujours vers l’'espace libre, jamais du c6té de bois (méme quand
celui-ci se trouve a un ou deux meétres de distance), jamais
vers le Nord. Le trajet n’est pas long. Ce n’est qu’un brusque
crochet d’un demi-meétre, ou d’un metre. L’ayant fait, le maéle
retourne aussitdt a son poste choisi et y reprend sa position
favorite (ou forcée? nous ne le savons pas). Dans ce but,
y ayant mis pied , il exécute un mouvement de rotation hori-
zontale de 120—180°, a plusieurs temps, en piétinant vivement
sur place, ainsi que cela ne dure qu’ une seconde, ou deux.

Puis, un temps passe. Et la manoeuvre de recommencer.
Et ainsi de suite.

Plusieurs semaines durant, le méle exécute la méme ma-
noeuvre, au méme endroit, souvent au méme poste, exactement.
Et il n’y est pas le seul a le faire. Généralement, ils sont plu-
sieurs qui, perchés chacun sur son poteau, l’'un a coté de I'autre,
a la file de I'Est a I'Ouest, souvent a peu de décimétres de
distance, tournés tous vers le Sud, comme les derwiches vers
I’Est, s’é¢lancent, a tour de rb6le, devant eux, pour un éclair,
I’'on ne sait pourquoi, pour revenir l'instant suivant, jaloux de
leur station et de leur faction, pour s’¢lancer ensuite de nouveau,
chacun a sa guise et selon son rythme a lui, sans tenir compte
de ce que fait son voisin, a moins que celui-ci ne tombe de
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trop pres. Car, alors l'autre fond dessus furieusement, et tous
les deux, I’assailli et I’assaillant, roulent par terre ensemble, dans
un corps-a-corps formidable. Puis, ils se désunissent quelques
instants apres, secouent la poussiéere de leurs ailes, pattes et
antennes, et retournent a leurs postes respectifs, pour reprendre
la manoeuvre, non sans ayant procédé auparavant a rajustement
de leurs organes, froissés dans la rixe *).

Chassé expres de sa place de choix, le guetteur se postera
quelque part a c6té, sur un objet qui lui semblera le mieux
situé. Il n’est pas peureux du tout (nous parlons surtout des
males d’Astates, les ayant longuement étudiés). Si vous vous
éloignez, il reprendra aussitdt son poste antérieur. Souvent, il
le reprendra, aprés un temps, malgré votre présence a proxi-
mité, pourvu que vous ne bougerez plus.

Si vous laisserez votre petit escabeau du c6té Nord du
sentier, le male d’Astate le plus proche ne manquera pas
s’y installer, pour de bon.

Tout comme dans le cas des males choréiques de Fannia,
de méme dans notre cas actuel, I'on ne parvient] pas & bien
saisir les mobiles de ces manoeuvres. Le guet de femelles se
trouve a leur base, c’est certain. Mais, ceci n’explique pas tout
de ce comportenent, a la fois bien simple et, pourtant, trop
complexe. Et voici, pourquoi :

1°. Le male ne stationne pas a méme les nids de ses fe-
melles, ni dans leur voisinage immeédiat, bien que ce soit tou-
jours sur de terrains hantés de celles ci. Dans nos cas d’Astates,
c’etait & une dizaine de métres du lieu de nidification que la
file de guetteurs commengait du cdté Ouest.

2°. Malgré une observation assidue et maintes fois réitérée
lors des deux étés derniers, ce n’est que bien rarement que
I’6lancement de nos males ait pu étre attribué a quelque phé-
nomeéne extrinséque : passage d’un petit insecte, pour la plupart,
et alors, peu leur importait son sexe et son espéce. Et pas

a) Tout ceci est absolument pareil a ce qu’exécutent les males de
Fannia canicularis, accrochés a des bouts libres d’une suspension de ma
chambre, a cette différence pres que ces mouches s’accrochent dessous
(et non dessus!), leur téte en bas, et en la dirigeant du co6té op-
posé ala lumiere, vers le fond obscur de la piéce. Leurs corps-a-corps
se passent en lair, ainsi que leurs séparations.
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une seule fois, ce n’était une femelle d’Astates. L’extréme pau-
vreté en insectes de notre été 1933, en Pologne centrale, faute
de température et de beau temps, nous a bien permis de nous
assurer de la spontanéité de la plupart des élancements,
sans parler déja des retours au poste. Et la méme chose, pour
les élancements des males de Fannia, perchés sur de fils
d’une lampe, dans ma piéce de travail, a Varsovie, ou ailleurs.
Laissé seul dans la piéce durant plusieurs semaines successives,
et méme maintenu la plupart du temps dans un bocal fermé,
le male de Fannia, sitot laché dans la piece, ne manqua jamais
de recommencer son guet perché, ses élancements spontanés
et ses évolutions choréiques, alternativement.

Cependant, au contraire des males de Fannial, nous
n’avons pas réussi a provoquer, a lI'aide des moyens artificiels,
les élancements des males d’Astates. Du moins, d’une fagon
certaine et précise. Mais, nous ne nous sommes pasy appliqué
suffisamment.

3°. Le male commence ses manoeuvres bien avant qu’aient
parues, sur notre terrain, les premiéres femelles en quéte de
place pour leurs nids a forer. L’été 1933, p. ex., le premier
guetteur perché fut noté le 22 Juin, tandis que la premiére
femelle en train de forage ne le fat que le 3 Juillet. Et nous
y avons passé toutes nos journées, a partir de 25 Mai et jusqu’a
fin Septembre, a ne rien faire que guetter I"'apparition d’espéces
dont I’6thologie nous passionne.

Ajoutons, pour compléter le tableau, que les maies d’Astates
y étaient, en 1932 aussi bien qu’en 1933, sensiblement plus
nombreux que les femelles.

Pour /’Astata boops Kohi, nous n’avons pas de détails
intéressants a apporter, ne I’ayant pas étudié d’une fagon suivie.
Quant au Dinetus pictus F., d’apres le peu d’observations
fragmentaires que nous avions recueillies en 1933 et qui con-
cordaient parfaitement avec les données concises, mais suf-
fisamment détaillées, de M. Guido Grandi?2, nous avions

*) R. Minkiewicz. Les lois du kinétotropisme, loc. cit.
2) G. Grandi. Contributi alla conoscenza délia morphologie etc. degli
Imenotteri mellifici e predatori. Ill. Portici 1926, p. 313.
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rapporté*) son comportement au méme type que celui des
males d’Astates. Cependant, vint I’été 1934 et, avant que notre
travail, déposé a la rédaction de ce Bulletin au mois de Jan-
vier 1934, et pu voir le jour, le hasard nous a fourni moyen
d’étudier le comportement du Dinetus ¢f a notre aise, ce qui
nous a amené a changer quelque peu d’opinion sur son compte.
Et voici, comment.

Cinquiéme type :
Le guetteur tournant.

Représentant étudié: Dinetus pictus F.

Ici encore, nous ne voulons nullement affirmer la spécifité
stricte du type. Celui-ci pourrait bien ne représenter qu’une mo-
dalité du type précédant, due a un complexe oecologique pas-
sablement différencié. Cependant, il nous faut appuyer sur ce
fait que, sur le méme terrain (I’allée ratissée, a Kazimierz-sur-
Vistule) et sur le méme endroit de ce terrain, les méles de
I’Astata minor qui, simultanément, s’y trouvaient en faction,
restaient fideles a leur type de comportement habituel. Avec
le Dinetus, c’est le contraire qui a eu lieu. Tandis que les
males que nous avons vu postés (en 1933) sur un haut rebord
de champ touchant a méme le Carpinetum betuli qui couvrait
un versant a quelque 100 metres de distance de notre terrain
d’études habituel, se comportaient a la maniére de guetteurs
perchés, — le comportement de ceux qui, maintenant (Juin 1934),
se sont trouvés au beau milieu de I’allée toute plane et a pente
nulle (ou trés faible), prenait une allure suffisamment différente
pour qu’il ait mérité d’étre qualifié comme un type a part,
et notamment, celui de guetteur tournant.

Premiére différence. Le male posté sur une motte de terre,
souvent minuscule, n’y garde pas une position (définitive) géo-
graphiquement invariable, comme le fait le type précédent,
mais bien en change incontinement, tournant, a chaque instant,
autour d’un axe vertical passant par son mésothorax, comme
sur un pivot.

*) R. Minki ewicz Nids et proies des Sphégiens de Pologne, lll-e
série. Ce Bullet, t. XII, 1933, pp. 191 (Astata) et 196 (Dinetus).
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Deuxieme différence qui est en rapport direct avec la
premiere. Le male braque ses yeux de tous cOtés, alterna-
tivement, sans aucune préférence pour un d’eux, sans aucun
rapport a la direction actuelle de I’éclairage solaire, ni au
clair-obscur de [I’ambiance (notamment, & lI'ombrage du Be-
tuletum verrucosae qui, nous tenons a le rappeler, borde notre
allée du c6té Nord).

Troisieme différence. Manifestement, le male suit ainsi
de ses yeux les insectes qui se meuvent alentour soit au vol
(mouches, guépes, abeilles etc.) soit a pied (femelles d’Astates
se démenant devant l’entrée de leur nid, celles de Cerceris
ou d’Halictes en train d’approvisionnement etc.). Le kinéto-
tropisme, on le voit bien, y jouant encore son role.

Quatriéeme différence. Le male se poste volontiers a pro-
ximité du lieu de nidification des femelles de son espéce; aussi,
il nest pas rare de les voir qui s®lancent aprées celles-ci ¥),
faisant apparaitre au clair le mobile veritable de leur faction
et de leurs manoeuvres.

Cinquieme différence. Le méle ne tient pas a retourner
au méme poste strict qu’il vient de quitter au moment de
son élancement kinétotropique (bien que ceci arrive aussi), de
maniére qu’on le voit occuper successivement plusieurs places
tant6t plus tantdt moins éloignées I'une de l’autre.

Somme toute, le comportement du type guetteur-tour-
nant se montre plus rapproché de celui de guetteur-am-
bulant, donc moins figé et moins spécialisé que ne I’est celui
de guetteu r-perché.

Nos observations de cet été 1934 se rapportent a plu-
sieurs Dinetus males et ont duré tout un mois, a partir du

15 Juin.
Ajoutons, pour compléter, qu’une mouche que nous ne

parvinmes pas a capturer, suivait souvent ces maéles, sur leurs
talons juste, et assiddment.

9 Pour le comportement des femelles d’Astates et de Dinétes, voir
R. Minkiewicz. Nids et Proies, 111 série, ce Bullet, t. XII, 1933,

pp. 192-193 et 197—198.
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Sixieme type:
Linspecteur a la rondel.
Représentants étudiés: Ammophila sabulosa L. et Psammophila affinis K.

Ce type de comportement semble relever de celui de
guetteur ambulant. Pourtant, il s’en distingue bien
nettement.

Dés le matin au soir (qui, pour les Ammophiles, tombe
vers 4—5 heures, en Juillet-AoQt, en rapport direct de la tempé-
rature de l’air ambiant), le méle fait la ronde du terrain qu’il
prit pour le sien, sans prendre une minute de repos, sans
s’arréter presque.

Est-ce son terrain de naissance? n’est-ce que celui d’adop-
tion? Nul ne le saurait dire, bien que, pour notre part, nous
serions enclins a admetre la premiere éventualité, comme de
beaucoup la plus probable. (Voir la suite, p. 13).

Sa ronde, il ne la fait pas d’une maniére quelconque.
Il a sa méthode a lui. Il parcourt son terrain toujours d’un bout
a l'autre, si rien ne vient I’empécher, puis rebrousse chemin,
le parcourt dans une direction opposée, jusqu’au bout, revient
de nouveau sur ses pas, retourne encore, puis encore, et
ainsi de suite...

Le chemin qu’il prend, pour lui rester fidéle durant toute
une saison (c’est dire: durant toute sa vie), longe toujours
un terrain, ou nidifient certain nombre de ses femelles, du
c6té Sud ou Sud-Sud-Ouest, en épousant ses dénivellements et
ses sinuosités. C’est dans la partie nue, glabre ou, du moins,
bien dégarnie, qu’il cherche a établir son itinéraire. Une allée
ratissée cOtoyant un bois (comme c’est le cas de Kazimierz-
sur-Vistule), un sentier contournant le pied d’un versant Sud
(cas de Gardzienice), un sous-bois dégarni, adjacent a un
champs de blé ou de lucerne (autre terrain a Kazimierz), une
piste sur le sable de dune, boisée du c6té Nord (cas de Sa-
downe, 1929), voila son affaire. C’est la, nous I'avons expliqué
dans nos fragments éthologiques sur les ,Nids et proies de

Sphégiens*, que se trouvaient les terrains de choix de ses
femelles.

9 Dénomination introduite par nous dans nos ,Nids et proies®, Ill-e
série, 1933, loc. cit. p. 222.
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De jour en jour, ayant passé sa nuit lI'on ne sait ou et
s’étant régalé, le matin, sur quelque ombelle, capitule ou co-
rymbe des fleurs (Serpolet, blé sarrasin, Senecon, Scabieuse,
Solidago Virga-aurea etc.), le male revient, fidélement, a son
terrain favori, pour y recommencer sa ronde d’inspection in-
terminable, de la méme facon, et sur le méme itinéraire, inva-
riablement.

La longueur de I'itinéraire varie d’un cas a l'autre, suivant
la topographie des lieux. Dans certains cas, de nous étudiés,
elle comportait plus de 70 metres (pris au simple parcours,
bien entendu).

Le vol de notre male est lent, silencieux, trés a terre,
un peu sinueux (horizontalement et verticalement), Tout objet
en mouvement — une grosse mouche, une femelle de Cerceris
rybyensis mettant son nez dans quelque trou d’Halictes, un
male d’Astate faisant son crochet brusque, un Pompile a la
recherche d’Araignée, une femelle d’Astate affairée autour de
son nid, une chenille de Lépidoptére en marche vers les lieux
de sa future nymphose, — se trouvant a coté de son chemin,
aussitdt attire son attention en éveil et lui fait faire un détour
plus ou moins long, plus ou moins brusque, pour aller toucher
I’lobjet. Sans parler déja de femelles de son espece qu’il guette,
précisément.

Un terrain considéré n’est pas I'apanage exclusif d’un seul
male d’Ammophile. Souvent, ils sont nombreux a faire leur
ronde, simultanément. Nous en avons vu qui étaient au nombre
de cing. C’était au mois d’Aolt, & Gardzienice (1932). Et rien
n’était plus étrange que de les voir tous, l'un aprés lautre,
a la queu leu leu, parcourir leur chemin de 75 métres, de
I’Est a I'Ouest, puis de I'Ouest a I’'Est, infatigablement et inter-
minablement, pendant plus de vingt jours de notre séjour en
ce lieu. A chaque bout de leur chemin, en rebroussant leurs pas,
ils se trouvaient, forcément, en face I'un de l'autre. Et bien!
ils se laissaient passer tout simplement, en s’écartant un peu,
de cdté ou d’autre, sans se chercher noise ! C’est ce qui paralt
particulierement étonnant, vu I’hostilité notoire des maéles, les
uns envers les autres, lorsqu’ils se rencontrent dans d’autres
conditions. N’était-ce la qu’une influence de la saison déja
avancée? Nous ne le pensons pas, les Ammophiles continuant
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a nidifier et a pondre jusquen Octobre, d’aprés ce que nous
avons vu en 1933 et 1934.

De ces cing factionnaires, nous avons un jour capturé
qguatre, un a un, en nous mettant, sans trop de précaution, a c6té
de leur chemin, immobiles, le filet en main. L’un d’eux étant pris,
ceux qui le suivaient faisaient un écart sur leur trajet habituel
ou, rarement, rebroussaient chemin a I'instant méme, tout en
continuant a circuler. Les captures et, plus encore, les essais
de capture manques se multipliant, les males devenaient de
plus en plus circonspects et de plus en plus difficiles a prendre.
Le cinquiéme, enfin, finit par nous lasser et demeura libre,
malgré nos efforts réitérés et nos plusieurs changements de
place successifs. C’est que I’'objet dangereux que nous som-
mes devenu a son égard, se soit trop bien gravé dans sa mé-
moire optiquel).

Le comportement ci-décrit se montre définitif d’emblée,
dés le premier jour de l'apparition du male. En 1934, année
au printemps exceptionnelement sec et chaud, nous I’'avons pu
constater déja au mois de Mai. En 1932 et 1933, ceci n’a eu
lieu que vers la mi-juin. Mais, toujours, pour commencer leur
ronde d’inspection, les méles n’attendent pas que les femelles
de leur espéce aient commencé leur travaux de nidification, ni
méme que la premiére de celles-ci ait apparue sur le terrain.

Ce n’est donc pas la présence réelle de femelles, ou de
leurs nids, qui aurait déterminé les males a ,,choisir”“ un terrain
a I’exclusion des autres. Ce n’est pas cette présence, non plus,
qui aurait déterminé la forme et I’étendue du chemin parcouru
par le(s) male(s).

Tout nous autorise a conclure 1°, que les males d’Ammo-
phile ne se choisissent pas leur terrain d’inspection, mais,
tout simplement, demeurent fidéles a celui que le hasard de
leur naissance leur avait donné, ne s’en éloignant que pour
leurs besoins de nutrition, s’il y a lieu, 2°, que la forme et la
longueur du parcours a la ronde ne serait que fonction du
facteur oecologique, et notamment, de la configuration du

X) Comparez & ce qui a été dit sur la capacité mnémonique visuelle
des males de Bembex rostrata, dans notre travail relatif cité plus haut
(Ce Bull. 1931, f. 1).
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terrain ol ils ont vu le jour, et surtout, des places nues (gla-
bres) qui s’y trouvent.

Pour le comportement des méales de la Psammophila affinis
K., nous n’avons, pour le moment, rien a ajouter de bien parti-
culier, sinon ce que c’est sur un terrain calcaire, au pied des
grandioses ruines du chateau-fort médiéval du roi Casimir-
le-Grand, a Kazimierz-sur-Vistule, que nous en avons observés
plusieurs fois, au mois de Mai 1934, qui étaient en train de
parcourir, en va-et-vient continuel, un sentier en forte pente,
bordé de broussailles ou, dans ses parties inférieures, de gazon.

Septiéme type:
L'escorteur 1).
Représentant étudié: Bembex rostrata L.

Nous n’avons pas a traiter ici longuement de ce type
de comportement, l’'ayant fait dans ce Bulletin, il a peu d’an-
nées. Nous nous bornerons donc a le caractériser rapidement,
du biais qui serait conforme a notre but actuel.

Des qu’il vient de rencontrer une femelle mdre, le maéle
s’allie & elle d’une facon durable (du moins dans certains cas
et certaines conditions). Il la suit partout, l'accompagne dans
ses régales sur de fleurs, sur ses lieux de chasse aux Brachy-
céres, ainsi que sur ses terrains de nidification, sans, toutefois,
prendre part active a aucun de ses travaux. Mais, il sait
étre actif a sa facon. Il monte le guet auprés du nid, quand
la femelle vient d’y pénétrer et tant qu’elle y demeure. Il pro-
tege ainsi sa femelle et, partant, le nid et la progéniture, contre
tout insecte qui y oserait approcher : fourmi, mouche, guépe,
ou bien un maéale de son espéce. Sitdt apergus, il fond dessus,
furieusement. C’est a son insu, certainement, qu’il protége
ainsi le nid. Car, la femelle reprenant son vol, le male laisse
le nid a son sort, sans s’en intéresser plus, pour suivre sa
compagne, fidelement. Mais, quand un désastre vint d’emporter
celle-ci, le méale se souvint bien du nid & elle et continua long-
temps a y venir périodiquement et & en chasser dehors tout
ennemi, périodiquement aussi.

g Nom introduit par nous dans la Ill-e série des ,Nids et Proies”
1933, loc. cit. p. 220.
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Toute primitive qu’elle soit, — avions nous dit en 1931 —
c’est, incontestablement, une prime-ébauche de la vie conjugale
et, partant, du lien social. D’un lien social de forme bien dif-
férente de ce que présentent les Hyménoptéres sociaux, a n’im-
porte quel degré de sociabilité, a partir des plus primitifs
Halictes.

Pour le moment, nous ne connaissons de ce type arrhéno-
logique que Bembex. Cependant, bien des choses nous portent
a croire qu’en étudiant le comportement des différentes espéces
de males d’une fagon plus suivie que l’'on n’avait fait jusque-la
et, surtout, en y appliquant la méthode des marques
individuelles aux couleurs gluantes, lI'on ne pourra man-
quer a en trouver d’autres représentants. Nous ne serons pas
bien étonné, p. ex., s’il s’en trouve parmi les espéces que nous
méme avions rattaché au type ,guetteur sur la place®,
tels les Oxybelus.

Et ce n’est pas seulement dans la famille des Sphégiens
qgue I’'on devrait s’y attendre. Ne voit-on pas, parmi les Eumé-
nides, les males de VOdynerus (Hoplopus) spinipes L. suivre
au vol leurs femelles allant vers leurs nids, les attendre assis
sur une paroi verticale audessus du niveau de leurs chemi-
nées ajourées, puis s’envoler aprés elles et sur leurs talons,
pour revenir encore, toujours a leur suite? C’est ce que nous
avons eu la chance d’observer, et plus d’une fois, au mois de
Juillet 1932, a Kazimierz-sur-Vistule. Mais, ces Odynéres nichant
le plus souvent en bourgades, I'interprétation de ces faits et,
surtout, leur rattachement au type ,escorteur®, fidéle a une
femelle de choix, demanderait application d’une méthode
d’analyse plus précise, notamment, celle du marquage in-
dividuel.

Chez les Scoliides, dont les femelles ne font pas de nids,
I’'on est, pourtant, a méme de noter des faits qui font penser
au type escorteur. Au mois d’Aodt 1932, a Gardzienice, sur
un terrain extrémement commode aux études et bien riche en
Ammophiles (males et femelles), en Halictus sexcinctus F., en
Cryptochilus a nid fixel), et aussi en Tiphia femorata F. et

J) Sic! voir la-dessus R. Minkiewicz: Les Pompilides a nid fixe
et ceux a nid momentané. Ce Bullet, t. XIIl, 1934.
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minuta F., nous avons vu, maintes fois, les males de Tiphia
suivre a pied de tres prés leurs femelles en train de s’enfouir
dans le sable en quéte des larves de Lamellicornes, leurs proies.
Souvent, il étaient deux a convoiter une femelle, et ils ne sem-
blaient pas se chercher noise. De méme, nous en avons vu qui»
a deux, suivaient leur femelle a pied sur une haute tige de
Graminés, et jusque sur I’6pi. Lorque l'un d’eux parvint a se
cramponner sur le dos de la femelle, l'autre ne cessa pas de
suivre le couple sur leurs talons, en attendant son heure a lui.

Seraient-ce des vrais escorteurs? ou bien ne seraient-ils,
tout simplement, que des courtisans d’une heure, a l’instar de
ceux de Fourmis en essaimage? C’est ce que nous ne saurions
dire, pour le moment.

Sur ce, laissons-la I’éthologie arrhénienne des familles
étrangeres, pour revenir a celle de nos Sphégiens.

Huitieme type:
Le visiteur.
Représentant étudié : Lindenius panzeri Lind.

Ce n’est que I'6té dernier (1934) que nous avons pu dif-
férencier ce type de comportement d’avec celui de guetteur-
ambulant vulgaire. Voici, comment la chose c’est-elle passée.

Les femelles de Sphégiens n’ayant pas I’habitude de vi-
siter les nids de leurs voisines (sauf quelques cas exceptionnels
que nous avons étudiés et relatésl), nous étions fort surpris du
fait, que certains Lindenius (que nous avons tenus pour de
femelles) venant de sortir d’un nid se dirigeaient aussitét vers
un autre et y plongeaient a I’'instant méme. Puis, ayant —
aprés un petit moment — quitté ce deuxieme nid, se diri-
geaient vers un troisiéme, et ainsi de suite.

Capturés expres, ces individus se sont révélés tous des males.

Nous voila donc en présence d’un nouveau type de com-
portement male : celui d’un pressé, d’un visiteur.

C’est toujours un vagabond, si I'on veut, un guetteur am-
bulant, mais qui ne se résigne plus a patienter sur quelque

1 1°. Cas d’accidents désastreux, dans le chapitre ,Nids perdus e
nids pris sur de voisins“ de notre Ill-me série des ,,Nids et proies”, ce Bullet
t. XII, 1933, pp. 199—209. — 2°. Cas spécial d’Ammophile (visites, pillage des
nids de congénéres, embQches, occupation) — ibid. pp. 225—229.
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lieu de nidification de ses femelles, qui n’entend pas a ne faire
que épier passivement leur sortie d’un nid, mais qui, impatient
qu’il est d’en rejoindre une au plus vite, va les chercher a I'inté-
rieur méme de leur nid, en en violant I’entrée. Sl n’a pas
trouvé ce qu’il cherche dans un premier nid, il en remonte sans
tarder, pour aller continuer sa perquisition quelque part a c6té,
puis ailleurs encore etc.

Nous ne savons rien, hélas! de ce qui se passe dans |inti-
mité du nid, ni dans le cas oula femelle se trouvait &, ni
dans cet autre cas ou celle-ci, au retour pour son nid, yauiait
rencontré I’intrus. Y a-t-il jamais un accouplement? N’y éclate-t-il
plutdét une lutte, la femelle traitant I’intrus non plus en fe-
melle, mais en propriétaire a qui I’on vient de violer le home,
et en mere de qui I'on vient menacer la progéniture ?

La chose mérite bien Il’attention des chercheurs.

Pour l’accouplement qu’il n’est pas rare d’observer a proxi-
mité des nids, parfois @ méme Ientrée, l'on voudra bien se
reporter a ce qui a été dit plus haut, a propos de la méme
espéce, dans le paragraphe consacré au guetteur-ambulant.

Ainsi, on le voit bien, il n’est pas aisé du tout de ratta-
cher une espéce, définitivement, a tel ou autre type de com-
portement male. Chaque nouveau pas dans |%thologie arrhé-
nienne rétrécit singulierement ce qui reste encore de |'apanage,
non plus, déja, de ce type incertain et flou de méle vagabond,
mais aussi de celui, bien autrement défini et concret, de guet-
teur-ambulant.

Neuviéme (et dixieme) type (s) :
L’assistant.
(Le garde-nid et I’aide-constructeur).
Représentants: les Trypoxylon américains.

Personnellement, nous n’avons pas eu la chance d’observer
ce (ou ces) type (s) ). Cependant, les noms de M-me et M.
Peckham a qui I'on doit les faits en question (dés 1898, et
pour deux especes, les Tr. albopilosum Fox. et rubrocinctum
Pack.), ne présentent-ils pas une garantie suffisante de la ré-
alit¢ du type assistant?

Il n’y a de nous que la classification et nomenclature proposées.
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Le maéle aurait non seulement suivi sa femelle, mais bien
I'assisté dans ses travaux de nidification, montant assidiment
la garde du nid, donc protégeant effectivement la progéniture
y casée, lors des va-et-vient nécessaires de la mere en quéte
continuelle des vivres, ou des matériaux de construction. (Il
ne s’agit plus la de nids-terriers, mais bien de ceux en magon-
nerie pure !).

En somme, ce ne serait qu’une petite avance sur ce que
nous avons vu chez le Bembex, néanmoins, une avance réelle
Vers une vie en commun, ainsi que vers un ménage mo-
nogame — chose bien rare parmi les Insectes)).

On avancerait bien plus sensiblement en cas du type
saide-constructeu r* s’il existe, bien entendu. Car I’'on n’en
sait que ce que M. H. Bischoffa été amené a inférer
d’une fagon médiate, d’apres les observations d’Anisits
gu’il relate a la page 210 de son magistral traité?, tandis que
I’auteur lui-méme croyait avoir eu affaire a deux femelles de
Trypoxylon rostratum Taschbg. s’aidant mutuellement a par-
faire leurs travaux de maconnerie.

Des deux éventualités, pas une ne nous semble devoir
étre exclue a limine. Cependant, celle supposée par M. B i*
schoff y serait, peut étre, la plus probable3). Ne connait-on pas,

1) Addenda, lors de la lecture des épreuves (Mars 1935). Le tra-
vail de M. O. W. Richards sur ,The American species of the genus
Trypoxylonl, qui vient de paraitre dans les Trans. R. Ent. Soc. London-
v. 82, décembre 1934, et que l'auteur a bien voulu me faire parvenir, nous
permet non pas seulement de confirmer la réalit¢ du type ,assistant” et
en multiplier les représentants étudiés, mais aussi de préciser quelque peu
ses caractéristiques. Le male arrive trés tot dans un nid en construction
et y passe tout son temps a l'intérieur, la téte dans I’orifice d’entrée, dans
I’attente du retour de la femelle. A I’approche de celle-ci, le male vole a sa
rencontre, se met sur son dos et c’est ainsi que le couple regagne son nid.
Parfois, le male aurait aidé sa compagne a approvisionner le nid, en re-
prenant, a l’entrée, les Araignées que celle-ci apporte, et en lui épargnant
ainsi le temps qu’elle aurait mis & caser les proies. — C’est surtout
a P. Rau (1928) que I’'on doit ces précisions qui touchent, spécialement,
les Tr. albitarse F. et clavatum Say.

2) H. Bischoff. Biologie der Hymenopteren. Berlin 1927 pp. 210—211

3) Ici encore le fait vient d’étre confirmé, tout récemment (1932), par
M. C. Bruch, et pour la méme espece, bien que sous le nom le T. palli-
ditarse Sauss. Le male aide réellement sa femelle & construire le nid
Cf. O. W. Richards, loc. cit. p. 351.
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en effet, de beaux exemples notoires des males assistant leur
femelle dans ses travaux de construction de nid, dans de groupes
d’insectes sensiblement moins doués que ne les sont les Hy-
ménoptéres prédateurs ? (parmi les Coléopteres, par exemple ?).

Et nous-méme, n’avons nous pas eu la chance de suivre
le fait, en étudiant, I’été dernier, I’industrie des rouleurs de
feuilles, surtout celle du petit Deporaus (—Rhynchites) betulae
L.? A I’encontre de l’accusation, un peu a la légére, de J. H.
Fabrel, nous sommes a méme de certifier, que le male de
ce charancon, loin de jouer une pure comédie, sy applique
de son mieux pour aider la femelle a rouler sa cigarette de nid.

Sur ceci, notre matiére se trouve épuisée. Du moins, pour
le moment. Et pour les Sphégiens, seuls. Car, dans d’autres
familles d’Hyménopteres, et notamment dans celles qui renfer-
ment des espéces sociales (les Vespidae, les Apidae, et les
Formicidae), d’autres types de comportement male sont, néces-
sairement, a attendre, comme une des conséquences logiques
de la vie en commun. De fait, & tous les niveaux de sociali-
sation, a partir des Halictes les plus primitifs ou celle-ci ne
commence qu’a poindre (Halictus major Ny 1, maculatus S m.
et morio F. que, pour notre part, nous étudions assidiment
depuis plusieurs années), I’on a toujours affaire a des males
domiciliés, ne flt-ce que pour une courte période de leur vie,
donc a un trait de comportement tout nouveau. Mais, il y a do-
micilié et domicilié. Entre un choyé, un toléré, un expulsé et un

assassiné tout bonnement, — quoi de commun ? ,Male domi-
cilié“ — ce n’est pour nous qu'un groupement générique.
Quant aux types de comportement spécifiques, il serait

contre la nature des choses qu’ils ne s’y trouvent pas en nombre.
Mais, ceci n’est plus notre affaire du moment.

Filiation virtuelle des types éthologiques males.

Nous savons trop bien que le temps n’est plus aux luttes
homériques entre naifs faiseurs d’arbres généalogiques a la ma-

Y Fabre ne s’est occupé, duailleurs, que du rouleur de peuplier,
Byctiscus popali L.



20 POLSKIE PISMO

niéere de ,ce rustre des Montagnes Rocheuses”, comme le
spirituel William James, dans son ,Pragmatisme®, avait
appelé Haeckel. Aussi, ne parlons nous de filiation des dif-
férents types de I’éthologie méle que cum grano salis, comme
d’une filiation toute idéale, & fins purement heuristiques et
a destination sciemment pragmatique.

Le ,,vagabond“ n’est, a notre sens, qu’un magma informe
en ébullition, source commune de toute espéce de comportement
male. C’est le guetteur-ambulant qui en serait une pre-
miére concrétion. Puis, c’est toute une gerbe dont les jets
jailisssent en faisceaux de différente portée, un peu comme l'on
en trouve représentés sur notre tableau ci-joint :
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Nastecznikowate o gniazdowisku stalem a tez inne
0 gniazdowisku doraznem
(studjum poréwnawczo-obyczajowe)
Les Pompilides a nid fixe et ceux a nid momentané
(étude d’éthologie comparée)
par

ROMUALD MINKIEWICZ
(Institut Nencki de Biologie Expérimentale, a Varsovie)

Premiére partie.

1. Il est d’un grand intérét scientifique de constater, dans
un groupe d’animaux a éthologie trés spécialisée, des traits de
comportement qui permettent a le rapprocher des groupes
voisins des quels celui-l& semblait étre si fonciérement diffé-
rent. C’est ce qui nous vient d’arriver pour les Pompilides.

Il ne s’agit pas, bien entendu, des Pseudagenia macgon-
nes, genre tout exceptionnel, quant a ses moeurs, parmi les
Pompilides et qui sait, notoirement, placer plusieurs de ses
tonnelets de nids, en groupes, ou en chapelet, dans une méme

anfractuosité du sol ou d’une pierre, — mais bien des Pompi-
lides fouisseurs, comme tous les autres, et se creusant
leurs simples nids dans de la terre. Il s’agit, pour le moment,

des Cryptochilus.

Avant d’avoir tombé sur le Cryptochilus, j'avais — comme
tous les chercheurs — épié, pendant bien d’années, le hasard
des rencontres fortuites pour ramasser quelque matériel sur le
comportement des Pompilides, afin de pouvoir le comparer,
dans ses diverses phases et détails, & celui des Sphégiens.
L’on sait trop bien le faible rendement d’un pareil travail,
comparé a la formidable dépense de temps et dénergie. Aussi,
dans trois ans de recherches ,assidues”, je n’ai réussi qu’a
faire I'analyse, pas compléte encore, de I'’éthologie d’une seule
espece, le Psammochares gibbus F., et & saisir quelques frag-
ments de comportement chez trois autres, le Calicurgus hya-
linatus F., YAnoplius infuscatus Lind, et le Ceropales macu-
latus F. (chez celui-ci fort peu !). Et ce fut tout®).

1) Ces données feront substance d’un travail ultérieur. A cette place,
ayant déja beaucoup trop abusé de I'hospitalité de la Rédaction de ce Bul-

letin, nous n'allons donner, vers la fin de I'’étude, qu’une liste des proies
de ces Pompilides.
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Tandis que, ayant tombé sur des Crgptochilus a nid fixe,
j’ai pu, en trois jours, faire plus que je ne l'avais fait, sur
les autres, en trois ans.

Ainsi, le fait n’est pas seulement de nature a faire chan-
ger nos idées sur I’¢thologie des Pompilides, mais aussi a four-
nir aux chercheurs un moyen de Iétudier, a leur aise, d’une
fagon suivie et expérimentale, du moins en ce qui concerne
certains cOtés du probléme. Il n'y a qu’a trouver un endroit
convenable, un coin de terrain propice.

Voici, comment la chose s’était passée.

2. Dans la deuxiéeme moitié du mois d’Aolt 1932, passant
toutes mes journées a analyser les elements et facteurs du com-
portement de I’Ammophile, au pied d’un versant Sud, a Gar-
dzienice2) (Piaski, département-woiewodie de Lublin), ou ni-
chaient aussi force sociétés de Halictus sexcinctus F., j’ai été
frappé d’un fait singulier. Plusieurs nids de ce Halicte étaient
constamment visités des Pompilides noirs portant de
taches claires (blanchéatres) aux tergites abdominaux. Qu’est-
ce donc?

Remettant mes études habituelles pour le plus tard, jai
porté mon attention de ce cOté. Le résultat ne se fit pas
attendre. Voici s’approcher un Pompile, a reculons, cette fois-ci,
et tirant une grosse araignée par une de ses pattes de I-e,
qu’il tenait entre ses mandibules. Ayant déposé sa proie prés
de I'un de nids d’Halicte des plus visités, il pénétra dans la
galerie, pour reparaitre aussitdét, reprendre l’araignée, et re-
plonger a reculons avec son butin qu’il tira aprés lui. Et puis,
plus rien. En vain jattendis la, mes yeux fixés sur l’orifice
d’entrée, un quart d’heure, puis un autre, et un troisieme encore...
Toujours rien. Qu’est-il devenu, mon Pompile? Ne s’échappa-t-il,
enfin, inapergu, malgré toute mon attention qui tant me fa-
tiga? N’y pouvant plus, jai attaché mon filet de chasse
autour du trou, de facon que nul insecte n’en pdt sortir, sans
donner dans le filet. Une demi-heure passa encore. Ah! le
voici, enfin!

1) Pour I’'intéressante aggregation de nidification encet en-
droit, voir: R. Minkiew icz Myrmosa brunnipes Lep el et autres Hyméno-
ptéres Aculéates méridionaux ou rares, truvés en Pologne Centrale, en rela-
tion avec les aggregations de nidification respectives. Fragmenta Musei Zoo-
logici Polonici, Varsovie, 1934. (I Groupe, sous-groupe B, section adu texte)



ENTOMOLOGICZNE. T. XIIl. Z. 1-4. 45

Porté chez moi, a quelque 1272 kim. de 13, identifié sous
légére narcosel (il se révéla Cryptochilus splendidus Kohl)
et marqué de couleur jaune sur ses tergites apicaux, mon
Cryptochile fut, deux heures apreés, rapporté au méme endroit
et laché prés du nid qu’il venait de quitter. 1l détala de plus
vite. Mais, le lendemain et le surlendemain, j’ai pu voir ma
guépe au cul jaune venir maintes fois pénétrer dans
le méme nid, tantét libre, tantét chargée d’une araignée.
Toutes les fois qu’elle était libre, elle réapparaissait sur le seil
du nid a Plinstant méme. Toutes les fois qu’elle y entrait char-
gée de proie, elle s’attardait dedans fort longtemps, jamais
moins d’une heure.

Plus aucun doute n’était possible qu’elle ne nichat au
fond de ce nid d’Halicte abandonné, et qu’elle n’y nichéat
d’une facon durable.

Il ne me restait que chercher le corpus delicti, en procé-
dant a des fouilles, sur le coup. Ne pouvant recourir, cette
fois, a ma méthode habituelle de moulage au platre, faute de
I’eau de gypse sous la main, jai cherché a déterrer les nids
de ma Cryptochile en suivant la galerie de [I’'Halicte. A cette
fin, pour ne pas perdre trace en cas d’boulement de ce sol
meuble de sable argileux, j'ai eu la précaution d’y introduire,
au préalable, un cathéter en cautchouc tres flexible, que je
n‘oublie jamais mettre dans ma poche.

Le résultat: six loges a araignée, trouvées le long
de la galerie, a des distances variées l'une de l’autre, mais
toutes situées en dessous de la galerie et, pour la plupart,
obliquement a Il'axe de celle-ci, les unes plus a droite, les
autres plus a gauche, ainsi que le montre bien le croquis sché-
matique, fig. 1 de la planche 1. Les loges étaient ovalaires,
a I’axe majeur mesurant ca 1,5 cm., et a bout proximal (cepha-
lique) éloigné de la galerie d’Halicte de quelque 1,0—1,5 cm.

1) Une narcose a Iéther sulfuré que j'applique couramment, dans le
but de marquer dune couleur gluante a l’alcool, a mon aise et sans les
endommager, mes Sphégiens et Apides dont janalyse Iéthologie individu-
elle, n’influe nullement sur leur comportement ultérieur. Sitét revenus a leur
état normal, ce qui demande quelque 15-20 minutes, les Hyménopteres re-
tournent sans faute aux lieux ou ils venaient d’étre pris et a leur besogne
qu’on venait de leur faire interrompre, sans se tromper de ce qu'il leur
restait, justement, a faire.
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Les araignées étaient toutes des Trochosa ruricola (de
Geer), un Lycoside, d’aprés les obligeantes et savantes dé-
terminations de M-Ille le dr. Monique Holzapfel, de
I’Institut Zoologique de Berne. Quatre femelles adultes et deux
males (juv.). Trois de ces araignées étaient bien grosses (fig.
3 b, photo, PI. 1), deux fois plus grosses (en dimen-
sions linéaires) que les trois autres (fig. 3 a photo, PIL I).

L’on voit, une fois de plus, que, en dépit des assertions
que les auteurs des traités récents ne peuvent se désabituer de
répéter contre toute réalité objective, dans le choix de
proies la taille de celles-ci ne joue aucun rdle
décisifl).

Les araignées étaient couchées sur le dos, la téte vers
t’issue (close). Pas une n’était mutilée ; témoin, nos photos.

L’oeuf (ou la larve qui en était sortie, dans de certaines
loges) était collé sur un cOté du ventre soit gauche soit droit,
en position latéro-ventrale, tantdt transversalement, tantdt en
biais (en écharpe), et s’y trouvait maintenu a I’aide d’une
patte (la derniére) en flexion spéciale, qui lui était,
évidemment, donnée exprés par la Cryptochile lors du travail
de la ponte, ce qui n’est pas de nature a nous épater apres
ant des cas de luxations signalées chez d’autres prédateurs.
Les nids le plus distalement situés m’ont paru étre les plus
récents.

Les loges étaient d’un travail soigné, bien polies et toutes
uniformes.

3. Concluons. Les six nids déterrés ont été faits,
aprés l'autre, a d’intervalles variés, mais courts, parfois tres
courts (nous avons vu deux approvisionnements en une journéel!),
par une seule femelle Cryptochilus qui, ayant pris en possession
une galerie abandonnée d’Halictes, s’en servait, comme s’en
servent les propriétaires légitimes des nids a galerie durable

1) Nous l’avons démontré pour plusieurs Sphégiens disparates (Mellinus
arvensis, Lindenius albilabris, Ectemnius spinicollis) et surtout, d’une facon
bien probante et documentée par des photos, pour VAmmophila sabulosa.
R. Minkiewicz. Nids et proies des Sphégiens de Pologne. I-re série,
1931, t. X. p. 202 et fig. 4-5 Pl XII.

I’'un
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(nids multicaméraux et holocycles, selon une termi-
nologie que nous avons adoptée pour les Sphégiens]).

L’architecture de chaque nid particulier ne semble diffé-
rer en rien de celle d’autres Pompilides, mais I’ensemble
présente un systéme bien spécial et tres caractéri-
stique. La galerie d’emprunt, trés spacieuse par rap-
port aux faibles dimensions des nids de Cryptochile (car me-
surant une vingtaine de ctm. en long, et large de 1,0 sur 1,0
ctm.), leur servait de hall bien abrité et externe-
ment commode ay creuser des nids a loisir et en
toute tranquillité, aprés y ayant déposé, en
pleine slreté et a portée de main, leur précieux
fardeau.

L’utilité d’une telle modification de I’éthologie de nidifi-
cation de la gente pompiline, ne saurait étre sujette a di-
scussion.

Je ne veux pas dire, que les Cryptochiles ne profitent que
des galeries de YHalictus sexcinctus. On va voir, par la suite,
une autre espéce du genre (le Cr. affinis Lind.) se choisir
d’autres trous, et incomparablement plus spacieux encore. Je
ne saurais affirmer, que le Cr. splendidus, lui-méme, ne sache
s’accomoder d’autres galeries que celles d’Halictes. Ce que je
sais, c’est que, dans la populeuse bourgade (une cinquantaine
de nids) de YHal. sexcinctus, a Gardzienice, il n’y avait pas que
la femelle marquée au jaune, qui en profitait. Bien d’autres
Cryptochiles le faisaient, tout a c6té. J’en ai vu qui, s’étant
trouvées, de toute évidence, dans I'impossibilité de rencontrer
un nid d’Halicte abandonné, n’avaient pas hésité a s’introduire
dans un habité et y avaient réussi a parfaire leurs nids a eux,
en dépit d’une société grouillante des propriétaires légitimes.
C’est ce que I'on peut voir sur la fig. 2 de notre table. L’in-
troduction de la Cryptochile y devait étre de récente date,
nos fouilles menées, cette fois, trés méthodiquement/ n’ayant
découvert qu’un seul nid a araignée, sur six loges d’Halictes
bourrées de pollen jaune. 11 est a faire relever, que ce nid de

1) Voir, surtout, le tableau synoptique des caractéri-
stigues éthologiques complétes des nids deSphégiens,
dans R. Minkiewicz. Nids et proies, lll-e série, ce Bullet, t. XII, 1913.
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Cryptochile se trouvait plus prés de I’entrée de la ga-
lerie, tandis que les six loges d’Halictes, de beaucoup les plus
volumineuses, débouchaient toutes dans sa partie distale, et
jusqu’au fond. J’ai la conviction, que la Cryptochile y aurait
pu continuer a utiliser ce hall de galerie, la société de I'Ha-
lictus sexcinctus n’ayant pas I’habitude de monter la garde
a l'orifice d’entrée, du moins dans cette phase de leur vie de
fin Aodt.

L’on saisit, d’aprés ce fait, la nécessité, pour la Crypto-
chile, de laccés libre du hall d’emprunt, chaque fois

qu’elle s’appréte a en utiliser. D’ou, les visites continu-
elles que lI'on a vues.

4. Maintenant, revenons a notre Cryptochile marquée au
jaune, dont nous déterrions les six nids. Les fouilles a peine
commencées, la voici qui vient visiter son hall. N’osant

s’approcher, elle tourna autour de moi (autour de son lieu de
nidification), longuement, tantdt plus prés tantét plus loin,
agissant a la maniére de tous les Hyménoptéres libres, tant
solitaires que sociaux, auxquels I’on vient d’interdire I’accés du
nid*). Maintes fois, recommencait-elle a s’assurer, qu’elle ne
se soit pas trompée du lieu. Elle s’¢loignait a des distances
variées, tantdét d’un c6té tantét d’un autre, afin de reprendre
I’orientation. Maintes fois, elle réitérait I’examen des alentours
soit proches soit lointains, tantét a pied tantét par petites
envolées, et chaque fois, rassurée a nouveau de la justesse de
I’orientation prise, revenait sur le lieu, pour tourner encore
autour de moi. Parfois, fatiguée, ou pour attendre un peu,
lie se mettait a proximité et 1a, immobile un bon instant, me,
regardait faire, les yeux braqués juste sur le lieu, ou, autrefois
se trouvait I’entrée de son hall.

Les fouilles se prolongeant bien au dela d’une heure, la
Cryptochile s’habitua petit a petit a nous voir couvrir I’endroit
de ses désirs, s’approcha et finit par se promener sur notre
corps, nos bras, nos mains, pour se mettre finalement sur
e’ancien emplacement de I’entrée de la galerie & moitié détruite

Preuve de ce que les alentours étaient parfaitement connus

1 Voir un chapitre sur les nids perdus et nids pris sur de
voisins, dans la Ill-e série des nos Nids et proies des Sphégiens, ce Bullet.
t. XII, 1933.
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d’elle. L’endroit tout autour fouillé de nos pieds, la galerie
éventrée, les décombres gisant partout péle-méle avec nos
instruments et une partie de nos vétements, et puis cet objet
énorme que nous étions pour elle couvrant une forte étendue
de terrain, ne I’empéchaient nullement a s’orienter bien
précisément, pour retrouver quand méme I’endroit juste.
Et non pas une seule fois, ce qui aurait pu étre, a la rigueur,
attribué a un hasard, mais coup sur coup, d’une facon maintes
fois réitérée.

Quant & son hall qui n’avait plus I’ancien orifice ni I'an-
cienne partie proximale, la Cryptochile ne le reconnaissait plus
ou, du moins, ne le reconnaissait plus pour sien. Elle nYy
entrait jamais, méme quand je m’éloignais expreés pour le lui
permettre, mais passait toujours a codté, continuant a chercher
obstinément I’entrée qui n’était plus. Elle ne semblait pas saisir
la signification et la portée du désastre qui venait d’avoir lieu.

Plusieurs heures encore, aprés que de son hall et de ses
nids rien ne restdt plus, elle persistait a réitérer sa
manoeuvre. Et c’est comme ¢a que nous y ia laissdmes, le
soir tombant. Malheureusement, nous n’étions pas la les jours
suivants; aussi, ne pouvons-nous dire, si I’attachement
a son hall d’emprunt s’exer¢ca au dela d’une journée.

5. Une telle persistance mnémonique d’asso-
ciations et de tendances liées au lieu de nidifi-
cation est, chez un Pompilide, un fait des plus inattendus.
Généralement, un nid détruit, ou couvert, cesse d’étre cherché
dans un quart d’heure, tout au plus dans une demi-heure.

Mais, il n’y a pas que cela, en matiere des différences.

Premiérement, les visites au nid. Elles n’ont pas de
correspondant chez d’autres Pompilides fouisseurs. Nous en-
tendons les visites d’inspection instantanées que
la Cryptochile fait continuellement a son hall avant d’y
creuser un nid, avant d’y transporter une proie,
avant de l'avoir capturée. Ce n’est, en somme, qu’un
simple coup d’oeil donné rapidement a son hall, pour s’assurer
qu’il soit toujours a sa disposition. Ces visites sont faites de
partout, souvent de trés loin, selon ce ou le hasard de ses
chasses l’avait conduit, et a d’intervalles fort variées, mais
toujours en se dirigeant tout droit sur I'emplacement du hall

4
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et en courant a grandes enjambées, ou plutdt envolées, d’un
meétre et plus. Une preuve encore, comme les terrains entou-
rant son lieu de nidification lui sont familiers.

Deuxiemement, la déposition de la proie captu-
rée. D’autres Pompilides fouisseurs venant de capturer une
araignée (et aprés avoir se reposé, a cOté, des émotions et fa-
tigues de la chasse et de l'opération chirurgique perpétrée),
se mettent en devoir de la véhiculer aussitdt, pour la mettre
en lieu sdr (oh! bien relativement, — sur une touffe d’her-
bes, généralement, parfois dans un trou quelconque) qu’ils
cherchent longuement et, souvent, & une forte distance
du lieu de capture. Aprés quoi, ayant pris une bonne orien-
tation réitérée de I'emplacement de la proie, ils
partent ala recherche d’un emplacement conve-
nable pour leur nid a creuser.

Chez les Cryptochilus, c’est tout différent. lls n’ont pas
a chercher I'emplacement pour leur nid. lIs I'ont d’avance, et
fort bien connu. lls n’ont que s’assurer, une fois de plus, de
ce que l'accés y demeure toujours libre. Aussi, laissant
I’araignée a I’endroit méme ou elle vient d’étre capturée, ou
tout a co6té, dans une dépression du sol, n’importe ou enfin,
la Cryptochile, ne daignant méme prendre une orientation,
tant elle est sGre de connaitre son terrain, court rapidement
visiter son hall, pour revenir, a I'instant méme, cher-
cher son araignée.

Elle n’est pas a méme de la trouver d’un coup. Ayant
parcouru une distance a peu pres correspondante, elle se met
a zigzaguer jusqu’a ce quelle tombe juste. Et ce n’est que
maintenant qu’elle s’en charge, pour la véhiculer vers son hall.

Troisiemement, le transport de I’araignée. Les
autres Pompilides fouisseurs ne se dessaisissent pas de
leur proie jusqu’a ce qu’ils n'aient pas trouvé un endroit conve-
nable, ou la mettre en sOreté. Tandis que la Cryptochile
ne craint pas s’en dessaisir, pour quelques instants,
afin d’aller s’assurer de la justesse de la direction qu’elle ne

saurait apprécier en véhiculant son araignée a reculonsl) et

9 La plupart des Pompilides transportent leur proie, comme le Cry-
ptochile, en rétrogradant. Il y en a, cependant, qui, comme p. ex. le Cali-
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forcée, par d’obstacles rencontrés, a faire maints détours ou
a escalader les buissons et les bruyeres, pour en redescendre
de l'autre coteé.

Ainsi, la Chryptochile ne transporte son araignée que
par petites étapes (j’en ai vu qui étaient au nombre de dix!),
dont les premiéres sont les plus longues, pouvant aller jusqu’a
un meétre et plus, et les derniéres, les plus proches du hall,
les plus courtes (une trentaine de ctm., tout au plus). A chaque
nouvelle halte, elle laisse tranquillement choir son précieux
fardeau. C’est qu’elle n’est pas longue a venir le reprendre.
Libre pour un instant, elle reprend sa marche normale
(la téte en avant) et sa vue qui lui permet maintenant de
rajuster la direction du trajet. A cette fin, elle n’a pas a aller
loin. Quelques pas lui suffisent pleinement & s’y reconnaitre.
Aussi, ne court-elle qu’une trentaine-cinquantaine ctm., pour
retourner aussitdt a son araignée. Puis, une nouvelle étape
a reculons, avec l'araignée a sa charge, une nouvelle halte, et
une nouvelle course de reconnaissance.

Ainsi, chaque étape du chemin de transport est parcourue
de la Cryptochile trois fois de suite: deux fois a Iallée
(dont une libre et la téte en avant, et une deuxiéme chargée
d’araignée et a reculons), et une fois au retour vers son araignée
(libre donc et la téte en avant). Parcours de reconnais-
sance, parcours de retour et parcours de trans-
port proprement dit.

Pure perte de temps? dira-t-on. Soit. Mais bien moindre,
pour sdr, que d’avoir se trompé de direction du transport.

Quatriemement, les visites au hall finales. Quand,
enfin, I’entrée du hall se trouve a portée de main, la Crypto-
chile, lors des deux (en général) derniéres étapes qui sont
toutes petites, ayant déposé l’araignée, va de nouveau visiter
son hall. Ces visites, bien qu’elles semblent, a premiére vue,
étre toutes pareilles & celles des autres Pompilides fouisseurs,
n’en difféerent pas moins, et radicalement. Les visites des Pom-

pilides sont faites, généralement, aprés avoir creusé (en

curgus hyalinatus, la portent devant eux, en la tenant haut afin
qu’elle ne s’accroche de ses pattes, ou de ses filieres. Ce sont des
Pompilides qui capturent des Argiopidae (des divers Araneus), toutes
d’excellentes fileuses.
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partie ou en totalité) leur nid, tandis que celles du Cryptochi-
lus le sont avant de commencer tour travail de forage.
C’est que la Cryptochile ne visite que son hall, et les autres
visitent bien leur nid tout fait.

Cinquiemement, I’abri pour la proie. L’araignée de
la Cryptochile, lorsque celle-ci va creuser un nid (ce qui de-
mande une bonne heure de travail assidu), n’est pas laissée
sub jove, comme I’est celle des autres Pompilides, exposée a tous
les dangers de I'ambiance vivante et inerte (vents, sécheresse,
rayons de soleil, fourmis, mouches, ichneumonides, etc.), mais
bien sous le toit de son hall d’emprunt, donc parfaitement
abritée et tout a la portée de ses griffes et de ses mandibules.
En conséquence directe, une nécessité, pour les Pompilides,
d’interrompre plusieurs fois leur travail de forage, afin d’aller
s’assurer de la présence et de I|'état de leur proie (visites
a I’araignée), et pour la Cryptochile, celle de s’assurer de
I’état de son hall (visites au hall, que I'on vient de voir).

Sixiemement, le travail de forage. Pour le com-
portement de forage, impossible de rien savoirl), pour Ila
Cryptochile, sauf qu’il se passe tout entier a I'intérieur du hall,
en parfaite tranquillité et & partir du fond de trou ob-
scur, et non plus sub jove, a l'aire libre et a partir de Ia
surface libre du sol, comme c’est le cas d’autres Pompilides.

Septiémement, la demeure constante de la guépe.
La Cryptochile ne fait pas seulement que de se servir de son
hall au profit de sa progéniture. Elle en use aussi pour son
propre compte a elle. Elle I’habite. Elle y passe ses nuits. Et
ce n’est qu’a grande peine que l’'on arrive a I’en déloger apreés
qu’elle s’y soit rétirée, le soir. Elle s’y abrite aussi en cas d’un
gros temps imminent et pour une période des pluies et des
froids.

Quant a d’autres Pompilides fouisseurs, l’on ne sait pas,
au juste, ol ni comment passent-ils leurs nuits et les mauvaises
périodes de la saison.

*) Aussi, ne savons nous pas, si le Cryptochilus interrompt son tra-
vail, comme les autres Pompilides, pour aller voir son araignée, ou bien
n’a-t-il pas déja, en conséquence de I’avoir mise en lieu sir, renoncé a cette
habitude.
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Huitiemement, la défense du hall. Tous les Pompili-
des défendent leur nid contre lagente hexapodeennemie,
les fourmis et les femelles de leur propre espéce en téte, mais
seulement tant qu’il demeure ouvert. Une fois clos, le nid est
vite oublié, et a jamais. Tandis que la Cryptochile, on vient de
le voir, noublie jamais son hall et y demeure attachée bien
fort, méme aprés y avoir creusé nombre des nids. Elle
en défend I’entrée a tout visiteur inopportun. Et c’est pour
se réserver ce hall, a elle, qu’elle fait ses visites incessantes
de partout, ou ce qu’elle se soit trouvée.

6. En présence de tous ces faits, ne pourrait-on pas con-
sidérer ce hall comme une véritable galerie (bien qu’elle ne
soit qu’empruntée), les nids successifs de la Cryptochile comme
autant des loges pétiolées) qui y débouchent, et le tout
comme un nid complexe comparable en somme a un nid mul-
ticaméral et holocyclel) de tant des Sphégiens (d’un Cerceris,
d’un Mellinus, d’un Thyreopus, etc.)?

Cependant, a cOté des ressemblances éthologiques avec
les Sphégiens, il y a aussi des différences qu’il faut faire re-
lever. Le fait d’avoir emprunter la galerie n’est pas de ce
nombre, pouvant bien avoir lieu chez bien d’autres Hyméno-
ptéeres libres, tant solitaires que sociaux, des familles dispa-
rates. Nous l’avons pu observer maintes fois chez des Hoplo-
pus, parmi lesEuménides, chez des Andrena, parmi les Api-
des, chez des Cerceris, Thyreopus,Lindenius, CrossocerUs et
autres, parmi les Sphégiens2).

Mais voici que, 1°, jamais un Sphégien ne chasse,
avant d’avoir creusé une loge et I'aménagée définiti-
vement pour la reception future des proies (des vivres)}
2°, jamais une proie de Sphégien n’est introduite dans
la galerie pour y attendre, ou étre casée §; 3° la Cry-

3) C'est a dire, des loges a couloir. Voir, pour la terminologie que
nous avons adoptée, le Tableau synoptique des caractéristi®
gues éthologiques compleéetes des nids de Sphégiens, dans la lll-e
série de nos ,Nids et proies“. Ce Bullet. 1933.

2) Voir la-dessus, un chapitre a part, intitulé: Nids perdus et
nids pris de force, dans la Ill-e série de nos ,Nids et proies*, ce
Bullet. 1933.

3 Introduite exprés par I’expérimentateur, elle est, sitdt apercue,
jetée dehors par la guépe, invariablement.
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ptochile, de son cdté, ne s’attarde jamais sur le seuil de sa
galerie, a regarder les alentours, prendre Il’aire ou se sécher
les antennes et les pattes I-éres, comme le font constamment
les Sphégiens a nid durable; 4°, I'entrée du hall, chez Ia
Cryptochilus, n’est jamais bouchée de terre, ni lors du travail
de forage, ni comme mesure de défense contre les taquine-
ments appliqués, ni aprés l'introduction de la proie, ni pour
la nuit, ou devant un gros temps, comme c’est le cas chez de
divers Hyménoptéres, les Sphégiens entre autres.

Non, décidément... Le hall du Cryptochilus n’est pas une
galerie de nid, et I'’ensemble est un systéme sui generis.

7. Pour compléter, quelques traits de comportement en-
core qui sont, peut étre, pas bien caractéristiques du Crypto-
chilus, mais méritent quand méme d’étre rapportés.

Libre, la Cryptochile entre dans son hall et en sort, in-
variablement, la téte la premiére. Chargée de son araignée,
elle y entre a reculons.

Ayant rencontré sur ses terrains de chasse une araignée
(qui en parait étre fort effrayée!), la Cryptochile se met a sa
poursuite, en essayant Ilui couper le chemin, en zigzagant.
L’autre détale, de plus vite, soit en ligne droite soit en zigza-
gant aussi. En rapport, les zigzags de la Cryptochile changent
d’envergure et d’angle. Enfin, le moment propice choisi, le
chasseur fond sur sa proie en coup de foudre, et toujours de
flanc, saute dessus, la maitrise, recourbe son abdomen en en
ceignant le céphalothorax en écharpe, et introduit son bout
dessous. Un instant, et l'araignée est lachée, déja inerte. C’est
a peine, si ses tarses tremblotent encore.

Le chasseur se met par terre tout a cOté, a plat ventre,
s’étire les pattes toutes longues, se repose longuement sans
préter attention a sa proie. Enfin, le vbici debout. Il s’approche
de l'araignée, la palpe de ses antennes, puis, lui appliquant un
coup de front sur un flanc, la retourne le ventre en Il&air et,
prenant une de ses pattes de la Ill-e paire entre les mandi-
bules, s’appréte a la véhiculer, pour la déposer presque
aussitdt quelque part a cété, et partir en visite pour le hall.

Pour cette premiére déposition, ainsi que pour celles qui
vont suivre lors du transport, la Cryptochile aime a profiter
de toute excavation du sol, de tout caillou rencontré, d’un
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bout dé ramille gisant par terre, de ma semelle quand je suis
la, pour y mettre son fardeau un peu a I’abri (du soleil plutét
que des ennemis hexapodes).

Parfois, elle prend, chemin faisant, un instant de repos.
Mais, sans se départir alors de son fardeau qu’lle
est si facile, pourtant, a laisser giser dans d’autres moments.
Pour ces courts instants de repos, la Cryptochile aime a mon-
ter avec son araignée sur un arbrisseau, ou sur un touffe d’her-
bes, pour s’y suspendre accrochée des ses griffes de Ill-e, la
téte en bas, et I'araignée entre ses mandibules. Puis elle se
reprend, glisse sur le sol et recommence sa manoeuvre de
transport que l’'on sait.

Lorsque on fait détruire, ou couvrir, un hall de Crypto-
chile, quand celle-ci est juste en train de transporter sa proie,
la guépe, ne trouvant plus I’entrée de sa demeure, retourne
tout de méme vers l’araignée qu’elle venait de laisser a mi-
chemin et cherche a la mettre en lieu sOr.A cette fin, elle
la recouvre souvent d’un bout d’écorce, ou de bois pourri, ou
d’une §land de chéne perforée et vide, ou enfin, d’un asc sec
de Lycoperdon. Et ceci, en pure perte de temps et d’énergie,
pour ne revenir jamais chercher son araignée qui finit bientét
par se dessécher en momie !

Il est amusant & voir, comme ce tueur de grosses arai-
gnées a crocs vénimeux, craint une mouche inoffensive qui
s’agite a coté sur le feuillage, ou sur une bruyére, et comme
il détale, pris de panique!

8. Maintenant, passons a une autre espece de Cryptochile
que nous avons longuement étudiée : le Cryptochilus affinis
Lind.

Le comportement de cette espéce, la seule qui n’ait pas
la coloration comme les autres représentants du genre, mais
bien celle des Priocnemis: corps noir avecles 2-3 premiers
segments de l'abdomen rouges, — est tout pareil a celui de
I’espéce précédante, sauf les proies et le hall qui sont diffé-
rents. Le hall du Cr. affinis est, de régle, une galerie de
micromammaire, et notamment de taupe. Un hall
énorme, comparé aux faibles dimensions de la guépe et de
ses nids. Nous en avons pris connaissance déja en 193274 Gar-
dzienice, une centaine de metres de lendroit a Cr. splendidus
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et Halictus sexcirictus. Mais, ce n’est que l'année suivante que
nous avons pu suivre son comportement pendant plus d’un
mois (Juillet-Ao0t 1933), a Kazimierz-sur-Vistule.

La femelle que nous y avons eue en observation, n’a pas
changé de hall durant tout ce laps de temps. Et, s(rement,
elle y aurait continué a demeurer, si nous ne I'avions prise,
afin de s’assurer de son identité et la faire envoyer a Lwoéw,
pour la soumettre a la haute compétence de M. le dr. Jan
Noskiewicz.

Nous n’allons pas repéter ce qui vient d’étre dit a pro-
pos de son congénére: visites d’inspection au hall, transport
par petites étapes avec déposition de proie a chaque halte,
nuits et périodes de mauvais temps passées a l'abri de son
hall, etc. etc., tout y est, comme chez I’autre.

Comme proies, nous ne l'avons vu emmagasiner que des
grosses Agelena labyrintica (C 1), déterminées pour nous par
M-lle le dr. Monique Holzapfel, de Berne.

Lorsqu’on essaye de lui dérober I'araignée qu’elle est en
train de transporter, la Cryptochile résiste bien et ne veut
pas s’en départir. Chassée de force, elle reviendra dans quelques
instants chercher son butin. Une fois, nous avons pris parti
de la chasser coup sur coup, cing ou six fois de suite, et
notre Cryptochile de revenir toujours, parfois aprés un quart
d’heure d’absence. Et nous finimes par la laisser reprendre son
araignée qu’elle continua a véhiculer vers le hall, comme si
rien ne se passa.

A plusieurs reprises, avons nous essayé aussi de la faire
renoncer a sa demeure, tantdt en bouchant I'entrée pour plu-
sieurs heures tantdt en enfermant la guépe dedans, pour toute
une journée, tantét en la chassant a maintes reprises, et de
plus fort. Eh bien, nous n’y parvinmes pas. La Cryptochile
était toujours la. Elle ne faisait qu’épier l’instant ou elle pour-
rait s’insinuer dans le hall.

L’araignée piquée, toute paralysée qu’elle soit, arrive par-
fois a se rétablir un petit peu. Une des Agelena, dérobée
a la Cryptochile prés de Il'entrée du hall, a été gardée dans
un tube de verre bien bouché durant quatre mois. Inerte
d’abord, dans huit jours ses extrémités ont recouvré leur tonus
musculaire, mais sans permettre encore la station. Dans huit
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jours encore, I'abdomen avait attaché un pinceau de gros fils
au bouchon du tube, auquel I'araignée s’accrocha de I'un de
ses griffes. Aprés un temps encore, I’Ageléne a pu se tenir
debout, ne se laissant plus renverser, en compensant Iéqui-
libre par de petits mouvements de ses pattes, ou en en chan-
geant Iétat de flexion. Toutefois, elle n’arriva jamais a bouger
spontanément, en demeurant dans Iétat d’apathie, ou plutét
d’akinésie compléte.

Perdant de plus en plus en volume du corps, elle finit
par succomber toute ratatinée, vers la fin du quatrieme mois
aprés la piqlre que la Cryptochile lui avait administrée.

Proies des Pompilides, en Pologne.

Il ne s’agit, pour le moment, que des proies de quinze (15)
espéces de Pompilides, soit dérobées a des femelles lors du
transport soit déterrées des nids qui venaient d’étre clos sous
nos Yyeux.

La liste que voici est disposée d’aprés les sous-familles
des Pompilides.

I. Ceropalinae (Ashmead, 1900):

1. Ceropales maculatus F. — vu plusieurs fois se précipiter
sur les Arctosa perita (Lat r.) (Lycosi*
dae), véhiculées par des Anoplius
infuscatus Lind, a Gardzienice, wo*
iéwodie Lublin, Ao0lt 1932.

Il. Macromerinae * (Haupt, 1927):
2. Pseudagenia carbonaria Scop. — portait une Ctubiona sp.
$ juv. (Clubionidae), a Kazimierz-

sur-Vistule, Ao(t 1931.

Ill. Pepsinae (Ashmead, 1900):
3. Calicurgus hyalinatus F. — ne portait que des Argiopidae
du genre Araneus (Epeira auct.),

9 Pour l'intéressante trouvaille, a Kazimierz-sur-Vistule, d’une autre
Macromérine, la Poecilagenia {Calicurgus auct.) rubricans (Le pel.), espéce
rare et toute méridionale, voir R. Minkiewicz: Myrmosa brunnipes et
autres Hyménoptéres Aculéates méridionaux ou rares, trouvés en Pologne
Centrale, en relation avec les aggregations de nidification. Fragmenta Musei
Zoolog. Polonici, Varsovie 1935.
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aussi bien dans le Nord de la Po*

logne (Suwatki) que dans le Centre

(Kazimierz-s.-Vistule), et notamment:

Araneus diadematus C1 3 9 iuv*
cucurbitinus C1 1 C.

” sp. 1 juv. 1-1 (f juv., Juin-

Semptembre 1931, 1932, 1933, 1934.

4. Cryptochilus affinis Lind. — emmagasinait des Agelenidae,

Agelena labyrintica Cl. CC, & Ka-
zimierz-s.-Vistule, Juillet-Aolt 1933.

5. Cryptochilus splendidus Kohl. — ne capturait que des Ly-

10.

cosidae, presque exclusivement celles
du genre Trochosa, et notamment :
Trochosa ruricola (de Geer) 4 9
3 (juv).
v terricola (Thor.) 1 9.
Arctosa perita (Latr) 1 ¢? juv,
le tout & Gardzienice, Aolt 1932,
sauf un ¢f de Troch. ruricola capturé
a Kazimierz-s.-V., Aolt 1934.
Priocnemis femoralis D ahlb. — portait une Lycosidae,
Trochosa terricola (Thor.) 1 9 iuv*®
a Kazimierz-s.-V., Ao(t 1933.

. Priocnemis exaltatus F. — portait une Lycosidae, Arctosa
perita (Latr) 1 (? juv., & Gardzie-

nice, Aodt 1932.
Priocnemis pusillus Schiddte — portait une Lycosidaef

Xerolycosa miniata Koch. 1 9> 3
Gardzienice, Aolt 1932.
IV. Psammocharinae (Banks, 1911):

. Anoplius fuscus L. (= Pomp. viaticus auct.) — capturait

des Lycosidae diverses, a savoir :
Trochosa ruricola (De Geer): 9 9 9*
” terricola (Thor.): 999*
Tarentula barbipes (Sund.) 9
i, pulverulenta Clerek. 1cf]
a Kazimierz-s.-Vistule, Avril 1934.
Anoplius infuscatus Lind. — ne chassait que des Lyco*
sidae, et notamment :
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Arctosa perita (Latr.) 3 C juv., a
Gardzienice, Ao(t 1932,
Trochosa ruricola (De Geer) 19 H
1 9 juv., a Kazimierz-s.-V., Juin 1932,
Aolt 1934.
11. Psammochares gibbus Fr. — ne portait que des Thomi-
sidae du genre Xysticus, a savoir,
Xysticus cristatus (C 1) 2 9 1 iuv*
” striatipes Koch.l 9 (iuv-»
a Kazimierz-s.-Vist., Juin-Septembre
1931, 1933.
12. Psammochares leucopterus Dahlb. — portait une Asage-
nidae, Asagena phalerata (Pnz.) 1 9 »
a Kazimierz-s.-Vistule., Juin 1933.
13. Psammochares sericeus Lind. — portait une Thomisidae,
Philodromus aureolus (C1)? 1 9 iuv®
sur du sable d’un Pinetum, a Jano-
wiec-sur-Vistule, AoOt 1934.
14. Psammochares unguiculatus Thoms. — enterrait une Ly*
cosidae, Trochosa terricola (T hoOr.)
19, a Kazimierz-s.-V., AoQt 1934.
15. Psammochares wesmaéli Thoms. — capturait péle-méle
des araignées des familles le plus
disparates, telles que :
Drassodes cognatus W alck 1 9
(Gnaphosidae), a Kazimierz-s.-V.,
Juin 1932.
Heliophanes cupreus Walck 1 9
(Salticidae), ibidem, Juin 1932.
Lycosa agrestis (Westr) 1 9 (Ay*
cosidae), ibid., Juin 1932.
L’identification de tous nos Pompilides a été vérifiee
par M. le dr. Jan Noskiewicz, du Musée Dzieduszycki
a Lwow. Toutes nos araignées ont été déterminées par M-lle
dr. Monique Holzapfel, de I'Institut Zoologique de Berne.
Nous tenons a exprimer ici, a ces excellents spécialistes, notre
profonde gratitude pour tant d'obligeance imméritée qu’ils ont
bien voulu nous témoigner en se chargeant de cette ingrate
et fastidieuse besogne.
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LEGENDE DE LA PLANCHE (=TAB. 1)

NB. Traits discontinus indiquent la surface du sol.

Fig. 1 a. Galerie d’un nid de Halictus sexcinctus F. abandonné, prise
en possession par une Cryptochilus splendidus Kohl. L’on y voit les 6 nids
(loges) de celle-ci, avec leurs araignées (Trochosa ruricola De Geer)
y couchées le ventre en haut et la téte vers I'issue de la loge. Croquis
schématique. Ca 1/2.

Fig. 1 b. Photos des six araignées (4 femelles et 2 males), Trochosa
ruricola (de Geer), trouvées dans les nids de C yptochilus splendidus
Kohl., représentés sur la fig. 1 a. Les photos ont été pris d’aprés les
spécimens conservés dans de I’Alcool & 90°, plusieurs mois aprés y étre
mis. Deux d’entre les araignées (a droite, en bas) ont conservé encore
I’oeuf, resp. la larve de la Cryptochile, maintenus a l’aide d’une patte de
la Ill-e paire, mise en flexion spéciale par la guépe. Cal/l (un peu réduits).

Fig. 2. Nid de Halictus sexcinctus F. en plein fonctionnement de ses
propriétaires légitimes, néanmoins renfermant un nid de Cryptochilus splen-
didus Kohl, (le plus proximal, marqué d’un astérisque). Les couloirs des
six loges de I’'Halicte donnent tous dans la partie distale (profonde) de la
galerie, prés le cul de sac. ¢ — indique le lieu ou se trouvait, prise dans
du platre, la mére Halicte. Croquis exact, pris sur place au fur et a mesure
des fouilles, le nid étant injecté, au préalable, a I’eau de gypse, a en faire
un moulage plein et compact, et puis laissé sécher durant plusieurs jours.
Ca 1/2—1/3.

Fig. 3 a—b. Deux nids de Psammochares gibbus F., en guise de com-
paraison. a — nid sur une allée plane et horizontale, déja clos; I’Araignée
(un Xysticus cristatus C 1) le ventre en haut, les pattes tendues toutes vers
I’issue de la loge; I'oeuf n’y est pas visible, ayant été collé sur le flanc
droit de l'araignée, b — nid sur une pente, encore ouvert et non muni
d’Araignée; moulage plein, a lI'eau de gypse. 1/1.
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Descriptions of new Genera and Species of the Family
Trichogrammidae (Hym. Chalcidoidea) from the Pale-
arctic Region, with notes— I

By
Swiatostaw Nowicki, Forest Engeneer.

(From the Laboratory of General Biology of the Nencki’s Institute of Experimental Biology.
"Warszawa, Poland.)

("with 22 figures.)

During the past nine years of gathering Chalcid-flies | have found
among a plenty of species of this enormously rich group only compara-
tively few Trichogrammidae.® In spite of employing special methods of
collecting them (they will be considered at a later occasion) | can state
that a daily gain of more than ten specimens of this family is a seldom luck.

The fauna of Central Europe can be considered as a rather thoroughly
known one, and there is no much hope to discover here numerous new
forms. On the contrary the fauna of Southern Europe is nearly entirely
unknown hitherto and the group has not been collected here systematically
except of some trials taken by the writer.

What concerns the remaining Palearctic Region, it is still a ,terra
incognita“ except of some new forms described below from the Levant
and North Africa.

All types of new species make a part of the author's collection except
the female of Trachocera yundlachi n. sp. which belongs to the Laboratory
of Forest Protection of the Principal School of Agriculture at Warsaw.

I. Subfamily Tricbhogramminae m.
(Girault, N. Am. Hym. Trich., Sydney, 1918, p. 2 ,Section 1)
Genus Centrobia, Forster.
Centrobia steineri nov. spec. Female 0,8 mm, forewing 0,5 mm.
entire ovipositor 0,9 mm, its extruded part 0,45 mm.
Vertex orange yellow, ocelli and eyes carmine red, face and occiput
greyish vyellow, antennae lemon yellow, with basal 34 of the scape and

* | am indebted to the rev:)Soika/ for this ©riginal)spelling.
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more than a half of the pedicel dusky, funicle and club joints slightly
infuseated, save margins. Body dorsally mostly lemon yellow, with golden
yellow prescutum, parapsides and scutellum, pronotum and axillae duskyT
prescutum with 2 large dusky spots at the anterior angles, parapsides
slightly infuscated, scutellum narrowly brownish along the anterior margin,
Postscutellum and propodeon lemon yellow medially, remaining parts of
the dorsal side of both dusky, hind margins of the propodeal side-expansions
blackish. 1-st tergite of the gastron lemon yellow medially, remainder
of its dorsal side and entire 2-nd and 3-rd tergites blackish, 4-th with a
blackish dusky stripe, 5-th tending into golden yellow and the 6-th with
a dusky stripe dorsally, anal parts yellow to hyaline. The entire ventral
side of the body dusky blackish, pleural parts with yellow margins, valvae
of the ovipositor black. The membran of the forewing very slightly clouded
till to the end of the venation, prestigma, marginal vein and the radius
neck light greyish yellow, becoming more dusky distad, anal margins and
the radial knob dusky, a little shade indicates the rudiment of the basal
vein. Legs with distinctly blackish femora except tips; tibiae and last
tarsal joints very slightly greyish.

Antennal scape rather stout, nearly thrice as long as wide, pedicel
over 2s °f fhe scape, more than twice as long as thick, second subannellus
Y5 of the length of the funicle, club much over thrice longer than the
latter (52 :15).

This species is structurally similar to Centrobia errata nom. noy
(= Centrobia walkeri Kryger 1918, not walkeri Silvestri 1918, not walkeri
Forster 1851), forewing differing in the shape of the blade which is some-
what oblately rounded in errata m. (well to see on the fig. 4a of Kryger,
Ent. Medd, vol. XII,p. 290), notso in steineri m., then in the latter
species the marginal cilia area shade longer, i. e 1I0 °f fre greatest
wing's width (11/53 in errata Kryger's type which | examined), also the
radial knob is a little thicker and expanded toward the base of the wing.
The hind tibiae and middle and hind tarsi are decidedly longer, middle
tibiae shorter compared with the respective femora than it is in errata m.

(steineri m. middle hind 9 errata m. middle 5 hind 4—), the

femur 9o
middle and hind tarsiare equal to the respective tibiae, being shorter in
errata m.

The main difference from all species known hitherto is, besides of
coloration, the length of the ovipositor; it is in whole Y20 longer than the
body, the extruded part being slightly over the half of the latter (38:70).
The hypopygium reaches only till to the margin of the 6-tli tergite.

A female taken from young oaks (size 3—5 m) at US8ak, Phrygia,
Turkey, on hill rainge northerly from the sugar factory, behind the village
Kilcan, May 27, 1934 in the evening. Respectfully dedicated to Dr. Paul

Steiner, Usak.
38*
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Genus Trachocera Blood & Kryger.

Tr. giindlachi n. sp. Female 0,95 mm, forewing 0,82 mm, (fig. 1, 2).
Body, lower face and occiput, scape, pedicel and legs dusky blackish brown.
Front, vertex and occiput above yolky vyellow; distal trochanters sordid
whitish, as well as a very narrow ring near the base of all tibiae; the latter
toward the tip as well as the tarsi toward the base somewhat ferruginous;
flagellum sordid yellow, the club joints infuscated in their middle; parapside
furrows sordid yellow; palpi dusky, eyes intense pink; wings throughout
faintly clouded, more intensely so under the venation, the forewings
with the venation light brown, the neck and uncus of radius still more
light, basal vein intense black.

Jaws 3-dentate, teeth equal, maxillary palpus 2-jointed, short, the apical
joint 23 the length of the basal one. Antennae 9-jointed, 2 ring and
funicle joints, club 3-jointed. Scape slender (1:3,5), |1J2 times as long
as the pedicel, the latter as long as the ring and funicle joints com-
bined, dorsally with a strong transverse striation, ring joints not
lamelliform (the distal one closely£applied to the 1-st funicle joint and there-
fore to be named ,subannellus® Silvestri), the 1-st funicle joint somewhat
longer and stouter than the second, dorsally somewhat swollen, each longer
than broad, the club long (1:4), narrow, 112 times longer than the scape
or the rest of flagellum, the apical joint half of the total length, twice the
length of the basal one, the middle joint 112 times as long as the latter,
linear sensoria only on the 2 distal joints (2,4).

Mesonotum with a median sulcus, prescutum with 2 (antero-lateral),
scutellum with 4 very little bristles, parapsides with 1, axillae with 2 such
bristles; the sculpture of the surface — an elongate net on the prescutum,
striation on the parapsides and axillae and an equilateral net on the scutellum.
The latter small, axillae large, mesopostscutellum developed, obliquely striate,
on the lateral parts of the metanotum only with one hyaline pustule;
the spiracles on the propodeum round, remote 1X2 their diameter from
the front margin of the propodeum.

Forewings moderately broad, (1:2,5), apically rounded, venation
reaching to the V2 of the length of the wing, costal cell about 4 times
as long as the marginal vein, the submarginal vein twice as long as the
prestigma and thrice the length of the marginal vein; radius 1V2 as long
as the latter, both gradually passing over into each other, the marginal
one with costal edges rounded, apically slightly thickened, as thick as the
prestigma; radius with a long and slender neck, describing an angle of
45° with the costa, the knob suddenly widened, drop-like; discal ciliation
short, in about 25 longitudinal rows, of which more than 10 are regular,
the oblique line leading to the radius knob present, yet the hairs little
and not continuous; submarginal, row_ of cilia ;dense, close to the margin,
the longest marginal ones shorter than %4 'of the greatest wing width.
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Hindwings with the venation occupying more than X2 of their length,
with 3 lines of discal ciliation, the caudal one faint, besides there is one
semi-line in the median line more caudad, opposite the distal part of the
venation (4—5 hairs), marginal cilia longer than the greatest wing width
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(twice the width of the free membran, 112 as long as the width at the
point of insertion of the hamuli).

Abdomen long, elongately ovate, pointed, somewhat longer than the
rest of the body, the valvae and the ovipositor protruding about 18 of

Fig. 2. Trachocera gundlachi n. sp. 2- a maxillary palpus, b antenna, c body.

the abdomens length, the whole ovipositor longer than the abdomen (10 :12),
its base reaching cephalad till to the middle of the scutellum, mesophragma
reaches to the second tergit of the abdomen.

Legs moderately long, tarsi 1¥2—123 as long as the corresponding
femora, metatarsus hardly longer than each of the remaining joints.

Male 1,00 mm, forewing 0,85 mm; similar, except of secondary sexual
characters, differs from the female as follows: antennae (fig. 3b) 10-jointed,
club 4-jointed (as in Ufens Cfir), forewing with a broader blade (1:1,4),
with shorter marginal cilia, i. e. longest 18 of the greatest wing’s width;
mesoscutnm bears 4 bristles, fore tarsi 116 of the fore femora.

Further details can be taken from the following comparative descrip-
tion of the male and of that of the genotype (the latter hitherto undescribed).

Males.
longicauda Blood (fig. 3a) gundlachi n. sp.
(from a male taken at Skierniewice, (fig. 3 b)
Poland August 29, 1927)
Body longer than the antennae 1,88 times
1,60 times
Antennal club slender (5,5 :36), 7:32, distinctly broader than the
hardly broader than the funicle funicle (7 :5)
Scape 4 times as long as broad. 5,3 times as long as broad

Forewing 1,8 times as long as broad 241, times
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| 1 i | 1 11

jtarsi 40 40 40 35 40 40
Le& \femora 32 25 30 30 28 27

(Linear sensoria on the antennal club 0, 1, 2, 0 in both species)

Other differences as between the females (see above and later).

It differs besides from the genotype: in female sex by the dorsally
swollen 1-st funicular joint, by the more elongate terminal club joint, by
lacking linear sensorium on the basal club joint, by the forewing not oblately
rounded at the apex and] by longer marginal fringe. The prescutum
bears 2 (instead of four) bristles and the ovipositor is less protruded.

It may be distinguished from the genotype in both sexes by striated
instead of tuberculated pedicel, by the more elongate forewing, by denser
submarginal cilia and by the rounded radial knob (in the male assymetrical :
rounded in the one, angular in the other wing), by the marginal vein ad-
hering the costa, by denser, finer and less regular discal ciliation with
rudimentary oblique line of cilia and by the throughout clouded membran.

Fig. 3.  Tracho era male antennae, a Tr. lcmgicauda Blood, b Tr. gundlachi n. sp.

1 female taken by George Gundlach, formerly preparator, on the
window in the rooms of the Laboratory of Forest Protection and Entomo-
logy of the Principal College of Agriculture, Skierniewice (voiev. War-
szawa), April 18, 1927. ,The. species is named in honour of its collector
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- f f Biatowie? A | k f
Fnow preparator at tHE EQF?S% MH%%H?H 12 OW'e\%vaz*tern share Eﬁ the T
blossoming myrtles near Yokan, a village a
Amq, Northern Syria, June 18, 1934.

Genus Ufens Girault. 1)
(= Stephaneotheisa Soika n. syny)

. N,,,. 4mipal form described as
1. Uf. foersten Kryg. The rowms> ye Earope (Northern Po-

Centrobia inhabits the northern part o land; p Omerellia,

Denmark, Holland:
male — Stephano-
theisa Vitoldi Soika)
and has the discal
ciliation of the fore-
wings mostly in re-
gular lines (fig. 4,5).
2. Uf. foersteri
Kryg. var. meridio-
nalis n. ssp. The
same as the typical
subspecies, only the
general colour of
the body is dusky
black, the face and

vertex yolky yellow

Fig. 4. Ufens foersteri Kryg. (co-type of Stephanotheisa vitoldi S°ika), malo wings. n mesopost_

scutellum with the adjoining middle part of
Inhabits the southern part of Central and the South
Central and  South-
Eastern Poland, Sou-
thern France, ltaly,
Kumania, European Tur-
key and Greece fig. 7a).
3. Uf. foersteri
Kryg. var. meridionalis
ab. irregularis n. ab. The
same as above, but the
discal ciliation shows a
tendency to irregularity.
AmongStVar.m eridiona- Fig 5 Utens foersteri Trys- $, Type. fdemg.
lis, Bohemia (fig. 6, 7a). 4 h[ a the hind-
The male has an additional (4-th) row ot 3
wings (not so in vitoldi Soika).

e (Bohemia,

— | sy *pyitioi 9 io svnonvmous with it
1) Probably Neocentrobia“Blood 1923, - not “mia.
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Ttnnt Kryg. 1932 (described as Neocentrobia Blood) fig. 7h.
Volhvn;a sPec”es (known from Egypt), at Krzemieniec, voiev.
“ L il ” f aS*ern POland’ Al'wust 30> W33 «» the slopes of the

Sub-e fi ' The male has’ h°wever, lost its forewings.
1934 on T t . an°ther Pair WaS “ Ankara, Turkey, May 29.

and Polish fen* ,  V&en the ‘own and the railway station. The Turkish

latter), the oblique hue OT‘ 8|scal mhahon is compose(gj ? vl mf%hé GKZ)Itﬁ;?nlan

and'ftf antennae6 to~have” “pWImen’ diacal ciliation seems to be sparser
specimen niore regulanly fusiform club in the Turkish

of similis affdn"AT61100* Indlcated b3 Kryger in the original description
synonymous with TP °CGxnl robmhirtfcorn' Blood (which is most probably
be added: [t bas d *er ~ f? K*".)low ing distinctive characters may
irregular tho radl ii u? ciliation than foersteri, which is mostly
pedicel tibiao V m° 7 smader’ raarginal cilia shorter, as well as the

A dt scape and clllb are ,ong;* the °bliciu*
the raembrtn is clouded i,aLi°'Tv.‘Dg comp®sed of more - humerous cilia,
Thp znania K i T’ *be ovipositor shorter and not exserted.

nig. 36 m nlar also/to AGstralidRear fmstq)meand albitibi/ae
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Gir. ; the genotype has, however, black head and yellow apex of scutellum,
black postscutellum and hyaline wings, the legs have also yellow femora;
the difference against the both Australian species are: more numerous lines
of discal ciliation (29 across the greatest width of the forewing) and longer
(compared with its width) marginal vein; it differs besides from the former
of them by the femora dusky coloured in the middle, as well as by the
dusky tarsi. The discal ciliation seems to be like to that of the second
species. The head is similar in its colour to that of the both mentioned
species as well as of piceipes Gir. (Australia) and foersteri Kryg. (Europe).

The undescribed male of Uf. similis Kryg. can be distinguished from
the male of Uf. foersteri Kryg. (besides of differences stated by Kryger
and in the present paper above) by the antennal club which is only a
little over twice the length of the funicle, while in foersteri it is in all
my males constantly over 2,5 times as long as the funicle (fig. 7a, b).
The club of similis is also stouter and distinctly compact, without
deep incisions between the joints as it is in foersteri, the two basal joints
forming a cylindrical complex.

Color like the female, the hind tibia broadly dusky in the middle,
the remaining tibiae a little more dusky than in the female. Antennae

Fig. 7. Antennae of males.
a Ufens foersteri Kryg. (var. meridionalis n. ssp.) b Ufens similis Kryg. (Krzemieniec, Volhynia).

sulphur yellow, base of the pedicel dorsad dusky, as well as the entire
scape, remaining joints suffused with dusky except on sutures.
I don't find any constant: difference ,in. the,|leg joints proportions.
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Genus Monorthochaeta Blood.

M. galatica nov. spec. Female 0,85 mm, forewing 0,05 mm, (fig. 8).
Very similar to the genotype in coloration except that of all tibiae which
are at least in the distal half yellow, tarsi dusky. Wings not uniformly
dusky under the venation, but with 2 clouded spots, viz. one proximal at
the proximal end of the
prestigma, indicating the
basal vein, and another,
distal along the proxi-
mal side of the radius;
the area between the
venation and the caudal
maigin iS, hOWGVBI’, Pig. 8. Monorthochaeta galatica n. sp. Typo, fomalo antenna.
slightly clouded.

The main difference is to be found in the antennal club which is
much longer (not slightly longer), i. e. nearly twice, of the scape. The
latter is as long as the apical club joint(not longer), which is the longest
(not the middle one) joint of the club.

(Compared with the generic description by Blood & Kryger, see
below.) | must state that in galatica m. the radius is not short measuring
(from the costal margin) exactly the same as does the marginal vein (with
a little rudiment of the postmarginal wvein). (Compared with the figures
accompanying the above description, Blood & Kryger, Eut. Medd. XVI,
p. 220, fig. 8). | mustnote the strong development of the radial knob
being decidedly longer than its width, the part caudad of the uncus
measuring nearly the length of the latter, or the whole length of the
radial neck, while in the mentioned drawing of the genotype the entire
knob is little and rounded.

The blade of the forewing is broader (1,9 times as long as broad),
than in the genotype (2,5 times), with longer marginal cilia (12,5 times
shorter than the greatest wing’s width instead of 15 times). Also fore
tarsus longer than the fore tibia (the contrary in the genotype).

One female taken at Ankara, Turkey by sweeping the grass between
the town and the railway station, May 29, 1934.

Genus Pterandrophysalis nov. gen.
(IIxtQov wing, o ui'ijc, wogQ; male, 1] gvauXlg bladder.)

The species for which | propose this new genus (described below) has
the same antennal formula as Centrobia Forst, and Chaetostricha Hal.
(not Forster, nor Kryger). It differs, however, from both having all three
ring joints free, the two distal not being closely applied to the funicle,
as to form the subanelli of Silvestri, as we find in the both genera
just mentioned. It differs, besides by 2-jointed maxillary palpus, very
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short marginal vein of the forewings as well as by the quite irregular
discal ciliation.

The male has a structure on the forewing unknown hitherto in any
member of the family, which has caused the generic name, i. e. the marginal
vein is transformed into a large black vesicle (like the males of Platy-
nocheilus of Tetracam-
pidae). The male an-
tennae have a similar
formula as in the female,,
but the distal ring joint
is somevhat like the
following funicle.

Female: Body robust,,
thorax as long as the-
abdomen, head subcordi-
form, eyes and vertex
not prominent. Ocelli
in a rather flat triangle,,

Fig. 9. Pterandrophysalis n. gen. levantina n. sp. antennae.

a of male, b of female types. lateral ones equidistant
(Chaetotaxy of the other side on the club ommitted.) from the median as from
the orbits, i. e. about

3 their own diameters. Antennae inserted in the lower eye-level, rather
near to one another. Clypeus slightly prominent and subsinuate in the
middle. Jaws 3-dendate, maxillary palpus 2-jointed, basal joint (3:5)
measuring 23 of the apical one, twice its width, bare, the latter slender
(15:4), slightly curved inwards, 1 outer subbasal and inner subapical
short bristles, 2 apical long ones, outer as long as, inner 23 as long as
the joint itself, and 1 apical stick, a third of the joint’s length. Labial
palpi papilliform with 1 long and 2 short bristles and a short stick. Ligula
with 4 setigerous pustulae.

The surface of the head covered with moderately short, stiff black bristles.

Antennae short, as long as the thorax, 9-jointed, i. e. scape, pedicel,
3 ring-, 1 funicle and 3 club-joints, scape not reaching to the median
ocellus. Scape moderately thick (8:3) J6—7s shorter than the club,
subfusiform, basally with a little side-expansion, longitudinally striate,
pedicel 23 of the scape, a shade thicker, a little shorter than the annelli
with the funicle together, transversely striate, 2-nd annellus smallest,
dorsally interrupted, 3 largest, yet narrower than the nearly spherical
funicle-joint which is 23 as long as the pedicel and less than 112 as long as
the scape, being thicker than both, Club acuminately ovate, apically unarmed,
as long as the rest of the flagellum, first suture strongly, second less
bisinuate, linear sensoria on the funicle and club 2, 1, 4, 3. Chaetotaxy
consisting of many little brown hairs with hardly visible alveoles, one large
brown dorsal macrochaeta on, distinct-pustular base on each joint (including
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3-rd ring joint), some hyaline, bent hairs on two distal club joints and
some mushroom-like sensoria.

Pronotum being mostly vertical, reaching little dorsad and much
ventrad. Preseutum ¥3 wider than long, with 4 bristles, anterior some
distance behind the antero-lateral angles, posterior ones in 34 of the
length a shade nearer to the lateral margins than to the posterior one.
Parapsides with 2 bristles, viz. 1 antero-median and 1 posterior one; scutellum
a little longer than the preseutum, with 4 bristles, anterior pair situated
midway between the anterior angles and the median line, just inwards of
them the little placoid sensoria, both in 16 of the length, posterior pair
before 34 of the length, separated from one another by the same distance
as the anterior pair. Axillae with anterior bristles. All sclerites of the
mesonotum longitudinally reticulate.

Mesopostscutellum faintly pronounced, as long as propodeum in its
middle, the latter distinctly transversely wrinkled, lateral expansions little,
thrice the length of the narrowest part, spiracles little, round, situated at
the anterior margin, with
3 bristles laterally.

Forewinglong, rea-
ching over the tip of
the abdomen, broad, a
little narrower than a
half of its length, api-
cally regularly rounded,
venation reaching over
the half of its lenght,
straight, marginal vein
with its margin costal,
very short, thick, more
than twice shorter than
the thinner prestigma,
costal angles somewhat
rounded. Submarginal
vein /7 shorter than
the prestigma, with 2
dorsal macrochaetae,
costal cell uncommonly
broad, twice the width
of the prestigma, costal
margin convex distad,
the rudiment of the basal vein distinct, as long as the marginal vein. Radius
with a moderately short, but distinct and slender neck, a rounded knob and
a long uncus. The venation is similar to that of Trachocera Blood &Kryger.
Longest marginal cilia Jli+of the-igrestest wing’s width, submarginal row

Fig. 10. Pterandrophysalis n. g. lecantina n. sp. Basal parts of forewing.
a female, b male, types.
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complete, hairs mostly touching the margin, discal ciliation quite irregular
and dense, in about 35 lines across the greatest width, a spot costo-distad
of the radius nacked, as well as a narrow path leading from the knob to
the apex of the wing; oblique line leading back from the knob developed,
but not differentiated from the main ciliation, basally of it 2 large hairs
and 3 oblique rows of little hairs; basal cell with 3 large hairs near the
base of prestigma, costal cell sparsely haired, with a costal comb, over-
lapping the margin (18—20 cilia) and some (6—38) behind. Marginal vein
costally with 1 small and 3 large macrochaetae, 1 on the radial neck and
2 on the prestigma.

Hindwing about 9 times as long as broad, venation nearly over midway
to apex, blade not much narrowed near the base, with 6 lines of discal
ciliation, longest marginal cilia 1/2 as long as the greatest wing's width.

Legs rather robust, fore tibiae and femora are equal in length, hind
femora longest, 16 longer than the other, middle tibiae longest of all,
nearly I1/2 times as long as the fore and I/ longer than the hind ones.
Fore tibiae spindle-shaped, hind ones with an external apical edge. All
tarsi equal in length which is the same as that of fore and middle tibiae
and femora; in the fore ones metatarsus and terminal joint are equal in
length (Y3 of fore tibia), the middle joint Yio longer, on middle and hind
tarsi the terminal joints are shortest, metatarsus being longest on the middle
ones, measuring nearly 15 of the fore one. Tibial spurs are less than a
half of the respective metatarsi, in ratio 4,5:8:6.

Abdomen broadly ovate, ovipositor occupying nearly its whole length,
just the tips of the valvae protruding beyond the tip, all tergites with
nearly straight margins and of an equal length, only the 6-th a little
longer; some hairs on each arranged in rows interrupted at meson, 5-th
and 6-th with 2 nearly complete rows. Mesophragma reaching till to the
half of the second tergite. Hypopygium reaching nearly to the half of the
length of the ovipositor.

Male: similar to the female except the antenna which has a somewhat
blunt and shorter club compared with the scape, although a shade longer
than the latter, the distal ring joint somewhat more developed, while the
funicle is decidedly transverse (3,5:5) thus the passage between the ring
and funicle joints not so sharp and rather gradual. Linear sensoria 0, 1, 2, 1.

The main difference lies in the forewing which shows a much swollen
marginal vein. This black vesicle occupies a space from the base of the
radial neck till over the base of the prestigma basad, covering quite the
rudiment of the basal vein. This bladder is egg-shaped; it reaches anad
not quite to the anal margin.

Forewing is broader (24:13), marginal cilia longer (1:6,5 of the
greatest width), discal ciliation sparser, shorter in only 25 lines. The ratio
of costal cell : submarginal: marginal vein: radius is 20 :15 :30 : 10. Hind-
wings with 5 lines of discal cilia:
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Thorax is nearly |1/2 times as long as the nearly round abdomen.

Genotype: Pter. levantina nov. spec, (described below).

Pter. levantina nov. spec. Female 1,00 mm, forewing 0,85 mm (fig. 9,10).
Black, antennal funicle and club greyish brown, knees, tips of tibiae, bases
of femora and metatarsi honey yellow, second tarsal joint brownish, wing's
venation greyish brown with lighter fracture and a spot on the radial
neck, marginal vein dusky costad, a rib indicating basal vein distinctly
dusky, surrounded by a narrow cloud; membran uniformly slightly clouded,
some longitudianal bands along the anal margin basally and the costal
cell more intensely embrowned, there is also a faint substigmal spot which
extends as a triangular shade till to the anal wing-margin.

Male: 0,8 mm, forewing 0,65 mm, fore tibiae more or less honey yellow,
two basal tarsal joints, as well as knees, tips of middle and hind tibiae
broader yellow. Marginal vein deeply black, membran distad of the end
of the venation nearly hyaline.

A female taken at Ueak, Sugar Factory, Phrygia, Turkey, May 27,
1934, a male at Ankara, Galatia, Turkey on grass between the town and
the railway station, May 29, 1934, another female at Gazi (Ankara), June
i-st., 1934, a pair at Taina (south of the lake Amgq), Northern Syria;
June 17, 1934 and a female at Yenigehir (somewhat more eastwards from
the last named locality), Northern Syria, June 19, 1934.

Genus Soikiella Nowicki
Polskie Pismo Entomologiczne, vol. XII, 1933, p. 1.

1 give herewith an illustration of the wings, antennae and maxillary
palpus of this Sicilian in-
sect (fig. 11, 12).

Genus Bloodiella nov. gen.

This and the forego-
ing genus have the same
antennal formula i. e. 7
joints with 1 ring and 1
funicle joints and a 3-
jointed club. The same
formula have among the
European genera also Oli- _ N o
gosita Hal., Breshmehta e S T ey apyy TYPe femate
Lubb. and Brachisla auct.
(not Ashm.) which are all certainly allied. The both genera in question
have however, clearly a quite different relationship, | believe with the
Ufens group. They differ also well from each other in the development
of the radius neck and the oblique hair line of forewing.
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Jaws tridentate, maxillary palpus 1-jointed, slender (1 :5), stick-shaped,
antennae 8-jointed, scape very short (2:1), 1-st ring joint not lamellar,
2-nd very thin, funicle joint shorter than pedicel, but broader than the
latter, broader than
long (22 :13), club
cylindrical (65 : 23),
not broader than the
funicle joint, the 2
basal joints of equal
length, the apical one
about half the length
of each foregoing,
there is no tap on
the apex; linear sen-
soria on the funicle
and club 14,14,14, 4
densely placed, on the
two basal club joints
in two rows (female;
club on fig. 13c is
flattened artificially).

Prescutum und scutellum each with 4 bristles, with no median
sulcus, sculpture like Ufensi. e. an elongate net with 1—2 supplemen-
tary folds in; axillae with 2, parapsides with 1 bristle, mesopostscutellum
not developed, lateral lobi of metanotum with 2 hyaline pustulae on each
side, the propodeal spiracles nearer to the front margin than their own
diameter.

Forewing broad (11:8), apically strongly oblate, pyriform, venation
reaching to the half of the wings length, costal cell more than twice the
length of the marginal vein, submarginal vein twice the length of the
latter or of the prestigma, marginal vein strongly widened and clavate,
hardly longer than prestigma which is also thick, with a little rudiment
of the basal vein, no postmarginal vein developed. Radius with a short but
slender neck, 34 the length of the marginal vein, nearly in a right angle
with it. The oblique line leading to the knob well developed, submarginal
hairs dense, near the margin, discal ciliation in over 30 lines, 9 of them
regular, marginal cilia about I/ of the greatest wing width, wings clouded
till to the venation’s end, some hairs near the anal margin shaped as
scales. Hindwings rather broad (about 6:1), venation reaching farther
than the halfway to apex, with 5 rows of hairs, 2 costal ones and the
anal one regular. Marginal cilia shorter than the greatest wing's width (13 : 8,5).
(Above description of antennae and wings-from female from Konya.)

Legs short, tarsi equal to the respective femora, metatarsus the shortest,
middle and hind tibial spurs,23to 34 as long. as the respective metatarsi.

Fig. 12. Soikiella mongibelli Now. Type, female wings.
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Abdomen rounded ovate, about half the length of the body, ovipositor
short and hidden, accupying less than half of the abdomen’s length (female).
Male: Similar, abdomen shorter than the rest of the body, antennal
funicle joint nearly half
the pedicel’slength, without
linear sensoria, the termi-
nal club joint 23 as long
as each of the two basal
joints, linear sensoria on
the club 2, 3, 2.

I was ready to place
the genotype first in the
Girault’s genus Pcirufens
but it differs from the
generic description of the
latter genus in having part-
|y irregular discal ciliation Fig. 13. Bloodiella n. g. andalusica n. sp., Types,
of forewing. The male a female maxillary palpus, b male antenna, c¢ female antenna.
differs in having 1 ring
and funicle joint instead of 2 in Parufens in both instantions. (Female
has 2 ringjoints; fig. 13c and Statement on p. 579 are wrong.)

The genus is respectfully dedicated to Dr. B. 15T Blood (Bristol), the
investigator ot European Trichogrammidae and Mymaridae.

Genotype: the follow-
ing species.
Bl. andalusica n. sp.
Female 1,1 mm, male
09 mm, forewing.
0,52 mm (fig. 13, 14).
Male and female. Colour
notes : Head black, front,
vertex and upper part
of occiput yolky yellow,
eyes intense pink, an-
tennae brownish with
black scape and pedicel,
body black, knees and
Fig. 14. Bloodiella n. g. andalusica n. sp. Type, male wings. tipS of tibiae, 35S Well
as 2 basal tarsal joints
yellow, fore tibiae yellow with brown outer side, venation dusky, darker
toward the apex.

Female antennae with nearly nacked funiclewhich has on the apex
ventrally a group of,mushroom-like* sensoria (bladder-like appendages
of Girault) and some hairs| {¢club/Icoveredrathier densely with moderately

Z. ang Ent. Bd. XXI Heft 4. 39
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long hyaline hairs. The apical suture strongly Insinuate. Tibial spur of
the fore legs only little shorter than metatarsus (6 :8).

Male antennae with some hairs on the apex of funicle joint and
moderately sparse thick hyaline hairs on the club, Apical suture like that
of the female. The apical spur of the middle and hind legs as long as
the metatarsus, of the forelegs — a half of the respective metatarsus.
Forewing narrower (1:2), fringe Yio width, on hindwing 'fio-

A pair taken at San Juan de Aznalfarache. near Sevilla, Spain, by
sweeping flowers of some umbelliferous plant near the Guadalquivir as
well as the slopes of the hills near the cloister, 2 July, 1930. A female
captured at Ankara, Turkey, June 1-st, 1934 and another at Konya, Turkey,
the 7-th of the same month.

Unfortunately the Andalusian female laks the forewings, so | could compare
the Turkish females only with the male's forewing. | cannot say ther
fore whether they belong to two different geographical subspecies; atall
events they do not differ much.

Genus Oligosita Hal.

1 01. subfasciata W estw.x) var. eremobia nov. ssp. Female 0,71 mm, male
0,7 mm, forewing 0,5 mm. Distinguished from the European form through
hyaline (not dusky) wing cilliation, light yellow (instead of greyish yellow)
antennal flagellum and entirely yellow tibiae, as well as the 2 basal tarsal
joints (second greyish); the male has very slightly greyish femora, the
thorax is sometimes mostly yellow, as well as the abdominal base both
dorsally and ventrally (see also some details under the following species).

NP ASN ) J
’) Synonymous are: Paroligosita’ bella’ 'Kurd' 8Iigosita germamea Gir.
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1 female, 3 males catched in the palm orchard of Biscra (Northern
Sahara), June 24, 1931 with other new Trichogrammidae described in
this paper.

2. 01 dilutior nov. spec. Female and male colour notes: Light orange
yellow with lower face, occiput, fore and hind coxae dusky, mesopleurae
posteriorly, propodeum laterally and posterior 34 of the abdomen brownish.
Legs and venation light lemon yellow, the latter somewhat greyish, the
former with dusky terminal tarsal joints. Female 0,85 mm, male 0,6 mm,
forewing 0,45 mm (fig. 15).

Similar to var. eremobia n. ssp. in the structure, but the body slen-
derer (124 :26 instead of 130 :35), wings narrower with sparser discal
cilia; eremobia female has the ratio of lenght and greatest width of the
forewing 96 : 32 with 53 marginal cilia, hindwings on the anal margin
with 28 cilia, which are longer than the membran’s width as 17 : 5, dilu-
tior female has the above ratio 85 :24, 42 cilia on forewing and 21 cilia
anally on hindwing, which are longer of the membran width as 17:4.

In the male of dilutior the marginal cilia of forewing are longer than
the greatest wing’s width (20:19) (shorter in eremobia 28 :20), 35 in
number (42 in eremobia male) the ratio of length and width is 70 : 18
(82 : 27 in eremobia male), the number of the cilia on the anal hindwing’s
margin is 16 (26 in eremobia male), they are longer than the membran
of the hindwing as 4 : 14 (4,5:17 in eremobia male).

One female and one male taken with the foregoing subspecies in the
palm orchard of Biscra.

3. Ol biscrensis nov. spec, female 0,75 mm, forewing 0,57 mm
(tig. 16, 17 b). Lemon yellow, slightly suffused with greyish on the meso-
notum anteriorly and on the pronotum, eyes and ocelli black, mandibles
ferrugineous, pedicel slightly, rest of the flagellum dusky brownish, tip
of abdomen orange, marginal vein and radius sulphur yellow, black on the
proximal end of the prestigma and dusky on the radial knob, subradial
spot moderate, triangular, extended perpendicularity to the anal wing margin,
reaching the median line of the wing, there is another cloud at the
base of the prestigma, the submarginal vein and the entire membran
slightly clouded. Tarsi slightly dusky, apically more so, on the wing’s
and ovipositor’s base there are 2—3 black points.

Head somewhat transverse (about 62 :55), eyes occupying a little less
than 1/2 of the height, more than twice higher than the cheeks, left jaw
bidentate, right unidentate, both with an interior entire cutting edge.
Maxillary palpus 3:1, the longer terminal bristle 1/3 longer than the joint,
the smaller one stout, as long as the joint thick. Antennae inserted a
little under the middle of face, above the lower ocular line, the scape not
reaching the anterior ocellus, slender (1:5), *8 of its own length, cylindri-
cal, somewhat bent (convex ventrally), with 7 hairs. Pedicel not quite

twice thicker than the scape[(22:85) orcfunicle, as long as the ring,
39*
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funicle and the 1-st club joint combined. Ring one-sided, thicker ventrally,
as broad as funicle joint, the latter (17 : 15) nearly round, a little narrow-
ed basally and oblate apically. Club (25: 55) conically ovate, still broader
than the pedicel, a little shorter than the scape (55 :57), the basal joint
equal to the middle one, terminal one longest, 1,5 times of each of basal
ones with a tap shorter than the joint (2 :2,5), linear sensoria on the club
0,2,2. Hairs very sparse, some mushroom like sensoria on the funicle and
club present.

Prescutum and scutellum each with 2 bristles, on the former situ-
ated near the lateral angles, on the latter in the middle of the length oppo-
site the posterior prescutum angles, large, reaching to the anterior margin
of the propodeum. The spiracles on the latter situated 2 their own dia-

meters from the front margin. Middle lobe of the propodeum long, scu-
tellum like, 2—3 times longer than the metanotum. Sculpture, i. e. traces
of a longitudinal net visible only on the prescutum.

Forewing moderately broad (3:10), costal margin distal of the venation
rather convex, the anal margin basally deeply excavated, the venation
reaching to 35 of the wing’s length, submarginal vein as long as the
marginal vein, prestigma a half of each; costal cell hardly developed, bare,
radius 73 as 1°ng as the marginal vein, not especially enlarged. There are
4—6 isolated little hairs along the hind margin opposite to the marginal
vein. Submarginal cilia forming a row, mostly distant from the margin and
not reaching it, absent along the anal margin proximally of the anal angle;
there is besides a row parallel to it, beginning opposite to the radius in
the anal part and ending in the 34 of the wing’s length in the costal
part, and then 3 little longitudinal rows included in the arch formed by
the preceding in the costal half of the wing (4, 4, 3 hairs). Marginal
cilia 2s of the greatest wihg’s/width) (51Cjin)number). Hindwings with
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the venation reaching to Xi of the length, marginal cilia 4 times longer
than the width of the free membran, with 23 cilia costally and 32 anally.

Fig. 17. Antennae of Oligosita females.
a 01. gracilior n. sp. type, b 01. biserensis n. sp. type, e 01. mediterranea n. sp. type.

lhere is a very delicate row of hairs along the costal margin and a row
of hairless pustules in the median line.

Fig. 18. Antennae of Oligosita. a O01. cypriota n. sp. female, type, b 01 gracilior n. sp. male, type,
¢ 01. podolica n.sp. female, type, d 01. mediterranea n. sp. male, type.

Legs with the tarsi equal to the femora but longer than the tibia in
the foreleg. The 2 basal joints.equal!!the terminal longest. In the middle
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leg the tarsus a little (30 :25) longer than the tibia and considerably (3:2)
longer than the femur, the joints nearly equal, the spur 15 the length of
the 1-st joint, in the hind leg spur the same.

Abdomen occupying nearly a half of the body’s length, a little widened
in the middle, pointed, the ovipositor barely extruded, occupying of
the total length.

This species in related to the Australian 0L sacra Gir. and 0l anima
Gir. Caught with the 2 preceding species at Biscra.

4. 01. gracilior nov. spec. Female 0,8 mm, forewing 0,59 mm (fig. 17 a,
18b, 19, 20).

Head light orange yellow with the mouth, 1i of the face and 13 of
the occiput brownish dusky, cheeks dark only below the under (oral) angle
of the eyes, the latter black, antennae greyish yellow with lighter yellowish
sutures on the club. Mesonotum lighter orange than the head, pro-
notum dusky as well as the side lobes of the propodeum, the middle part
of the latter and the metanotum dusky orange. Marginal vein of the
forewing sulphur yellow, with the caudal margin dusky, radius knob and
prestigma dusky, as well as the subradial spot which reaches beyond the
median line of the wing, tegulae greyish yellow. Legs dusky, with the
tips (V4) of the middle and hind tibiae and femora and a very narrow
ring near the knees, as well as Il trochanters yellow, coxae and terminal
tarsal joints blackish. Abdomen coloured like thorax with 4 narrow cross
stripes and apex dusky, as well as the entire ovipositor parts ventrally,
the extreme point white, parts of the venter proximally of it and 3 proximal
tergites (between the dark stripes) sulphur yellow.

As the species is rather like to 0l (Chactostncha) schlicki Kryg.
I give a comparative description’‘of-both;'made’ from the type specimens.
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Femal es.

schlicki Kryg.
Head: rather regularly rounded, not promi-
nent under the furrow separating the
cheeks.

Antennae: funicie joint a little longer than
wide, club widest basally.

Body: Thorax a little more than 1/8 as wide
as the body long, abdomen 34 as broad as
long.

Wings: forewing thrice as long as wide
reaching far beyond the abdomen's tip.
Radius projecting into the disk 7% of
the wing’s width at the same point.
There are about 12 rows of discal cilia,
and about 16 hairs of submarginai cilia
along the apical margin. Marginal cilia
half the length of the greatest wing’s
width. Longest marginal cilia of the hind-
wing 55 times longer than the mem-
bran’s greatest width.

Fig. 20.

Oligosita, gracilior n. sp.

gracilior n. sp.

lower parts of the cheeks under the
furrow prominently swollen.

funicle nearly twice as long as wide,
club widest in the middle.

thorax less than ‘/4 as wide as the
body long, abdomen 37 as broad as long,
body shape very similar to that of 01. nigri-
pes Gir. C.

forewing 3,5 times as long as wide,
reaching only to the abdomen’s tip. Radius
projecting into the disk 2/£2 of the wing’s
width.

about 8 rows of discal cilia, about
7 hairs of submarginal cilia along the api-
cal margin, marginal cilia ¥4—4s of the
greatest wing’s width. Longest marginal
cilia of the hindwing 4,5 times longer
than the membran’s greatest width.

Type, male forewing.

Legs: similar in proportions, tarsi much longer than their respective
femora, tarsal joints almost equal, only the hind metatarsus a little longer

than each of the distal joints.

Hind tibial spur 73 of its length.

Middle

one very short (about ¥G of the resp. metatarsus).

The female type of schlicki Kryg. has a more intense orange colour
with darker abdominal tip and with broadly yellow coxal tips, trochanters

and knees.

The dark abdominal stripes are indistinct and medially broken,

antennal funicle sulphur yellow,//23;0f the,occiput and more than Vi of
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the face (lower part) dusky. Compared with gracilior n. sp. the body is
robust, short and high.

Male. 0,67, forewing 0,5 (fig. 17 b, 19). Unfortunately the typical
male of schlicki Kryg. (16. 7. 18, mounted with a female), which | could
examine lacks the antennal flagelli, so | give the comparison of the pro-
portions of antennal joints of males taken at Krzemieniec, Volhynia (see
below).

Colour notes: Like female, but the head without dnsky spaces, scape
and pedicel also yellow. Abdomen without stripes, toward the apex dusky,
as well as the distal sternites. The wings less clouded than in schlicki male.

The main difference from the male of schlicki Kryg. is in the shape
of the distal part of the forewing, i. e. the costal margin distad from the
venation is convex, blade ot this point is broadened. The number of the
rows of discal ciliation dont differ much. The length of the marginal cilia
is greater in gracilior n. sp. (compared with the body length) but cannot
be compared here with the greatest wing's width, since the wing is ab-
normally shortened and broadened. The longest marginal cilia compared
with the length of the forewing are: schlicki Kryg. male 23:100, gracilior
nov. spec, male 23:88. Funicle joint is equal to 3Ji of the pedicel, in
schlicki the same; club shorter than the rest of the flagellum (17:20),
in schlicki equal. The legs have also the middle metatarsus longer than
the distal joints of the same tarsus (as in schlicki male).

A pair taken by sweeping grass near Prague,Bohemia on the very
hot hill slope DivM Hrady at Zlichov August 7,1927, then 3 males
1 female at Le Rouret, Alpes Maritimes, Southern France, from mixed
tree vegetation July 26, 1932 and a female swept from weeds near Aya
Sophia, Istanbul, Turkey, August 17, 1932.

The species is not a geographical variety of schlicki Kryg. since | took
the latter species together with it at Le Rouret and commonly in Asia,
Minor and Italy.

The French specimens (especially males) differ from the Bohemian ones
in light sulphur yellow colour, contrasting with the dusky black legs etc.
but the females do not differ much.

5. Ol. podolica nov. spec, female 0,85 mm, forewing 0,78
(fig. 18¢).

Bright orange yellow with the entire under side dusky, lower face
and half occiput, pronotum, | trochanters and femora (except knees) as well
as 5 abdominal stripes of the same colour; scape and the basal half of
the pedicel greyish, rest of antenna yellowish (or greenish) white tinged
with greyish on the club, except on sutures. Byes and ocelli black,
black are also coxae, lateral parts of propodeum and metapleura as well
as the ventral ovipositor parts, abdomen’s tip and valvae. Marginal vein
of the forewing greenish white, its apical third, prestigma and stigmal
knob dusky. Substigmal spotylittle;~; narrow, rcrescentic, reaching till to

mm
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the medain line of the wing, membran sligthly uniformly clouded, apical

margin more so.

The species is near and allied to 0l formosa m. (= pulchra Kryg.)
as well as to 01. nigripes Gir., whose type specimen (Zool. Mus. Univ. Berlin

no. 31959, female)

I have seen (but not examined).

Besides | have a

rather rich comparative material of this latter species from Poland, Bohemia

and France.

A female of nigripes Gir. was taken also not far from the

type locality of 01. podolica n. sp. (however in submountain region) i. e.
at Piadyki, near Kotomyja, voiev. of Stanistawéw (on dog roses), so | think
it is a good species, not an aberration, nor a geographical subspecies.

01. nigripes Gir. female.

Pedicel 67 of the scape, the latter a fourth
as wide as long, funicie joint nearly half
of the pedicel, more than 1,5 times as long
as broad, more than a third the length of
the club, which is a little longer than the
scape, longer than the pedicel as 3:2, thrice
as long as wide.

Head with cheeks swollen.

Abdomen broadest in the middle, base
narrower (like gracilior Now.).

Ovipositor concealed.

General body colour a brownish red
orange, under side partly smoky.

Forewings with marginal cilia measuring
exactly a half of the greatest wing's width.

Legs dusky black, with tips of tibiae and
femora indistinctly lighter and with a narrow
light ring on the base of tibia, Il trochanters
distinctly whitish.

Patio of the middle metatarsus to the
rest of the tarsus as 20: 30;

Metatarsus 1.5the length of the last joint;

The same of hind leg 20: 35;

Metatarsus equal to the last joint.

01. podolica nov. spec, female.

Pedicel t3,5 of the scape, the latter
thrice longer than wide, funicle Se of the
pedicel, more than twice as long as broad,
exactly V2 the length of the club which is
a third longer than the scape, longer than
the pedicel as 5:3, nearly 4 times longer
than wide.

Head with cheeks rounded regularity
in the round outline of the head. Ab-
domen broadest at base, tapering (like
schlicki Kryg.).

Ovipositor protruded for ‘/I7 of the ab-
domen’s length.

Dorsum light orange or volky yellow
under side contrasting dusky and black.

Forewing with the marginal cilia measur-
ing V, of the greatest wing’s width.

All tibiae and tarsi Il and 11l yellow,
hind tibiae with a slight brownish ring in
the middle, distal tarsal joints blackish, the
rest of the fore tarsi brownish, second joint of
the hind tarsi dusky yellow.

idem 18:28;
18:15;

idem 20:25;
20:15.

Hind tibial spur over I/B of the metatarsus; idem.

Male unknown.

One female taken at Biata Czortkowska,

voiev. Tarnopol, Polish

Podolia, on diverse trees near the railway station, August 23 th 1933
The spot belongs to the pontical/ steppecrégion.
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6. Ol. paphlagonica nov. spec. Male 0,9 mm forewing 0,75 mm.

Golden yellow, eyes and ocelli black, apical part of the jaws ferru-
ginous, antennal funicle-joint toward the apex and each club joint broadly
embrowned in the middle, radicula with blackish borders. The posterior
half of mesepisternum (fused with epimerum) except a broad yellow
posterior margin, metapleurae and side-expansions of the propodeum and
of metanotum, basal 34 of the hind coxae, anterior margin and lateral
angles of the 1-st abdominal tergite and less than apical half of the ab-
domen dusky black. Marginal vein of the forewing yellow, prestigma
greyish, anally margined with black, radius grey, with a crescentic cloud
outcoming from the apex. Hindwing’s vein yellow, with distinctly dusky
brown apex, hamuli hyaline. Tibiae honey yellow in the middle, tarsi
brownish with dusky black terminal joints.

Head rather regularly rounded, eyes and cheeks not much promi-
nent, antennae of the type of gracilior m. (tig. 17a), ratio of the length
of scape, pedicel, funicle and club 18,5:13,5:8,3:20; ratio of club joints
6:7:7. Both jaws tridentate. Prescutum as long as wide, twice longer
than scutellum, its bristles (one pair) on the lateral margin a little behind
the anterolateral angles, bristles of scutellum (one pair) near the hind
margin. Propodeal spiracles little, round, remote from the anterior margin
with which they are connected by a carina. Propodeon in the middle
linear, shorter than the metanotum. Abdomen a little (vi3) longer than
the thorax, hypopygium apically narrow, spoon-shaped, extreme apex widened,
reaching nearly to the abdomen’s apex. Mesophragma reaches till to the
half of abdomen’s length.

Wings sililar to those of schlicki Kryg., yet much narrower (3,5 times
longer than broad), venation reaching to 73/138, ratio of submarginal, mar-
ginal vein, costal cell, prestigma and radius 25 :27 :28 : 13 : 8. Longest
marginal cilia a shade over than 2g of the greatest width, submarginal
cilia along the apical margin sparse and remote from the margin, not
touching it. There are 12 lines of discal cilia across the greatest width
(plus 2 submarginal). Hindwing over 14 times as long as broad, venation
not reaching to the half length, cilia nearly thrice the greatest width,
2 complete rows of discal cilia and 2—3 additional hairs in the distal
fourth behind them.

Fore and hind femora equal in length, the middle ones Vs shorter, as
long as the fore tibia, middle tibia much over |1/2 longer than the fore
one (52:30), the hind tibia a shade longer than the middle one. Tarsi
longer than femora. Hind tarsus less than vie shorter of the respective
tibia, longest, tarsi I, Il, 11l in ratio 40: 48 :50, in the fore ones middle
joint shortest, last one longest (14:13 :15), in the middle and hind meta-
tarsus longest, last joint shortest (20 :16 :14 in the middle, 24 : 16 : 13 in the
hind ones). Tibial spurs short, 20" I/16 and /7 of the respective metatarsi,
in ratio 2:3:7. Middle tibial|spindle-shaped, [thickest in the basal third.
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Female unknown.

This species belongs to the group with longitudinally ribbed abdominal
tergites (Chaetostricha Kryger not Haliday) and comes nearest to 01. schlicki
Kryg., gracilior m. and cypriota m. having the body golden yellow.None
of them has, however, such a narrow forewing (1 :3,5)and all can be
easily distinguished by their coloration.

A male taken at Kastamonu, Paphlagonia, Turkey, June 4, 1934
on Crataegus and Berberis.

7. 01. cypriota nov. spec. Female, 0,9 mm, forewing 0,58 mm. Type
(tig. 18a, 21) Head and thorax light golden yellow, the latter whitish be-
neath, abdomen orange, lower half of the occiput diisky, tip of mandibles
ferrugineous, antennae whitish yellow, flagellum slightly, the terminal joint
more suffused with dusky. Eyes and ocelli black. Pronotum light
brownish, meso- and metapleura, the lateral parts of propodeum and a
narrow stripe at the base of abdomen blackish, as well as the basal half
of the hind coxae and all terminal tarsal joints, fore tarsi and tibiae dusky
greyish, remainder of legs light to whitish yellow. Abdomen with totally 5 dark
stripes (the basal one already mentioned), tip and ovipositor region ventrally
dark. Marginal vein whitish yellow, prestigma and radins knob dusky,
the latter more so, the anal margin of the two former (except the basal
half of the marginal) bordered with black. Subradial spot little, not longer
than the radius, reaching to the median line of the wing.

The second little female, paratype (0,56 mm, forewing 0,42 mm) has
besides entirely dusky coxae and the tibiae and femora broadly darkened
in the middle, dusky cheeks and broader 3 anal adbominal stripes.

(Larger female, type.) Head nearly round, cheeks not prominent,
jaws tridentate, maxillary palpus cylindrical, twice as long as broad, the
shorter apical bristle half as long, the longer one equal to the joint.
Ocelli large.

Antennae slender, scape a little enlarged basally (1:3), 1,3 times
longer as the pedicel which is its own X4 longer than the slender funicle
joint. The latter is twice longer than wide. The club is subc}Tindrical,
1,5 times longer than the remainder of flagellum, a little shorter than the
scape and pedicel united, all joints nearly equal, each longer than the
funicle.

Prescutum and scutellum each with 2 bristles, on the former behind
the lateral angle, on the latter near the posterior margin. Sculpture not
visible. Propodeal spiracles remote from the front margin less than their
own diameter. Lateral lobe bare, only near the spiracle 2 hyaline points
are visible.

Forewings uncommonly broad for the genus (48:115), apically ob-
latelv rounded, venation reaching nearly to the half length, costal cell
broad, as long as the marginal vein, with one large hair near the base.
Submarginal vein 45 of thelmarginhal,prestigma half of the latter. Radius
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less than 12 of the marginal vein, nearly perpendiculary to the costal
margin. There are 16—17 longitudinal irregular rows of discal cilia, sub-
marginal row well developed, somewhat sparse only along the anal angle,
the hairs do not touch the wing margin. The discal ciliation begins at
the level of radius except of 5—&6 little thick hairs anally from the mar-
ginal vein; no hairs farther basally. Marginal cilia 83, rather dense,
sparser near the venation, beginnig there by rather long hairs. Longest
are 2,3 times shorter than the greatest wing width. Hind wings with
3 rows of discal cilia (also unusual for the genus), the longest marginal

cilia thrice the width of the membran, 34 on the costal, 39 on the anal
margin.

Fore tarsi equal to the respective femora, metatarsus shortest, terminal
joint longest, middle tarsi longer than middle femora but shorter than the
tibia, metatarsus longest, next joint nearly equal, last shortest, 23 of the
metatarsus, spur y3 of the latter; hind tarsi a little shorter of hind tibiae,
metatarsus longest, 2:2,5 to the rest, terminal shortest, tibial spur less
than 1/3 of the metatarsus.

Abdomen longitudinally ribbed, robust, occupying 717 of the body's
length, broadly sessile, mesophragma reaching to y3, ovipositor occupying 34
not at all exserted.

(Smaller female, paratype). The apex of the forewing is not oblate,
there are only 8—9 lines of discal ciliation, 60 mariginal cilia which are
nearly half as long as the greatest wing's width. Hindwing has the
posterior row of discal cilia sparse and rudimentary, the marginal cilia
over 5 times longer than the{membran sHwidth, 24 costally, 26 anally;
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legs are more short and robust, tarsal joints of each leg nearly equal to
each other; hind tibial spur a half of the respective metatarsus, apex of
the hind tibia with a visible angle, tibia long haired.

Male unknown.

2 females (small and large) taken at Iskarinou, Southern Cyprus, on
the road between Limassol and Larnaka, on tamarisks in a dry river
bed, August 7, 1932.

The species belongs to the group with longitudinally ribbed abdominal
tergites (schlicki Kryg., nigripes Gir., cratitia Wat., marilandia Gir. etc.) and
comes near to the last named species, differing in colour, antennal
proportions and the number of discal rows of cilia on the hindwing.

8. 0L mediterranea nov. spec. Female 0,68 mm, forewing 0,5
(fig, 17 ¢, 18d, 22).

Body light orange yellow, lower face, cheeks and lower half of the
occiput dusky, mandibles ferrugineous with brown teeth, eyes and ocelli
black, antennae whitish, with the scape dusky except at apex and the
two apical club joints suffused with dusky, Prothorax, side lobes of the
propodeum and the mesopleura posteriorly dusky, Mesonotum orange,
bases of the wings white with black points. Mesopostscullum, the middle
scutellum-shaped lobe of the propodeum and a triangle on the abdominal
base coloured like mesonotum, Abdominal tergites suffused indistinctly with
dusky, darkest at base and at apex, toward the apex becoming more
intense orange: marginal vein and radius white, prestigma and anal border
of the former black, the shade as lang as the knob, broadly crescentic,
curved proximally. Legs dusky, with whitish trochanters, knees and two
hind tibia; two basal tarsal joints of the two hind pairs lighter dusky,
the terminal one blackish.

Head rather transverse, cheeks swollen, eyes rather triangular, jaws
tridentate, inner tooth little, not coloured, antennae inserted above the
lower ocular line, scape not reaching to the anterior ocellus, slender (1:4),
a little widened basally, twice the length of the pedicel, which is thicker
than the [former; funicle joint 2/3 of the pedicel, subpyriform, narrower
basally, club the stoutest region of antenna, a little longer than the rest
of the flagellum, as long as the scape, basal joint shortest, two apical
equal and each equal to the funicle. Apex with a tap which is shorter
than every club joint. Linear sensoria only on the club (0, 2, 3), projecting
far beyond the margins of respective joints.

Prescutum transverse, rounded, 2 bristles somewhat behind the lateral
angles; scutellum transverse, band-like, the 2 bristles somewhat behind
the middle, propodeum with a large, scutellum like median sclerite.
Sculpture of notum a very fine striation, divergent on prescutum caudally,
convergent on propodeal scutellum, spiracles little, round, situated in the
middle, remote over 3 diameters/from the-front margin.

mm
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Forewings rather similar to those of Ol. impudica Kryg., i. e. the apex
lies nearer to the anal angle; broad 25 :82 of the length, venation reaching
over the half, costal cell very narrow, bare, submarginal vein equal to
the marginal, prestigma measuring not a half of each; radius nearly sessile,
but with a slender neck, I/i as long as the marginal vein, knob widened,
rounded. Discal cilia in 6 rows, sparse, little, submarginal row of cilia
extended from the end of the venation till the anal angle, the costal ones
large, touching the margin. Only the anal row of the discal cilia begins
at the level of the radius, rest in some distance distally, besides there is
a group of little isolated bristles near the retinaculum under the marginal
vein. The median line of the wing widely bare till the submarginal

row. Marginal cilia a little shorter than the greatest wing’s width (22 :25)
48 in number. Hindwings with a single row of rudimentary discal cilia.
On the costal margin 24, on the anal also 24 marginal cilia, the longest
of the latter are 5 times longer than the membran’s width.

The fore tarsi are longer than fore femora, terminal joint longest, the
middle tarsi twice as long as middle femora, and somewhat longer than
the middle tibiae (30:25), spur of the latter very short, 1/6 of the meta-
tarsus, the latter less than /2 of the rest of the tarsus equal to the
terminal joint, middle joint shortest, the hind tarsi equal to the hind
tibiae, spur ¥2 of the metatarsus which is longest, the remaining joints equal.

Abdomen rather slender, broadest in the middle, occupying Xt of the
length of the body, no sculpture, ovipositor occupies i/2 of the abdomen,
barely exserted.
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Male: (tig. 18d, 22) similar; 0,64 mm, forewing 0,54 mm. Abdomen
more darkened laterally and posteriorly, becoming reddish toward the
apex, anus yellow, middle and hind tibiae dusky near the base, basal
tarsal joints of the same legs darker dusky. Marginal cilia of the fore-
wing equal to the greatest wing's width, substigmal spot narrow, broadened,
with neck. Middle metatarsus longer than the terminal joint (2,5 times),
34 as long as the rest of the tarsus. Antennae shriveled and difficult to
describe. Club with no tap, equal to the rest of the flagellum or to the scape.

Abdomen subrhombiform, truncate at apex, */4 longer than the thorax.

A male taken at Le Rouret, Alpes Maritimes, Southern France on
miscellanous tree vegetation July 26, 1932 and 2 females at Athenes
Greece by sweeping dry grass on the slopes of the Acropol as well as
the poor vegetation near the river Ilyssos August 3, 1932. Later 2
females from Portici (Naples), July 14, 1927 were found.

The species belongs to the group of 0l collina Hal, 01 foersteri Gir.,
01. impudica Kryg. (= 01. fuscata Soika), 01. insidaris Gir. and Ol
engelharti Kryg. Also similar to Ol. thoracica Kryg. differing in coloration.

Distinctive characters of 01. mediterranea m. and the group of
01. foersteri Gir.
Females.
01. mediterranea m. 01. group of foersteri Gir.

In southern specimens with no tendency to  In South Europe tending into blood-red.
blood-red color.

Subradial spot narrow, elongate. spot square-shaped or round.
Tarsi pale basally. tarsi dusky.
Costa of forewing distally from venation con- costa less convex,

Vex.

Metatarsus of hind leg longer than the ter- as 15: 12.
minal joint as 11 :10.
Funicle joint 1,5 times as long as thick, as  twice as long as thick, longer than the basal

long as the basal club joint. club joint.
Males.
Dusky orange with dusky parts. lemon yellow, underside dusky, northern
specimens darker.
Fullwinged. more or less brachypterous.
9. 0L formosa nom. nov. (— Ol pulchra Kryg. 1918 not Gir. 1911k

This beautiful species, described as Chaetostricha Hal. is, however,
a true Oligosita Hal. Kryger has accepted Arn. Forster’s interpreta-
tion of the genus Chaetostricha Hal. Forster said it has long marginal
cilia surrounding the wing margin. It is, however, the true contrary in
the species which | consider as Ch. dimidiata Hal. The latter fits exactly
the original description. The wings are similar to Lathromeris scutellaris
Forst, except all cilia are in regular lines. Antennae are as in Centrobia
Forst, i. e. 9-jointed. This|lis)the creasomwhy | consider Chaetostricha
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Kryg. 1918, not (Haliday) Walker 1851 as synonymous with Oligosita
(Hal.) Walk, in a manner as Girault comprehends the latter or merely a
name for a group of subgeneric value.!)

01. formosa m. is known to me from Central Poland (Skierniewice,
W'arszawa) and from Southern France (Nice), showing no tendency to
geographical variability.

10. 01. group of sanguinea Gir., foersteri Gir. and engelharti Kryg.

In spite of having rather rich material of the two latter species I
cannot at present delimit with certainty all of them.

That seeming to be engelharti Kryg. is very common in Poland and
was found besides in Bohemia (from Elba detritus) and on the Danube,
at Ruse, Bulgaria, The body of the female is of a slender built, dull
light brownish orange, more or less strongly darkened. Head not especially
larger than the thorax.

Among this common species | have found some specimens showing
a bright orange yellow body-color, of a shorter built, robust, with the
head distinctly swollen. They seem to inhabit dry, hot localities or to
appear in the hot season; so at Torun the slender, dark form is common
in meadows, while the orange yellow one inhabits the hot, sandy slopes
near the shore of Vistula, e. g. in the vicinity of the winter-harbour.
This latter form tits well the original description of foersteri Gir. and is like
in body-coloration to the type specimen (which lacks the head and wings).

What | consider as a South European subspecies of foersteri Gir.
comes very near to sanguinea Gir. | have more or less blood red females;
from Sevilla, Spain, another from Kara Agag, Istanbul, Turkey and a large
series from Kadikdy, Bosporus, Turkey. So the Girault’s relation about
the rearing of 01. sanguinea from Italian lucerne becomes quite probable.

Till now | failed to find constant differences in the wing ciliation,
proportion of the marginal fringe length and the wing width and in the
proportion of the leg-joints between these three forms.

Still worse is the state with the males. They show a more pronounced
tendency to become short-winged. | have many males, among them some
from Central (Ankara) and Southern (Adana) Asia Minor. The main body-
colour is always a light yellow color, in the northern specimens embrowned
on the under side.

At present | cannot say to which species belong 01. brevipennis Hell,
kindly sent to me by Dr. Hellén. It 'may belong even to 0l collina
Hal. (see later).

| fear we shall have with this group of species similar difficulties
as we have with the spesies of Trichogramma Westw. Rearing and tem-
perature experiments will be perhaps the only proped way to delimit
the species. (To be continued.)

") Centrobia fumipennis Blood belongs to Chaetostricha Hal.
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Streszczenie —Résumé.

Praca niniejszal) ma na celu analize ekologiczng zespotu
wrotkow, zamieszkujgcych wilgotne piaski nadbrzezne, potozone
bezposrednio ponad poziomem wody réznego typu zbiornikéw
stodkowodnych. Staram sie da¢ w niej og6lny obraz omawiane-
go biotopu jako catosci oraz przedstawi¢ wzajemne stosunki po-
miedzy biotopem i zamieszkujgcg go biocenozg, ktorej wazny
i charakterystyczny sktadnik stanowig wrotki.

Srodowisko, ztozone z wilgotnego piasku, wydaje sie na-
pozér skrajnie niedogodnem dla rozwoju bogatszego zycia orga-
nizméw wodnych, to tez jest przyjety og6lnie w literaturze
hydrobiologicznej poglad o ubdstwie zycia na tem podiozu, pra-
wie ze o ,jatowosci” piaskéw, zaréwno podwodnych, jak—tem-
bardziej — wynurzonych. Nalezy jednak wspomnieé, ze liczni
autorzy (Giard, Herdman, de Beauchamp, Remane, Meixner)
juz od dos¢ dawna zwrocili uwage na swoistg faune piaskéw
wybrzezy morskich, ostatnio za$ Sassuchin wraz ze wspoipra-

) Wykonanie pracy umozliwione zostalo w znacznej mierze dzieki za-
sitkowi. przyznanemu autorowi przez Fundusz Kultury Narodowej.
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cownikami (KABANOV i NeisWESTNOVA) stwierdzit, iz wilgotne
plaze piaszczyste nad rz. Okag sg siedliskiem bogatego zycia
mikroorganizméw roélinnych i zwierzecych (Protozoa i Metazoa),
pozostajagcych w stanie kompletnej aktywnosci. Jednocze$nie
autorzy ci dokonali pierwszych préb analizy ekologicznej tego
Srodowiska (1927), a dalsze prace Sassuchina (1930, 1931) do-
daty jeszcze nieco nowych szczeg6tow, ilustrujgcych omawiane
zagadnienie. W ostatnich czasach WILSON (1932) znalazt swo-
istg dla wilgotnych piaskéw faune Copepoda, a BRUCE (1928)
przeprowadzit prébe analizy ekologicznej $rodowiska piaszczy-
stych plaz nadmorskich.

Studja, ktérych wyniki podatem cze$Sciowo w trzech no-
tatkach tymczasowych (1932, 1933 i 1934a) oraz w dwéch pra-
cach definitywnych (1934b i 1934c), wykazaty, iz plaze nadje-
ziorne zamieszkiwane sg przez zesp6t organizméw analogiczny
do tego, jaki Sassuchin, KABANOV i NeisWESTNOVA (1927) zna-
lezli nad brzegami rz. Oki i okreslili odrebnym terminem ,psam-
mon” lub ,mikropsammon”l). Badania moje, dotyczace $cisle
okre$lonej grupy zwierzecej (Rotatoria), pozwolity przedewszyst-
kiem uzupetni¢ wyniki autoréw rosyjskich waznem stwierdze-
niem swoistos$ci sktadu jakoSciowego fauny wrotkéw psam-
monowych. Ponadto blizsze poznanie strefy jeziornej, zamieszki-
wanej przez psammon, skitonito mnie (1934a) do wyodrebnienia
tej czesci litoralu, ktére za swe podioze ma piasek, i oznaczenia
jej nazwg ,psammolitoral”, Z drugiej strony analiza bioce-
nozy pozwolita na wyrdznienie w jej ramach trzech formacyj
nizszego rzedu, dla ktorych zaproponowatem nazwy: ,hydro-
psammon”, ,hygropsammon” i ,eupsammon”. Terminy te zostang
doktadniej zdefinjowane ponizej.

Badania, stanowigce podstawe obecnej pracy, byly prze-
prowadzone na Stacji Hydrobiologicznej na Wigrach w latach
1931—1933, Kierownikowi tej instytucji, p. dr. A. LITYNSKIEMU,
winien jestem szczerg wdzieczno$¢ za poparcie i zyczliwo$e,
z ktoérg odnosit sie stale do mojej pracy. Kolegom moim, pp. dr.

b Uzywam przymiotnika pochodnego ,psammonowy”, gdyz druga na-
suwajaca sie forma ,psammiczny” jest—jak sadze—obca duchowi jezyka pol-
skiego i zapewne nie przyjetaby sie, podobnie jak forma ,planktyczny” nie
wyparta powszechnie uzywanej formy ,planktonowy".
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M. Gieysztorowi i dr. Z. KoZzminskiemu, wyrazam serdeczne
podziekowanie za przyjazng pomoc, udzielang mi niejednokrot-
nie w pracy laboratoryjnej i terenowej.

Badania dotyczyty psammolitoralu szeregu zbiornikéw
stodkowodnych, przyczem specjalna uwaga byta zwrécona na
czesci wynurzone plaz. Materjaty pochodzity gtéwnie z jeziora
Wigry; ponadto byty dokonywane obserwacje na nastepujacych
jeziorach suwalskich: Biate Wigierskie, Leszczéwek, Diugie Wi-
gierskie, Muliczne, Okragte, Suchary Wigierskie, Perty, Galeziste,
Dowcien, Zubrowo, Blizno, Busznica, Okmin, Okminek, Uzewo,
Jemieliste, Lanowicze, Harncza, Bocznel Hanczanski, Szelment
Wielki, Gatadus$, Jaczne, Kamendut i UZdziejek. Pozatem mia-
tem sposobnos$é opracowaé pewng ilos¢ prébek z Gr. Ploner
See i Dieksee w Holsztynji oraz z rzeki Bugu pod miejsco-
woscig Fronotéw (pow. Siedlce).

Poszczeg6lne jeziora maja psammolitoral wyksztatcony
w bardzo rozmaitym stopniu, niektore z nich silnie zeutrofizo-
wane lub zdystrofizowane sa pozbawione tego typu wybrzezy.
Jezioro Wigierskie posiada dobrze wyksztatcone plaze piaszczyste
(fotografje na tabl. 1—2) na znacznej przestrzeni swych brze-
géw, szeroko$¢ ich jednak jest naogdt ograniczona i nawet
w okresie letnim, przy niskim stanie wody, zazwyczaj nie prze-
kracza kilkudziesieciu cm; jedynie w kilku miejscach (Wysoki
Wegiet, zatoka Hanczanska, przy wsi Rosochaty Rég—stanowiska
te, jak tez i pozostate punkty, skad brane byty prébki do ba-
dan, oznaczone sg na mapce, rys. 2) tworzg sie jezyki, wy-
ciggniete daleko w jezioro i dochodzace do 3 m szerokosci.
W ciggu roku szeroko$¢ plaz ulega statym wahaniom przede-
wszystkiem w zwigzku z oscylacjami poziomu jeziora (wykres 1),
ktérych amplituda roczna nie przekracza zreszta na Wigrach
40 cm.

Od strony jeziora piasek zazwyczaj szybko ustepuje miejsca
kredzie jeziornej lub innym osadom litoralnym, od strony za$
brzegu plaza piaszczysta wznosi sie mniej lub wiecej stromo
az do linji, zaznaczonej przez najwyzszy poziom wody w jezio-
rze. To potozenie topograficzne plazy okre$la juz pewng wazng
ceche psammolitoralu, a mianowicie jego skrajng ,lotycznos$¢”:
fale nader czesto uderzajg o plaze, powodujac znaczne zabu-
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rzenia w uktadzie ziarenek piasku, a czesto radykalnie zmie-
niajgc konfiguracje catych fragmentéw wybrzeza. Czynnikiem
wiec, ktory w zyciu psammolitoralu odgrywa za pos$rednictwem
fal znaczng role, sg wiatry. Nalezy zaznaczyé, iz okresy bez-
wietrzne, a zatem umozliwiajace pewng stabilizacje stosunkéw
na plazach, nie sg wcale rzadkie, gdyz np. na Wigrach cisza
byta w miesigcach letnich (1922—1931) notowana mniej wiecej
podczas okoto 25% obserwacyj meteorologicznych, a S$rednia
miesieczna sita wiatru (za okres 10 lat) waha sie zaledwie od
2.0 do 2.7 m/sek. To jednak wystarcza, by wiatry wprowadzaty
w zycie plazy moment wybitnej niestato$ci. Z drugiej strony
znaczenie dziatania fal polega na tem, ze nanosza one na plaze
pokazne iloSci detritusu, ktdry czeSciowo rozkiadajgc sie na
miejscu wzbogaca plaze w substancje organiczne.

Srodowisko, ktdre obecnie omawiamy, sktada sie z dwoch
gtéwnych elementdw: piasku i wody, stanowigcych razem
swoisty rodzaj gleby, bedgcej budulcem psammolitoralu. Do-
ktadne badanie wzajemnych zwigzkéw miedzy temi obydwoma
sktadnikami wkraczatoby juz witasciwie w dziedzine gleboznaw-
stwa i wymagatoby stosowania specjalnych metod; ogranicze
sie wiec tutaj do podania pewnych danych orjentacyjnych. Sto-
sunek objetosciowy wody i piasku w danej masie piasku wilgotne-
go zalezy m. in. w znacznej mierze od wioskowatosci drobnych
przestrzeni miedzyziarnkowych, wypetnionych wodg, a zatem
w praktyce zalezy tez posrednio od wielkoSci ziarn samego piasku.
Tuz ponad granicg wody piasek jest nasycony wodg, ktéra kom-
pletnie wypetnia wolne przestrzenie miedzy ziarnkami. Stosunek
wagowy wody do piasku waha sie w tych strefach plazy od 15.8%
do 29,7%, zaleznie od rozmiaréw ziarn piasku na danej plazy.
W miare oddalania sie od granicy wody ilo$¢ wody, zawartej
w piasku na powierzchni plazy, stopniowo sie zmniejsza, a na
jej miejscu zaczyna ukazywaé sie powietrze, ktére wkoncu wy-
petnia prawie catlkowicie przestrzenie miedzyziarnkowe, tak ze
wreszcie drobne ilosci wody utrzymuja sie jedynie w miejscach
zetkniecia sie ziarn piasku. W zalezno$ci od stosunku, jaki
w danej masie wilgotnego piasku zachodzi miedzy piaskiem,
wodg i powietrzem, moéwimy o stanie ,kapilarnym?”, ,funikular-
nym”, lub ,pendularnym” wody (VerstuYS 1917 wg. MITSCHER-
LICHA 1923); stosunki te ilustruje fig. 3. State parowanie wody
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z powierzchni plazy powoduje ciggte odnawianie sie zapasu
wilgoci, gdyz $wieze ilosci wody wcigz wznosza sie dzieki
witoskowatosci z jeziora, zastepujac wode wyparowana.

Sktad chemiczny wody nasycajacej piasek plaz
bardzo znacznie odbiega pod wieloma wzgledami od skiadu
wody sasiedniego jezioral). W lecie, w okresie ciszy i upatow,
sucha pozostatos¢ wody z piasku, pozostatos¢ po zarzeniu i twar-
dos$¢ catkowita wyraznie przewyzszaja odpowiednie cechy wody
jeziornej. Tak np. najwyzsza znaleziona warto$¢ suchej pozosta-
tosci wynosita 605 mg/l, gdy dla wody wigierskiej—189 mg/l.
Twardo$¢ wody, nasycajacej piasek dochodzita do 20.8 stopni
niemieckich, przy 8.6 stop., wtasciwych dla wody jez. Wigier-
skiego. Trzeba przytem podkres$li¢, ze powazne roznice zazna-
czajg sie juz catkiem niedaleko ponad granicg wody, tak ze np.
woda pobrana z odlegtosci 40 cm ponad ta granicg wykazuje
czesto twardo$¢ o 100% wieksza, niz woda jeziorna.

Jeszcze wieksze réznice wykazuje zawarto$¢ zelaza (Fe'”),
ktérego ilos¢ czesto przekracza 10 mg/l Fe2 03, podczas gdy
w wodzie jeziornej stwierdzi¢ mozna tylko $lady (< 0.05 mg/l).
Bardzo znaczna jest tez utlenialno$¢ wody z plaz, bedaca do
pewnego stopnia miarg ilosci rozpuszczonych substancyj orga-
nicznych. Cecha ta osiaga na niektérych zanieczyszczonych pla-
zach wartosci dochodzgce do 53.6 mg/l 0 2, przekraczajgc wielo-
krotnie utlenialno$¢ wody jeziornej (4.6—9.1 mg/l 02). W zwigz-
ku z tem ilos¢ tlenu rozpuszczonego w wodzie z piasku jest
nieznaczna i wynosi zazwyczaj zaledwie okoto 1 cm3l, lub na-
wet spada do 0.

Na swoisty skiad chemiczny wody psammolitoralu wptywa
z pewnoscig kilka czynnikéw, przedewszystkiem za$ konden-
sacja, spowodowana ciggtem parowaniem wody z powierzchni
plazy, rozktad naniesionych przez wode substancyj, a takze
dziatalno$¢ zyciowa organizméw psammonowych.

Termika wynurzonych <czed$ci psammolito-
ralu przedstawia sie nadzwyczaj charakterystycznie. Jest ona
regulowana dwoma przedewszystkiem czynnikami: bezposrednia

X) Metoda pobierania wody z piasku polega na ostroznem ssaniu jej
przy pomocy pipety o niezwezonym koricu, opartym na kawatku wilgotnej,
gestej gazy miynarskiej, potozonej swobodnie na powierzchni plazy.
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insolacjg oraz statem parowaniem wody z powierzchni plazy.
Insolacja powoduje, iz powierzchnia plazy osiaga w stoneczne
dnie b. wysokie temperatury (do 35.5°), przyczem poziomy roz-
ktad temperatur jest wéwczas nader swoisty (wykres 5). Tuz
ponad granicg wody widzimy mianowicie gwaltowny wzrost
temperatury, ktoéra nastepnie w miare oddalania termometru
utrzymuje sie poczatkowo bez wiekszych zmian, dalej za$ wy-
kazuje powolny spadek. W ten sposéb tuz ponad granicg wody
(20—40 cm od niej) powstaje wyrazne maksymum termiczne.
Ten typowy ksztatt insolacyjnej Kkrzywej termicznej da sig
prawdopodobnie wyttdmaczyé antagonistycznem dziataniem inso-
lacji i parowania wody z powierzchni piasku w zwigzku ze
specjalnym ,,mikroklimatem” plazy, t. zn. swoistym rozktadem
wilgotnosci wzglednej powietrza w warstwie potozonej bezpo-
Srednio nad powierzchnig piasku (1 cm). Pomiary wykonane
kilkakrotnie psychrometrem aspiracyjnym ASSMANNA wykazaty,
ze tuz ponad linjg wody wilgotno$¢ wzgledna powietrza nad
piaskiem jest nawet nieco wieksza, niz nad samg wodg (wy-
kres 6). Jest to wynikiem ustalenia sie pewnej réwnowagi
miedzy silnem nagrzaniem insolacyjnem plazy i parowaniem
wody, ktére tutaj zachodzi stosunkowo stabo, gdyz jest hamo-
wane znaczng wilgotnosciag powietrza; insolacja zatem moze
w tej wiasnie strefie powodowaé ogrzewanie sie powierzchni
piasku do najwyzszych temperatur. Nieco dalej ilos¢ wody, za-
wartej w powierzchniowych warstwach piasku, zmniejsza sie
i co za tem idzie zmniejsza sie tez wilgotno$¢ powietrza nad
piaskiem, a to znéw zezwala na intensywniejsze parowanie
wody, obnizajgce temperature powierzchni plazy.

Na plazach stale zacienionych, a takze na wszystkich pla-
zach w czasie pogody bezstonecznej i podczas nocy insolacja
przestaje odgrywac role i wéwczas niekompensowane dziatanie
oziebiajgce parowania obniza temperature plazy ponizej tempe-
ratury powietrza. Przebieg krzywych termicznych jest wéwczas
oczywiscie zupetnie inny (wykres 7 i 8), gdyz ponad granica
wody daje sie stwierdzi¢ do$é¢ gwattowny spadek temperatury.

Obie wyzej wspomniane okolicznosci (wysokie temperatury
insolacyjne i oziebienie nocne) skiadajg sie na wazng ceche
psammolitoratu, a mianowicie na jego skrajny astatyzm ter-
miczny. Dobowe amplitudy wahan temperatury osiagaja tu
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wielkosci ogromne (powyzej 20°), niezwykte, jesli chodzi o Sro-
dowisko, zamieszkate przez organizmy wodne. Zmiany tempera-
tury zachodza na powierzchni plaz nadzwyczaj szybko: jesli
zastoni¢ ekranem pewien odcinek insolowanej plazy, to juz po
5 min. temperatura spas¢ moze o 3°, a po godzinie rdznica
w poréwnaniu ze stanem poczgtkowym wyniesie 8° (wykres 9).
W naturze podobne zmiany towarzyszy¢é moga tak pospolitym

zjawiskom, jak kolejne zastanianie i odstanianie stohca przez
chmury.
Jesli chodzi o stosunki termiczne, to nasuwa sie przede-

wszystkiem poréwnanie psammolitoralu do innych czesci litoralu
jeziornego, gdzie temperatury insolacyjne grajg réwniez znaczng
role (Wesenberg-Lund 1912, Aim 1926). Z drugiej strony
pewne analogje przedstawiajg drobne zbiorniki (Weimann 1933,
GIEYSZTOR 1934), jednak psammolitoral stanowi pod kazdym
wzgledem—jesli chodzi o termike—biotop skrajny. Do$¢ wazne
analogje wykazaé¢ tez mozna miedzy psammolitoralem i kozu-
chami Sphagnum i to nietylko pod wzgledem termicznym, lecz
takze co sie tyczy np. wysokiej utlenialnosci wody, stosunkow
przestrzennych i t p. Podobienstwa te znajduja, jak zobaczymy
ponizej, pewne odzwierciedlenie w wyraznych zbieznosciach
faunistycznych.

W cyklu rocznym zycia psammolitoralu poszczeg6lne
czynniki ekologiczne ulegaja duzym wahaniom, przyczem mozna
wyrézni¢ 4 zasadnicze okresy:

1. Wiosna (potowa kwietnia—potowa maja) rozpoczyna sie
z chwilg uwolnienia plaz od lodu; poziom jeziora zwolna opada;
temperatura powietrza wzrasta, zwieksza si¢ tez koncentracja

elektrolitow i substancyj organicznych w wodzie plaz; duzo
detritusu.

2. Lato (potowa maja—potowa sierpnia); szeroko$¢ plaz
osigga swe maksymum; na powierzchni skrajnych czesci plaz
pojawia sie warstewka suchego piasku; wysokie temperatury
insolacyjne; duze stezenie elektrolitow i wysoka utlenialnos¢.

3. Jesien (potowa sierpnia — koniec pazdziernika); poziom
jeziora wznosi sie; temperatura powietrza zwolna spada; sto-
pniowe dalsze oczyszczanie sie plaz; spadek koncentracji elektro-
litbw i utlenialno$ci; cata powierzchnia plaz—wilgotna.

4. Zima (pierwsze przymrozki—potowa kwietnia); poczat-
kowo—jak koniec jesieni; nastepnie—plaze pod lodem.
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Reasumujgc wszystko, co powiedzieliSmy wyzej, stwierdzié
nalezy, ze psammolitoral reprezentuje swoisty biotop, ktérego
cze$ci wynurzone pozornie nalezg juz do lgdu, lecz w ktdrym
drobne iloSci wody, zawarte miedzy ziarnkami piasku, umozli-
wiajg zycie organizmom par excellence wodnym. Poszczegdlne
cechy ekologiczne wykazujg bardzo charakterystyczny rozkiad
poziomy (wykres 10), co wigze sie Scisle ze sprawg wyodrebnie-
nia trzech formacyj wspomnianych wyzej i do czego jeszcze
powrocimy na koncu pracy.

Wséréd wrotko w, na ktére byta zwrécona specjalna
uwaga w czasie badan nad psammoneml), stwierdzono obecnos¢
w tym zespole 82 gatunkoéw, wsréd ktdrych znalazto sie 14 do-
tychczas nieznanych (por. WISZNIEWSKI 1934c).

Sg to mianowicie:

1. Cephalodella compacta 8. Myersina tetraglena

2. ” megalotrocha 9.Wierzejskiella velox

3. remanei 10. » sabulosa
4. Lindia janickii 11. Wigrella depressa

5. Dicraaophorus leptodon 12, Diurella pygocera

6. » hercules 13, Elosa spinifera

7. ” hercules capucinoides  14. Monostyla psammophila

Pod wzgledem wystepowania iloSciowego najwieksza role
odgrywajg w psammonie Wigier nastepujgce gatunki:

1 Cephalodella catellina 8. Lecane clara

2. ” gibba 9, » levistyla

3. auriculata 10. Monostyla psammophila
4. Wierzejskiella velox 11. ” closterocerca
5. » sabulosa 12, Lepadella patella

6. Diurella taurocephala 13, Colurella colurus

7. Elosa spinifera

) Metoda przygotowywania materjatu do badan faunistycznych polega
na nastepujacym zabiegu: z powierzchni plazy zgarniamy warstewke piasku
do gtebokosci mniej wiecej 1/2 ¢cm, napetniajagc w ten sposéb probowke po-
jemnosci okoto 40 cm3. W laboratorjum piasek ten przerzucamy do wieksze-
go stoiczka i zalewamy woda, filtrowana dwukrotnie, w ilosci potowy obje-
tosci piasku, Nastepnie stoik silnie wstrzagsamy i, gdy tylko piasek opadnie,
zlewamy wode wraz z zawartemi w niej organizmami: ptokanie takie nalezy
powtoérzyé kilkakrotnie. Podobny zabieg stosowaé¢ mozna do prébek iloscio-
wych, pobranych z powierzchni plazy przy pomocy prostej miarki o $cisle
oznaczonej powierzchni (1 cm2 lub 211% cm2) i objetosci.
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Jednak niewszystkiegatunki  wrotkéw w jednakowym
stopniu zwigzane sg z zamieszkiwanem przez sie Srodowiskiem;
na podstawie dotychczasowych wynikéw mozemy pod tym
wzgledem wyrd6zni¢ 3 grupy (analogicznie do podzialu Thiene-
MANNA 1925):

1 Psammobionty, t j. gatunki znane dotychczas tylko
z psammolitoralu, w innych za$ S$rodowiskach wystepujace
prawdopodobnie jedynie przypadkowo:

1 Lindia janickii 9. Elosa spinifera

2. Cephalodella compacta 10. Lecane levistyla

3. Dicranophorus hercules -j- var, 11, Monostyla psammophila

4. Encentrum diglandula 12, Cephalodella megalotrocha
5. Wierzejskiella velox 13. ” remanei

6. » sabulosa 14, Dicranophorus leptodon

7. Diurella taurocephala 15. Myersina tetraglena

8. pygocera 16. Wigrella depressa

2. Psammofile, wystepujgce w psammonie licznie,
znane jednak takze i w innych biotopach, lub nieliczne w psam-
monie, lecz b. rzadkie gdzieindziej:

1 Cephalodella catellina 12, Cephalodella tachyphora
2 gibba 13.Dicranophorus liitkeni
3 auriculata 14.Diurella intermedia

4. ” gracilis 15. » tenuior

5. Lepadella patella 16. Notholca striata labis
6. Colurella colurus 17, Lecane clara

7. Proales'minima 18. Monostyla closterocerca
8. Bryceella tenella 19. Rotaria tardigrada

9. Monommata astia 20. Philodina megalotrocha
10. Cephalodella megalocephala 21. Adineta gracilis

11. » ventripes

3. Psammokseny, t. j pozostate 45 gatunkéw, ktore
nie odgrywajg wazniejszej roli w zyciu psammonu i wystepuja
tam prawdopodobnie tylko przypadkowo.

Dwie pierwsze grupy, t. zn. psammobionty i psammofile
(razem 37 gatunkdw) nadaja oczywiscie w pierwszym rzedzie
swoiste pietno catemu zespotowi. Najwazniejszg role odgry-
waja wsrod nich przedstawiciele grup: Notommatidae (22 gat.),
Trichocercidae (5), Lecaninae (4) i Lepadellinae (2). Jest rzeczg
znamienng, ze te same grupy wrotkéw (procz rzedu Bdelloidea,
ktory w psammonie jest stosunkowo nielicznie reprezentowany)
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stanowig najwazniejszy element fauny wrotkéw sphagnowych.
Mozemy ponadto stwierdzi¢ caly szereg form wspélnych dla
obu zespotow, lub tez szereg gatunkéw kongenerycznych wza-
jem sobie odpowiadajgcych. W ten sposdb znajdujemy fauni-
styczne odzwierciedlenie wyzej wspomnianych podobieristw
ekologicznych miedzy obydwoma zespotami.

Poziome rozmieszczenie zycia na plazach
wigze sie $ci$le z omédwionym juz rozktadem poziomym poszcze-
gélnych czynnikéw ekologicznych. Wyr6zniamy pod tym wzgle-
dem w ramach psammonu jeszcze trzy formacje nizszego rzedu
(por. schemat na rys. 11):

Hydropsammon, zamieszkujgcy strefe piaskow stale
zanurzonych, jest zespotem ubogim pod wzgledem jakosciowym
i iloSciowym. Worotki wystepujg tu zazwyczaj w niewielkiej
liczbie; przewazajag psammokseny. Tylko nieliczne gatunki
(Cephalodella remanei, Dicranophorus leptodon, Wigrella depressa
oraz Cephalodella veritripes, C. tachyphora, C. auriculata, No-
tholca striata labis i Rotaria tardigrada) wykazujg pewng pre-
dylekcje do tego zespotu. Zakwity glonéw na powierzchni
piaskul) sg bardzo rzadkie.

Hygropsammon obejmuje zesp6t mikroorganizméw,
zwigzanych z powierzchnig wynurzonych czesci plazy bezpo-
$rednio ponad linjg wody (az do odlegtosci mniej wiecej 1 m).
Strefa ta czesto zalewana jest przez fale; woda na powierzchni
piasku pozostaje w stanie kapilarnym. Glony w zasadzie nie tworzg
wyraznych zakwitéw, natomiast zycie zwierzece rozwija sie bez
poréwnania bujniej niz w strefie hydropsammonu i w innych
strefach przylegtego zbiornika wodnego. Wrotki, wérdd ktérych
przewazajg psammobionty i psammofile, wystepujg w ogromnych
iloSciach; w pewnej prébce znaleziono np. 3470 egz. wrotkéw
na powierzchni 10 cm2 plazy, t. zn, w objetosci 5 cm3 wilgot-
nego piasku; odpowiadatoby to, po przeliczeniu w stosunku do
objetosci wody, ogromnej ilosci 1.550.000 egz. na litr.

Eupsammon zamieszkuje skrajne strefy plazy w odle-
gtosciach wiekszych niz 1 m od granicy wody. Strefa eupsam-
monu zalewana jest w okresach wysokiego stanu jeziora, a po-

X) Zakwitem nazywam przez analogje do ,zakwitdw wody" masowy
pojaw glonéw, nadajgcych piaskowi wyrazne zabarwienie.
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zatem dosiegajg jej tylko wyjatkowo silne fale. Na powierzchni
plazy woda znajduje sie w stanie funikularnym; czesto pojawia
sie warstewka suchego piasku. Pod nig zakwity glonéw tworza
warstwe piasku intensywnie zielonego. Natomiast ilo$¢ wrotkéw
nieco sie zmniejsza; tylko wyjgtkowe gatunki (Cephalodella gra-
cilis, Ceph. compacta, Lindia janickii, a przedewszystkiem Leca-
ne clara) wystepujg tu liczniej niz w hygropsammonie.

Na kazdej plazy dostatecznie szerokiej rozwijajg sie w za-
sadzie w peini lata wszystkie trzy zespoly. Plaze waskie sg
jednak czesto pozbawione eupsammonu, czasami wystepuje izo-
lowany hydropsammon na tawicach podwodnych, niegranicza-
cych z wynurzonemi plazami, za$ Sassuchin (1930) znajdowat
w stepach Kkirgiskich zagtebienia ws$réd wydm piaszczystych,
gdzie woda gruntowa pozwalata rozwing¢ sie zespotowi, ktory
trzebaby okre$li¢ jako eupsammon w czystej postaci.

Co sie tyczy rozmieszczenia pionowego zycia na plazach,
to hygropsammon (a specjalnie wrotki) grupuje sie przedewszyst-
kiem na samej powierzchni i juz na gtebokosci okoto 1/2 cm
ilos¢ ich jest zwykle znikoma. Eupsammon, w zwiazku z poja-
wieniem sie na powierzchni plazy w jej skrajnych czes$ciach
warstewki suchego piasku, zagtebia sie pod nig na giebokos$c
od kilku mm do 2—3 cm. Tam tez grupuja sie wrotki. Tylko
jedna Lecane clara rozwija sie masowo w warstwie pod ,,zielo-
nem pasmem?”, a ponadto jedynie Wierzejskiella velox, Bryceella
tenella i Encentrum diglandula kilka razy wystgpity liczniej na
gtebokosci 1—2 cm, niz na powierzchni.

Rozmieszczenie poszczeg6lnych gatunkéw na roznych pla-
zach zdaje sie by¢ do$¢ jednostajne. Niektore gatunki (Lindia
janickii, Encentrum diglandula, Monommata astia, Diurella tauro-
cephala, Dicranophorus liitkeni, Monostyla closierocerca, Colurella
colurus) wyraznie wolg plaze zanieczyszczone o duzej utlenial-
nosci wody, podczas gdy inne (Lecane levistyla, Wierzejskiella
sabulosa, W. velox, Bryceella tenella, Diurella pygocera) prze-
wazajg raczej na plazach czystych.

Réwniez jednostajnie przedstawia sie, w Swietle dotych-
czasowych badan, wystepowanie wrotkéw psammonowych na
wybrzezach zbiornikébw wodnych réznych typow. Z jednej stro-
ny gatunki, wiasciwe dla psammonu Wigier, zostaly odnalezione
w prébkach z jezior Holsztynskich, a z drugiej strony plaze
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rzeczne (Bug pod Fronotowem) sg zamieszkate takze przez zu-
petnie podobny zespdt wrotkow.

W cyklu rocznym zycia psammonu mozemy wy-
rozni¢ 4 okresy (por. wyzej str. 155):

1. Wiosna: stopniowe budzenie sie psammonu, przyczem
najpierw ozywia sie hydropsammon. Wrotki sg naog6t nieliczne,
gtowna role odgrywaja psammofile, a wéréd nich przedewszyst-
kiem: Cephalodella catellina i C. ventripes. Pod koniec tego
okresu pojawiajg sie pierwsze psammobionty, sposrod ktérych
jednak tylko Elosa spinifera wystepuje nieco liczniej.

2. Lato: poczatkowo (czerwiec) ogromne maksymum iloScio-
we licznych gatunkéw, przewaznie psammofilnych: Cephalodella
auriculata, C. gibba, Lepadella patella, Colurella colurus, Mono-
styla closterocerca oraz spo$réd psammobiontéw: Elosa spinifera,
a nastepnie Lecane levistyla, Monostyla psammophila i Diurella
taurocephala. Pojawia sie eupsammon. W drugiej potowie lata
(lipiec, sierpief) nastepuje znaczny spadek liczebnos$ci wrotkéw
w psammonie. Bez wiekszych zmian utrzymujag sie tylko: Mon.
psammophila i Diurella taurocephala. W zwigzku z rozwojem
eupsammonu, ktéry teraz wystepuje w typowej postaci, czesto
daje sie zauwazy¢ masowy pojaw Lecane clara.

3. Jesien: eupsammon stopniowo zanika, natomiast wyste-
puje powtorny wzrost ilosciowy wrotkéow (Cephalodella auricu-
lata, Lepadella patella, Monostyla psammophila, Elosa spinifera
i Lecane levistyla) oraz poraz pierwszy wystepuja licznie rzad-
kie przedtem gatunki: Wierzejskiella sabulosa, W. velox i Bry-
ceella tenella. Jako formy typowo jesienne zjawiajg sie ponadto:
Cephalodella ventripes, C. tachyphora, C. remanei i Wigrella
depressa. Liczny i powszechny pojaw samcow.

4. Zima; poczynajac od pierwszych przymrozkéw nocnych
wiotki psammonowe zanikajg szybko; nastepnie plaze pokrywa-
ja sie lodem.

Wiekszo$¢ wrotkow psammonowych wykazuje dwa maksy-
ma ilosciowe (rys. 12): w pierwszej potowie lata (czerwiec) i na
jesieni (koniec wrze$nia i poczatek pazdziernika). Jest rzeczg
szczeg6lnie ciekawag, ze tylko drugie maksymum, choé mniej
wyrazne pod wzgledem ilosciowym, wigze sie z okresem picio-
wym i z pojawem samcéw u wszystkich prawie gatunkéw, spo-
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tykanych liczniej w tym okresie. Sprawe te zanalizowatem bli-
zej w innej pracy (1934 b).

Streszczajgc w paru zdaniach wyniki, przedstawione w ni-
niejszej pracy, nalezy podkresli¢ nastepujace punkty:

1.—Rozpowszechnione w literaturze hydrobiologicznej mnie-
manie o ubdstwie zycia na podiozu piaszczystem zbiornikéw
wodnych zastosowaé mozna z pewng stusznos$cig tylko do strefy
piasku podwodnego, gdzie rzeczywiscie zycie mikroorganizmow
jest pod wzgledem iloSciowym ubogie. Natomiast czeSci wynu-
rzone plaz sg siedzibg bogatego i swoistego zycia.

2.—Strefa litoralu zbiornika wodnego, posiadajgca za pod-
toze dno piaszczyste, stanowi wraz z pobrzezng wynurzona plaza
piaszczystag pewna cato$¢, odznaczajacg sie swoistemi, spowo-
dowanemi obecnos$cig piasku, warunkami zycia, oraz zwigzang
z tem podiozem biocenozg mikroorganizmow; strefa ta okreslona
zostata odrebnym terminem: psammolitoral.

3.—Psammolitoral, jako biotop, podzieli¢ mozna na 2 wy-
raznie rdézne czesci: strefe piaskow podwodnych oraz wiasciwg
plaze wynurzong. Ostatnig strefe cechuja zupetnie swoiste wa-
runki ekologiczne (stosunki przestrzenne, odrebny skiad che-
miczny wody, nasycajgcej piasek, odrebna termika, duza niesta-
to§¢ stosunkéw, zwigzana z ozywiong dziatalnosScig fal).

4.—Zesp6t organizméw wodnych, zamieszkujgacych psam-
molitoral, stanowi swoistag biocenoze, ktéra za Sassuchinem,
Kabanovem | NEISWESTNOVA nazywamy ,psammonem”, lub
»Mmikropsammonem”.

5.—W obrebie tej biocenozy wyrdzni¢ jeszcze mozna 3 for-
macje nizszego rzedu: hydropsammon, hygropsammon i eupsam-
mon, scharakteryzowane powyzej.

6.—Zycie w wilgotnych piaskach odbywa sie w catkiem
swoistych warunkach, pozornie nadwyraz niekorzystnych, ktére
jednak w rzeczywistosci nietylko nie przeszkadzajg bytowaniu
wiasciwych dla tego $rodowiska mikroorganizméw, lecz prze-
ciwnie, sprzyjaja niestychanie bujnemu rozwojowi niektérych
z nich, przyczem centrum rozwojowem zoopsammonu jest strefa
hygropsammonu, ktérej w zadnym razie nie mozna uwaza¢ za
stopien przejsciowy miedzy zyciem wcdnem, a zyciem w dal-
szych czesciach plaz; jest to strefa zupetnie pod kazdym wzgle-
dem swoista.

un
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7.—Na wybrzezach zbiornikdw stodkowodnych zostaly do-
tad doktadniej poznane 2 grupy zwierzece, wchodzace w skitad
psammonu: Protozoa, jesli sadzi¢ mozna wedlug danych Sassu-
CHINA (1926, 1927, 1930, 1931), nie zawieraja form S$cislej zwig-
zanych z tem S$rodowiskiem; Rotatoria, przeciwnie, wykazujg
istnienie licznych form psammobiotycznych i psammofilnych.
Inne grupy zwierzece oczekuja jeszcze na doktadniejszg analize
systematyczng i ekologiczna.

8. Mikropsammon sktada sie z organizmow par excellence
wodnych, o ograniczonych zdolnosciach anabiotycznych. Drobne
ilosci wody, zawarte miedzy ziarnkami piasku, umozliwiajg tym
organizmom egzystencje w strefach, nalezgcych pozornie do
ladu. Psammolitoral rozszerza wiec granice zbiornika wodnego
poza aktualny poziom wody w zbiorniku; studjum psammonu
stanowi witasciwy przedmiot hydrobiologii.

9.—Fauna wrotkéw psammonowych stanowi odrebny ze-
spot, niezalezny od sktadu faunistycznego przylegtego zbiornika.
Sktad gatunkowy tego zespotu wykazuje pewne podobienstwo
do zespotu wrotkéw sphagnowych.

10. — Wrotki psammonowe wykazujg charakterystyczny
przebieg cyklu zyciowego. Maksymum iloSciowe letnie nie wig-
ze sie naogo6t z okresem piciowym, podczas gdy na jesieni pra-
wie wszystkie liczniej w tym czasie wystepujace wrotki produ-
kuja samce.

11.—Whnioski, wyciagniete w pracy niniejszej, oparte sa
na szczegétowem studjum jednej tylko grupy zwierzecej (Rota-
toria) przy prowizorycznem uwzglednieniu sposobu wystepo-
wania glonéw jako catosci. Dopiero jednak potwierdzenie tych
wnioskOdw na innych grupach roslinnych i zwierzecych uzupetni
i uwypukli naszkicowany powyzej obraz interesujgcej biocenozy
psammonowe;j.

. Avant-propos.

Un milieu sablonneux était depuis longtemps considéré
comme se prétant mal au développement d'une vie quelconque
L'opinion générale était, que seuls des organismes peu nom-
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breux, particulierement adaptés a des conditions vitales désa-
vantageuses, peuvent s'y maintenir et s'y développer. De la
vient, que I'idée de ,sable” s'associe involontairement dans
notre pensée a l'idée de ,,désert”. Cette opinion sur la pauvreté
de la vie sur un substratum sablonneux, se rapporte aussi au
sable dont se composent certains fragments du fond des bas-
sins d'eau ou bien dont sont formées leurs beines littorales.
Dans les travaux hydrobiologiques, traitant les ensembles ani-
maux du littoral, le substratum sablonneux est caractérisé d'ha-
bitude comme pauvre sous le rapport quantitatif et qualitatif.
L'opinion de Forel (901, p. 182) est sous ce point de vue si
caractéristique, qu'elle mérite d'étre citée: ,Wo reiner Sand...
in der Uferbank auftritt, dort treffen wir die &rmste Region.
Tierische und pflanzliche Organismen finden allem Anschein
nach hier die ihnen notwendigen Lebensbedingungen kaum oder
gar nicht... Im allgemeinen kann das Gebiet des Sandes der
Uferbank als beinahe steril bezeichnet werden”. Cette phrase
émet l'opinion générale, dont le reflet, exprimé d'une maniére
ou d'une autre, peut étre retrouvé dans de nombreux travaux.
Seulement au cours des derniéres années on se mit a préter
une attention plus soutenue aux microorganismes qui habitent
le milieu en question, milieu, qui, en réalité, n'est point si
pauvre, que cela pouvait sembler en apparence. Au contraire,
sur un substratum sablonneux se développe souvent une vie
inopinément riche sous le rapport qualitatif aussi bien que
guantitatif, en outre, une vie trés particuliere et intéressante.

L'ouvrage présent contient les résultats des recherches,
poursuivies & la Station Hydrobiologique de Wigry pendant les
années 1931, 1932 et 1933 sur I'écologie des Rotiféres qui habi-
tent la zone sablonneuse des rives du lac Wigry en premier
lieu et de quelques autres bassins aquatiques. Au cours de la
premiére année une attention spéciale fut prétée a la connais-
sance de la composition qualitative de la faune des Rotiféres
de cet ensemble. En 1932 je procédais a une analyse des fac-
teurs écologiques ainsi que de leurs changements au cours de
la période annuelle et de leurs relations avec la biocénose.
Enfin, durant I'année 1933 certaines observations et les résultats
obtenus au cours des deux années précédentes furent vérifiés
et complétés.



Il. Revue de la bibliographie concernant le sujet.

Dans de nombreux travaux, consacrés a la question du
littoral des lacs, on prétait entre autres une attention a ces
parties du littoral, dont le substratum est formé par du sable
pur, ou bien mélé de dépdts de la beine littorale. On pourrait
assurément citer beaucoup de travaux de cette sorte, car ce
genre de substratum n'est point rare dans les bassins aquati-
ques de notre strefe; partout on a exprimé une opinion unifor-
me sur la pauvreté de la vie animale dans la zone sablonneuse
de la rive. Dans la majorité des cas ces mentions se rapportent
avant tout & la macrofaune. Comme, au contraire, se sont avant
tout les associations des microorganismes qui forment le sujet
de cet ouvrage, je ne ferai pas d'analyse détaillée de ce groupe
de travaux, me bornant seulement a nommer comme exemples
ceux de W esenberg-Lund (Q908), Borner (192), Lundbeck
(1926) et BehnING (1924). Une phrase caractéristique, tirée du
travail de ce dernier auteur, mérite d'étre citée, comme présen-
tant une illustration bien nette de I'opinion si répandue sur la
pauvreté de la vie dans le sable. Cette phrase se rapporte aux
couches sablonneuses du fond de la Wolga: ,,Rein theoretische
Betrachtungen Hessen diese Sandflachen als leblos erscheinen.
Fehlt es hier doch scheinbar an irgendwelchen Nahrungsmitteln
fir héher organisierte Tiere” (p. 7).

En 1926 sassuCHIN attira l'attention sur la faune des
Protozoaires, peuplant les rives sablonneuses de la riviére Oka,
toutefois non pas dans la zone immergée, mais dans celle qui
se trouve élevée au-dessus du niveau de Ieau. Il s'agit donc
ici de sable humide, d'un milieu qui, du point de vue des
»considérations théoriques” semble étre encore moins apte a for-
mer le substratum d'une riche vie. Cette zone qui, du point de
vue topographique appartient déja plutdét au continent, était
jusqu'a présent étudiée seulement accidentellement, a I'occasion
de recherches sur certains groupes d'animaux. Ainsi, p. ex,
Moszynski (1930) en étudiant la faune des Enchytraeidés ter-
restres, considérait aussi sommairement les sables riverains
humides, en faisant a l'occasion une juste remarque, ,que tels
milieux ne peuvent pas étre comptés parmi les sols sablonneux”
et que ,la périodicité de I'inondation crée des conditions de
vie trés particuliéres pour les Enchytraeidae” (p. 73,
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De nouvelles recherches de sassuchin et de ses collabo-
rateurs (Sassuchin, Kabanov, Neiswestnova 1927; Kabanov,
Neiswestnova, Sassuchin 1928), constatérent la présence dans
le milieu en question d'une vie de microorganismes végétaux
inopinément riche, ainsi que de microorganismes animaux, appar-
tenant a différents groupes de Protozoaires et de Meétazoaires,
trouvés en état de l’activité compléte. Puis, en 1930, SASSUCHIN
décrivit la vie des sables humides dans les steppes Kirghiz.
Un autre travail de cet auteur, paru en 1931, contient un ample
résumé allemand des deux travaux pré-cités (1927 et 1930).
Dans le travail de 1927, qui mérite avant tout d'étre cité, se
trouvent aussi les résultats des premiéres recherches sur les
conditions de vie dans les sables émergés, les analyses de
I'humidité, ainsi que des essais de l'analyse de I’eau, saturant
la plage. En se basant sur leurs observations, les auteurs ont
constaté, que-l'ensemble des especes, vivant sur la plage, forme
une biocénose typique, pour laquelle a été proposé un terme
spécial: ,,psammon”l) ou ,,micropsammon” (du mot grec v>gifxb—
sable, sur le modéle du terme ,edaphon” de FraNCE).

Je citerai ici certaines conclusions des auteurs russes, bien
qu'il m’arrivera, au cours de ce travail et en me basant sur
mes propres recherches, de contredire quelques unes d'entre
elles. Voici donc: ,,Die Lebensbedingungen im Ufersand stellen
einen Ubergang zwischen den typischen Lebensbedingungen in
Gewassern und diejenigen im Erdboden dar” (S. N. K, 197,
p. 8), La zone de la plage, située au plus prés de I'eau du
bassin (de 14 4,5 m de la limite de I'eau) ,hat einen Uber-
gangscharakter von wirklichen Wasserbassin zum Sande. Hier
haben wir eine maximale Entwicklung der Protozoen, sogar eine
viel reichlichere, als in den anliegenden Gewassern” (1931,
p. 374). ,Die Fauna des anliegenden Wasserbassins ist ihrem
Bestand nach derjenigen sehr &ahnlich, die wir hier in dieser
Brandungszone (c'est-a-dire la zone de la plage attenant a I'eau)
vorfinden” (1931, p. 387). Sous le rapport faunigque, SASSUCHIN
a soumis a une étude plus consciencieuse la faune des Proto-

X). L'adjectif, dérivant régulierement de ce nom, sera ,psammique" et
»psammisch”, sur le modéle des adjectifs employés actuellement ,planctique”
et ,planktisch",
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zoaires, parmi lesquels ,keine speziellen nur dem Sande eige-
nen Formen vorgefunden wurden” (1931, p. 387). Comme il ré-
sulte de la table contenant une liste compléte des organismes
trouvés sur la plage de la riviere Oka (1927, table 4), la méme
opinion se rapporte aussi a tous les autres groupes végétaux et
animaux. |l est particuliérement intéressant de constater, que
les Rotiféres, étudiés par Neiswestnova, ne font pas exception
de cette regle.

D'autre part, déja depuis un temps assez long on a prété
attention a la faune des sables marins, des zones de la plage
immergées ou émergées, soit constamment, soit périodiquement,
On y a trouvé une vie abondante et souvent particuliére, ainsi
que beaucoup d'organismes, propres seulement a cette sorte de
milieu et appartenant a de nombreux groupes, comme: Dinofla-
gellata (Herdman 1921/24, Kofoid et Swezy, 1921), Hydrozoa
(genre Halammohydra, REMANE 1927a), Rhabdocoelida (GIARD
1904, Meixner 1925, 1928, de BEAUCHAMP 1927), Gastrotricha
(GIARD 1904, Remane 1926, 1927), Rotatoria (Remane 1929),
Tardigrada (GIARD 1904), Protodrilidae (GIARD 1904, REMANE
1926), naturellement, sans parler ici de nombreux représen-
tants de la macrofaune, liés plus ou moins aux rives sablon-
neuses de la mer.

Demiérement, WILSON (1932) trouva une faune particuliére
de Copépodes peuplant ,jthe sands of the bathing beaches, off-
shore banks, and fresh-water lakes and ponds’,malgré que ,at
first the idea of sand as a hebitat for copepods seems absurd”
(p. 6).

Enfin le ttavail de BRUCE (1928) qui considere en détails
une suite de facteurs écologiques agissant sur la plage marine
sablonneuse émergeant pendant le reflux, mérite une mention
séciale.

Les résultats de mes propres recherches ont été publiés
en partie dans quelques notes préliminaires. La note de 1932
contient la description de quelques nouvelles espéces, trouvées
dans les sables, ainsi qu'une description trés sommaire du mi-
lieu. L'article de 1933 donne une breve caractéristique écolo-
gique du milieu et de la biocénose. Enfin la note de 1934a,
présentée au VI-ieme Congrés Limnologique a Amsterdam en
septembre 1932, contient une esquisse des conditions vitales du
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psammon lacustre. Elle se termine par les conclusions suivantes:
(1934a, p. 273, en abrégé).

2. ,La zone des rives sablonneuses d'un lac est bien
définie par rapport aux autres zones limnologiques. Elle mérite
d'étre séparée sous un nom distinct de psammolittoral.

3. Le micropsammon s. 1 embrasse I’ensemble des micro-
organismes aquatiques, vivant sur le substratum sablonneux; sur
les rives sablonneuses des lacs on peut distinguer encore trois
formations plus spéciales, que je propose de nommer: hydro-
psammon, hygropsammon et eupsammon.

4. ,L'hydropsammon” renferme les microorganismes vivant
dans les sables, constamment immerges.

5. ,,L'hygropsammon” embrasse l'ensemble des microorga-
nismes, liée a la surface des parties exondées de la plage, qui
s’étendent immédiatement au-dessus de la limite de [’eau,
jusqu'a un métre environ.

6. ,L'eupsammon” renferme les organismes, vivant dans
les parties extrémes de la plage, a partir d'un metre environ.

7. Parmi les Rotiféres on peut nommer les especes, qui,
a I'état actuel de notre connaissance de ce groupe, doivent
étre définies comme rigoureusement liées a la vie psammique”.

Dans les parties suivantes de ce travail je reviendrai en-
core a une analyse détaillée des idées pré-citées, ainsi qu'a un
exposé de mes conclusions. A l'occasion je ferai remarquer,
gque mes travaux pré-cités doivent étre traités comme notes
préliminaires, c'est-a-dire que toutes les données qui s'y trou-
vent entreront dans les chapitres correspondants du travail
présent.

Outre les notes préliminaires pré-citées, les résultats de
mes études sont renfermés dans deux travaux définitifs: celui
de 1934b concerne la question de I'apparition des males chez
les Rotiféres psammiques ainsi que celle de leurs périodes
sexuées. Celui de 1934c renferme une liste compléte de Roti-
féres, que j'ai trouvés dans le psammon et une analyse morpho-
logique et taxonomique de toutes les especes examinées.

Les recherches, dont je présente actuellement les résul-
tats, avaient deux voies a suivre: d'une part il s'agissait de
s'orienter dans les caractéristiques générales d'un biotope si peu
connu jusqu'a présent; d’autre part il fallait faire une analyse
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biologique de la faune des Rotiféres psammiques, comme repré-
sentants d'une curieuse biocénose. La premiére voie, par sa
nature méme, exigeait fréquemment I'emploi de méthodes spécia-
les, souvent difficiles pour un biologiste. Aussi le travail pré-
sent ne donne-t-il point d'ensemble détaillé des conditions vi-
tales du psammon: j'ai seulement tadché d'obtenir une certaine
image approximative qui pourrait permettre une orientation géné-
rale dans ces questions. Toutefois il est clair, que parfois j'ai

a peine réussi a poser certains probléemes et que beaucoup
d’entre eux exigent encore une étude plus détailléel).

I1l. Biotope.

1. Remarques préliminaires; terrain étudié.

L'objet des recherches, qui constituent le sujet du travail
présent, c'était le psammolittoral d'une suite de bassins d'eau,
c’est-a-dire—dans le sens de la définition pré-citée—ces parties

G En résumant, je donne une liste de travaux concernant strictement
le psammon d'eau douce (comp, en outre I’index bibliographique a la fin du
travail):

Sassuchin. Kabanov, Neiswestnova, 1927, Uber die mikro-
skopische Pflanzen- und Tierwelt der Sandflache des Okaufers bei Murom,
Russ, Gidr, Zurn. VI,

Kabanov, Neiswestnova, Sassuchin, 1928 Uber die Sicker-
quellen der alluvialen Flussufer der Oka, lbid. VII.

Sassuchin D, N, 1930, Materialien zur Frage Uber die Organismen
des Flugsandes in den Kirgisensteppen. Ibid. IX.

Sassuchin D, N, 1931 Lebensbedingungen der Mikrofauna in Sand-
anschwemmungen der Flisse und im Triebsand der Wdsten, Arch, fir Hy-
drob. XXII.

Wiszniewski J., 1932. Les Rotiféres des rives sablonneuses du lac
Wigry (note préliminaire). Arch. Hydrob, Ryb. VI.

Wiszniewski J., 1933, O zyciu w wilgotnych piaskach. Wszech-
Swiat Nr, 1,

Wiszniewski J.,, 1934a. Remarques sur les conditions de la vie du
psammon lacustre, Verh, IVL, VI

Wiszniewski J, 1934b. Les males des Rotiferes psammiques. Mém,
Acad, Sc. Pol,

Wiszniewski J, 1934c, Les Rotiféres psammiques, Ann, Mus, Zool,
Pol. X.
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du littoral, dont le substratum est formé par du sable. Je pré-
tais une attention spéciale a la stréfe la plus riche par rapport
a la quantité de microorganismes qui s'y développent et la plus
curieuse sous beaucoup d'autres rapports—je veux parler de
la zone de sables humides, située immédiatement au-dessus de
la limite de I'eau en temps de baisse et immergée pendant les
crues. En d'autres termes, la zone qui nous intéresse actuelle-
ment, constitue une partie de la ,gréeve inondable” ou bien de
la ,,Zone der Wasserstandamplitude”, ou bien encore une partie
de ,leulittoral” (dans le sens de la classification de NAUMANN
et de Lenz, 1928), caractérisée par le rbole important qu'y joue
le sable. Néanmoins, les zones de sable, toujours immergées,
étaient aussi prises en considération.

Les matériaux étudiés proviennent en majeure partie du
lac Wigry, dont les plages étaient explorées systématiquement,
en commeng¢ant par le moment du dégel complet jusqu'aux
nouvelles gelées. D'autres lacs des environs de Suwatki ont
fourni des matériaux comparatifs, récoltés d’une maniére plus
ou moins occasionnelle. Excepté le lac Wigry jai étudié au
cours de ce travail une suite de lacs situés dans le pays lacu-
stre de Suwalkil), en prétant une attention particuliére au
développement de leur psammolittoral. C'étaient les lacs sui-
vants: Biate Wigierskie, Staw, Leszczéwek, Ditugie Wigierskie,
Muliczne, Okragte, Suchary Waigierskie, Perty, Galeziste, Dow-
cien, Zubrowo, Blizno, Busznica, Okmin, Okminek, Uzewo, Je-
mieliste, Lanowicze, Hancza, Bocznel, Szelment Wielki, Gata-
dus, Jaczne, Kamendut i UzZdziejek.

A part ces lacs, qui constituent naturellement le terrain
principal de mes recherches, j'ai examiné plus d'une douzaine
d'échantillons provenant des lacs Dieksee et Gr. Ploner See
(Holstein), ainsi que des échantillons pris des plages de la ri-
viére Bug prés de la localité Fronotow (district de Siedlce, woj.
de Lublin).

En se basant sur les observations faites pendant I'étude
des bassins d'eau pré-cités, on peut avant tout insister sur le
réle trés différent que joue le sable dans la formation du riva-

*) Une suite de données limnographiques, concernant le terrain en que-
stion, se trouve chez LitynAski (1925) et Pietkiewicz (1928),
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ge ainsi que de la beine littorale de divers lacs. Dans certains
types de bassins, méme les plus étroites zones de sable émergé
manquent totalement. Cela se rapporte naturellement en pre-
mier lieu aux bassins dystrophisés du type appelé dans les
environs de Suwaltki du nom de ,,Suchary”, dont les rives sont
entourées de toutes parts d'un cadre ininterrompu de Sphagnum.

Quelques lacs fortement eutrophisés, petits (Leszczéwek,
Jaczne, Kamendut, Uzdziejek et d'autres), ou méme assez grands
mais peu profonds (Lanowicze) ne possédent habituellement
point de sable riverain. Parfois de petites et sales plagesl) se
forment artificiellement aux endroits ou viennent souvent les
hommes, ou accostent les barques ou bien 1a, ou vient s'abreu-
ver le bétail (Gateziste, Busznica, Uzdziejek).

Les lacs plus grands et plus profonds possédent en prin-
cipe plus de sable sur leurs rives (Wigry, Biate, Szelment
Wielki). Sous ce rapport le lac Wigry est peut-&tre le plus riche,
car il possede presque sur toute la vaste étendue de ses rives
une zone de plages sablonneuses, mais, il est vrai, générale-
ment étroites. Le lac Hancza—Ile plus profond et le plus oligo-
trophe non seulement dans tout le pays lacustre de Suwaiki,
mais probablement dans tout le pays lacustre baltique en géné-
ral—a relativement moins de plages que le lac Wigry, ce qui
est en rapport avec le grand rb6le que jouent les pierres dans
la formation de ses rives (voir KOZMINSKI 1932, RuHLE 1932).
Toutefois, un de ses caps est terminé par une grande et large
langue sablonneuse, dont la longueur atteint 9 m, et qui a four-
ni de précieux matériaux psammiques. Aussi, p. ex., le lac
Uzewo possede encore moins de sable que le lac Hancza, car
ses rives sont, sur toute leur étendue, formées de pierres, par-
mi lesquelles il y a seulement un petit nombre de menus Tlots
de gros gravier.

Dans le terrain en question il me manquait un sujet qui
aurait pu fournir des matériaux pour |'étude de plages fluviales.
Les petites rivieres qui traversent les différents lacs—surtout la
plus importante d'entre elles, Czarna Hancza—possédent des rives

1) Je désigne du nom de ,plage” une certaine partie définie du psam-
molittoral, sans égard a sa largeur, parfois trés restreinte, Toutes les ,pla-
ges” d’un lac constituent son ,,psammolittoral®,
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couvertes de végétation, tourbeuses, etc; nulle part elles ne
forment de plages distinctes, si caractéristiques pour les grands
fleuves de la plaine polonaise. Quelques échantillons provenant
des rives de Bug permettent a peine de comparer entre eux,
sous la forme d'une ébauche trés générale, le psammon fluvial
et lacustre. Donc, la question du ,,potamopsammon” demeure
pour le moment ouverte dans sa majeure partie et elle exige
encore des études.

2. Morphologie du psammolittoral du lac Wigry.

Le lac Wigry, qui constitue l'objet principal de mes recher-
ches, possede une littérature hydrobiologique particuliere assez
vaste, parmi laquelle il faut citer quelques travaux, qui traitent
aussi en passant la question de la vie sur un substratum sablon-
neux.

Demel (1923), qui étudiait le groupement éthologique de la
macrofaune dans la zone littorale du lac Wigry, distingue aussi
une zone a fond sablonneux et compose une liste des repre-
sentants de la macrofaune caractéristiques pour ce milieu.

Ce méme auteur (1924), en décrivant le rivage du lac, attire
notre attention sur les plages sablonneuses formées le long de
ses rives et constate la présence de nombreux restes organiques
déposés sur la rive par les vagues.

WOLOSZYNSKA (1924) qui étudiait la répartition des Algues
déposées au fond du lac Wigry, distingue parmi les zones dé-
pourvues de végétaux une zone sablonneuse et établit la liste
de la microflore qui lui est propre.

Malgré que la zone des sables riverains et bien déve-
loppée sur une grande étendue du rivage, nulle part elle
n‘atteint une largeur plus considérable. D'ailleurs la largeur des
parties émergées des plages varie avec les saisons de l'année
et dépend de plusieurs facteurs, avant tout des variations du
niveau du lac. La Station Hydrobiologigue de Wigry possede
des matériaux limnimétriques a partir de 1926; une partie de
ces données, concernant le phénomene des oscillations du
niveau du lac, ainsi que les dates des premiéres gelées et de
la fonte des glaces, sont présentées dans la table 1, tandis
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qu'un cours détaillé des oscillations du niveau pendant trois
ans (1930—1932) est représenté par des diagrammesl) (fig. 1).

Comme il résulte des diagrammes, au printemps, durant
la période de la fonte des glaces, c'est-a-dire a peu pres vers
le milieu du mois d'avril, le niveau du lac est élevé et alors
nulle part le long de ses rives nous ne trouverons de plages
émergées. A la suite il se produit une baisse graduelle du
niveau et, ce qui s'y rattache étroitement, une exondation des
zones des plages qui touchent a I'eau. Les plages atteignent le
maximum de leur développement pendant la période estivale,
ce qui coincide avec le plus bas niveau de I'eau. Puis, en
automne, les eaux se soulévent de nouveau; toutefois, contrai-
rement a la période printanniére, elles n'inondent pas toutes

TAB, 1
Oscillations du niveau du lac Wigry (limnimétre de la Station Hydrobiologi-
que); dates de la fonte de glace et de la congélation du lac; 1926—1933.

1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933

Date de la fonte de glace 111V 22111 10V 27.V 7.V 291V 161V 3,IV

Date de la congélation du lac 19.XII 6.X1I 17.XII 24.XI1 17.X1I 29.X1 5.1.33 13.XII

Niveau supérieur du lac; cm 106 105 114 112 120 132 122 136

Niveau inférieur; cm 81 89 94 94 91 102 101 99

Amplitude annuelle des 25 16 20 18 29 30 21 37
oscillations; cm

les plages. Les oscillations du niveau du lac correspondent
ordinairement dans leur ensemble général au scheme pré-cité,
mais elles difféerent dans leurs détails au cours de diverses
années. L'amplitude annuelle des oscillations du niveau du lac
est relativement petite; pendant la période en question une
fois seulement elle dépassa 30 cm (comp. la table 1).

Méme en été, pendant la période du plus bas niveau du

X) De cette table résulte un fait curieux, notamment: une élévation
graduelle du niveau du lac au cours des quelques derniéres années. Il est
possible, que nous avons ici affaire a un phénomene, qu’on pourrait com-
parer avec |¢lévation des eaux du sol, décrite par Thienemann (1932)
de I'Allemange du Nord,
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lac, la largeur des plages émergées est trés limitée et dans la
majorité des cas elle atteint a peine quelques dizaines de cm.
Rarement elle dépasse 1 m et seulement dans trois endroits
(Wysoki Wegiet, Hanczanska et prés de la localité Rosochaty
R6g) la plage forme un cap avancé, dont la largeur atteint 3 m.

Fig. 1,—Oscillations du niveau du lac Wigry pendant trois ans: 1930— 1931,
d’apres les donnés limnimétriques de la Station Hydrobiologique de Wigry,

Du cdété du lac la plage passe en une zone de sable
immergé, ou son composant principal—le sable—est plus ou
moins mélangé avec des sédiments organiques et calcaires de
la beine littorale. Les beines littorales composées de pur sable
immergé sont rares dans le lac Wigry. Comme I'a judicieuse-
ment remarqué WOLOSZYNSKA (1924, p. 45, traduction du texte
polonais), ,bien que le lac Wigry appartienne au type des lacs
morainiques, situés sur des sables, toutefois le bassin du lac
est si abondamment rempli de dépoOts calcaires, que les sables
purs y sont visibles seulement dans la moins profonde zone
riveraine, a condition qu'ils ne soient par recouverts par une
végétation de macrophytes. Il y a peu d’endroits, ou les sables
de la zone peu profonde des beines littorales soient compléte-
ment purs et libres de substances étrangéres”. Habituellement,
déja plusieurs cm en dessous de la limite de I'eau les dépdts
calcaires du littoral commencent a jouer un role de plus en
plus considérable; encore plusieurs dizaines de cm dans la di-
rection du lac et le sable disparait presque complétement. Seu-
lement dans des points peu nombreux du rivage (Wysoki We-
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giet, Dermejki, Jesionek) des beTnes composées de sable relati-
vement pur s’avancent vers le large et leur longueur y est de
10 m environ, en comptant de la limite de I'eaul).

Au-dessus de la limite de I'eau la plage s’¢léve douce-
ment jusqu’ad une rive couverte d’herbe, marécageuse ou fore-
stiere, selon le point du rivage. Souvent a la plage succéde
immédiatement un haut talus sablonneux (Lapa, Biatczanska),
au bien envahi par la forét (Gieboki Las, Wasilczykowska,
Hanczanska). Ce talus—c’est le produit de I’activité des glacons,
chassés vers le rivage par le vent pendant la fonte des glaces
(comp. Halbfass 1923, p. 58).

Liinclinaison de différentes plages par rapport au niveau
du lac est trés variée, bien que toujours peu considérable. Par-
fois se forment des langues tout a fait plates (p. ex. Wysoki
Wegiet ou le cap du lac Hancza); dans d’autres endroits du rivage
la plage s’¢léve d’une maniére relativement abrupte immédiate-
ment au-dela de la limite de I’eau. Souvent la zone qui touche
immédiatement a I’eau montre une inclinaison un peu plus
grande que les parties plus éloignées et plus plates de la pla-
ge. Enfin, nous pouvons souvent rencontrer des ressauts qui
atteignent parfois quelques cm de hauteur et qui marquent la
limite de la portée des vagues pendant les périodes en question.

Les plages constituent une partie de la ,,Brandungszone”
lacustre; c’est une zone par excellence lotique, caractérisée par
un mouvement des vagues trés fort et fréquent; il n’y a donc
rien d’étonnant, que la structure de la plage n’est pas stable,
au contraire, il y régne une trés grande instabilité et une varia-
bilit¢ des relations qui changent non pas d’un mois a un autre,
mais d’un jour a l’autre, et méme d’heure en heure. Les plages
étroites sont complétement inondées méme par des vagues assez
faibles. Sur les plages plus larges il se forme, au fur et a me-
sure qu’elles se découvrent pendant la baisse de Ieau, des
zones que seules des vagues d’une force exceptionnelle peuvent

*) Je me sers constamment de la définition ,la limite de I’eau” pour
marquer la ligne qui sépare pendant le calme la plage émergée de la zone
immergée. Pendant les périodes de vent, cette limite s’efface et ne forme
plus de ligne distincte, mais une zone arrosée par les vagues—Ila ,zone du
déferlement” dont la largeur dépend de la hauteur des vagues,



175

atteindre. Les vagues qui fouettent la plage causent naturelle-
ment un nouveau groupement des grains de sable. Ces grains
sont tantét enlevés par l’eau, tantét de nouveau rejetés sur la
plage, de sorte qu’ils subissent un mouvement continuel pen-
dant tout le temps que dure le mouvement des vagues. Parfois
de fortes vagues couvrent de sable les parties du rivage qui
auparavant se trouvaient en dehors de la plage et étaient p. ex.
couvertes d’herbe; de cette maniére la plage s’élargit.

Pendant les journées calmes, sans vent, il se produit une
stabilisation de la plage, qui montre alors une structure perma-

nente, acquise au cours de la derniére période de vagues. De
TAB. 2
Vents aux environs du lac Wigryl)
(3 observations par jour; anémometre de W i 1d).

Mois: v V. VI VIl vlill IX X

1931 32.2 40.8 22.2 333 38.7 122 139

Observations de l'accalmie 1932 33.3 34.4 36.7 70.8 38.7 32.2 16.1
(en % de nombre total 1933 23.3 36,5 22.2 40.9 20.4 233 161
des observations) Moyenne

pour 10 ans 21.2 233 19.4 233 26,6 25.8 16.0
(1922— 1931)

1931 54 32 100 21 6.4 200 97

Observations des vents dont 1932 167 75 22 17 32 122 118

la vitesse dépasse 8 m/sec, 1933 144 43 56 32 161 144 97
(°/o %) Moyenne

pour 10 ans 58 27 42 27 32 50 59
(1922—1931)

cette maniére, dans la vie du psammolittoral des phases d’accal-
mie et de stabilisation alternent avec des périodes de troubles.
Les vents sont naturellement le facteur principal qui opére ces
changements.

Comme il résulte de la table ci-jointe (table 2), environ Vs

) Toutes les données météorologiques citées dans ce travail se basent
sur des matériaux recueillis par la Station Hydrobiologique de Wigry et qui
jusqu'a présent n'‘ont pas encore été publiés en entier,
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(ou plus) des observations météorologiques faites pendant les
mois estivaux sur le lac Wigry pendant les années 1922—33
constate une compléte accalmie. D’autre part, les vents, obser-
vés en tout temps, sont généralement assez faibles, car les
vents, dont la force dépasse 8 m/sec étaient relativement rare-
ment notés durant |’été. Seulement pendant quelques mois leur
nombre atteint 10% de toutes les observations, la moyenne
étant de 5%; la moyenne force mensuelle du vent, calculée
pour une période de 10 ans (1922—1931), oscille entre 2,0 et
2.7 m/sec. Comme il résulte de ce qui vient d’étre dit, les
périodes de stabilisation—en général plutét favorables au point
de vue des conditions vitales du psammolittoral—ne sont point
rares, car il faut aussi se rappeler, que les vents faibles ne
causent pas de troubles sur toute la plage, mais seulement dans
la zone du déferlement et que, a part cela, un vent d’une dire-
ction définie agit fortement seulement sur certains fragments de
rivage.

Toutefois, les vents et le mouvement des vagues, qu’ils
provoquent, constituent un facteur assez fort pour amener l'in-
stabilité de la structure de la plage, qui vient d’étre mentionnée.
La largeur de la partie élevée au-dessus de I’eau, son inclinai-
son par rapport au niveau etc. souvent changent completement
pendant la période des vagues et cela a tel point, que parfois
tout un fragment de la plage disparait et a sa place apparait
une nouvelle langue, qui n’existait pas auparavant. Egalement
d’année en année la configuration des plages ne se reproduit
pas tout a fait strictement; ainsi p. ex. le cap sablonneux
Wysoki Wegiet conserva la forme d’une grande langue de 3 m
de largeur durant tout I’été 1931 jusqu’a la hausse automnale;
en 1932 et 1933 il fut complétement émergé seulement jusqu’au
mois de juin, ensuite il fut en partie emporté par l’eau. Ces
changements dépendent sans doute de la direction et de la
force de vents—facteur provoquant les vagues et les courants
d’eau, qui & leur tour ameénent telle ou autre disposition du
sable. (Comp.: HALBFASS, 1923 et LUNDBECK, 1927).

Les vagues jouent encore un r6le trés important comme
facteur apportant sur les plages de nombreux restes organiques.
Pendant la période printanniére les plages sont souvent couver-
tes par des fragments de roseaux, laissés par les vagues, ainsi
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gue par un abondant détritus, dont la provenance est surtout
végétale. Parfois on voit aussi sur les plages une zone entiére
formée par les cadavres de Gammarus, des exuves de Chiro-
nomidae et d’autres restes animaux, que les vagues rejettent
sur la plage. Le sort de ces débris est divers: une partie, apres
s’8tre desséchée, est dispersée par les vents; une autre partie
est lavée par les pluies et retourne au lac; enfin, une partie se
décompose sur place et les produits de la décomposition péne-
trent dans le sable de la page. Parfois les couches de détritus
sont recouvertes par de nouvelles couches de sable, fraichement
apportées et de cette maniere elles sont ensevelies dans les
profondeurs de la plage. Sur certaines plages on peut rencon-
trer, surtout au printemps, aprés une période de fort mouve-
ment des vagues, des couches de détritus vegétal, dont Iépais-
seur atteint plusieurs cm et qui couvrent souvent la plage en-
tiere. En été ce phénomeéne devient plus rare: la quantité de
détritus charrié par les vagues diminue et ce qui en résulte, le
nombre des souillures des plages diminue aussi. Seulement dans
certains cas peu nombreux la plage demeure couverte de détri-
tus jusqu’a l'automne (p. ex. un fragment de plage dans la baie
Dejciowa en 1932) et alors le psammon ne s’y développe pas.
Certaines quantités de craie lacustre sont parfois rejetées par
les vagues sur les plages, mais plus rarement que le détritus.
Toutefois, cette craie peut parfois aussi se méler au sable et
former des couches parmi les couches de ce dernier (Biatczan-
ska en juin 1932).

Dans la zone du sable inondé I'influence des vagues s’ex-
prime aussi par de considérables changements dans le groupe-
ment du sable. Toutefois ces changements ne sont pas si com-
plets. Leurs traces se conservent souvent a la surface du sable
sous la forme de plis réguliers qui lui donnent I’aspect d’une
coiffure ondulée.

Les matériaux provenant du lac Wigry furent récoltés
dans 34 stations, situées le long de tout le lac. 5 d’entre elles
(Wysoki Wegiet, Dejciowa, Binduga, Hanczanska et Dermejki)
furent I’'objet de recherches suivies, les autres ont fourni des
échantillons fortuits. La plupart des habitats considérés, entre
autres tous ceux qui furent étudiés d’une maniére suivie, sont
situés dans la partie nord du lac (Ploso Péinocne et les baies

12
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Fig. 2.—Carte du groupe des lacs de Wigry;
les chiffres indiquent les stations étudiées, a savoir:

1—2, Baie Stacyjna

3—4. Koto Leszczéwka

5—6. Baie Dejciowa

7, Fossé prés de la baie
Dejciowa

8—9. Baie Harcerska

10, Baie Hanczanska

11—13. Pod Giebokim
Lasem

14. Kiadka
15, Wysoki Wegiet

25,

15a. Baie Wasilczykowska 26,

Rég Beduty
Baie Biatczanska
Baie Stupianska
tysocha
Jesionek

Lac Staw
Niemiecka Binduga
Ordéw

Pod Bryzgiem
Baie Krzyzacka
Kamien

27, Baie Wygorzele

28. tapa

29—30. Dermejki

31, Pod Rosochatym
Rogiem

32, Cap Rosochaty Roég

33, Presqu'ile Klasztorny

34—35. Lac Dowcien

36. Lac Perty

37. Lac Muliczne

38—39. Lac Biate.
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avoisinantes). Pour aider [Iorientation, je joins ci-dessus une
carte du groupe des lacs de Wigry (Fig. 2) en y ajoutant une
liste des stations.

Parmi ces stations les mieux étudiées ou bien les plus
caractéristiqgues sont les suivantes:

Wysoki Wegiet (Nr. 15), (comp, la phot. 1, pl. 1) c’est
un cap terminé en pointe qui forme la limite entre Ploso Pot-
nocne et Ploso Srodkowe. Sur son extrémité il s’est formé une
plage grande et large terminée par une langue dont la largeur
atteint au cours de certains mois jusqu’a 3.5 m. Une vaste beine
de sable immergé, tout a fait pur, atteint ici une longueur
de 10 m au-dessous de la limite de l'eau, (c’est-a-dire jusqu’a
une profondeur d’un metre environ). Sur cette plage le détritus
s’accumule rarement dans des quantités plus considérables.
Le rivage proprement dit est plat, couvert d’herbe.

Dermejki (Nr. 29): une plage bien formée entoure d’une
zone de 2 m environ de largeur toute la petite baie de forme
circulaire et passe plus loin sur la presqu’le Lapa (Nr. 28).
Une beine de sable immergé, par endroits assez souillé, atteint
plusieurs meétres de longueur au-dela du rivage. Une insolation
intense y est possible. Au printemps les vagues apportent ici
des quantités considérables de détritus. Immédiatement au-dela
de la plage la rive s’éléve d’une maniére assez abrupte et
passe en un talus de plus d’un metre de hauteur. Environ 200 m
vers NW de la plage qui vient d’étre décrite se trouve une
beine assez vaste, formée de sable pur immergé qui ne passe
pas en plage emergée (Nr. 30).

Pod Giebokim Lasem (Nr. 11—13), immédiatement a la
suite d’une étroite plage dont la largeur ne dépasse nulle part
.1 m, la rive du lac s’¢léve d’une maniére abrupte et est cou-
verte d’une épaisse forét. Puisque c’est le rivage méridional du
lac, le soleil n’atteint jamais la plage, qui demeure toujours
dans lI'ombre. La plage est propre; il y a peu de détritus. Au-
dessous de la limite de I’eau le sable céde vite la place a la
craie lacustre. De I’habitat nommé ,Binduga” (Nr. 12), formé
par une étroite plage située sous un bord creusé et suspendu
au-dessus d’elle, les échantillons étaient pris régulierement.

Ktadka, le cap Nr. 14 (phot. 2, pl. I et 3, pl. II) se trouve
sur une presquile un peu avancée, il peu donc étre ensoleillé.
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Pendant [’été il est fortement envahi par les herbes et les
roseaux.

La baie Dejciowa (Nr. 5—6) possede une zone de sable
émergé de 2 m de largeur. La craie lacustre approche prés de
la limite de Ieau. Beaucoup de détritus qui, en été 1932,
recouvrait tout un fragment de la plage d’une couche de quel-
gues cm d’épaisseur. Le rivage est plat, couvert d’herbe et
passe plus loin en prés humides. Parmi ces prés, a 3 m de
distance du bord du lac se trouve un petit fossé, envahi par la
végétation (Nr. 7), dont Il’eau a une intense couleur brune. I
s’unit au lac par un étroit filet d’eau, il en est séparé par une
plage sablonneuse de quelques metres de largeur, qui forme en
méme temps un des bords du fossé. Pendant I’été ce fossé est
complétement desséché.

Le cap Rosochaty Rog (Nr. 32) posseéde un fragment de
sa rive composé non pas de sable, mais de coquillages des
Mollusques, surtout du genre Dreissena. De menus fragments de
coquillages forment ici une petite zone inondée et une étroite
plage exondée.

La rive W du lac Perty possede des plages assez étroites,
composées de sable fin mélé a une quantité considérable d’ar-
gile. Prés du village Leszczewo il y a un cap assez large
(Nr. 36) qui en été se couvre partiellement d’herbe, en com-
meng¢ant par sa base.

Enfin, il faut mentionner une plage exceptionnellement
large (jusqu’a 9 m) formée par une langue sablonneuse, de forme
circulaire, au bord W du lac Hancza pres du village Przelom-
ka (phot. 4, pl. 1I); ici il n’y a presque point de détritus; la lan-
gue est propre et presque complétement plate.

\ f

3. Deux principaux composants du psammolitto-
ral: le sable et l'eau; leurs relations mutuelles.

Le milieu qui nous intéresse en ce moment, se compose
de deux éléments fondamentaux qui sont: le sable et I'eau. Les
grains de sable forment les limites des petits espaces, qui peu-
vent étre remplis par l’eau, ou bien, jusqu’a un certain point,
par l’air, L’ensemble, c’est-a-dire le sable et I'eau, présentent



181

des matériaux structuraux spécifiques du psammolittoral. On
pourrait définir ces matériaux comme une sorte de ,sol”; une
analyse plus précise des relations mutuelles des deux éléments
du psammolittoral exige alors I'emploi de méthodes pédologiques
dont I'approfondissement et I'adaptation présentent de nombreu-
ses difficultés pour un biologiste, aussi ce chapitre ne contient-
il que des remarques générales, sans prétention a épuiser le
sujet.

TAB, 3
Quantité d’eau contenue dans le sable humide, pris des diverses plages immé-
diatement au-dessus de la limité de I’eau; en % du poids total du sable
humide. Nombre des grains a diverses dimensions; en % du poids du sable
desséché.

% de granules dont les dia-
% de meétres correspondent a la

Nom de la plage Date valeur: Remarques
leau 0.4—0.9
< 0.4 mm mm > 0.9 mm

Lac Perty 5VII,32 29.7 92.3 7.7 0.0 Sablon tres
fin

Lac Jemieliste 29,VI1,32 278 90,2 9.8 0.0 Sablon fin

Lac Wigry: Wysoki 29.1V,32 214 25.1 74.9 0.0 Sable

Wegiet

Wigry: tapa 4V.32 20.2 12.6 86.0 14 I

Wigry: Dejciowa  26.1V.32 194 22.2 68.8 9.0 I

Lac Uzewo 28.V1.32 15.8 0.5 8.6 90.9 Gravier

Le sable, dont se composent les plages du lac Wigry et
d’autres lacs de ce groupe, est un sable de quartz, dont le
poids spécifique varie de 2.64 a 2.66, Sur certaines plages le
sable s'y méle de l'argile (Perty).

La grosseur des grains de sable est assez variable non
seulement sur diverses plages, mais aussi sur une méme plage,
ce qui dépend de la distance de la limite de l’eau. Quant a la
grosseur des grains de sable sur différentes plages—Ila table 3,
qui présente les résultats de I’analyse mécanique du sable de
plusieurs stations étudiées, nous permet de nous orienter dans
ces relations. Nous voyons ici une grande diversité—en corn-
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mencgant par une poudre sablonneuse excessivement fine jusqu’a
un gros gravier, auquel vient s’ajouter une quantité considérable
de menus cailloux.

Sur diverses plages le sable est disposé d’une maniére
assez réguliére. La structure de la plage dépend en un degré
considérable de I'action des vagues et devient nettement visible
seulement pendant les périodes d’accalmie. Alors nous pouvons
remarquer le plus souvent, que la limite de Il’eau est marquée
par une zone de gravier, ou bien de sable le plus gros, qui
devient graduellement de plus en plus fin a mesure que nous
nous éloignons de la limite de I’eau. Ces relations sont illustrées

TAB. 4
Nombre des granules a diverses dimensions par rapport a la distance de la
limite de l'eau; en % du poids total du sable desséché.

Wysoki Wegiet.

Dejciowa, 26.1V,32 tapa, 4.V.32
Distance de 9.v.32
. Nombre des granules dont les diameétres correspondent
la limite de X
a la valeur:
Ieau; cm  _5 4 0409 > 0.9 <0.4 0.4-09 > 09 < 04 04-0.9 > 0.9
mm mm  mm mm mm mm  mm mm  mm
0—5 222 688 90 07 804 189 126 86.0 1.4
20—30 125 869 06
50—60 22.8 77.0 0.2 4.0 95.7 0.3 441 55.4 0.5
80—90 — — — 21.7 72.3 0.0 — — —

par des exemples, présentés dans la table 4, C’est un phéno-
méne tout a fait compréhensible, vu le fait, que parmi les grains
de sable de différente grosseur emportés par les vagues, les
plus gros grains seront déposés le plus tot, c’est-a-dire le plus
pres de I’eau. En réalité, seules les plages étroites présenteront
une structure strictement conforme au scheme pré-cité et encore
assez rarement, car la structure d’une plage offre toujours le
résultat de I’action du mouvement des vagues d’une intensité
différente durant plusieurs périodes. La disposition des grains
de sable n’est donc pas toujours conforme au plan général.
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Souvent les zones formées par un sable plus gros se rencon-
trent a quelque distance de la limite de I'eau, en marquant la
portée d’un mouvement de vagues antérieur et plus fort.

Le sable de la plage est plus ou moins humide, gréce
a la présence de l'eau parmi ses grains. Cette eau est d’origine
lacustre. Sa présence dans des zones méme assez éloignées est
possible grace a la capillarité des menus espaces entre les
grains de sablel).

L’analyse des relations qui régnent parmi l’eau et le sable
des plages marines, situées dans la zone inondée par le flux,
a été faite par BruCE (1928) d’un point de vue semblable au
mien. Cet auteur considére briévement les relations dont je
vais parler plus bas, et arrive a des résultats semblables aux
miens.

Une analyse plus détaillée des relations dont il s’agit entre
déja dans le domaine de la pédologie. Je ne mentionnerai donc
qgue briévement, que la capillarité est d’une importance énorme
pour le psammolittoral, étant la source de I’eau, qui humecte
les plages. La quantité de Il'eau, que renferme un volume donné
de sable humide est, naturellement, un détail intéressant. Si
nous supposions, que le sable se compose de boules égales,
disposées régulierement par rangs dans I’espace d'un cube
gu'elles remplissent en se touchant mutuellement, nous pourrions
démontrer a l'aide d'un simple calcul, que la relation du volu-
me de ces boules au volume des espaces du cube restés libres
est strictement définie et ne dépend ni du nombre des boules
ni de leurs dimensions:

Vboules : Vesp. -— ~ ' (6 7o)

autrement dit: les boules occupent 52,36% et les espaces libres
47,64% du volume du cube examiné, ou bien: 74,44% et 25,56%
du poids général, en supposant, que le poids spécifique des
boules égale le poids spécifique du sable, c'est-a-dire est de
2,65 et que les espaces libres sont remplies de I|'eau (poids
spéc. = 1)

Toutefois, en réalité, les relations different considérable-

b C'est une question de pure formalité, si l’eau des parties plus éloi-
gnées des plages émergées sera appelée ,eau lacustre” ou ,eau du sol"
(Grundwasser) comme le font les auteurs russes (S, N, K, 1927).
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ment de celles qui viennent d'étre présentées, car les grains
de sable n’ont pas la forme de boules, ils ne sont pas égaux
entre eux et leur disposition mutuelle peut étre différente.
D'autre part, ici agissent les forces capillaires dont I'intensité
dépend en un degré considérable de la grandeur des espaces
compris entre les grains, donc indirectement aussi de leur gros-
seur. Aussi, en envisageant les choses du point de vue pratique,
la quantité de l’eau, qui peut saturer un volume donné de sa-
ble dépend tout de méme de la grosseur de ses grains, notam-
ment: un sable plus fin (le sablon) contient relativement plus
d'eau qu'un sable a grains plus gros (le gravier). Grace a cette
dépendance, en réalité souvent le pourcent de I’eau, qui sature
le sable, dépasse les relations maximales au point de vue thé-
orique, calculées ci-dessus. Ainsi donc, selon WOLLNY (cité
d'aprés MITSCHERLICH 1923, p. 133) la relation du poids de
I'eau a celle du sable comporte 32,1% pour du sable, dont les
grains ont un diametre ne dépassant pas 0,114 mm, et seule-
ment 23% pour les grains dont le diamétre est de 0,5 a 1,0 mm.

Par rapport aux relations régnant dans le psammolittoral,
nous rencontrons une compléte saturation du sable par I'eau
sur la surface de la plage seulement a une distance peu consi-
dérable de sa limite. Les échantillons pris de différentes plages,
mais toujours de la méme zone, c'est-a-dire a 3 cm de distance
de la limite de I'eau, montrent d'assez grandes oscillations dans
la quantité d'eau, car les chiffres obtenus variaient de 15,8%
a 29,7% par rapport au poids du sable humide. La table 3
(page 181), ou je rapproche les résultats de plusieurs analyses,
montre une dépendance bien distincte de pourcentage de I'eau,
contenue dans le sable, par rapport aux dimensions des grains
de sable.

A mesure que nous nous éloignons de la limite de I'eau, la
plage s'éléve peu a peu et les quantités d'eau contenues dans les
espaces compris entre les grains de sable diminuent graduelle-
ment. Dans la zone, située immédiatement au-dessus de I'eau,
les espaces compris entre les grains de sable sont complete-
ment remplis d’eau, toutefois plus loin I'air commence a pénétrer
parmi les grains de sable et I'eau ne les entoure que d'une
couche de plus en plus mince. En se servant de la terminologie
de Verstuys (1917), que je cite d’aprés MITSCHERLICH 1923,
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p. 131) on peut dire, que dans les zones rapprochées de la
limite de I'eau, l'eau qui sature le sable de la surface de la
plage, se trouve a lI’état ,capillaire”. Plus loin, dans la direction
du rivage, elle se trouve a I'état ,funiculaire”. Du moment que
cette eau passera a l'état ,,pendulaire”, c'est-a-dire que de pe-
tites quantités de cette derniére se maintiendront seulement
dans les endroits ou les grains de sable se touchent entre eux,
elle cessera déja de présenter un substratum suffisant au déve-
loppement de la plupart des organismes psammiques. Un tel
sable peut étre défini comme

étant pratiquement ,,sec”. Les TAB. 5

couches plus profondes du Relations entre le sable, l'eau et I_’air
sable contiennent naturelle- en °/o du \’/olurrle total de sable humide;

Hanczanska, le 16,V111.33,

ment encore beaucoup d'hu-

midité, méme a des distances Distance _
s . de la limite Sable Eau Air

plus considérables du lac, mais de l'eau

comme c'est la surface de la

lage qui est justement la plus

.p ge q ) . P 0—5 cm 58 42 —

importante pour le développe-

ment des organismes qui Yy 70 58 38 4

vivent—nous nous bornerons 220 58 32 10

dans nos études a considérer
seulement cette derniére.

Ainsi donc, a mesure que nous nous éloignons de la limite
de I’eau, le contenu de cette derniére dans le sable a la sur-
face de la plage diminue. Sa place parmi les grains de sable
commence a étre occupée par l'air. Ces relations sont illustrées
par la fig. 3, ainsi que les tables 5 et 6. Je cite cette derniére
d'aprés les auteurs russes (S. N. K. 1927, p. 651 pour présenter
les choses sur des plages bien plus vastes que celles que j'ai
eues la possibilité d'étudier.

Comme il résulte de ces deux tables, encore a un metre

t) Le pourcentage du poids du contenu de I’eau équivalant a 39.51,
cité dans cette table et répété aussi par Sassuchin (1930), semble étre
basé sur une faute, car, si nous considérons le pourcentage du volume, cité
dans cette méme table, nous devrions accepter, que le poids spécifique de
ce sable équivaut a 0,98, car il faut que la dépendance: (63 X 0,98) : 37 =
60,49 : 39,51 soit maintenue. Assurément, un tel poids spécifique du sable est
inacceptable.
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de distance de la limite du bassin, I'eau se trouve en général
a I'état capillaire, ou bien dans un état qui lui est proche. Seu-

Pig, 3(—Schéma illustrant les relations mutuelles entre le sable, I'eau et Iair

dans un volume donné de sable humide:

a) l'eau, qui sature le sable, se trouve en état capillaire;

b) . i,
(O B "

»

n

I,
»

« n n funiculaire;
ii n  » pendulaire,

lement au-dela de cette distance elle passe a I'état funiculaire
typique. Le passage d'un état a un autre est naturellement trés

TAB 6

Relations entre le sable, I'eau et Iair
en °/o du volume total de sable humide.
Riviere Oka; d’apresSassuchinl
Kabanov et Neiswestnova 1927,

Distance
de la limite Sable
de I’eau
1m 63
4.5 63
3 63
24 63
50 63

Eau

37
25
12

Air

12
25
29
34

gradué et il est impossible de
tracer une limite plus distincte
entre ses deux états. En outre,
la distance du niveau du bas-
sin a I’endroit, ou l'eau com-
mence a apparaitre a |’état
funiculaire, est trés variable
et dépend d’un trés grand
nombre de facteurs, comme
I'humidité de I7air, [l'intensité
du dernier mouvement des
vagues, ou bien I'abondance
de la derniére pluie, I'heure
du jour (influence de la rosée),
enfin le degré d'inclinaison
de la plage par rapport au

niveau du lac. La distance maximale, équivalant environ a 1m
que j'ai établie (1934a) peut avoir une importance orientative.
Dans les zones encore plus éloignées de la limite de I'eau
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souvent la capillarité ne suffit plus a amener I'humidité jusqu'a
la surface de la plage et alors il y apparait une couche plus
ou moins épaisse de sable sec, qui se maintient pendant les
périodes de sécheresse. Si sur la plage vient a se former un
ressaut, qui marque la portée des vagues pendant la période
précédente, il constitue assurément aussi une limite bien mar-
quée par rapport au contenu de I'eau dans le sable: au-dessus
de lui il y en a bien moins que dans la partie plus basse de
la plage et souvent immédiatement & sa suite apparait a la
surface de la plage une mince couche de sable sec.

L’eau qui humecte le sable des plages, est sujette a une
vaporisation continue. L’intensité de ce processus est trés varia-
ble, car elle dépend d’une suite de divers facteurs (voir plus
bas le chapitre sur la thermique du psammolittoral). En tout
cas, pendant certaines périodes cette vaporisation s’effectue
avec une grande intensité et par cette voie des quantités consi-
dérables d’eau sont enlevées de la plage, pendant que leur
place est prise par de nouvelles quantités d’eau, qui, grace a la
capillarité, viennent du lac et remplacent I’eau évaporéel).

Outre la capillarité des interstices compris entre les grains
de sable, qui est le régulateur principal des relations entre I’eau
et le sable des plages émergées, deux facteurs encore jouent
un réle important sous ce rapport: les pluies et, avant tout, le
mouvement des vagues. Les vagues qui inondent la plage, cau-
sent non seulement un groupement complétement nouveau des
grains de sable, mais encore elles aménent une saturation des
strefes humectées par l’eau en renouvelant et en complétant
leur provision d’humidité. En outre, cette influence agit non
seulement sur les parties directement inondées, mais encore
elle contribue indirectement a I’approvisionnement en eau des
parties plus éloignées, ou la portée des vagues ne s’étend pas
au moment donné, car elle déplace, pour ainsi dire, dans la
direction du rivage la limite normale de I'eau, en facilitant aux
forces capillaires le transport de |I’eau vers les parties plus
éloignées de la plage.

b P. ex. d’aprés Bruce (1928) 100 cm2 de sable d'une plage marine
pendant une température relativement basse (11,5°—14,5°) évaporent durant
une heure environ 5 gr d’eau,
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4. L'eau et sa composition chimique.

L'eau constitue, & cdté du sable, le second élément du
psammolittoral. Du point de vue de la vie dans ce milieu, c'est
un composant bien plus important, car c'est justement |'eau qui
forme le vrai substratum, ou la vie des microorganismes peut
s'épanouir. Les grains de sable sont un facteur plutdét indiffé-
rent; ils constituent, pour ainsi dire, seulement les parois des
microaquariums remplis d'eau dont la provenance est, comme
nous venons de le voir, lacustre.

Malgré cette dépendance topographique et génétique bien
nette, I’eau des plages différe trés sensiblement par sa composi-
tion de I’'eau du lac. Les premiers essais d’analyse furent entre-
pris par Sassuchin, Kabanov €t NeiswestnoVA (1927), qui pre-
naient leurs échantillons, en creusant un trou dans le sable de
la plage et en analysant ensuite I'eau qui s’y accumulait. Natu-
rellement, une telle méthode permet seulement une orientation
approximative dans les propriétés de cette eau. Afin d'examiner
ces relations d'une maniére plus précise, je me servais d'une
autre méthode pour prélever les échantillons d'eau, méthode qui
me permettait une définition plus stricte de la zone qui fournis-
sait I'eau en question et qui, en fin de compte, me donnait la
possibilité de m'orienter dans la disposition horizontale des diffé-
rentes caractéristiques de l’eau de la plage.

La méthode dont je me servais, était la suivante: je mettais un morceau
(10 X 10 cm) d'épaisse gaze a bluter (Nr, 12) sur la surface du sable, puis
a l'aide d’une pipéte dont la capacité comportait a peu prés 50 cm3 et dont
le bout n’était pas effilé, je tirais I’eau a travers la gaze et je la transportais
ensuite dans des bouteilles. En prenant des échantillons d’eau qui devaient
étre analysés pour l'oxygéne, je prétais une attention toute particuliére, a ce
que des bulles d'air n’entrent pas dans la pipete. L'eau récoltée provenait en
grande partie de la surface méme de la plage, ou—comme je l'ai déja remar-
qué—Ila vie se concentre. Cette succion de l'eau du sable s'accomplit facile-
ment et vite dans les endroits humides, donc plus rapprochés de la limite de
I’eau. Plus loin la succion rencontre des difficultés; souvent méme il devient
impossible de prendre de cette maniére de l’eau provenant des stréfes extré-
mes de la plage, surtout s'il s’agit d'une analyse a l'oxygéne, Les échantillons
destinés a d'autres buts, c'est-a-dire ceux, auxquels les bulles d’air, qui ent-
rent dans la pipete, n’6tent pas leur valeur, peuvent étre pris a l’aide de
cette méthode de toute I’6tendue des plages de Wigry,

L’application de cette méthode est toute simple et facile, elle exige
toutefois un peu d’habitude. Il faut faire attention, a ce que la succion s’effec-
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tue d’une maniéere réguliere et assez lente, a ce que le bout de la pipéte
ne soit pas enfoncé trop profondément dans le sable et enfin il faut prendre
garde de ne pas tirer trop d’eau a la fois, car cela pourrait faire entrer dans
I’6chantillon des quantités assez considérables d’eau provenant des couches
plus profondes,

Ensuite I’eau était analysée au laboratoire, Je considérais les caracté-
ristiqgues suivantes:

1. Le résidu sec,

2. La cendre,

3. La dureté totale, définie a l’aide du savon de Clark (Klut 1922).

4. L’oxydabilité de leau filtrée et non-filtrée, définie par la méthode

de Kubel-Tiemann (Were$cagin 1931).
5. Teneur en fer, définie de la maniére colorymétrique a Il'aide du
KCNS (Weres$c¢agin 1931).

6. pH défini a l'aide du ionoscope de Bresslau.

7. Teneur en oxygene d'aprés la méthode de Wink Ller,

Vu que la méthode du prélevement des échantillons qui vient d'étre
décrite, permet seulement la prise d’une quantité d’eau relativement petite,
j'exécutais les analyses sur des quantités petites au possible, Ainsi: pour dé-
finir le résidu sec, je soumettais @ I|’¢vaporation 100 cm3 d’eau. La dureté
était définie dans 25 cm3 d'eau, apres qu'ils furent dilués jusqu’a 100 cm3 avec
de I'eau distillée; l'oxydabilité—dans 40 cm3 également apres les avoir com-
plétés jusqu’a 100 cm3, enfin la teneur en fer—dans 20 cm3 d’eau. Ce qui
concerne l’oxygene, sa définition était exécutée a l’aide de la méthode habi-
tuelle de W inkler,1) appropriée a de petites quantités d'eau. Pour les analy-
ses je me servais de bouteilles de 15 a 30 cm3 de capacité, avec des bou-
chons en verre poli, munis de compte-gouttes. Des bouteilles de cette sorte
sont habituellement employées dans les pharmacies; les compte-gouttes faci-
litent beaucoup la fermeture des bouteilles en y interdisant l'acces des bulles
d'air. La quantité des réactifs ajoutés était diminuée en proportion a la gran-
deur des bouteilles. Les essais de controle ont démontré que dans aucun cas
I'erreur ne dépasse 0,03 cm3/l O2. Ce qui concerne les autres analyses, excepté
celle de I’oxygéne, la diminution de la quantité de Ieau analysée devait
naturellement se refléter en principe d'une maniére défavorable sur la pré-
cision des analyses, En me rendant bien compte de cette défectuosité, je fis
une suite d’essais de controle, qui me persuadérent que les résultats obtenus
sont mutuellement comparables et que Ierreur de la méthode ne dépasse
jamais la limite permise pour les buts que se propose le travail présent,

Les matériaux récoltés de cette sorte sur de nombreuses
plages nous donnent un aspect encore assez éloigné de I'en-

) Pendant les analyses pour l'oxygéne, lI'omission de la bromuration
dapres Alsterberg pouvait étre la source de certaines erreurs, vu la
grande oxydabilité de I’eau, mais je crois, que ces erreurs ne peuvent pas
déformer I'image de I’ensemble.
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semble. Toutefois cet aspect approximatif nous permet de carac-

tériser a l'aide de traits généraux le milieu qui nous intéresse
par rapport a la composition chimique de I'eaul). Les résultats
d'un certain nombre d'analyses sont présentés dans les tables
7—13. Nous examinerons d'abord les tables 7 et 8 ou sont
rapprochées des séries d'analyses de I’eau, prise de la surface
des plages a diverses distances de la limite de l’eau. En com-
paraison a l'eau lacustre normale, ces différences sont trés
considérables et concernent presque toutes les caractéristiques
étudiées.

Nous les examinerons par rang d'ordre.

Le pH constitue l'unique caractéristique qui ne change
pas avec I'éloignement de la limite de I’eau: dans tous les
échantillons le pH = 7,5 c'est-a-dire autant que dans l'eau du
lac Wigry. Ce résultat differe de ceux des auteurs russes, qui
justement sous ce rapport constaterent de grandes oscillations.
Peut-étre que sur des plages plus larges ces oscillations ont
lieu réellement, toutefois dans mes matériaux le pH est partout
égal, au moins dans les limites de la précision obtenue a l’aide
du ionoscope de Bresslau.

Par contre, la concentration des electrolytes est tout a fait
autre dans l'eau tirée du sable que dans l’eau du bassin avoi-
sinant. Comme crytérium de ces différences dans nos matériaux
peuvent servir: le résidu sec, ou bien la cendre, la dureté de
I'eau et la teneur en fer. Comme nous le montre la table 7,
déja a une distance de 40 cm de la limite de l'eau, le résidu
sec dépasse considérablement cette caractéristique pour l'eau
de Wigry, et a une distance de 80 cm et plus cette différence
peut atteindre 100%. De pareilles différences ont été constatées
plusieurs fois au cours de mes recherches, et il faut supposer,
que ce ne sont pas la les plus grandes valeurs qui soient possi-
bles sous ce rapport, car je n'ai pas de données relatives de
la période des plus grandes chaleurs estivales, quand la con-

1) L’analyse chimique plus détaillée de quelques échantillons d’eau,
que j'ai pris des plages Wysoki Wegiet et Dejciowa, fut exécutée par Mr.
ling. M, Stangenberg et constituera la base de sa note (,Psammolittoral.
ein extrem eutrophes Wassermedium") qui va paraitre dans le volume présent
des Archives d'Hydrobiologie et d’lchthyologie.
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centration dss electrolytes (si nous en jugeons par la dureté de
I'eau qui fut alors définie) atteint son maximum. Le résultat
d’une des analyses (Dejciowa, 30.V.33) montra un résidu sec de
605 mg/l, c'est-a-dire plus de 200% de plus que dans I’eau
lacustre.

TAB. 7

Analyses de I’eau provenant de différentes plages du lac Wigry.
8 =8 0y grz
Nom de la pl bae S BE° 93 "3 5L EZE 5,

om de la plage =235, 5 =) > < o
plag 4 SEZSSg3vE Z3E SEBE. OF
_(Z__wﬂugdc): k7] @) -gog 5 A
NnNw— S & & n o 00

Eau du lac 16.V.33 — 9.0 < 0,05 189 118 71 55

40 10.7 <0.05 221 127 94 12.2
Wysoki Wegiet 21.Vv.33,

100 120 0.4 334 169 165  27.8

) ) 40 9.6 215 15.0
Wysoki Wegiet 19.VI11.33

120 118 — 286 213 73 18.2

140 104 0.3 244 150 94 20.2
Hanczanska 16.VI11.33

220 14.4 0.4 325 169 156  23.0

Dejciowa 16.v.33 80 13.8 1.0 367 — — 25.2

La masse de cendre (table 7), ainsi que la dureté totale
(tables 7, 8 et 9) montrent un pareil accroissement a mesure que
nous nous éloignons de la limite de I'eau. La table 9 présente
le résultat de quelques analyses de la dureté de I'eau; il est
facile de remarquer, que la dureté de l'eau du sable dépasse
en été considérablement celle de I'eau du lac avoisinant. Sou-
vent déja a une distance de 40 cm de la limite de I’eau, la
différence dépasse 100%, dans le cas le plus extréme sous ce
rapport cette différence atteint 200% (Perty, le 5.VI1.32), c’est-
a-dire que la dureté y atteint la valeur de 23,3 degrés alle-
mands.

Enfin, la teneur en fer (table 8 et 9) augmente aussi consi-
dérablement et atteint sur toutes les plages une valeur équiva-
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Analyses de l'eau provenant de différentes plages.

Nom de la plage

Eau du lac

Wysoki Wegiel

Wysoki Wegiet

Wysoki Wegiet

Binduga

Dejciowa

(Eau du lac)

Lac Hancza

Date

25.VL32

8,V1.32

29.V.32

25.VL32

23.VI1.32

30.VIL.32

29.V1.32

TAB. 8

cm

la limite de
I’eau;

Distance de

90
150
180
240
270

10
40
110

30
90
180
250

20
50

20
40
80

20
200
600
800

pH

7.5

75

7.5

7.5

7.5

7.5

75
7.5

Dureté
totale;

ail.

degrés

10.0
10.0

15.6
14.4

9.0
9.6
10.6

9.6
13.2
15.2

10.0

16.0
17.6

4.8

4.8
9.6
136
13.7

m

Co

3iz
« s
g u

<0.05

0.05
0.05
0.2
1.0
0.3

0.1
0.2
1.0

01
0.2
11
0.8

<0.05
0.2

5.0
6.0
10.0

<0.05

<0.05
0.3
0.3
0.2

8.9
9.1
20.2
351
31.7

7.7
11.7
28.1

6.7
10,7
22.8
19.8

8.3
9.7

32.2
48.7

4.5

6.9
14.3
231
24.0

4.0
3.7
0.5
1.0

6.2
17

3.4
0.6
0.8

0.8
15

14
0.7
0.5

0.7
0.9
0.4
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lant & peu pres a 1 mg de Fe20 3 par litre, tandis que l’eau la-
custre en contient seulement des traces a peine perceptibles
(< 0,05 mg/l). Sur certaines plages, fortement souillées (Dej-
ciowa, Perty, Dermejki) la concentration du fer augmente d‘une
maniére imprévue et atteint des valeurs énormes, dépassant

TAB. 9
Dureté totale et teneur en fer de I’eau provenant de différentes plages.

Distance Dureté Teneur
Nom de la plage Date de la limite totale; en fer;
de I’eau;
cm degrés ail. Fe203mg/l

Eau du lac Wigry 25.V1.32 — 8.6 <0.05
Wysoki Wegiet 14V .32 50 10.0 0.1
Dejciowa 10.v.32 80 12.8 0,1
Dejciowa 18.v.32 80 12.8 5.0
Fossé a Dejciowa 1.VI.32 30 14.0 0.05
Dejciowa 11.V1.32 80 — 16.0
Harnczanska 7VI1,32 60 13.2 15
Dermejki 8.VI1,32 40 20.8 2.0
Dejciowa 30.VI11.32 40 16.0 6,0
1 1 80 17.6 10.0

(Eau du lac) - 8.6 < 0.05

Lac Perty 5.VI1.32 20 11.7 0.8
120 233 + 30

(Eau du lac) 44 < 0.05

Lac Okmin 28.V1.32 30 5.7 0.05

140 6.0 0.05

souvent 10 mg/l, et dans un cas montant méme jusqu'a 30 mg/l
(Perty). Cette grande teneur en fer est ordinairement en relation
avec la présence sur de telles plages d’une couche de sable
grisatre, souillé par des quantités plus ou moins grandes de

13
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sels ferriques, qui y sont mélangés. Cette couche, dont la pré-
sence fut également constatée par les auteurs russes sur les
plages de la riviere Oka, a souvent une couleur trés intense,
presque noire. Elle est déposée sous une couche plus ou moins
épaisse de sable incolore et atteint parfois I’épaisseur de quel-
ques cm. Le fer apparait ici sous la forme de sels trivalents;
je n’ai pas constaté la présence de Fe".

L'accroissement de la concentration des electrolytes dans
I’eau de la plage est sans doute un phénoméne général, con-
cernant aussi d’autres ions, outre ceux de Ca et Fe, que jai
considérés dans mes recherches. Les causes de ce phénomene
semblent étre claires et sont sans doute en relation avec une
vaporisation constante et intense de l’eau a la surface de la
plage, dont il a déja été question. Pendant les journées chaudes
cette vaporisation atteint une grande intensité, il n’y a donc
rien d’étonnant, que l’eau, qui sature les plages est, pour ainsi
dire, concentrée et contient de grandes quantités de sels dissouts.
Toutefois, I’'augmentation démesurément grande de la teneur en
fer sur certaines plages exige une autre explication. Ce phéno-
mene semble plutét étre en rapport avec une grande souillure
des plages. Il faudrait peut-étre attribuer ce phénoméne a des
processus biologiques qui s’accomplissent sans doute a l’aide de
bactériesl).

La teneur en matiéres organiques peut étre évaluée indi
rectement, par la comparaison des reésultats des analyses de
I'oxydabilité de l’eau et de la quantité des substances combu-
stibles, contenues dans le résidu sec. Comme le montre la table
7, les résultats de ces deux moyens de recherches présentent
un certain parallélisme, ce qui prouverait, que les capacités
réductrices de l’eau du sable dépendent en un grand degré de
la présence de substances organiques et—ce qui en résulte—que
la définition de l'oxydabilité nous permet de nous orienter avec
une approximation suffisante dans la question du contenu de
ces substances dans |’eau.

Nous devons constater comme reésultat général des analy-

1) Bruce (1928) a constaté le r6le important que jouent les sulfures
et les sulfates de fer dans le sable des plages marines et il a analysé cette
question avec plus de détails que ne me le permettent mes matériaux.
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ses sur l'oxydabilité, que sur toutes les plages cette caractéri-
stique dépasse considérablement I’oxydabilité de I’eau lacustre
et atteint souvent des valeurs énormes. Comme il résulte de la
table 8, I'oxydabilité augmente en principe a mesure que nous
nous éloignons de l’eau; a une distance de peu de dizaines de
cm de la limite de Ieau elle peut dépasser plusieurs fois I'oxy-
dabilité de I'eau lacustre. La table 10 montre les résultats des
analyses de leau, prise de différentes plages: comme nous le
voyons, nous obtenons sous ce rapport des chiffres trés divers,
car p. ex. l'oxydabilit¢ de I’eau, prise a peu prés dans une
méme période de temps sur différentes plages et a une méme
distance de 40 cm du niveau de I’eau, oscille dans des limites
de 85 a 42. 5 mg/l 02 et peut atteindre méme 57.4 mg/1 02. Ce
dernier chiffre présente la valeur maximale qui fut obtenue.

TAB. 1L
Oxydabilité de l'eau filtrée et infiltrée.

Distance Oxydabilit¢ Oxydabilité
Nom de la plage Date de la limite de I’eau infil- de I'eau fil-
de I'eau; cm trée. Oo mg/l trée, Og mg/1l

Wigry: Wysoki Wegiet 14.Vv.32 50 16.4 16.1
80 16.4 141
110 12.4 121
Lac Hancza 29.V1.32 Eau du lac 45 45
200 14.3 12.6
800 24.0 20.6

Je me propose de revenir encore dans un des chapitres sui-
vants a cette variabilité des plages sous le rapport de |'oxy-
dabilité de l’eau qui les sature; maintenant je ferai remarquer
le fait, que cette grande oxydabilité de l’'eau ne dépend pas
en général des matieres en suspension, car elle concerne égale-
ment I’eau filtrée, ce qui est illustré par quelques exemples
cités dans la table 11.

Une si grande oxydabilité de I’'eau contenue dans le sable
dépend sans doute en majeure partie de la présence de gran-
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des quantités de substances organiques, dissoutes dans I’eau,
dont la concentration considérable peut étre attribuée a l’action
de deux facteurs. Premiérement, la condensation, causée par
la vaporisation, joue ici un rdle important; c’est donc un phé-
noméne analogue a celui, que nous avons constaté pour les
sels minéraux. D’autre part il faut attribuer un grand réle a la
décomposition des masses de détritus, que le vent chasse vers
la plage. Ces deux facteurs fournissent aux plages de grandes
provisions de substances organiques. Ce fait mérite une attention
particuliéere du point de vue du développement de la vie dans
le psammolittoral; en outre, il est d’autant plus caractéristique,
qu’il semble étre inattendu, car les plages sablonneuses parais-
sent étre au premier coup d’oeil stériles et plutét pauvres en
substances organiques.

La grande oxydabilité de l’eau de toutes les plages étu-
diées (cela se rapporte aussi a Hanicza—lac le plus oligotrophe
du district de Suwalki, voir les tables 8 et 10) est en contradic-
tion avec le résultat de I’analyse, faite par les auteurs russes
qui ont trouvé dans I'eau du sol a une distance de 24 m de
la riviere Oka une oxydabilité peu considérable, sélevant a pei-
ne a 52 mg/l 02 Il est possible, qu’a une si grande distance
de la limite de |I’eau, sous une couche considérable de sable
sec et en dehors de l’action des vagues, I’oxydabilité diminue
réellement et seulement dans le voisinage immédiat du lac elle
est si grande. Il est vrai que prés du lac Hancza (table 8), en-
core a une distance de 8 m de la limite de I’eau l'oxydabilité
comptait 24.0 mg/l 02, mais la ,,langue” sablonneuse de Hancza
est exceptionnellement plate et garde une humidité considérable
a une trés grande distance de I’eau. Par contre, il arrive assez
souvent (voir la table 8: Wysoki Wegiet 8.VI et 25.V1.32), que
les parties les plus extrémes des plages montrent une certaine
baisse, peu considérable d’ailleurs, de I'oxydabilité. Peut étre
gue sur les plages plus larges un tel processus continue dans
cette méme direction.

Il est clair, qu’en rapport avec une si grande oxydabilité
de leau, la quantité de I'oxygene qui y est dissout doit étre
peu considérable. En effet: une suite d'analyses exécutées (ta-
bles 8 et 12) montre une baisse distincte de la concentration de
I'oxygéne dissout, dont la quantité correspond d'habitude envi-



%

198

ron a 1 cm3l 02 et souvent tombe méme au-dessous de cette
limite, jusqu'a disparaitre complétement. Cette chute est trés dis-
tincte déja a une distance de quelques cm de la limite de I’eau.
Les parties les plus extrémes des plages (p. ex. Wysoki Wegiet
8.VI et 29.VI1.32, table 8), montrent souvent une certaine haus-

Teneur en oxygéne de l'eau prov;l:\nBt.delzia surface des différentes plages,
Distance 02 0/0
Nom de la plage Date dedela I‘Ié?ui.te Tempera- "2 (d'apres
cm ture cm3/l Fox)
Wysoki Wegiet 14.V.32 101) 16.8 8.6 124
50 18.4 19 28
80 18.0 18 26
110 17,4 13 19
Dejciowa 10.V.32 5 8.3 5.1 61
20 8.4 1.6 19
50 7.9 15 18
80 7.4 17 20
Dejciowa 18.v.32 40 14.2 0.7 10
80 14.3 0.5 7
Dejciowa 26.IV.32 Eau du lac 6.9 9.0 106
25 11.0 5.9 75
50 10.6 2.2 29
80 10.4 1.0 13
Koto Leszczéwka 2.V.32 2 15,4 2.0 28
30 16.5 18 27
60 15.2 0.9 13
Dejciowa 24.V11.34 80 — 0.0 0

1) Zone du deferlement,

se de la teneur en oxygene, d'ailleurs peu considérable, ce qui
probablement dépend étroitement de la baisse de I'oxydabilité
dans ces zones, ce qui vient d’étre mentionné. L'eau, prise de
plages souillées et dont |'oxydabilité est considérable, est quel-
quefois complétement privée d'oxygeéne.
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A l’occasion, il faut faire remarquer encore une fois, que
toutes les données qui viennent d’étre citées se rapportent
a l'eau, prise de la surface de la plage. Si nous enfongons
notre pipéte dans le sable, méme & une profondeur de peu
de cm, nous pouvons constater un changement assez considé-
rable de la composition de l’eau retirée. Sa dureté, son oxy-
dabilité, ainsi que sa teneur en fer augmentent considérablement,
tandis qu’en méme temps la quantité d’oxygene qui y est dissout
diminue notablement (table 13).

TAB. 13
Distribution verticale de quelques qualités chimiques de I'eau de plages, Dej
ciowa, le 10.V.32, distance de la limite de l'eau 80 cm

Dureté

Fe™ Oxydabilité o*

totale
Surface de la plage 12.8 0.1 19.4 1,7
Profondeur de 5 cm 16.8 1.0 29.3 0.6

Enfin, en terminant, il faut insister sur les changements,
gue subit la composition chimique de I’eau des plages sous
I'influence de différents facteurs. Avant tout, cette composition
change avec les saisons et je reviendrai encore a cette question
dans un autre chapitre (voir plus bas). Néanmoins, les change-
ments brusques et souvent complets qui sont provoqués par les
vagues, méritent aussi notre attention. Les vagues inondent les
plages et renouvellent leur provision d’eau, qui de cette maniére
subit un changement. Cela se rapporte avant tout aux parties
plus proches de la limite de I’eau, pendant que les zones de
la plage qui en sont plus éloignées, sont en méme temps moins
exposées a ces changements. Souvent, en étudiant la composition
chimique de I'eau a diverses distances de sa limite, on peut
définir tout a fait précisément la limite de la portée des vagues
pendant la derniére période de leur mouvement. Cette limite
sera marqueée par un brusque changement de la composition
chimique de Il’eau au-dessus et au-dessous d’elle. (Voir p. ex.
la différence entre les échantillons de 150 et de 180 cm sur la
plage Wysoki Wegiet, le 8.VI1.32, table 8).
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D’autre part, les pluies, qui causent une certaine diluation
de l'eau de la plage, ne restent pas sans influence sur sa com-
position chimique. Toutefois, il faut faire remarquer, que des
averses torrentielles, mais de courte durée, qui s’écoulent vite
de la surface des plages, jouent un rdle bien moindre, qu’une
fine pluie qui dure plusieurs jours. Aussi les averses qui accom-
pagnent les orages estivaux laissent en général peu de traces
sur le psammolittoral, pendant que les pluies automnales y ame-
nent des changements considérables (voir plus bas).

5. La thermique du psammolittoral.

Les relations thermiques qui régnent dans le psammolitto-
ral sont trés spécifiques et méritent de tous points notre atten-
tion. Les parties émergées des plages sont les plus intéressan-
tes sous ce rapport. C’est donc elles que nous allons considérer
en premier lieu dans ce chapitre, d’autant plus que—comme
nous allons le voir dans la IV-iéme partie de cet ouvrage—
aussi par rapport a leur faune ces zones sont spécialement
caractéristiques. Sans pouvoir m’engager naturellement dans les
détails pédologiques et microclimatologiques de la question, je
veux citer ici le travail de GEIGER (1927), qui renferme I’ana-
lyse des problémes concernant le climat des couches de Iair
les plus proches du sol, c’est-a-dire celles, qui sont d’une im-
portance la plus grande pour la thermique du psammolittoral.

Deux facteurs principaux réglent avant tout la thermique
de la plage: d’une part c’est I'insolation qui, en agissant directe-
ment sur la surface de la plage, ameéne une augmentation de
sa température; d’autre part, c’est la vaporisation de I’eau qui,
en absorbant de grandes quantités de chaleur, agit dans le
sens contraire. Ces deux processus montrent de trés grandes
oscillations, car ils dépendent naturellement d’une maniére di-
recte des conditions météorologiques, auxquelles ils sont tres
étroitement liés. Donc, ce sont avant tout les conditions météoro-
logiques qui exercent une influence décisive sur la thermique
du psammolittoral.

L’action de I’insolation est claire et n’exige pas d’analyse
spéciale: pendant les heures de I’action intense du soleil la tem-



pérature de la surface de la pl

en surpassant souvent de beaucoup
ainsi que celle de la surface de I’eau tout prés du rivage.

température la plus élevée qu’il
35,5° C; c’était a la surface
du sable a une distance de
40 cm a peine de la limite
de I’eau, donc en pleine hu-
miditél).

Le fait, que de grandes
différences existent entre les

parties ensoleillées de la plage

et celles qui demeurent a
I'ombre, présente un autre
résultat du grand rdéle que

joue I’insolation comme facteur

réglant la thermique du psam-

molittoral. Ainsi p. ex. la

température d'un certain en-

droit ensoleillée de la plage

s’élevait a 21,2°, pendant qu’a
a l'ombre, la température était
températures, provoquées par
I'insolation, se rapportent seule-
ment a la surface méme de la
plage et baissent considérable-
ment a mesure que nous enfon-
cons le thermometre dans le
sable, ce que nous montre la
table 14 (observation de 25.1V.32)
et la fig. 4. La baisse de la
température a mesure que nous
enfoncons le thermomeétre, se

201

age augmente considérablement
la température de lair,
La
m’a été donné de noter comptait

TAB. 14
Distribution verticale des températures;
Dejciowa, distance de la limite de l'eau

25 cm. le 25 IV. 32, 11.30 h (pen-
dant l'insolation) et le 10.V.32, 17 h
(sans opération de soleil).
Profondeur; cm 251V,32 10.V.32
Surface 20.4 8.0
2 19.0 —

6 15.3 8.6

12 13.6 9.0

16 12.0 9.2
Imenviron de cet endroit,

apeine dell,8°. Les hautes

Fig. 4. — Disposition verticale des
températures d'une plage ensoleillée;
Dejciowa, le 25.1V,32 (comp. tab. 14).

rattache a la question de la pénétration des rayons solaires,

qui est tres limitée pour le sa

) La température 33,50
Neiswestnova,
de 50 m de la limite de Ieau.

notée par
se rapportait a une couche de sable sec, a une distance

ble humide. Selon Sassuchin,

Sassuchin, Kabanov et
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Kabanov et Neiswestnova (1927, p. 66) une couche de sable
humide de 2 cm d’épaisseur suffit déja a empécher toute action
de la lumiére solaire sur un cliché photographique, exposé durant
6 heures.

Ainsi donc, comme nous venons de le dire, I’insolation
provoque une trés grande hausse de la température a la sur-
face de la plage pendant les heures de I’action intense du soleil.
Toutefois, il faut encore considérer le second des facteurs
mentionnés—Ila vaporisation de Il'eau a la surface de la plage,
facteur dont I'action est contraire a celle du premier. L’intensité
de ce processus dépend de nombreux facteurs, dont je nomme-
rai quelques-uns a la suite de MITSCHERLICH (L c., page 149 et
les suivantes): I'humidité et la température de I'air au-dessus du
sable, la force du vent, la quantité d’eau contenue dans le sable,
la vitesse avec laquelle se compléte la quantité d'eau évaporée,
la grosseur des grains de sable, sa couleur, Il'inclinaison de la
plage etc. En tout cas, la vaporisation de I'eau de la surface
de la plage, tout en oscillant dans de vastes limites, s'accomplit
ordinairement avec une intensité considérable et influence d’une
maniére trés sensible la température du sable, car il convient
de rappeler ici la grande chaleur latente de la vaporisation de
I'eau (538 cal/gr). Pendant les journées brumeuses et durant la
nuit, quand l'action de I’insolation disparait, la vaporisation de
I’eau enleve tant de chaleur de la surface de la plage, que sa
température baisse au-dela de la température de I’air et de I’eau.
Maintenant, nous pouvons constater une hausse de la tempéra-
ture a mesure que nous enfongons le thermométre (table 14,
observation de 10.V.32). En outre, on ne peut pas oublier d’un
role important du rayonnement de la chaleur de la surface de
plage (comp. Geiger, 1927).

Les deux facteurs en question, tout en réglant le cours
des processus thermiques de la plage, causent une distribution
horizontale trés caractéristique de la température a la surface
de la plage, distribution qui dépend de la distance de la limite
de l’eau. Ces relations sont illustrées par les tables 15— 18 et
les courbes des figures 5—8. Nous allons leur consacfer quel-
ques détails.

La table 15 présente un rapprochement de 22 séries de
mesures thermiques, prises au cours de différents mois et pen-



Nr.

10

13
14
15
16
17

i 18
119
I 20
12

22

Nom de la plage

Dejciowa

Wysoki Wegiet
Koto Leszczéwka

Dejciowa

Wysoki Wegiet

Pod Giebokim Lasem

Ktadka

Wysoki Wegiet

Dejciowa

Ktadka

Hanczanska

Do str. 203.

Date (1932)

10.1V.. 166
19.1Vv., 146
26.1V,, 156
27.1V., 056
29.1V., 106
2.V., 106
8.V., 146
8.V., 156
14.V., 176
14,V., 196
17,V,, 156
17,V., 166
29.V., 136
8.VI.. 116 20’
8.VL, 136
8v o
I.VL, 136
4, VI1l,, 136
4.VIl.. 236
8.VIl, 136
8.VII.. 166

20.VI1.,126

TAB.

15.

Températures de la surface des plages,

Remarques T.
de

météorologiques I’air
Ciel nuageux 4.5
Insolation faible 8.4
Insolation intense 10.0
Aprés une gélée blanche pendant 0.6

la nuit (—2,1)
Insolation, aprés une gélée blanche 11.8
pendant la nuit

Ciel nuageux 14.6
Insolation, silence 8.6
Ciel nuageux, vent 7.3
Insolation faible 16.0
Plage constamment ombragée —
Insolation intense —
Insolation intense 18.1
Insolation intense 19.1
Insolation 20.9
Insolation faible 21.0
Nuit 12.0
Insolation faible —
Insolation intense 25,8
Nuit 17.4
Insolation intense 27.0
Insolation intense 255
Ciel nuageux 18.8

de
I'eau

4.3
7.0
58
2,4
8,8
141
43
50
12,0
13.8
16,0
15.0
18.6
20.0
20.4
16.3
23.0
29,3
19.6
28,8
27.2

21.6

41
9.2
6.4
2.2
9.8
15.4
6.6
5.4
13.3
13,8
16.2
15.0

18.6

24.8
32,2
17.9
29.9

28.2

41
12.0

6.9

10.2
16.0

9.2

15.0

13,6

25.0
32,2
17.4

33.4

10

41
13.0
9.0
0.4
125
16.0
10.2

5.4

17.7
151
20.4

22.0

125
26.2
32,2
17.4
33.8
29.8

20.5

15

41

131

10.3

154

16.1

10.7

24.8

21.2

11.8

Distance de la limite de I’eau, cm,

20

4.1
134
11.0

0,2

16.5

11.0

6.6
17.6
12.6
215
16.1

20.8

26.8
32.2
17.4
35.0
28.8

19.5

30

41

134

11.0

17.3

16.5

10.9

9.4

18.3

10.0

22.9

17.7

20.6

24.8

24.5

11.8

27.3

33.9

28.5

18.8

40

41

111

0.2

17.8

16.1

10.7

9.4

18.4

9.3

234

18.8

20.6

27.0

31.2

17.0

34.0

27.7

18.2

50

4.1

13.0

10.6

18.3

15.8

10.7

9.3

184

9.0

23.2

19.7

20.2

24.2

251

11.8

26.6

33.8

27.3

18.1

60

10.5

184

15.2

10.6

9.3

18.3

8.6

23.2

19.9

19.9

24.2

30.3

'17.0

33.7

27.8

18.0

70

10.6

20.0

10.0

18.2

8.6

20.0

19.8

25.6

118

34.0

26.6

17.8

80

10.4

0.2

9.9

9.2

18.0

8.6

19.4

19.9

24.4

25.6

11.8

33.4

25.4

17.7

100

12.2

10.0

17.9

86

22.4

18.3

20.2

24.4

25.4

11.8

32.8

175

120

11.8

17.4

22.2

18.2

24.2

25.6

118

33.0

22.1

140

21.9

18.3

20.7

23.8

25.6

117

33.0

22.0
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dant diverses conditions météorologiques. Les séries: 6, 9, 11,
13, 14, 15, 17 et 20 sont représentées sous la forme de cour-
bes dans le diagramme 5. Ce sont les courbes de Il'insolation,
qui représentent la température de la plage pendant une forte
activité solaire. Elles parcourent d'une maniere tres caracteéri-
stique: immédiatement au-dela de la limite de l'eau la tempé-

°C

Fig. 5.—Diagrammes des températures de la surface des plages ensoleillées;
les numéros des courbes correspondent a la numération des séries dans la
table 15.

rature de la plage montre une brusque hausse, qui dépasse
souvent 4° a une distance de 5 cm de I'eau (Nr. 20). Ensuite la
température continue a monter plus ou moins rapidement et
atteint son maximum a une distance de 20 a 50 cm de la limite
de l'eau. Ensuite, & mesure que nous continuons a éloigner le
thermometre de l'eau, la température baisse un peu, souvent

assez considérablement (parfois la différence atteint plus de 2° C),
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Je ferai remarquer, qu’il s'agit ici de relations régnant pendant
I'accalmie sur une plage compléetement ensoleillée, dans des
zones encore tout a fait humides, ou I'eau apparait a la surface
méme & I'état capillaire ou tout au moins funiculaire. Le par-
cours des courbes de l'insolation parait au premier coup d'oeil
incompréhensible, car a priori on s'attendait plutdét a une con-
stante hausse de la température a mesure que nous éloignons
de I’eau, tandis que des observations directes montrent la pré-
sence d'un maximum bien marqué dans les zones voisines de
I'eau. En outre, ce maximum peut étre constaté aussi a la pro-
fondeur jusqu'a 10 cm sous la surface de plage (table 16).
A mon avis, on pourrait
Distribution des temperatures & diverses trouver - 'explication du par-
profondeurs sous la surface des plages. cours de ces courbes dansl ana-
Koto Leszczowka, le 2.v.32. Insolation lyse plus détaillée de ['action
relativement faible. simultanée et contraire des
deux facteurs déja tant de fois
mentionnés: l’insolation et la
vaporisation. Dans une pareil-

TAB. 16.

Distance de la Pro fond eur
limite de I’eau;

em faucre 5cm 10cm le analyse il faut considérer

le ,,microclimat” particulier de
0 154 135 121 la partie émergée du psammo-
10 160 137 117 littoral. 1l s’agit ici des diffé-
20 162 140 119 rer_lces dans I’humidité de l'air

qui forme la couche adhérant
30 165 146 122 immédiatement au sable. La
40 161 141 117 aple 17 contient les résultats
50 158 136 115 de trois séries de mesurages,
60 152 127 — exécutés a l’aide du psychro-

meétre aspiratoire d"AsSMANN
a une hauteur d’un cm au-dessus de la surface de la plage
a différentes distances de la limite de I'eau. Toutes les trois
séries furent exécutées en temps d'accalmie et pendant une
pleine insolation. S’l s’agit des données, contenues dans la
table, nous voyons avant tout, qu'immédiatement au-dessus de
la plage se trouve une couche d'air bien plus humide qu'un
peu plus haut, car la différence entre I’humidité relative de
I'air a la hauteur d'un cm et a celle d'un metre au-dessus de
la plage atteint 16%; c’est d'ailleurs un phénoméne bien connu
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(comp. GEIGER, 1927). Mais ce n'est pas tout encore: I'humidité
relative de I’air, mesurée a une méme hauteur (1 cm), est diffé-
rente et dépend de I'éloignement de la limite de l'eau. Dans
les trois séries d'observations, ces oscillations ont un cours
régulier et donnent une courbe comme celle que nous présente

TAB. 17.
Temperatures de la surface des plages et I’'humidité de I’air a la hauteur de
1 cm au-dessus du sable (Psychrométre aspiratoire d'A ss man n).

Ktadka Wysoki Wegiet Ktadka
Distance 17.v.32, 15h- 17.vV.32, 16h 8.VI1.32, 13h
- < o
de la limite <=3 28o ‘_“_g 2,3 880 3¢ 3;\0 @08
-— - = < = E o TLO = =
de leau; 8, 2 2T ,° 8 @ 5>, £s5 58 E=3T ©
s88 EZ2:- o988 ESS g23° g2E 223 E3x
cm EL? S8 EL” 28~ & 5 38 G5EZES
S 3 3= 23 g F« Fs F2 T
0 16.2 71 15.0 60 29.9 273 221 64
10 17.7 151 33.8
20 21.5 16.1 35.0 284 235 66
30 22.9 17.7 33.9
40 234 7 18.8 67 34.0 285 225 60
50 23.2 19.7 33.8
60 23.2 75 19.9 33.7
70 — 20.0 67 34.0
80 — 19.4 334 28.0 22,0 59
100 22.4 18.3 63 32.8
120 22.2 75 18.2 62 33.0 295 235 60
140 — 18.3 33.0
Ala haut,
160 21.9 73 18.2 66 d'un métre
180 2559 63 au-dessus | 27.0 195 50
du sable
# Dans une couche superficielle de sable desséché.
le diagramme 6. Il nous montre notamment, qu’a une distance

peu considérable de la limite de I'eau (20—60 cm), I'’humidité
relative de l'air au-dessus du sable est plus grande, que I'hu-
midité de I’air au-dessus de l'eau, ce qui dépend de la hausse
de la température dans cette zone de la plage et de la pleine
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saturation du sable par I'eau. L'humidité relative de l'air baisse
a mesure que nous continuons a nous éloigner de la limite de
I'eau; c'est le résultat d'une plus petite quantité d’eau dans le
sable et d'une plus grande difficulté dans le renouvellement
de Il'eau vaporisée. Comme il a déja été mentionné ci-dessus,
la capacité de vaporisation de la surface de la plage est
étroitement et directement liée & I'humidité relative de I'air qui
se trouve au-dessus d'elle et, en vue de cette dépendance, en
considérant la disposition de I'humidité au-dessus du sable, qui
vient d’étre décrite, le parcours de la courbe des températures

Fig. 6.—Diagramme illustrant les relations entre les températures de la sur-
face de plage et de son ,microclimat”; plage Ktadka, le 8. VII. 32 (comp.
table 17).

de Ilinsolation de la surface de la plage nous paraitra clair,
comme le résultat d'une certaine équilibre. Immeédiatement au-
dessus de la limite de I'eau la vaporisation est relativement
la plus faible, vu la plus grande humidité relative de I’air au-
dessus de cette zone, qui limite I'intensité de la vaporisation.
Ici donc, dans cette zone la plus proche de l’eau, I’action de
I'insolation peut étre la plus efficace et c'est pourquoi nous
rencontrons justement ici le maximum si typique pour la courbe
des températures de l'insolation. Toutefois plus loin I"humidité
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de l'air diminue, par cela méme l’intensité de la évaporation
augmente et, comme résultat de l’action simultanée et contraire
de ces deux facteurs, nous obtenons une température un peu
plus basse.

Les différences de I'humidité relative de I’air & la hauteur
de 1cm au-dessus de la plage que jai observées, atteignent 7%
sur un espace dépassant a peine 1 m. Cette différence peut
déja jouer un rdle considérable, s’il s'agit de son influence sur
I'intensité de la vaporisation; il est facile de calculer d'apres la
table donnée par MITSCHERLICH (1. c., p. 150) que la chute du
degré d'humidité dans les limites comparables a mes résultats
(de 68,8 a 61%) amene une augmentation de la capacité de
vaporisation qui peut étre évaluée environ a 22%. Si nous
nous rappelons encore une fois la grande chaleur latente de la
vaporisation de I’eau, nous comprendrons aisément, que ce pro-
cessus posséde de grandes capacités refroidissantes.

Assurément, les différences distinctes dans les ,,microcli-
mats” des diverses zones du psammolittoral n'apparaissent net-
tement que pendant une forte insolation et une complete accal-
mie. Il faut cependant faire remarquer, que la force des vents
diminue considérablement au fur et & mesure que nous nous
approchons du sol et les heures d’accalmie régnant dans les
couches les plus proches du sol sont plus fréquentes, que dans
les couches en éloignées (Geiger, 1927, p. 76). Cette circon-
stance a pour conséquence que l'aspect de la courbe thermique
peut étre relativement assez stable. Néanmoins, on pourrait
trouver ici toute une suite de différentes variations et lier plus
étroitement la forme détaillée de différentes courbes thermiques
avec I’humidité relative de lair et, peut-étre, avec d'autres fac-
teurs météorologiques. Le diagramme 5 (page 203) qui représente
plusieurs courbes des températures de l'insolation, nous fournit
quelques exemples de certaines différences concernant les dé-
tails de leur forme. Ainsi p. ex. les courbes 11 et 15 montrent
une élévation relativement graduelle dans la zone voisine de la
limite de l'eau. Cela se rattache au fait, que la limite distincte
de Teau a été remplacée par la zone du déferlement (comp.
aussi les séries 7 et 8 de la table 15). La courbe 15 ne montre
point de baisse aprés avoir atteint son maximum, ce qui devrait
étre attribué probablement a la grande humidité générale de



208

Iair, qui régmait peut-étre ke jour de lbbservation. Certaines
imégularités dans ke parcours des courbes (p. ex. celles du 20)
peuvent étre expliquées par la présence a la surface de la
plage de certains points, au-dessus desquels I1"humidité de lair
est quelque peu différate, p. ex. en relation avec des petites
cavités dans la surface de la plage, ou le sable est relative-
ment plus humide.

Dans les zones extrémes de la plage I'humidité de I'air
baisse encore, souvent méme considérablement, Ia, ou une couche
de sable sec apparait a la surface. Toutefois ici la température
du sable montre une certaine hausse (comparer p. ex. le point
180 cm, table 17, 1), car malgré une baisse de ['humidité de
I'air, Iintensité de la vaporisation n’augmente pas, au contraire,
elle diminue grace a la petite quantité d’eau, contenue dans le
sable, car de cette circonstance dépend aussi—comme nous
I’avons déja mentionné—Ila capacité de la vaporisation du sol.

Ces processus, que je viens d’esquisser rapidement, ont
lieu sur les plages pendant une intense action solaire. Toutefois,
dans la vie de la plage il y a de longues périodes privées de
soleil, ou I’action refroidissante du rayonnement et de la vapori-
sation exerce une influence prépondérante. Cela a lieu sur
toutes les plages pendant la nuit, ainsi que durant les journées
brumeuses. La table 18 et le diagramme 7 contiennent plusieurs
courbes, qui illustrent les changements de température qui
ont lieu sur une plage au cours d’une journée. Nous voyons
immédiatement, que les courbes qui correspondent aux heures
nocturnes et matinales ont un cours tout a fait différent de ce-
lui des courbes de la période d’insolation: une brusque chute
se produit immeédiatement au-dela de la limite de I'eau, apreés
quoi la température se maintient sans subir de grands change-
ments. De relations analogues sont représentées par la table
19 et le diagramme 8, qui contient des courbes thermiques d'une
plage constamment ombragée, donc ces relations thermiques
correspondent toujours aux relations thermigues nocturnes des
autres plages. Nous obtiendrons la méme chose pendant les
journées brumeuses (p. ex. les NNr. 10 et 221) de la table 15).

") Cette série fut la base du diagramme, publié dans ma note prélimi-
naire (1934a, fig, 2).
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TAB. 18

Changements de la température de la surface d'une plage au cours d’une jour-
née, Plage insolée; Wysoki Wegiet, le 8.VI. 32.

026.00 05h,00 096.30 10h,30 116.20 136.00

Avant Aprés Insolation Insolation Insolation Insolation
le lever le lever faible. intense. intense, trés
du soleil. du soleil. Ciel un Ciel un faible

Ciel nua- Ciel nua- peu nua- Ciel peu peu nua-
geux geux geux nuageux geux Il pleut,
(9/10)  (10/10)  (7/10) (4/10) (7110)

Temp.de |’air 12.0 117 15.4 18.3 20.9 21.0
de l'eau 16.3 16.2 175 18.8 20.0 20,4
0 — 13.8 17.9 — — —
5 — 13.0 18.9 — — —
10 12.5 — — — 22.0 —_
15 11,8 12,5 18,2 225 24.8 21,2
30 11.8 12.5 17.8 22.2 24.8 245
45 118 — 17.5 22.2 24.2 251
60 11.8 12,5 175 22.2 24.2 25.4
75 — 125 175 22.2 244 25.6
90 11.8 12,5 17.3 22.2 24.4 25.6
105 — — 175 222 24,4 25.4
120 11.8 12.4 17.4 22.2 24.2 25.6
135 — — 17.4 22,2 23.8 25.6
150 11.7 12.5 17.4 22.2 23,5 —
165 11.6 12.2 17,9 23.0 23,8 24.6
180 114 — 17.9 23.0 23.8 —
210 10.4 11.8 17.9 24.2 23.8 24.2
240 11,4 — 18.2 22.5 — 24.4
270 117 12.2 18.2 24,0 23.8 24.0

14
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Donc, quand l'insolation cesse d’agir,

la température de la sur-

face de la plage baisse au-dela de la température de I’eau et
de celle de l7air. La grandeur de cette baisse est différente et

C

Fig. 7,—Changements de la temperature de la surface d’une plage ensoleillée

au cours d’une journée. Wysoki Wegiet, le 8,VI1.32 (comp, tab, 18), Trois bar-

res noires du coOté droit du diagramme indiquent les amplitudes journaliéres
des oscillations de la température de Ieau, de l7air et du sable,

D 20 30 40Cm

Fig. 8—Changements de 4 témperature Je fa
surface d’une plage constamment ombragée

au cours d’une journée. Binduga, le 6MIL3L
(comp. tab. D. Signification des barres noi-
res—voir la fig. 7.

dépend de I"intesite de la
vaporisation de I"eau de la
plage, de méme que d’autres
facteurs  météorologiques,
comme la température de
leau, celle de lair etc.
Les phénomeénes quivien-
nent d’étre décrits con-
stituent ensemble une parti-
cularité du psammolittoral,
importante du point de vue
biologique. Comme nous
venons de le voir, sur une
méme plage, pendant Iin-
solation la température s%-
leve bien au-dela de a
température de lair, tandis
quen cas dBaS0inbrisse-
ment de la plage, ou bien

pendant la nuit— la température tombe en dessous de oette
limite. Ceci est la cause, que lamplitude des oscillatias de la
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température durant le jour et la nuit est, pour les zones émer-
gées du psammolittoral, démesurément grande, on pourrait méme
dire: énorme, vu qu’il s’agit ici de milieux aquatiques et d’orga-
nismes aquatiques qui les peuplent. Sur les diagrammes 7 et 8,
du coté droit, nous voyons, sous la forme de trois barres noires,
les amplitudes des oscillations journaliéres et nocturnes de lair
(d’aprés les observations dans la cage anglaise de la Station
Hydrobiologique), de I’eau a sa surface, immédiatement prés du
bord et de la surface du sable humide. Les différences sont net-
tement visibles. La table 18 et TAB 19
le diagramme 7 illustrent ces Changements de la température de la
relations pour une plage exposée surface d’une plage au cours d'une
a l'action du soleil. Sur une journée. Plage constamment ombra-
plage toujours ombragée, ot I’in- gée; Binduga, le 6.VII1.31.
solation ne joue aucun réle, les
amplitudes des oscillations ther-
miques sont évidemment plus
petites (table 19 et fig. 8). T, de lair  19.0 250  24.0
La plus grande amplitude T, de l'eau 22,0 255 249
des oscillations journaliéres et  T.dusable ., , o, ,, .

09  15h,30 18L30

. . sous |’eau

nocturnes (,Jle !a température qui 0cm 208 238 234
fut observée a la surface de la 60
plage comptait 24.8°, toutefois, > 18. 222 221
comme au cours de mes re- 10 169 202 210
cherches je n’avais pas recours 15 165 190 198
aux thermomeétres a minima et 20 164 186 188
a maxima, nous ne pouvons pas 25 162 180 184
nous r_en_dre UI’,I _comptel exact 30 160 179 180
de la limite supérieure réelle de

40 160 170 172

cette caractéristique qui, sans
doute, peut atteindre des valeurs
encore plus grandes. En tout cas, la table 20, qui contient quel-
ques données météorologiques des environs du lac Wigry, peut
nous donner une idée des grandes amplitudes des oscillations
de la température qui ont lieu sur les plages. Cette table nous
montre, que les amplitudes journalieres de la température de
I'air (dans la cage anglaise) pendant les mois estivaux atteignent
moyennement environ 10°; néanmoins elles peuvent monter
quelquefois jusqu’a 20°; quant aux amplitudes des oscillations
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thermiques des plages, elles sont— comme nous le savons déja
— encore plus grandes, I auffit de comparer les données de
Geiger (1927, p. &), indiquant, que les amplitudes jourmalieres
moyennes (mai-septembre) des oscillatios de température de
la couche de lair de 5 cm au-dessus du sol correspondent p.
ex. a 19.7°, par comparaison a 13.1°, propres aux couches de
lair de 150 cm au-dessus de la surface du <, strictement a la-
méme place.
TAB. 20.
Températures de l’air aux environs du lac Wigry (moyenne pour 10 années:

1922—1931) et nombre des heures d’opération du soleil (moyenne pour 5 an-
nées: 1928—1932; héliographe de Salmoirag1i).

Mois: v \Y VI Vil VI IX X

Températures moyennes 47 126 142 174 155 117 6.8
Temp, maximales absolues 235 30.0 318 335 308 287 224
Amplitude journ, moyenne 9.3 111 103 10.7 9.6 8,9 7.0
Amplitude journ. maximale 18.9 185 202 19.3 185 21.8 19.8

Nombre des heures d’inso-
lation (moyen par jour) 4.5 6.4 6.7 6.5 5.9 4.6 2.5

Tout cela cause, que le psammolittoral, et spécialement
ses parties exondées, constituent, par rapport aux conditions
thermiques, un milieu extrémement astatique. De brusques
transitions s’y opeérent; des temperatures d’insolation extré-
mement élevées, dépassant les plus grandes températures de
I'air, notées pour cette contrée (voir la table 20), font place
a des temperatures relativement trés basses. La violence de
ces changements est encore facilitée par la valeur, relative-
ment petite, de la chaleur spécifique des matériaux qui for-
ment les plages. D’aprés MITSCHERLICH (L c., p. 31) la chaleur
spécifigue du sable, complétement saturé d’eau, compte 0.717
cal/gr, c’est-a-dire presque IV2 fois de moins que la chaleur spé-
cifigue de Iau, ce qui facilite beaucoup les brusques change-
ments de température. Les résultats, rapprochés dans la table
21 et illustrés par la fig. 9, prouvent la violence de ces chan-
gements. Ces reésultats se basent sur I’observation suivante:
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pendant une pleine insolation, un fragment de la plage de la
grandeur de V2 X V2 m environ, fut couvert par un écran
opaque, appuyé sur 4 batons. Ensuite, la température du sable

TAB. 21.
Changements de la temperature de la surface d'une plage
d’abord insolée et puis ombragée.

. Wysoki Wegiet, Dejciowa,
| err_lpsl 20.1V.32, 10.40—13.00 25.1V.32, 10.55 1155
epuls te Dist, de la limite  Distance de la limite
d.mont:en de I’zau 50 cm de I'eau 50 cm
Ombrager  remp, de lair 11.4° Temp, de l’air 11.7°
— 18.3 20.2
5 min. 16.4 17.4
2, 15,1 16.2
40 12.8 125
Lheure 11.6 11.8
1 h. 40 min. 10.4 -
2, - 98 -
2,20 10.0 -

était notée, toujours au méme endroit, dans des intervalles de
guelques minutes. Il en résulte, que dans ces conditions déja
au bout de 5 minutes
la température peut bais-
ser presque de 3° au
bout d’une heure la diffé-
rence, en comparaison
avec I’état précédent de
I’expérience, compte plus
de 8°, aprés quoi la tem-
pérature diminue déja
trés insensiblement (voir  Fig. 9.—Changements de la température d'une
la fig. 9). Ces données plage d'abord ensoleillée et ensuite ombragée
. . (comp, tab. 19).
prouvent indubitable-
ment |’astatisme thermique extrémement élevé du milieu en
question, milieu, quoi qu’il en soit, aquatique. Les circonstances,
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illustrées par I’expérience, qui vient d’étre décrite, ont souvent
lieu en réalité, p. ex. lorsque des nuages tour a tour couvrent
et découvrent le soleil.

La comparaison de la thermique du psammolittoral a celle
d’autres milieux aquatiques se présente maintenant d’elle-méme,
comme question & étudier. L’astatisme, mentionné plus haut, et
constituant une caractéristique d’une grande importance biologi-
que (comp. Gajl, 1924 et d’autres auteurs), va nous intéresser
surtout. La comparaison avec le bassin d’eau lui-méme, dont le
psammolittoral ne forme qu’une partie, s’impose avant tout.
Cette comparaison nous montrera d’énormes différences: au
milieu du lac Wigry les amplitudes journaliéres des oscillations
de la température a la surface de l'eau atteignent a peine 2°
(LITYNSKI, 196). La plus haute température, qui fut notée jusqu’a
présent, comptait 26° (7.VI11.32), donc seulement [’amplitude
annuelle des oscillations thermiques de la surface au milieu du
lac (0O—26°) peut étre comparée a I'amplitude journaliere du
psammolittoral.

Toutefois, les relations thermiques sont tout a fait diffé-
rentes dans le littoral des lacs, ou I’insolation joue un rble dé-
cisif (Wesenberg-Lund, 1912, Alm, 1926) et contribue a une
grande élévation de la température a la surface de I’eau; parmi
les tapis de Lemna, Hydrocharis et autres plantes aquatiques,
cette température s’éleve a des hauteurs comparables aux rela-
tions qui régnent dans le psammolittoral. Les différences entre
les points ensoleillés et ombragés apparaissent ici dans toute
leur étendue. WESENBERG -Lund (. c.) a noté une tempé-
rature prés de 35° parmi des touffes de Cyanophyceae exposées
au soleil. ,,Gemeinschaftlich fir alle diese hohen Temperaturen
in der Litoralregion ist dass sie sehr schnell wieder verschwin-
den” (W.-L., 1 c., p. 291), ce qui cause un grand astatisme
thermique de ces zones lacustres. La zone intermédiaire entre
le psammolittoral et I'eau (la limite de I’eau) montre aussi un
astatisme assez considérable, car les amplitudes journaliéres de
température atteignent jusqu’a 7°, p. ex., dans le lac de Lunz au
mois de juin (d’aprés KANN, 1933) et moi-méme, j’ai pu constaté
I'amplitude de 9.7° pour la limite de I'eau de la baie Dejciowa
de Wigry (comp. les séries Nr Nr 18 et 19 de la table 15). En
un mot, le psammolittoral qui, au point de vue topographique,
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forme la zone extréme du Iittoral (car ses parties émergées
correspondent, comme nous I"avons déja dit, aux fragrents défi-
nis de lTaulittoral dans ke sens de NAUMANN et de Lenz, 1928),
sous le rapport thermique ne présente que la suite dune évolu-
tion thermique allatt dans la direction des relatios extrémes
aussi bien par rapport a la hauteur que peut atteindre la tem-
pérature grace a IMinsolation, que par rapport aux amplitudes
Jourmaliéres des oscillatios de la température.

On peut aussi constater une certaine ressemblance en com-
parant la thermique du psammolittoral avec celle des petits
bassins d’eau, décrite dernierement par GIEYSZTOR (1934). L’inso-
lation y joue un grand role, les températures de la surface de
I’eau s’éléevent considérablement (jusqua 29.3° dans le bassin
d’eau ,de Lynceus”, dans le voisinage de la Station Hydrobio-
logique de Wigry); la nuit améne une baisse de la température
qui, toutefois se maintient au-dessus de la température de I’air.
Les amplitudes journaliéres, d’apres les observations de GIEY-
SZTOR atteignent dans ce bassin leur chiffre maximal qui est de
9.3. Les bassins plus petits sont plus astatiques, ce qui a été
prouvé par WORONKOW et KORSUNSKIJ (1910). Ces auteurs ont
trouvé, que Il'amplitude journaliere des oscilations thermiques
d’un tout petit bassin d'eau (dont la profondeur ne dépassait
pas 10 cm) atteignait 17°. Une amplitude journaliére excessive-
ment haute, %°, citée par SPANDL (1926) ne peut avoir de
valeur comme matiéere de comparaison, car l’auteur ne donne
aucune caractéristigue du bassin en question (voir GIEYSZTOR,
1 c.). Dans d’autres strefes climatiques les relations thermiques
des petits bassins d’eau sont naturellement tout a fait différentes
de ce que nous pouvons observer chez nous. De curieux chiffres
sont cités par Pashitnova (1929), qui constata a la surface de
I’eau des riziéres aux environs de Taschkent la faculté de la
temperature de s’é¢lever a la suite de Ilinsolation jusqu'a 42°.
L’amplitude journaliere des oscillations comptait en moyenne
13— 16° durant une dizaine de jours du mois de juillet.

A l'occasion, il convient d’insister sur une certaine diffé-
rence fondamentale qui existe entre le psammolittoral et tous
les bassins d’eau qui peuvent lui étre comparés. Ici et la les
grandes températures se rapportent & la surface de I’eau ou
bien a celle du sable humide. Toutefois, dans les bassins d’eau
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c’est la surface elle-méme qui se réchauffe beaucoup, tandis
qu'au-dessous d’elle restent encore de grandes quantités d’eau,
sur lesquelles I'insolation n’agit plus aussi fortement et a me-
sure que nous nous approchons du fond, la température baisse
considérablement (voir W eimaNN, 1933, GIEYSZTOR, 1 c¢.). Du point
de vue du développement de la vie, toute la capacité du
bassin peut étre utilisée, tandis que dans le psammolittoral la
vie se développe surtout a la surface méme, qui est la plus
astatique et la plus exposée au surchauffage pendant I’insolation.

Enfin, encore un milieu, dont la thermique se rapproche
peut-étre le plus a celle du psammolittoral, s’offre a notre com-
paraison. Ce sont les tapis de Sphagnum, ou [I’insolation peut
souvent provoquer un grand surchauffage des couches superfi-
cielles (jusqu’a 47°, Peus, 1932). Les amplitudes des oscilations
journaliéres qui y furent notées, atteignaient plus de 35° (PEUS,
1c, p 29).

En résumant ce qui vient d'étre dit, il faut insister sur
les grandes particularités que présente la thermique du psammo-
littoral. Elle se caractérise avant tout par un astatisme trés
grand, atteignant des valeurs extrémes (au moins dans nos stréfes
climatiques) pour les milieux peuplés par les organismes aqua-
tiques. Cet astatisme est causé d'une part par le grand rdle que
joue linsolation, d’autre part—par I'influence refroidissante de
la vaporisation de I’eau a la surface de la plage. Ces deux
facteurs sont la cause, que I'amplitude journaliére des oscilla-
tions thermiques a la surface de la plage dépasse en principe
celle des oscillations de la température de Iair. Quant a l'inso-
lation, cette derniére provoque, les jours de soleil, une grande
hausse de la température (jusqu’a 35.5° et peut-étre méme
davantage).

6. Différentes sortes de plages.

Les bassins d’eau du terrain étudié possédent un psammo-
littoral assez uniforme, de sorte que les différences entre les
plages ne sont pas trés grandes. On peut en général constater
que, par rapport au terrain étudié, les différences entre les
plages de divers lacs ne dépassent pas en principe celles qui
existent entre les diverses plages d’'un méme lac. En d’autres
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termes: sur les rivages du lac Wigry (qui d’ailleurs est excep-
tionnellement divisé en une longue suite de parties assez bien
différenciées) jai pu trouver des plages de presque tous les ty-
pes qui se rencontrent sur toute I'étendue du terrain étudié.

Les questions concernant les différences de la topographie,
de la largeur et autres caractéristiques des différentes plages
ont déja été traitées dans un des chapitres précédents. Je
rapellerai seulement briévement, que les plages des lacs aux
environs de Suwatki sont en principe étroites, formées de grains
de quartz auquel vient parfois s’ajouter de l'argile (Perty). La
grosseur des grains de sable est tres différente: en commen-
cant par du gros gravier (Uzewo, Okmin, baie Stupianska du
lac Wigry) jusqu'a un sablon excessivement fin et délicat (Perty,
baie S du lac Jemieliste), nous y trouvons toutes les gradations.

La composition chimique de I'eau, qui sature le sable, est
en principe la méme sur toutes les plages, toutefois par rapport
a son oxydabilité elle montre quelques différences qui méritent
d’étre mentionnées. Je rappellerai ici encore une fois la table 10
(p. 195), et surtout sa seconde partie qui contient quelques
chiffres, caractérisant l’oxydabilité de I'eau de différentes pla-
ges de Wigry a peu prés pendant la méme période de temps
(juillet 1932) et a la méme distance de la limite de I’eau. Les
différences sont considérables, car I'oxydabilité oscille de 8,5
a 42,5 mg/l 02 Donc, sous ce rapport les plages se comportent
trés differemment pendant la période estivale: a cété des pla-
ges contenant une petite quantité de substances organiques dans
les zones voisines de I'eau (Binduga, tapa, Wysoki Wegietl) on
peut trouver des plages fortement souillées par les débris orga-
niques (Dejciowa, Dermejki). L&, l'oxydabilité de I'eau est trés
élevée. L’eau prise de telles plages attire tout de suite notre
attention par sa couleur verdatre ou jaunatre, qui est bien moins
intense sur les plages plus propres, caractérisées par un plus
faible degré de l’'oxydabilité de l’eau. Il faut faire remarquer,
que la grande oxydabilité se rattache souvent a une grande
teneur en fer de Ileau de ces plages. Les relations sous le
rapport de Il'oxydabilité de I’eau méritent une mention spéciale,
car, comme nous allons le voir, I’ensemble des Rotiféeres qui
peuplent ces plages se trouve en rapport avec elles.

Enfin, il est encore utile de se rappeler, que les plages
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constamment ombragées forment un groupe différent sous le
rapport thermique et présentent le type d’un milieu relative-
ment plus eustatique que les plages exposées a une action directe
du soleil. Ce fait sera suffisamment éclairé par la comparaison
des fig. 7 et 8 a la page 210.

7. Variations temporelles.

Les caractéristiques des relations écologiques particuliéres
au psammolittoral dont il a été question dans les chapitres prece-
dents, concernent en majeure partie la période estivale. Main-
tenant nous nous occuperons des changements que subisent les
conditions de la vie du psammolittoral au cours de I’année
entiere.

Comme nous l’avons déja fait remarquer antérieurement,
le psammolittoral est exposé a une action directe des facteurs
météorologiques. Tous les changements atmosphériques qui
s’accomplissent de jour en jour ou d’heure en heure réagissent
immédiatement sur le psammolittoral. Dans le chapitre précédent
il a été question de linfluence, qu’exerce sur la température de
la plage une éclipse méme momentanée du soleil, causée par les
nuages (p. 214). J’ai également insisté sur I’é6norme influence des
vents (p. 174) et du mouvement des vagues qu’ils ameénent; enfin,
j'ai mentionné I'influence des pluies (p. 187, 200). A part ces
changements violents et brusques, mais de courte durée, au cours
des mois estivaux s'accomplissent certains changements plus im-
portants. Notre examen des principaux faits dans la vie du psam-
molittoral doit commencer dés le moment, ou le lac se libére de
ses entraves de glace. En hiver, les rives du lac Wigry sont com-
pléetement gelées. Le sable des plages émergées et méme celui
de la majeure partie des plages immergées est emprisonné par
les glaces. Le dégel du lac commence par ses rives, de sorte
que le psammolittoral est déja libre de glace, alors que tout le
lac en est encore recouvert. La compléte disparition de la glace
a lieu sur le lac Wigry environ vers la moitié du mois d’avril
(tab. 1, p. 172). Ce moment coincide ordinairement avec la crue
printanniére (v. la fig. 1), qui cause en ce temps-la une inonda-
tion de toutes les plages.
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A mesure que le printemps avance, le niveau du lac
baisse, en découvrant des zones de plus en plus larges de sable
émergé. En méme temps il faut noter les phénomeénes suivants,
caractéristiques pour cette période: sur les rives du lac s’accu-
mulent en abondance des débris végétaux de toute sorte, frag-
ments de roseaux de I|’été précédent etc. (voir une courte note
de THIENEMANN, 1933); la température s'éleve graduellement;
vers la fin d'avril ou au commencement de mai elle subit une
brusque hausse (voir les températures moyennes des mois, table
20 a la page 212). Quant a la composition chimique de I'eau qui
sature les plages pendant cette premiére période printanniéere,

TAB. 22

Changements de quelques qualités chimiques de I’eau des plages
au cours de six mois estivaux (1932).

Dist.

de la Dejciowa Wysoki Wegiet

lim.

de - = = =

= = = X

l'eau, > > > > > X > > > S s =
Dureté totale 40 - 128 - 16,0 6.8 5.1

80 128 128 — 176 7.6 56 9.2 10.0 105 12.6 11.6 8.6
Teneurenfer 40 — 03 100 60 10 01 — — — — — —

80 01 50 160 100 20 01 02 01 10 0.05 0.2 0.05
Oxydabilit¢ 40 — 20.4 30.8 322 — 9.4 105 164 11.7 184 11.9 13.2

80 19.4 31.3 44.0 48.7 23.7 12.6 158 16.4 28.1 25.2 26.1 13.2

nous voyons de la table 22 qu’elle se caractérise par une oxy-
dabilité relativement restreinte et une faible dureté. A mesure
que le niveau du lac continue a baisser, les plages émergées
deviennent de plus en plus larges, en méme temps |’oxydabilité,
la dureté, et la teneur en fer de I’eau augmentent (tab. 22).
Dans les parties extrémes des plages plus larges apparait a leur
surface une mince couche de sable sec. Les températures de
I'insolation jouent alors un rdle considérable et atteignent de
hautes valeurs, vu le grand nombre d’heures d’insolation qui
atteignent leur maximum au cours des mois juin et juillet (tab.
20, p. 212).



220

Cet état de choses dure pendant les mois estivaux, en subis-
sant des changements plus sérieux a mesure que l'automne ap-
proche. Nous notons alors avant tout une lente baisse des tem-
pératures moyennes et maximales de l'air et une diminution du
nombre des heures d'insolation. En méme temps le niveau du
lac monte en principe, en détruisant la structure estivale (typi-
que) des plages, dont la largeur décroit graduellement. Cette
dernieére circonstance n’est pas sans importance pour l'action
des vagues qui peuvent maintenant inonder les plages sur toute
leur étendue. En rapport avec toutes les circonstances, qui vien-
nent d'étre citées, la concentration des electrolytes dans I'eau
des plages diminue; durant cette période sa dureté est parfois
moindre que celle de I'eau lacustre; Il'oxydabilité baisse aussi
considérablement. C'est la période, ou les plages sont le plus
propres et méme celles qui se caractérisaient en été par une
grande oxydabilité de I'eau, contiennent en automne des quanti-
tés bien moindres de substances organiques (Dejciowa, tab. 22).
Cet état de choses dure jusqu'au moment, ou le lac se couvre
de glace, ce qui a ordinairement lieu au mois de décembre
(table 1, p. 172). Quant a la vie du psammon, un grand rdle
y jouent les premiéres gelées qui mettent un terme au cycle
vital des plages, ce qui a lieu généralement vers la fin du mois
d'octobre, de sorte que durant les mois qui suivent (novembre,
décembre) on ne trouve plus de Rotiféeres dans le sable des
plages.

Dans la vie du psammolittoral on peut donc distinguer
4 périodes:

1) Printemps (mi-avril—mi-mai): Le niveau du lac, d'a-
bord élevé, baisse graduellement; les plages, pas trés larges,
sont entierement humides et peuvent étre inondées entierement
par des vagues méme pas trés grandes. Les températures de la
surface des plages ne s'élévent pas en principe au-dessus d‘une
vingtaine de degrés environ. La concentration des electrolytes
dans l’eau des plages n'est pas grande. L’oxydabilité, d'abord
peu considérable, augmente vite. Beaucoup de détritus sur les
plages.

2) Eté (mi-mai—mi-septembre): Le niveau du lac est en
principe bas; seules des crues périodiques sont possibles. Les
plages atteignent leur largeur maximale; il se forme des régions,
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gue les vagues, en principe, ne peuvent pas atteindre. A la sur-
face des parties extrémes des plages plus larges apparait sou-
vent une mince couche de sable sec. Les températures de
I'insolation atteignent des valeurs trés grandes’. Les amplitudes
des oscillations journaliéres sont grandes. La concentration des
electrolytes est considérable, I'oxydabilité de I'eau du sable est
grande, toutefois le détritus qui encombrait les plages, disparait
peu a peu.

3) Automne (mi-septembre — fin d'octobre, premiéres
gelées): Le niveau du lac s’éléve; la largeur des plages dimi-
nue; les vagues, qui inondent les plages entiérement, jouent un
grand réle. La température baisse considérablement. La concen-
tration des electrolytes et I'oxydabilité diminuent également. Peu
de détritus.

4) Hiver (novembre—mi-avril): Au commencement de
cette période, les choses demeurent en principe dans le méme
état qua la fin de la période précédente, mais la baisse de la
température continue. Les gelées deviennent fréquentes. Enfin
les plages se couvrent de glace.

8. Remarques générales;
comparaison avec dautres milieux.

Dans les chapitres précédents jai taché de donner une es-
quisse des relations physico-chimiques qui caractérisent le psam-
molittoral de nos lacs; maintenant je ferai quelgues remarques
générales sur ce milieu.

Avant tout il faut remarquer la position topographique
particuliere du psammolittoral par rapport a d'autres régions du
lac. En apparence, nous avons déja affaire avec de la terre
ferme et avec des conditions vitales terrestres, toutefois, la pré-
sence de petites quantités d’eau, contenues parmi les grains de
sable crée des conditions qui permettent aux microorganismes
par excellence aquatiques d’exister méme dans des zones émer-
gées du psammolittoral. Ici il faut insister d’abord sur le fait,
gue le psammolittoral se divise en deux zones, qui se distin-
guent déja au premier coup d'oeil: les sables immergées et les
sables émergées, qui difféerent entre eux sous divers rapports.
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Ces différences sont illustrées d'une maniére schématique par
la fig. 10, qui représente les différentes marques caractéristiques
du psammolittoral & de diverses distance de I'eau. Du parcours

Fig, 10.—Schéma illustrant la disposition horizontale des différentes marques
caractéristiques du psammolittoral a diverses distances de la limite de I'eau.
H = humidité de l'air & la hauteur de 1 cm au-dessus de la surface de la
plage; T = température de la surface du sable; Ox — oxydabilité de I’eau
saturant le sable; D = sa dureté totale et 02 — sa teneur en oxygene.

des courbes schématiques, qui montrent la disposition de plu-
sieurs facteurs écologiques sur la plage (température, humidité
relative de Il’air au-dessus de la plage, oxydabilité de I%eau,
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dureté totale, quantité d'oxygéne dissout dans I’eau), on voit
distinctement, que sous tous ces rapports la limite de Il'eau
constitue une limite bien marquée. Du point de vue d'une ana-
lyse encore plus exacte, la plage émergée peut étre divisée en
deux autres régions, que je vais caractériser ci-dessous. En fin
de compte, on peut donc diviser le psammolittoral en 3 zones.

Comme nous allons le voir dans les chapitres suivants,
cette division se répercute d’une maniére définie dans I'ensem-
ble des organismes psammiques, parmi lesquels on peut égale-
ment distinguer 3 groupes que j'ai désignés par les termes:
hydropsammon, hygropsammon et eupsammon (1934a). Pour ne
pas compliquer la nomenclature, nous nous servirons des mémes
termes pour désigner les différentes zones du psammolittoral.
Nous y distinguerons donc 3 régions suivantes:

1) Région d'hydropsammon: sables immergés, toujours
recouverts d'une couche d’eau, dont I'épaisseur varie de plu-
sieurs cm a peu de meétres (Wigry), Les organismes qui habitent
cette région, se tiennent a la surface du sable et se meuvent
parmi ses grains. Les relations écologiques sont semblables
a celles d'autres parties du littoral du lac.

2) Région d'hygropsammon c’est la partie dela plage
émergée, voisine de la limite de I'eau. Les vagues, méme pas
trés grandes, l'inondent souvent. Méme & sa surface I’eau de-
meure a |’état capillaire. Les températures de l’insolation attei-
gnent ici leurs valeurs maximales; les amplitudes journalieres
des températures sont énormes. La composition de I'eau qui
sature le sable de cette région differe considérablement de la
composition de I'eau lacustre; I'oxydabilité et la dureté sont
grandes, l’oxygéne y est dissout en quantités minimes. On y ob-
serve de fréquents changements de la structure de la plage et
un déplacement des grains de sable, causé par les vagues.

3) La région d'eupsammon correspond aux parties
extrémes des plages et n’est bien formée que sur les plages
plus larges pendant la période estivale. Les vagues ne |’atteignent
pas en principe, donc c’est la région peu lotique; I'eau a sa sur-
face demeure a I’état funiculaire. A la surface apparait souvent
une mince couche de sable sec. La composition chimique de
I'eau difféere peu en principe de celle de Il’'eau de la région
d’hygropsammon.
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En terminant ce chapitre, nous jetterons encore un coup
d’oeil sur le caractére écologique général du psammolittoral et
sur son rapport a d'autres biotopes. J’ai déja touché en partie
cette question dans le chapitre consacré a la thermique, ou j'ai
fait quelques analogies, surtout entre le vrai littoral et le psam-
molittoral, ainsi qu’entre ce dernier et les petits bassins d'eau.
Quant a la premiére question, le psammolittoral et surtout ses
parties exondées, constituent, comme jai déja eu I'occasion de
le faire remarquer, un milieu lacustre extréme, offrant sous de
nombreux rapports des relations outrées en comparaison avec
d'autres régions du bassin. Ici jlinsisterai encore une fois sur
I'immense ,loticité” du psammolittoral (et spécialement de la
région d'hygropsammon) et sur le grand role de vagues et des
troubles qu'elles provoquent. On peut également montrer une
certaine ressemblance entre le psammolittoral et les petits bas-
sins d’eau. A part les caractéristiques thermiques qui ont déja
été analysées et en particulier celle de I'astatisme, il faut en-
core préter une attention a une grande oxydabilité de I’eau,
souvent rencontrée dans les petits bassins. On pourrait presque
dire, que le psammolittoral puisse étre comparé a un ensemble
de minuscules bassins, dont la capacité égalerait aux espaces
compris entre les grains de sable.

Enfin, notre attention est surtout captivée par une certaine
ressemblance, qui au premier abord ne nous semble pas claire,
entre les parties émergées du psammolittoral et les tapis de
mousses. Je passerai sous silence les ressemblances thermi-
ques bien nettes qui ont déja été mentionnées (page 216), mais il
convient d’insister sur le fait que le facteur, qui rend possible I’exi-
stence des microorganismes aussi bien parmi les mousses que
dans le sable, c’est I’'eau qui remplit les menus interstices capil-
laires: dans les mousses—parmi les tissus des plantes, dans le
sable—parmi ses grains. Ici et la une grande oxydabilité de
I’eau constitue aussi une caractéristique commune. Dans les
bassins couverts de Sphagnum I'oxydabilit¢ peut dépasser
100 mg/l 0 2 (Skadovsky, 1926) et dans les sables—50. En rela-
tion avec ce fait, nous y trouvons, ici et 1, une petite quantité
d'02 dissout (PeuS, 1932). Assurément, il ne faut pas oublier qu’il
y a aussi de grandes différences parmi ces milieux; p. ex.
la ,loticité” du psammolittoral, les différentes concentrations des
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ions d'hydrogéne (dans les mousses habituellement pH < 5et dans
les sables, dans tous les cas qui me sont connus, pH > 7), les
différences de la concentration des electrolytes, et d’autre part
—Ile fait, que les mousses sont exposées a la dessication en un
degré bien plus grand que ne le sont les sables etc. Néan-
moins, les ressemblances qui viennent d'étre indiquées semblent
8tre assez essentielles et se reflétent d’une certaine maniére sur
la faune des deux milieux (voir plus bas, p. 234).

IV. Les Rotiféeres comme élément important de la biocé-
nose de psammon.

1. Introduction. Méthodes des recherches.

Sassuchin, Kabanov €t Neiswestnova (1927) ont dressé
pour la premiére fois une liste plus détaillée des microorganis-
mes végétaux et animaux peuplant le milieu que nous venons
de caractériser dans le chapitre précédent. Ces auteurs consta-
térent dans le psammon la présence des représentants des
groupes suivants: Bacteriae, Cyanophyceae, Conjugatae, Diato-
maceae, Chlorophyceae, Flagellata, Rhizopoda, Heliozoa, Ciliata,
Rotatoria, Gastrotricha, Turbellaria, Nematoda, Oligochaeta, Tar-
digrada, Diptera-larvae. La liste qu’ils élaborérent embrasse un
nombre considérable de formes trés variées, mais ce qui frappe
surtout notre attention, c’est qu’ils ne nomment aucune espéce
dont la liaison stricte a la vie dans le sable leur paraitrait pro-
bable. C'est dailleurs tout a fait compréhensible, qu’ayant un
si grand nombre de différents groupes a considérer, il était dif-
ficile de soumettre a une analyse systématique détaillée les
espéces peuplant le psammon. Dans le travail présent jai suivi
une autre voie: m’étant borné a un seul groupe animal—celui
de Rotiféeres—j’ai taché avant tout de déterminer autant que
possible les formes trouvées, ce qui m’a amené maintes fois
a décrire de nouvelles especes. Grace a cette méthode de tra-
vail, il était plus facile d’éviter I'omission de formes caracté-
ristiques, ou bien la détermination des espéces plus difficiles
sous le rapport systématique par les noms des formes commu-
nes apparentées, ce que les auteurs russes n'‘ont pu éviter, du

15
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moins par rapport aux Rotiféres. Il est vrai, que les conclusions,
basées sur des matériaux concernant seulement un groupe ani-
mal, ne peuvent avoir d’importance générale; il faut toutefois
faire remarquer, que justement les Rotiféres constituent un com-
posant typique et bien important du psammon.

Les méthodes de mes recherches étaient trés simples: avec une éprou-
vette en verre, assez large, de la capacité de 40 cm3 environ, je prenais le
sable de la surface de la plage jusqu’a une profondeur d’environ 1/2 cm. Je
remplissais de cette maniere I|’éprouvette entiére. Ensuite son contenu était
placé dans un vase plus grand, et recouvert d'eau du lac, préalablement fil-
trée deux fois a l’aide du papier buvard. L’eau constituait la moitié de la
capacité de I’éprouvette. Je me servais de l'eau filtrée et non de l'eau distil-
lée, comme le faisaient les auteurs russes, car je trouve ce moyen plus effi-
cace pour un zoologiste; il contribue a prolonger considérablement la v.’e des
animaux contenus dans I'échantillon.

Ensuite le vase était soumis & des secousses courtes mais violentes,
grace auxquelles le sable et lI'eau se mélangeaient. Les secousses une fois
finies, le sable se déposait vite au fond du vase et l’eau avec les microorga-
nismes qui y demeuraient, était versée dans un autre vase et étudiée a l’aide
du microscope binoculaire. Je dois faire remarquer, que bien que la méthode
décrite paraisse au premier abord étre brutale par rapport a des organismes
si délicats que les Rotiferes, en réalité elle est trés bien supportée par les
plus délicats d’entre eux qui, de méme que les méales, endurent trés bien
méme un rincage répété plusieurs fois,

Durant I’¢tude des matériaux a l'aide du microscope binoculaire, je
définissais le nombre des exemplaires des espéeces particulieres de Rotiféres,
que je marquais au moyen du modele généralement adopté:

rr —especes trouvées en exemplaires isolés,

r —especes peu nombreuses dans I¢chantillon,

c —espéces assez nombreuses dans |’6chantillon,

cc —especes nombreuses dans |’échantillon,
ccc—especes apparaissant dans I’échantillon en masse.

Il est vrai, que cette méthode n’est qu’un succédané d’une définition
vraiment ,quantitative” des matériaux et on peut lui faire bien des objections,
comme avant tout celle d’une grande subjectivité des définitions c.'tées. Tou-
tefois, aprés qu’on a acquis une certaine habitude, avec de I’attention et une
conscience nette des causes possibles d'erreurs, cette méthode peut sans au-
cun doute donner une certaine idée assez fidéle de la réalité. En outre, quand
il s’agit des especes psammiques, on évite les erreurs commises pendant les
récoltes, erreurs qui sont inévitables par rapport, p. ex, au plancton. Quand
on se sert toujours d'éprouvettes d'une méme dimension et de la méme quan-
tité d’eau pour diluer les échantillons, on a toujours affaire a la méme con-
densation des microorganismes dans les échantillons étud és.
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A l'occasion, il convient de faire remarquer, que les définitions de la
quantité des especes psammiques ne peuvent pas étre directement comparées
aux mémes définitions employées habituellement envers des organismes prove-
nant d’autres milieux aquatiques, car pendant les récoltes exécutées a l’aide
du filet planctique c’est un échantillon condensé que nous obtenons et
continuons d’étudier, tandis que pendant ['étude de la faune psammique, au
contraire, nous diluons [I%chantillon naturel en y ajoutant une certaine
quantité d’eau pure,

Pour illustrer d’une maniere plus précise la répartition des Rotiferes
sur les plages, je me servais aussi dans certains cas de simples méthodes de
prélevements purement quantitatifs, A l’aide d’une mesure en fer blanc dont
la surface comptait strictement 1 c¢cm2 ou bien 5 cm2 et de la hauteur d’un
demi cm, je découpais de la surface de la plage de petites parcelles de
sable humide strictement définies (I/o ou bien cm3). Ces parcelles étaient
ensuite soumises & un rincage de la maniére déja décrite. Ensuite, a l'aide
du microscope binoculaire je prenais au moyen d'une pipéte et je comptais
tous les Rotiferes qui se trouvaient dans le préléevement. L’examen de |’échan-
tillon durait jusqu’au moment, ou une recherche de trois minutes ne donnait
plus un seul représentant du groupe; un ringage répété 5 ou 6 fois suffisait
d'habitude. Les chiffres obtenus de cette maniere, étaient ensuite calculés par
rapport a 10 cm2,

Les résultats, obtenus par cette méthode (qui est dailleurs assez
pénible en pratique), comparés a de nombreuses séries de prélévements, défi-
nis a l'aide de la méthode approximative, déja décrite, permettent de s’orien-
ter assez bien dans les relations quantitatives de I’apparition des Rotiféres
dans le psammon. Les échantillons étaient pris habituellement par séries
a différentes distances de la limite de l’eau, aussi bien & la surface de la
plage qu’a une certaine profondeur. Au total, jai étudié environ 270 séries,
c’est-a-dire prés de 700 prélévements de sable.

Les échantillons étaient toujours étudiés in vivo; beaucoup d’entre eux
étaient soumis a une étude a l’aide du microscope binoculaire immédiatement
sur place; d’autres étaient transportés au laboratoire. Un prélévement de sable
humide bien bouché et protégé contre Il’action de la lumiére et d’une tempé-
rature élevée, se conserve assez bien pendant un certain temps, de sorte
qu’encore le lendemain il peut étre étudié. En été la conservation des échan-
tillons est plus difficile et exige un raffraichissement a l’aide d'un courant
d’eau.

Les échantillons transvasés dans des récipients plus grands et dilués
d’une petite quantité d’eau se conservent également assez bien, En automne,
dans une température de 6 a 10° je conservais de tels prélévements jusqu’a
2 semaines et méme plus. Les Rotiféeres demeuraient en vie durant toute
cette période. Toutefois, aprés un certain temps plus ou moins long, les rela-
tions quantitatives changent complétement, car sans doute dans les conditions
données certaines espeéces se portent mieux que d’autres, toutefois, la colonie
entiere prospere en général assez bien et souvent les males, p. ex., apparais-
sent en plus grand nombre aprés une pause de quelques jours, quiimmédiate-
ment aprés la récolte.
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2. Liste de Rotiferes psammiques
des bassins d'eau examingés.

Aprés avoir présenté dans un autre travail (1934c) une
revue systematique détaillée de tous les Rotiféres trouvés pen-
dant mes recherches, je me borne maintenant & donner ci-dessous
une liste de ces especes.

1 Proales minima (Montet) 16, Cephalodella tenuior (Gosse)

2. Proales quadrangularis (Glascott) 17. Cephalodella eva (Gosse)

3. Bryceella tenella (Bryce) 18, Cephalodella apocolea Myers

4. Taphrocampa annulosa Gosse 19. Cephalodella compacta Wiszniewski

5. Cephalodella catellina (Muller)l) 20. Cephalodella megalotrocha Witzn.

6. Cephalodella gibba (Ehr.) 21. Cephalodella remanei Wiszniewski

7. Cephalodella gracilis (Ehr.) 22, Scaridium longicaudum (Mdller)

8. Cephalodella forficula (Ehr.) 23, Monommata astia Myers

9. Cephalodella auriculata (Mdaller) 24, Lindia truncata (Jennings)

10. Cephalodella exigua (Gosse) 25. Lindia janickii Wiszniewski

11. Cephalodella ventripes (Dixon- 26. Dicranophorus forcipatus (Miiller)
Nuttall) 27. Dicranophorus robustus

12, Cephalodella strigosa Myers Harr. & Myers

13. Cephalodella tachyphora Myers 28. Dicranophorus edestes Harr. & Myers

14, Cephalodella crassipes (Lord) 29, Dicranophorus liitkeni (Bergendal)

15, Cephalodella megalocephala 30. Dicranophorus leptodon Wiszniewski

(Glascott) 31, Dicranophorus hercules Wiszniewski

D Quand le travail présent était déja sous presse, j'ai recu l'ouvrage
récent dEdmondson et Hutchinson (Yale North India Exp. Article
IX: Report on Rotatoria.—Mem, Connecticut Acad. X. September 1934), qui
discutent la taxonomie des diverses formes de ,Cephalodella catellina"
s, lato. Les auteurs confirment I'indépendance spécifique indubitable des formes
décrites par Harring et Myers et par Weber, conformément aux con-
clusions que j’ai eu l'occasion d'exposer (1934c). Ils considerent cependant
la forme de Harring et Myers comme repondant a la vraie Cephalodella
catellina (Midller) et pour la forme, dessinée par Weber et appelée aussi
par moi ,,Cephalodella catellina™ ils ont eu [I’amabilité de proposer la dé-
nomination Cephalodella wiszniewskii. Eh bien, la nomenclature de ,,Ceph.
catellina” devient assez compliquée, Il m’est impossible a causes techniques
d’analyser ici les détails de cette question, il serait aussi difficile d'introduire
le nouveau nom dans le texte du travail présent, je dois alors me borner
a établir certains faits taxonomiques suivants:

Cercaria catellina Muller 1786 — impossible a reconnaitre;

Cephalodella catellina Weber 1898 = C. catellina Wiszniewski 1934c
= C. wiszniewskii Edmondson et Hutchinson 1934;

Cephalodella catellina Harring et Myers 1924 = C. myersi Wiszniewski
1934c = C. catellina Edmondson et Hutchinson 1934,
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32. Dicranophorus hercules capuci- 57, Euchlanis deflexa Gosse
noides Wiszniewski 58. Lecane clara (Bryce)
33. Myersina tetraglena Wiszniewski 59, Lecane levistyla (Olofsson)
34. Encentrum diglandula (Zawadowsky)60. Lecane flexilis (Gosse)
35. Wierzejskiella velox (Wiszniewski) 61. Lecane luna (Miller)
36. Wierzejskiella sabulosa (Wiszn.) 62, Monostyla psammophila Wiszn,
37. Wigrella depressa Wiszniewski 63, Monostyla closterocerca Schmarda

38. Synchaeta Kkitina Rousselet 64. Monostyla lunaris (Ehr.)

39. Synchaeta oblonga Ehr, 65. Monostyla stenroosi Meissner
40. Synchaeta tremula (Miller) 66. Monostyla scutata Harr, & Myers
41. Polyarthra trigla Ehr, 67. Monostyla hamata Stokes

42. Gastropus stylifer Imhof 68. Monostyla gwileti Tarnogradsky
43. Ascomorpha saltans (Bartsch) 69. Lepadella patella (Miiller)

44. Diurella intermedia (Stenroos) 70. Lepadella ovalis (Miller)

45, Diurella taurocephala Hauer 71. Colurella colurus (Ehr.)

46. Diurella pygocera Wiszniewski 72. Colurella obtusa (Gosse)

47. Diurella porcellus (Gosse) 73. Colurella uncinata (Mdller)

48. Diurella uncinata (Voigt) 74, Colurella gastracantha Hauer
49. Diurella tenuior (Gosse) 75. Trichotria tetractis (Ehr.)

50. Diurella dixon-nuttalli Jennings 76, Philodina roseola Ehr,

51. Elosa spinifera Wiszniewski 77, Philodina citrina Ehr.

52. Keratella cochlearis (Gosse) 78. Philodina megalotrocha Ehr,
53. Notholca foliacea (Ehr.) 79, Rotaria rotatoria (Pallas)

54. Notholca acuminata (Ehr,) 80, Rotaria tardigrada (Ehr,)

55. Notholca striata labis (Gosse) 81. Rotaria neptunia (Ehr.)

56. Euchlanis dilatata Ehr, 82, Adineta gracilis Janson,

3. Rapport de différentes espéces envers
le psammon.

Toutes les espéces citées dans la liste précédente ne jouent
pas un ré6le égal dans la vie du psammon. Les unes y ap-
paraissent tout a fait fortuitement, d'autres s'y rencontrent mé-
me souvent, mais sont toujours peu nombreuses, pendant que
d'autres encore apparaissent parfois en masses. En analysant
maintenant ces relations, je considérerai avant tout le lac Wigry,
comme étant le mieux étudié.

Si nous analysons |’apparition quantitative des espéces
particuliéres, en les réunissant en quatre groupes par rapport
au nombre de leurs représentants dans le psammon, nous pour-
rons obtenir une image suivante:

1.—Dans le premier groupe nous ferons entrer les espéces
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qui constituent le principal élément quantitatif du psammon de
Wigry; ce milieu présente de si bonnes conditions de leur dé-
veloppement, qu’elles y apparaissent trés abondamment durant
toute la période vitale ou bien seulement dans certains moments,
atteignant au moins le nombre ,cc”. Ce sont les espéces sui-
vantes:

1. Cephalodella catellina 8, Lecane clara

2 ” gibba 9, . levistyla

3. » auriculata 10, Monostyla psammophila
4. Wierzejskiella velox 11, » closterocerca
5. » sabulosa 12, Lepadella patella

6. Diurella taurocephala 13, Colurella colurus

7. Elosa spinifera

2,—Au second groupe appartiennent les especes qui appa-
raissent souvent en un nombre assez considérable, mais ne
dépassant jamais ,,c”:

1 Bryceella tenella 7, Encentrum diglandula
2. Lindia janickii 8, Diurella intermedia

3. Cephalodella gracilis 9, Diurella tenuior

4. " megalocephala 10, Notholca striata labis
5. Dicranophorus liitkeni 11, Philodina megalotrocha
6 » hercules 12, Adineta gracilis

3,—Le troisieme groupe se compose d’espéces peu nombreu-
ses, apparaissant tout au plus en quantité ,,r”, mais qu’on peut
constater assez souvent sur les différentes plages:

1, Proales minima 6, Lecane luna

2, Cephalodella forficula 7, Monostyla lunaris
3 ” ventripes 8, Philodina citrina
4, » compacta 9, Rotaria rotatoria
5, Diurella pygocera 10. »  tardigrada

4 —Enfin le quatriéme groupe se compose des 47 espéces
qui nous restent et dont les représentants apparaissent seule-
ment en exemplaires isolés.

Un pareil rapprochement des espéces, qui se base seule-
ment sur une marque de l’apparition des Rotiféres, notamment
sur le nombre des individus, nous donne une caractéristique
assez incompléte de cet ensemble. On pourrait les grouper
encore autrement, en considérant le nombre des habitats, ol
I’espéce en question apparaissait, mais ce groupement, dans
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beaucoup de détails serait conforme au groupement précédent,
sans d'ailleurs apporter rien de nouveau. Par contre, il serait
utile d’examiner de plus prés, a quel degré les espéces parti-
culieres dépendent-elles des conditions vitales du psammon. Il
est vrai que certaines espéces sont nombreuses dans le psam-
molittoral, mais elles sont tout aussi nombreuses dans d’autres
milieux. D’autres—nombreuses dans le sable sont pour le mo-
ment tout & fait inconnues autrepart. D’autres encore sont peu
nombreuses dans le sable et n’apparaissent point dans d'autres
biotopes, etc. De ce point de vue on peut de nouveau diviser
tous nos matériaux en quelques groupes, en définissant leur
caractére écologique par rapport au psammon d'une maniere
analogue aux définitions de THIENEMANN (1925), comme psammo-
biontes, -philes et -xénes.

l.—Lesespéces psammobiotiques sont connues jusqu’a
présent seulement du psammolittoral, dans d‘autres milieux elles
n’étaient point rencontrées ou bien seulement accidentellement.

Ici on peut encore distinguer 2 sous-groupes:

a) Les espéces relativement nombreuses dans le psammo-
littoral qui constituent un important élément quantitatif du
psammon, ou bien celles qui sont peu nombreuses, mais qui
apparaissent constamment, d‘année en année et sur un grand
nombre de plages, donc celles, qui ontun caractére écologique
bien distinct et qui atteignent dans ce milieu l'optimum de leur
développement. Ce sont les espéces suivantes:

1, Lindia janickii 7, Diurella taurocephala

2, Cephalodella compacta 8, » pygocera

3, Dicranophorus hercules 9, Elosa spinifera

4, Encentrum diglandula 10, Lecane levistyla

5 Wierzejskiella velox 11, Monostyla psammophila
6, » sabulosa

b) Les espéces, qui, bien que représentées dans le psammo-
littoral par un petit nombre d’individus, ne sont point connues
d’autres milieux. Leur caractére écologique n’est pas si distinct
que celui du sous-groupe a); il est possible, que de nouvelles
recherches nous apprendront, que certaines de ces espéces ne
sont pas psammobiotiques, mais eurytopes, apparaissant en un
petit nombre dans différents milieux. Ici appartiennent:
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12, Cephalodella megalotrocha 15. Myersina tetraglena
13, ” remanei 16, Wigrella depressa
14, Dicranophorus leptodon

2.—Les especes psammophiles apparaissent dans le
psammon relativement en grand nombre, mais elles sont également
connues dans d’autres milieux, non seulement comme élément
fortuit; ou bien peu nombreuses dans le psammon, elles sont
trés rares dans d’autres milieux. Ici nous pouvons distinguer
aussi deux sous-groupes.

a) Les espéces nettement eurytopes, nombreuses dans le
psammon, mais apparaissant souvent en quantités considérables
également dans d’autres milieux. Ce sont:

1, Cephalodella catellina 5. Lepadella patella
2. ” auriculata 6. Colurella colurus
3 ” gibba 7. Monostyla closterocerca

4, Cephalodella gracilis

b) Les especes peu nombreuses, mais constituant un élé-
ment constant du psammon, par contre relativement rares dans
d’autres milieux. Telles sont:

8. Proales minima 15, Diurella intermedia

9. Bryceella tenella 16. Diurella tenuior

10, Monommata astia 17, Notholca striata labis
11, Cephalodella megalocephala 18, Lecane clara

12, ” ventripes 19. Rotaria tardigrada

13, » tachyphora 20, Philodina megalotrocha
14, Dicranophorus lltkeni 21. Adineta gracilis

3.—Espéces psammoxeénes, c’est-a-dire les dernieres
45 espéces qui nous restent et qui ne jouent pas de rdle im-
portant dans la vie du psammon. Leur apparition dans ce milieu
est tout a fait fortuite.

Cette division repond & l'opinion, que nous pouvons nous
faire sur le caractere écologique des espéces particuliéres, en
nous basant sur I’état actuel de nos connaissances de la biolo-
gie des Rotiferes. De futures recherches peuvent assurément
amener certaines changements dans cette disposition, mais, dans
ses lignes principales ce rapprochement preésente, je crois, d’une
maniére assez fidele les relations de la réalité.
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4. La faune des Rotiféres psammiques comparée
aux faunes dautres milieux.

Au point de vue écologique, c’est le groupe a) qui, parmi
les espéces psammobiotiques, posséde une physionomie des plus
décidées. Ces Rotiferes marquent tout I’ensemble d’une emprein-
te spécifique; de concert avec les especes psammophiles, elles
précisent sa différence des autres ensembles de Rotiféres.

Avant de comparer les Rotiféeres psammiques avec la
composition qualitative d’autres milieux, il faut constater, que
la faune des Rotiféres psammiques ne ressemble pas a celle du
bassin avoisinant et n'en dépend point, contrairement aux con-
clusions des auteurs russes (SASSUCHIN, KABANOV, Neiswe-
STNOVA 1927), L’influence du bassin d’eau peut s’exprimer seu-
lement par la présence de telle ou autre espéce psammoxeéne,
par contre les espéces psammobiotiques et psammophiles appa-
raissent exclusivement dans le psammolittoral et en principe ne
se trouvent pas dans ces parties du littoral ou le sable du fond
ne joue pas de rble plus important. Une chasse au filet, pour-
suivie méme au-dessus du fond sablonneux, donne un résultat
tout autre que I'analyse du sable lui-méme. D'autant plus une
chasse au-dessus des sédiments de craie lacustre ne démon-
trera jamais la présence d’espéces psammiques, excepté tout au
plus quelques individus fortuits.

Les auteurs russes créérent la conception, que le psammon
présente un ensemble intermédiaire entre la vie dans Ieau et
la vie sur la terre ferme. SASSUCHIN a illustré cette conception
par le scheme suivant (1931 p. 388):

Hydrobios—Psammobios (Psammon)—Geobios (Edaphon).

Cette conception ne me parait pas étre tout a fait juste
et ne peut étre adaptée aux considérations sur la faune des
Rotiferes. Car I'ensemble des Rotiféres psammiques n'a rien de
commun—j’y insiste encore une fois—avec la faune du bassin
avoisinant, mais constitue un ensemble fermé et indépendant.
I ne montre non plus aucune marque intermédiaire dans la
direction de la faune édaphique, qui dailleurs, quant aux Roti-
féres, doit étre extrémement pauvre (FrancE 1913),

Si maintenant nous procédons a une analyse plus détaillée
de la composition qualitative de la faune des Rotateurs psammi-
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ques, en ne considérant toutefois que les espéces psammobioti-
gues et psainmophiles comme seules caractéristiques par rapport
a leur écologie, nous constaterons, que 37 espéces seront distri-
buées entre différents groupes systématiques de la maniére
suivante:

Notommatidae —22 especes — 59,5 °/0

Trichocercidae— 5 — 13.6 0/0
Lecaninae — 4 — 10.9 0/0
Lepadellinae — 2 — 5400
Bdelloidea — 3 — 7,900
Brachionidae — 1 — 2.7 Qo

Notre attention est frappée avant tout par |’6norme pré-
pondérance de la famille des Notommatidae, ainsi que par le
petit nombre de groupes systématiques dont les représentants
jouent dans le psammon un réle plus important, car seulement
quatre groupes: Notommatidae, Trichocercidae, Lecaninae et
Lepadellinae représentent presque 90% de toute la faune des
Rotiféeres psammobiotiques et psammophiles. 1l est curieux de
constater un fait caractéristique, c'est que ces mémes quatre
groupes caractérisent également un ensemble tout différent de
Rotiferes, notamment la biocénose de Sphagnum. Il est vrai,
qu’a co6té de cette similitude, ces deux ensembles présentent
aussi de grandes différences: le groupe Bdelloidea, qui joue
dans le psammon un rdle insignifiant, occupe, au contraire, une
large place parmi les Rotiféres bryophiles. Néanmoins, la ressem-
blance de la composition de la faune de Ploima dans les deux
biotopes est frappante. En outre, on peut indiquer une suite
d'espéces communes pour les deux ensembles et pour un grand
nombre d'espéces psammobiotiques on peut trouver parmi la
faune de Sphagnum des especes correspondantes, congénéri-
ques. Dans la table 23 je tache de faire une comparaison de
cette sorte entre les especes psammobiotiques et psammophiles
d'une part et les Rotiferes de Sphagnum d’autre part. Ce rap-
prochement a offert quelques difficultés par le fait, que je ne
connais pas d'étude plus détaillée de I’ensemble de la faune
des Rotiféres bryophiles, car les listes que donnent HARNISCH
(1929) et Peus (1932) ne sont point complétes. Je me suis
surtout basé sur les travaux de BRYCE, HAUER, STEINECKE,
HEINIS, ainsi que sur les données de HarrinG et Myers.
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Faune de Rotiféres psammiques
par comparaison a celle de Rotiferes de Sphagnum.

Sables humides

Tapis de

Proales minima.

BRVCEELLA tenella.
Cephalodella compacta, Ceph. gibba, auriculata,
C. remanei. C. tachyphora.
Lindia janickii.
Dicranophorus hercules, Dicranophorus lutkeni.
D. leptodon.

Encentrum diglandula.

WIERZEJSKIELLA ve-
lox, W. sabulosa.

Diurella taurocephala,
D. pygocera.
ELOSA spinifera.

Lecane levistyla. Lecane clara.

Monostyla psammophila.

Lepadella patella.
Colurella colurus.

Rotaria tardigrada.

Philodina megalotrocha.

Adineta gracilis.

Les noms imprimés en majuscules indiquent les

Diur. intermedia, tenuior.

Sphagnum

Proales brevipes, ornata,

granulosa, gladia, macru-
ra.

BRYCEELLA stylata.
Nombreuses especes
de Cephalodella.
Lindia pallida, annecta.
Dicr. saevus, strigosus,
D. facinus, permollis.
Encentrum belluinum,

parime, boreale, elonga-
tum, caratum.

WIERZEJSKIELLA ric-
ciae, W. elongata (?).
Diur. bidens, collaris.
ELOSA worrallii.

Nombreuses espéces
de Lecane.

Nombreuses especes
de Monostyla.
1 Plusieurs représentants
J de Lepadellinae.
Nombreux représen-
tants de

Bdelloidea.

genres qui n’ont point de

représentants outre ceux qui apparaissent dans le psammon et dans les tapis

de Sphagnum.



La ressemblance, que montrent entre eux deux ensembles
de Rotiferes en apparence si différents, deviendra claire quand
nous nous rappellerons les analogies entre les conditions écolo-
giques des tapis sphaigneux et du psammolittoral, surtout de
ses stréfes émergées, qui d'ailleurs du point de vue faunique
sont les plus importantes et les plus curieuses. Ces analogies
ont déja été indiquées dans un des chapitres précédents (p. 224).
Grace aux ressemblances écologiques, analysées dans le chapi-
tre en question et a l’aide de certaines différences, nous pou-
vons aisément comprendre le fait d'une certaine similitude de
I’ensemble des Rotiféres sablonneux et de la faune bryophile,
similitude, qui en conserve toutefois I'entiére différence et le
caractere spécifique.

5. Repartition horizontale de la vie sur la plage.

Sur chaque fragment du psammolittoral on peut distinguer
au premier coup d’oeil, deux zones nettement limitées: les sables
immergés et émergés. Cette derniére zone montre—comme il
résulte des considérations contenues dans les chapitres précé-
dents de cet ouvrage—des changements distincts de différents
facteurs écologiques a mesure que nous nous éloignons de la
limite de I’eau. Il en résulte une répartition horizontale des
Rotiféres sur les plages assez réguliére. Dans ma note de 1934a
j'ai distingué sous ce rapport trois ensembles: I’'hydro-, I’hygro-
et I’eupsammon, qui peuplent les stréfes déja caractérisées dans
les chapitres précédents (p. 222) du point de vue physico-chimi-
que. Maintenant je veux donner leur bréve caractéristiqgue du
point de vue faunique.

La division des ensembles particuliers se base sur une
analyse des Rotiféres; outre cela, j'ai également considéré I’ap-
parition des Algues (s. lato—sans aucune analyse plus précise
de ce groupe) en tenant également compte des conditions phy-
sico-chimiques. Assurément, les limites entre les zones qui cor-
respondent aux ensembles en question ne sont pas nettement
tracées: il est vrai que la limite du niveau normal de I’eau
sépare nettement la stréfe des sables inondés de celle des
sables émergés, toutefois les oscillations du niveau du lac et



237

surtout le mouvement des vagues contribuent souvent a effacer
guelque peu cette limite. Le passage de la zone de I’hygro-
psammon a celle de I'eupsammon est encore plus graduée et
variable. La composition spécifique de ces trois ensembles ne
montre, elle non plus, de différences nettement marquées: en
principe, la majorité des espéces de Rotiféres peut constituer
le composant de chacune de ces formations, toutefois, certaines
espéces montrent une préférence nettement marquée pour un
ensemble défini et, d’autre part, les différences quantitatives
sont souvent tout & fait distinctes.

Les tables I—VI, placées a la fin de cet ouvrage, servent
a illustrer les relations dont il est question. Pour des causes
techniques, je ne publie pas en entier les matériaux bruts,
embrassant les procés-verbaux de toutes les récoltes, me conten-
tant seulement de choisir les séries les plus complétes et les
plus caractéristiques. Mes conclusions se basent toutefois sur
tous les matériaux que je possede.

Ici il faut encore ajouter, que le psammolittoral du lac
Wigry ne présente pas des conditions bien favorables a I'étude
de la disposition horizontale de la vie des plages. Car d’une
part, un faible développement de la stréfe des sables inondeés
ameéne la pauvreté de I’hydropsammon, d'autre part—I'étroitesse
de la majorité des plages empéche un développement typique
de l'eupsammon. Des matériaux, curieux sous ce rapport, me
furent procurés surtout par la langue sablonneuse du lac Han-
cza (table I et 1V), ainsi que par le cap Wysoki Wegiet du la:
Wigry (tab. 1 et II).

Considérons maintenant en détail des différents ensembles.

L'hydropsammon comprend des organismes qui vivent
a la surface du sable inondé. Les sédiments calcaires de la
beine littorale qui apparaissent en grande quantité et qui jouent
un role important dans le littoral des lacs du district de Suwatki,
influencent facheusement le développement de la vie dans cette
zone. Une certaine quantité de craie lacustre, ajoutée au sub-
stratum, cause une disparition des Rotiféres dans les limites de
cette zone. Le lac de Wigry possede seulement en quelques
endroits (p. 173) des beines plus étendues, composées de sable
inondé pur et c’est la que furent surtout étudiés les Rotiféres
hydropsammiques. Dans les riviéres, ou le fond sablonneux joue
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un r6le bien plus considérable, on peut slirement trouver beaucoup
de matériaux intéressants, qui pourraient compléter la caracté-
ristique de I’ensemble en question. Plusieurs prélévements pro-
venant du milieu de la riviere Bug (prés de Fronotdw) qu’il
m’a été donné d’étudier, éclairent cette question d’une maniére
fort curieuse. Dans un préléevement pris d’un endroit éloigné
d'une vingtaine de meétres de la rive, & une profondeur de
180 cm, j'ai pu constater la présence de Rotiféres relativement
nombreux, parmi lesquels se trouvaient aussi des especes
psammobiotiques (tab. XV).

L'hydropsammon lacustre présente un ensemble en géné-
ral pauvre sous le rapport quantitatif et c’est ce qui est la
cause de I'opinion générale, si répandue dans la littérature
(voir l'avant-propos) sur la pauvreté de la vie dans les endroits
sablonneux des beines littorales. Les Rotiféres apparaissent ici
habituellement dans un petit nombre d’individus. D'une part ce
sont des représentants d’espéces psammoxénes, qui sont ici
relativement plus fréquentes, que dans les parties émergées
des plages, ce qui, d’ailleurs, est tout a fait compréhensible.
D’autre part, nous rencontrons ici des représentants d’especes
qui atteignent un riche développement quantitatif au-dessus de
la limite de I'eau, c’est-a-dire dans I’hygropsammon, par contre
dans I’hydropsammon on les rencontre seulement de temps a autre
et toujours en un petit nombre. A ce groupe appartiennent presque
toutes les especes hygropsammiques. La présence de ces espeé-
ces dans I’hydropsammon est en certain rapport avec |’action
des vagues, qui emportent les animaux se trouvant sur les par-
ties des plages habituellement émergées; en effet, on peut con-
stater aprés une période de fortes vagues l’accroissement dans
I’hydropsammon d’especes de ce groupe. Toutefois, cela ne veut
point dire, que ces espéces ne puissent pas se développer sur
les sables inondés, car les beines de sable inondé qui ne voi-
sinent pas avec les plages exondées (p. ex. Dermejki, habitat
Nr. 27), ne sont pas dépourvues d’habitants de cette catégorie,
mais jamais ils n’y atteignent un développement plus considé-
rable et ne dépassent pas généralement le nombre ,,r”. De pareil-
les relations régnent aussi sur le fond sablonneux de la riviére
Bug, toutefois la-bas certaines espéces, méme psammobiotiques
(W. sabulosa, Diurella taurocephala) atteignent la quantité ,,c”.



239

Enfin, il faut nommer un petit groupe d’espéces qui montre
une préférence évidente pour I’hydropsammon. Ce sont avant
tout: Cephalodella ventripes, C. tachyphora, Notholca striata labis
et Rotaria tardigrada—qui se développent aussi bien dans cet
ensemble, que dans la zone de I’hygropsammon la plus proche
de I’eau. Cephalodella auriculata se développe le plus abon-
damment des deux cotés de la limite de I’eau dans son voisi-
nage immédiat. En outre, trois nouvelles espéces se rencontrent
dans I'hydropsammon, mais dans d'autres ensembles elles ne
furent point trouvées. Ce sont: Cephalodella remanei, Dicrano-
phorus leptodon et Wigrella depressa.

D'autres groupes de microorganismes semblent aussi appa-
raitre dans cet ensemble en un nombre limité. Les Protozoaires
atteignent ici parfois la quantité ,,cc”;toutefois ce groupe montre
une répartition horizontale des plus uniformes en apparaissant
parfois aussi fréquemment dans tous les trois ensembles (je
juge ce groupe comme un tout, sans m’arréter aux différences
spécifiques).

De tous les trois ensembles sablonneux, c'est peut-étre
I'hydropsammon qui fut le plus souvent considéré dans la litté-
rature, car c'est a ce milieu que se rapportent toutes les men-
tions concernant la vie sur un substratum sablonneux dans la
zone littorale des lacs. Toutefois, dans la plupart des cas ces
mentions se rapportent & la macrofaune. Quant a la microfaune,
je n'ai point lintention de prétendre a un rapprochement dé-
taillé de ce genre de mentions, qu'on pourrait sans doute trou-
ver dans la bibliographie de nombreux groupes animaux, ainsi
que dans certains travaux sur la faune du littoral prise comme
ensemble (voir l'avant-propos, p. 164).

Quant aux Algues, il faut constater en général, qu'elles
se développent assez abondamment dans la zone de I|'hydro-
psammon. Au cours de ce chapitre il faudra revenir plus d'une
fois encore a la question des Algues. Il faudra aussi préter une
attention particuliére a leur apparition parfois si nombreuse,
qu’'elles prétent au sable une coloration distincte. Par analogie
nous appellerons ce phénoméne la ,floraison du sable”. Il faut
constater, que dans I’hydropsammon les floraisons distinctement
marquées sont extrémement rares. J’ai vu peu de fois dans la
riviere Bug la surface du sable inondé dans une zone proche
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de la limite de l'eau, couverte d’une légére couche jaune, due
probablement a la présence des Diatomées. J'ai observé un
phénomeéne analogue dans les lacs Gatadu$ (1X.1933) et Dow-
ciefl, mais jamais je n'ai vu dans cette zone de couches vertes,
malgré que cela soit parfois possible, a en juger par les obser-
vations de Kabanov (1927).

L’hygropsammon peuple la plage émergée dans ses
parties voisines de la limite de I’eau, qui sont encore sujettes
a l'action des vagues méme pas trés grandes, qui rincent sou-
vent cette partie de la plage; c’est justement la strefe la plus
lotique. L'eau qui sature le sable, demeure méme a sa surface
a I’état capillaire. C'est la zone du psammolittoral la plus riche
par rapport a la vie animale et qui présente sous les autres
rapports beaucoup de particularités spécifiques.

La faune des Rotiféres y est extrémement riche: la grande
majorité des espéces psammobiotiques et psammophiles y atteint
le maximum de son développement. Les espéces psammoxeénes
y jouent un ré6le secondaire, n’apparaissant que rarement et en
petites quantités, surtout aprés les périodes de grandes vagues.
Un rapprochement des données concernant |’apparition quanti-
tative des espéces particulieres serait presque conforme aux
rapprochements déja cités pour tout le psammon, I’hygropsam-
mon constituant aussi bien sous le rapport quantitatif que sous
le rapport qualitatif le gros de I’ensemble entier.

Pendant les journées calmes, un fort accroissement quanti-
tatif des Rotiferes se laisse tout de suite constater immédiate-
ment au-dela de la limite de I’eau. Au contraire, lorsque les
vagues inondent les zones les plus rapprochées de Ieau, la
zone du déferlement est relativement pauvre en microorganismes;
un brusque accroissement de la population n'a lieu qu’en de-
hors d'elle. Seule, I'espece Cephalodella auriculata peuple par-
fois en grand nombre la zone en question. En comparaison avec
I'hydropsammon cet accroissement est souvent considérable,
comme nous le montrent les tables I, II, Ill, IV et VI et surtout
les résultats quantitatifs, rapprochés dans la table 24 ou dans
une distance de 10 cm au-dela de la limite de I’eau on peut
constater un accroissement du nombre des Rotiféres qui dépasse
presque 40 fois le chiffre des animaux peuplant le point situé
10 cm en dessous de la limite de I'eau. Une semblable diffé-
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rence (un accroissement de 30 fois) nous montre la table 25,

qui représente une série ou le nombre des Rotiféres sur 10 cm2

de sable atteint & une distance de 30 cm de la limite de leau

le chiffre de 3470 exemplaires. Comme ce préléevement fut pris

de la surface de la plage jusqu’a une profondeur de ¥t cm, il

faut rapporter le chiffre cité a 5 cm3de sable humide. Si mainte-
TAB. 24

Nombre des Rotiféres par 10 cm2 'de la surface d’une plage.
Wysoki Wegiet, le 8.VI.32.

mseig!ée: fé“ém Distance de la limite de I’eau
Rotiféres au-dessous

de J2 Jmite 10 cm 150 270
Cephalodella megalocephala 1 — — —
Rotaria tardigrada 1 — — —
Diurella taurocephala 1 — 20 —
Lecane levistyla 3 470 350 270
Lepadella patella 6 440 500 160
Elosa spinifera 1 50 130 90
Monostyla psammophila 1 40 90 40
Cephalodella auriculata 12 50 150 10
Cephalodella gibba 1 10 10 160
Wierzejskiella velox 1 30 — —
Wierzejskiella sabulosa — — 120 —
Cephalodella catellina — 10 20 —
Adineta gracilis — 30 10 —
Diurella pygocera — — 10 _
Nombre total 28 1130 1410 730

nant nous considérons, que dans cet espace c’est I’eau qui forme
le véritable milieu de la vie, I'eau, qui constitue seulement en-
viron 45% du volume total et si maintenant nous calculons le
chiffre obtenu par rapport a un litre d'eau, nous obtiendrons
un chiffre tout & fait insolite, montant a 1.550,000 individus,
représentés seulement par des Rotiféres, sans compter d’autres

16
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microorganismes. Dans ce prélévement, qui n est point exception-
nel, la densité de la population des Rotiferes dépasse, a ce
qu'il semble, tous les autres milieux, habités par ces animaux.
Il sera intéressant de citer ici p. ex., que AnhistroM (1934)
donne le nombre de 4.619.000 d’exemplaires des Rotiféres par

m3 (c’est-a-dire a peine 4.619 par litre), comme un maximum
d’abondance, qu’il a observé dans les bassins d’eau examinés.

TAB. 25
Nombre des Rotiferes par 10 cm2 de la surface d une plage,
Stacyjna, le 3.VIII.31.

Sable sub- Sable exondé
mergé: 15 cm 30 cm au-

Rotiféres au-dessous dessus de la

de la limite limite de
de I’eau I’eau
Monostyla psammophila 82 2630
Cephalodella auriculata 8 140
Elosa spinifera — 20
Diurella taurocephala 10 80
Philodina roseola 2 10
Dicranophorus hercules capuc, 6 80
Lecane clara — 510
Keratella cochlearis 4 —
Nombre total 112 3470

Limmense richesse de la vie des Rotiferes dans I’hygro-
psammon frappera d’autant plus notre attention, si nous nous
rappelons les conditions physico-chimiques tout a fait particulie-
res qui régnent dans cette zone: une extréme loticité, causée
par l'influence des vagues, des conditions d’espace toutes spé-
ciales, une concentration des composants minéraux de I’eau
plus grande que dans le lac, souvent de grandes quantités de
fer, contenues dans l’eau, enfin de petites quantités d’oxygéne
dissout, en rapport avec une grande oxydabilité de |’eau—tout
cela semble constituer des conditions peu favorables. Toutefois,
comme on le voit, ce ne sont que des apparences. Egalement
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les hautes températures qui régnent a la surface du sable pen-
dant I'insolation, ne nuisent pas au développement des Rotife-
res: p. ex. la température de la surface du sable au moment
et a I'endroit, d'ou fut pris le prélevement de la tab. 25, comptait
35.5°, c’était la temperature la plus élevée qui fut observée;
néanmoins elle n‘empécha pas une apparition des Rotiféres en
masse. Egalement le fort astatisme thermique de la zone de
I’lhygropsammon est trés bien supportée par les organismes qui
I’habitent.

Les Algues se trouvent dans I|'hygropsammon en petit
nombre et en principe elles n’y forment jamais de floraisons.

L’eupsammon constitue un ensemble caractéristique
pour les strefes [extrémes de la plage, les plus éloignées de
I'eau. 1l se développe d’une maniére typique seulement pen-
dant les mois estivaux, et sur les plages assez larges. En outre,
il manque ou joue un rdle secondaire sur les plages fortement
souillées (Dejciowa). Les auteurs russes apportérent une atten-
tion particuliere a I’6tude de cette zone du sable, en négligeant
la zone plus proche de Ieau. lls considéraient cette derniére
zone comme intermédiaire (Ubergangstufe) entre les conditions
de la vie aquatique et celles de la vie psammique. De cette
maniére le ,,psammon” des auteurs russes correspond plutét,
a mon avis, a la définition de ,leupsammon”, pendant que la
premiére conception subit en méme temps un certain élargis-
sement.

Dans la région d’eupsammon les conditions physico-chimi-
gues ressemblent en principe a celles qui caractérisent la strefe
déja étudiée: la différence essentielle consiste en une moindre
guantité d’eau, qui demeure ici en principe a |’état funiculaire.
A la surface de la plage apparait souvent une petite couche
de sable sec, plus ou moins épaisse. En outre, il ne faut pas
oublier, que les vagues n'atteignent pas en principe, cette zone
qui est, en conséquence, peu lotique. Une autre caractéristique
importante de l'eupsammon, c'est un grand développement des
Algues, qui forment une floraison typique, apparaissant sous
I’'aspect d'une couche de sable souvent colorée d’un vert in-
tense, et appelée par les auteurs russes ,1horizon vert”. Dans
la zone plus proche de Il'eau (mais déja au-dela de la zone de
I’'hygropsammon) une légére couche verte apparait presqu’a la
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surface de la plage, en lui donnant une couleur verte tendre
qui devient plus intense a mesure que nous nous éloignons de
la limite de Ileau. Ensuite, ,I’horizon vert” pénéetre dans le
sable, souvent jusqu’a une profondeur de quelques cm sous la
surface de plage.

La limite entre la zone d'hygropsammon et celle d’eupsam-
mon est naturellement trés graduée est variable, en dépendant
d’un grand nombre de facteurs, et surtout de la force des va-
gues (comp. p. 186); si sur la plage vient a se former un ressaut,
qui marque la portée des vagues pendant la période précédante,
il constitue aussi une brusque limite de deux stréfes en question
(comp. p. 187 et p. 199).

Quant aux Rotiféres, ici apparaissent les mémes especes
gue nous avons vues dans I’hygropsammon, mais en général,
a mesure que l'intensité de la couleur verte du sable augmente,
le nombre des Rotiferes diminue sensiblement, ce que nous
montrent les tables I, III, IV, V. Sur un cap du lac Hancza,
a une distance de 8 m de la limite de l’eau apparaissaient déja
seulement des espéces peu nombreuses dont la quantité n’était
généralement plus marquée que par ,rr”. Le méme phénomene
avait lieu a Wysoki Wegiet & une distance de 3 m de la limite
de I'eau.

En principe, toutes les espéces de Rotiféres qui atteignent
un plus grand nombre dans I'hygropsammon, se rencontrent
aussi dans des quantités plus ou moins grandes dans I'eupsam-
mon. Les especes psammoxénes y sont encore plus rares; d’au-
tres espéces aussi atteignent rarement le nombre ,,cc”.L’espéce
Lecane clara présente une exception digne d'attention, car elle
montre une préférence nettement marquée pour I'eupsammon,
ou elle atteint le degré ,ccc”, pendant que dans I'hygropsam-
mon elle est moins nombreuse et que dans I’hydropsammon elle
n’apparait que fortuitement. En outre, les espéces: Cephalodella
gracilis, Lindia janickii et Cephalodella compacta montrent aussi
une certaine préférence pour l'‘eupsammon. Les deux premiéres
espéces apparaissent aussi, bien qu'en un nombre plus restreint,
dans I’hygropsammon; la derniére espéce fut trouvée unique-
ment dans |’eupsammon.

En résumant, on peut briéevement caractériser la répartition
horizontale des Rotiféres, sur les plages de la maniére suivante:
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Les Rotiféeres peuplent tout le psammolittoral lacustre, en
commencgant par les sables inondés jusqu’aux extrémes zones
des plages inclusivement (le maximum que j'ai observé mesu-
rait 8 m). Le vrai centre de leur développement le plus abon-
dant, c’est la zone de I'hygropsammon, c’est-a-dire la partie de
la plage émergée située immédiatement au-dessus de la limite
de I’eau, relativement peu envahie par les Algues, qui, en prin-
cipe, n’y forment pas de floraisons. Dans cette stréfe apparait le
gros des espéces psammobiotiques et psammophiles. Les Rotiféeres
des sables inondés sont bien moins nombreux, toutefois ils
pénétrent assez profondément Ia, ou les beines de sable pur
inondé le permettent. Le maximum de profondeur qu’il m’a été
donné de constater dans la riviere Bug comptait 180 cm. Egale-
ment dans la zone émergée le nombre des Rotiféeres diminue
a4 mesure que nous nous ¢€loignons de la limite de Ileau et
a mesure qu’apparait une floraison plus intense des Algues.
Je n’ai pu directement préciser les limites centrifuges de I’ap-
parition des Rotiferes; les auteurs russes les trouvaient encore
a une distance de 24 m de la limite de Il'eau. Les relations
concernant la répartition horizontale des Rotiféres et des Algues
sur les plages sont illustrées par le scheme de la fig, 11.

Ici je reviendrai encore a la question de la ,floraison du
sable” en général, et en particulier a celle de ,,I’'horizon vert”,
auquel les auteurs russes attachaient une grande importance,
considérant la strefe de Il'intense floraison comme un seul siége
du vrai psammon. Sur les plages lacustres ,I'horizon vert” joue
en général un ro6le plutét secondaire: sur des plages étroites il
ne se développe point, et la, ou il apparait, il ne dure que
pendant la période estivale. Avant et apres cette période, vu
la réduction de la largeur des plages, il n’existe pas dans sa
forme typique de couche verte. Cette formation n'est donc pas
un phénomeéne nécessaire de la vie dans le sable et le psammon,
surtout le zoopsammon, ne s’y rattache point directement et
strictement, au contraire, il se développe méme plus abondam-
ment quand ,,I’horizon vert” n’est pas trés intense, ou quand il
manque completement.

Il faut encore rappeler, que sur les plages marines exon-
dées on a constaté plusieurs fois un riche développement d’Al-
gues (Diatomées et Dinoflagellatae) qui prétaient au sable une
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coloration distincte (GIARD 1904, Herdman 1921/24, de Beau-
champ 1927).

Dans les cas typiques, sur des plages suffisamment larges
nous avons affaire en été a tous les trois ensembles. Toutefois,
ce n'est point indispensable: de nombreuses plages étroites ne
possédent pas de zone de I'eupsammon, il s'y développe donc

Fig. 11.—Schéma illustrant la disposition horizontale des Rotiferes (R) et des

Algues (A) sur une plage a diverses distances de la limite de I'eau, c'est-a-

dire dans I'hydropsammon. I'hygropsammon et l'eupsammon. Comp, fig, 10,
p. 222.

seulement I'hygro- et I'hydropsammon. D'autre part, souvent
les sédiments calcaires et organiques du littoral s’avancent telle-
ment vers la limite de I’eau, que la zone du sable inondé man-
que presque complétement; sur une telle plage se développe seu-
lement I'hygro- et I'eupsammon, ou méme seulement I'hygropsam-
mon. Il y a aussi des endroits, (p. ex. Dermejki, habitat Nr. 30),
ou se forme une vaste beine de sable inondé qui ne voisine
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pas avec la plage émergée, c’est donc une zone de I'hydro-
psammon isolée, qui est encore mieux développée dans les
rivieres. Enfin, l’eupsammon peut également exister indépen-
damment: personnellement je n’ai pas rencontré de pareils
milieux, mais les cavités comprises entre les ,barchanes” et dé-
crites par SASSUCHIN (1930, 1931) présentent justement des
oasis isolés de I’eupsammon dans sa forme pure. Ce sont des
renfoncements de terrain entre des dunes sablonneuses, ou I'eau
du sol s’éléve, grace a sa capillarité, jusqu’a la surface et favo-
rise un riche développement du phytopsammon inclus parmi les
grains de sable. SASSUCHIN y trouva aussi des Protozoaires peu
nombreux et des Nématodes; il ne fait aucune mention des
Rotiféres.

6. Répartition verticale
de I'hygropsammon et de l’eupsammon.

Comme l'ont déja remarqué les auteurs russes, la vie du
micropsammon sur les parties émergées des plages se concentre
dans les couches superficielles et sa répartition verticale est
réglée avant tout par deux facteurs: [I'humidité et la lumiére.
Dans la zone de I'hygropsammon, ou le sable de la surface
méme est suffisamment humide, c’est sur cette surface que la
vie se concentre avant tout. Quant aux Rotiféres, déja a une
profondeur de V2 cm leur nombre est ordinairement trés petit,
en tout cas bien plus petit que dans la couche superficielle de
0 & V2 cm de profondeur (table VII). Cette stratification est
surtout nettement marquée en été, en automne elle subit une
certaine atténuation. Excepté les Rotiféres, d’autres organismes
semblent é&tre un peu moins sensibles a cet égard, car p. ex.
les Protozoaires ont été trouvés plus d’une fois en un nombre
d’individus assez considérable (,,ccc”) dans une profondeur
dépassant V2 cm, ou les Rotiféres n’apparaissaient déja presque
plus. La méme chose semble se rapporter aux Nématodes.
Toutefois, sur les plages caractériseées par une grande teneur
en sels ferriques, ou a une certaine profondeur et souvent sous
la superficie méme se trouve une couche de sable gris, coloré
par les sels ferriques, toute vie disparait complétement immédia-
tement sous la surface.
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Par rapport a I’'eupsammon, les choses se présentent autre-
ment. L&, o0 & la surface apparait une mince couche de sable
sec, I’eupsammon pénetre un peu plus bas, jusqu'a ce qu’il ne
trouve encore assez d’humidité. Cette question fut bien étudice
par les auteurs russes.

Dans les parties plus proches de la limite de I’eau, c’est-
a-dire dans la zone intermédiaire entre I’hygro- et I'eupsammon,
»,1’horizon vert” apparait sous la forme d’une mince couche de
couleur verte tendre, étendue presqu’a la surface de la plage.
A mesure que nous nous éloignons de la limite de I®au, ,,I'ho-
rizon vert” s’enfonce sous la surface. En méme temps I’épais-
seur de la couche verte augmente, et sa couleur devient de
plus en plus intense. Cet état de choses se maintient jusqu’aux
limites de la plage. De ci de 1a, le plus souvent autour des
souillures, la couleur verte apparait a la surface, formant des
flots d’un vert intense. Donc, I’eupsammon se développe avant
tout non pas a la surface méme de la plage, mais un peu au-
dessous d’elle, & une profondeur de plusieurs milimétres a quel-
qgues centimetres.

Il est curieux de constater, qu’un riche développement des
Algues se rattache a une descente de tout I’'ensemble dans les
profondeurs de la plage: les conditions du développement des
Algues y sont sans doute plus favorables. Ici, les Algues for-
ment une floraison du sable intense, inconnue a un pareil degré
dans la zone de I'hygropsammon.

Dans la zone de l'eupsammon, les Rotiféeres se tiennent
au niveau de I'horizon vert. Au-dessus de lui ils sont peu nom-
breux, ce qui est clair, vu la petite quantité d'humidité, conte-
nue a la surface, en-dessous—Ila majorité des espéces n'apparait
point. Seule, I’'espéce Lecane clara constitue une curieuse excep-
tion. Elle se développe en plus grand nombre justement dans
la couche située immédiatement sous I’horizon vert et atteint
souvent un nombre considérable (,,ccc”) dans une profondeur de
3 & 5 centimetres.

En outre, j’ai pu constater quelques fois, que les espéces:
Wierzejskiella velox, Bryceella tenella et Encentrum diglandula
étaient plus nombreuses dans la profondeur d'un a 2 cm, qu’a
la surface; dans ces derniers cas ce n’était toutefois pas la
régle, mais un phénomene exceptionnel.
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7. Apparition des Rotiferes psammiques
sur diverses plages.

Nous devons les premiéres notions sur I'apparition des
Rotiferes dans le psammon a Neiswestnova, qui constata (1927,
1928) sur les plages de la riviere Oka prés de la ville Murom
(U. d. S. S. R) la présence de 21 especes de Rotiféres. Toute-
fois, cette liste ne comprend pour la plupart que des espéces
communes; elle ne contient aucune espéce psammobiotique. En
outre, on peut supposer avec une grande vraisemblance, que
certaines espéces nouvelles ou bien plus difficiles a définir y ont
été présentées sous les noms des espéces apparentées, plus con-
nues (Lindia torulosa = L. janickii?, Arthroglena rostrata = Dicr.
hercules capucinoides?, Elosa worrallii — E. spinifera?), ou bien
simplement définies comme ,spec.” (Lecane sp. = L. levistyla?,
Monostyla sp. = M. psammophila?, Taphrocampa sp. = ?). Cette
liste contient des espéces qui apparaissent également sur les
plages du lac Wigry, a I’exception de Colurella adriatica dont
la présence ne fut pas constatée a Wigry. En se basant sur
cette liste, on peut conclure avec une certaine restriction, qu’en
principe, la composition du psammon de la riviere Oka ressem-
ble a celle du psammon des plages du lac Wigry.

Certaines données concernant les Rotiféres sablonneux
d’un ensemble tout a fait particulier de I’hydropsammon marin
sont dues a Remane (1929). Il en parle dans son ouvrage sur
les Rotiferes dans ,, Tierwelt der Nord- u. Ostsee”. Les résul-
tats de ses recherches ne furent pas encore publiés en entier
et le travail en question ne contient que quelques courtes dia-
gnoses, concernant les nouvelles espéces trouvées dans les
sables de la baie de Kiel. Ce sont des espéces, qui n’ont pas
été trouvées dans le lac Wigry et ce fait pourrait suggérer la
supposition, que la composition du psammon marin différe de
celle du psammon lacustre.

Toutes les autres données sur I'apparition des Rotiféres
psammiques sont dues a mes recherches personnelles. Les ma-
tériaux les plus complets ont été fournis par le lac Wigry, qui
fut étudié sous ce rapport pendant 3 ans. En outre, jai récolté
des matériaux fauniques d'une maniére plus ou moins acciden-
telle dans les lacs suivants du district de Suwatki: le groupe
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de lacs de Wigry (excepté le lac Wigry lui-méme): Staw, Biale,
Dowcien, Perty, Galeziste; d’autres lacs du district de Suwalki:
Okmin, Okminek, Uzewo, Jemieliste, Szelment Wielki, Hanhcza;
outre cela: deux lacs du Holstein: le Dieksee et le Gr. Ploner
See et les plages de la riviere Bug prés de la localité Fronotow.

L'apparition des espéces particuliéres dans les bassins
nommés a été mentionnée dans mon travail de 1934c en regard
de chaque espéce. La table 26 contient un rapprochement de
toutes les espéces de Rotiféeres trouvées jusqu'a présent dans
le psammolittoral des bassins d’eau de différents types.

Comme il résulte de ce rapprochement, nous possédons
jusqu’a présent des données sur l'apparition des Rotiféres psam-
miques dans des ensembles suivants:

1. Le psammon lacustre, qui est le mieux connu; les ma-
tériaux en question concernent avant tout les lacs du district
de Suwatki. Ce sont des lacs d’un caractére limnologique différent.

2. Les plages des riviéres exigent encore des études sup-
plémentaires; par rapport a la faune des Rotiféres, les plages
de la riviere Oka furent étudiées d'une maniére superficielle,
celles de la riviere Bug—d’une maniére fortuite.

3. Nous n’avons pas encore de données précises sur les
Rotiferes du psammon marin. C'est, sans doute, un ensemble
particulier, qui, peut-étre, nous réserve encore beaucoup de
surprises.

Quant a la répartition des Rotiferes psammiques dans diffé-
rents types de lacs, il faut constater avant tout, qu'en principe
la composition du psammon sur les plages de différents bassins
d’eau est pareille: dans le pays lacustre du district de Suwalki
les plages de tous les bassins d'eau en commencant par les
plus oligotrophes (Hancza, Wigry), jusqu’aux plus eutrophes
(Galeziste, Busznica), sont en principe peuplées par les mémes
espéces. Certaines d’entre elles, découvertes a Wigry, purent
étre dans la suite retrouvées dansles lacs de Holstein, qui,
bien qu’éloignés, sont situés dans la méme strefe lacustre.

En tout cas, dans le terrain étudié, les différences
fauniques entre les plages de différents bassins d'eau ne sem-
blent pas dépasser les différences qui existent entre les diver-
ses plages d'un méme lac (comp. lapage 216).

Toutefois on ne peut pas généraliser cetteopinion: je dois
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TAB. 26.
Données sur la distribution des Rotiféres psammiques
dans différentes contrées et dans divers 